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XLIII.

Człowiek nie może kochać Boga, które՝ 
go ani co iest,poymuie-, aniiaki iest, 
wystawić go winy iii swoiey może?

A by człowiek poął co Bóg iest, niech 

tylko zważa že*iesí Ten który stworzył 
jNiébo i Ziemię, wfzystkie na nich rzeczy 
widzialne i niewidzialne, i ze tym wfzyst- 
kim co stworzył zarządza. I na takim wy­
stawieniu sobie w myśli, iakiiest Bóg, do­

syć iest.
Miłość Pana Boga, iest naypierwfzym 

i naywiękfzym przykazaniem; ,, Bgdzież 
„ miłował Pana Boga twego ze wfzystkie- 
„ go serca twego, i ze wizystkiey dułzy 
,, twoiey, i ze wfzystkiey myśli twoiey ;,, 
toć iest naywiękfze i pierwfze przyka­
zanie: a wtóre podobne iest temu; ,, bg- 
„ dzieł; miłował bliźniego tu ego iako sa- 
„ mego siebie.,, bratým dwoygu przyka­
zaniu wizystek zakon zawis! i Prorocy.
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(a) Bez miłości Pana Boga name się nie 
zda i dobrze wierzyć, a nawet i dobrze 
%yć՛ Tak myslit Paweł Święty, gdy pi­
szke do Koryntczykow tak mówi: „ Cho- 
,, ciaźbym był Prorokiem, i wiedział wfzyst 
» kie Taiemnice i wfzelk^nauk^i miał 
» wizystkę wiarę, tak iż bym gory prze- 

nosił, a miłości bym nie miał, nicem nie 
„ iest. 1 choćbym włzystkie maiętności 
,, moie rozdał na żywność ubogich , i 
„ choćbym wydał ciało moie, tak iżbym 
„ gorzał, a miłości bym1 nie miał, nic mi 
,, me pomoże. „ (b)

Oczywista iest źe człowiek rodzi się 
ze skłonnością do kochania. Jeizcze dzie­
cię na^ęku, a iuz usilnie kochać, i pragnie 
bydź kochane, la iest nayźywiza pafsya 
w kwitnșcym wieku młodości. Dalíz y prze­
ciąg życia pędzi się w przemianach ko­
chania. Ni eu rządzony Peligig wcześnie 
się chwyta Egoizmu, ten się w nim wzma­
cnia ku starości, i z własny miłością umie­
ra. Cze mu z człowiek rozumny, nie ma 

przez rozum uznać z tey wrodzoney chę­
ci do kochania, ze stworzony iest do kocha­
nia Boga? kiedy tę chęć w tym życiu ni- ։

(c)iViath. ss. ý. 37. (d; i. Cor. íj . ý. g. 
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czym ih f? y m zafpokoić nie môže? Bóg 
sie kaze z całego serca kochać, bo iest 
stwórcą tego wfzystkiego cokolwiek tyl­
ko ferce izacować i kochać może, a on 
nad to v izystko co stworzył iest fzacow- 
nieyfzy i kochańizy. Bóg iest sama zupeł­
na piękność i stwórca wfzelkiey piękno­
ści, Bóg iest sama zupełna dobroć.- coz 
w porównaniu do Boga będzie tego warte 
żebyś my one raczey niż Boga kochali . 
Bóg iest ostatnim końcem i naywyfzym 
dobrem człowieka: leżeli człowiek má so­
bie zanaywiękfze fzczęście i dobro, ros­
ko iż? Bóg stwórcą iest roskoizy, więc 
nią nasycić może w fposob ze nie będąc 
szczególnie zmyślną, tym będzie więkfzą 
gdy podług myśli Augustyna Świętego, 
,, słód łza roskolz ducha aniżeli brzucha.,, 
(a) Jeżeli chciwość wiedzenia wfzystkie­
go odwodzi człowieka od kochania Boga. 
Bóg iest wieczny, stwórca i rządzca wlzech 
rzeczy iest, Boga widząc, wizystko się w 
nim widzieć będzie, ile Bóg widzieć w sobie 
pozwoli. Jeżeli ociężałość, miłość fpoczyn- 
ku, chęć niepodlegania bolom i złemu, o- 

z źiębiaią serce ku Bogu? Bóg iest końcem

(t; Aug. Serm; »7. de Verbis Domini.



)( 224 )( )( 225 )(

życia człowieka na ziemi, a dla duizy lego 
wiecznym odpoczynkiem, gdy się dulza 
na tono Boskie dostanie.

Coż iest kochać Boga? Bóg każę się 
kochać z serca, z dufże, ze wlzystkiey my­
śli, i ze wszystkich sil, to znaczy, że miłość 
iego nie ma bydz próżnująca, na samym, 
fzacunku przestaiąoa, ale czynna ; więc 
kochać Boga iest to, z miłości ku Bogu 
czynić to co Bóg każę i co się iemu podo­
ba , to iest, nie ze smokiem i niechęt­
nie, ale ochotnie i z radością dobro 
które każę czynić , a złego się ftrzedź, 
tak bowiem kochaiący naprzeciw temu 
którego kocha sobie postępuie, że się ie­
mu i w wykonaniu rozkazów, i w zacho­
waniu zakazów iego przypodobać, ma so­
bie za rzecz nayprzyiemnieyfzą. Podoba 
sobie Pan Bóg w cnocie, w świątobliwości 
człowieka, przeto, że sam iest samą 
naywyżizą doskonałością, sam Święty, Swię 
ty, Święty, (aj i dla tego rzeki: Ja iest 
Pan którym was wywiódł z ziemi Égypt- 
skiey, abym wam był za Boga, świętemi 
będziecie, bom ia święty iest. (b) Aza 
tym kochać się w cnocie, kochać się w 

świą-

(a) jsaise. u. >՛. j. <b) Levit. н, ý. 45, 

świątobliwości, dla tego že się to Pogu po­
doba, to iest kochać Boga. Brzjdzi s’g 
Pan Bóg grzechem, zakazuie wfzelkiey, 
iproiności, złości i nieprawości, zarowno 
nienawidzi niezbožnika i niezbozność ie­
go, (a) a zatym bać się grzefzyć itrzedź 
się grzefzyć, brzydzić się grzechem i 
tym co do grzechu wiedzie» dla tego že 
grzech iest obrazą Boską že się nim Bóg 
brzydzi, to iest kochac doga.

Mocna iest iako śmierć miłość, napi­
sano iest w pieniach Salomonowych, (b) 
Miłość Boska tak mocna iest. Bo iako 
śmierć z wielką mocą i silą rozdzie a du- 
fzę od ciała,tak miłość Boga z wielką mo­
cą i siłą odrywa człowieka od grzechu ie­
rna ulubionego. Bo znowu miłość grze­
chu bardzo mocno trzyma serce człowie­
ka, bo miłość grzechu iest miłość zmyślna 
a miłość zmyślna iest iako kliy. ,, W y- 
,, fzia ( mówi pismo święte ) Dina ... któ- 
„ rą uyźrzawfzy Sichern ... rozmiłował się 
,, iey... i skłiiła się z nią dni/a iego.,,(c} 
i indziey: „ Dulza Jonatby skliila się z Av>- 

fza Dawida, i miłował go Jonathan iak

(a) bap. 14. ý- 9- (b) Cant. fc.ý. 6. 
( ) Gen. 34. ý. 3«
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„ dufzę swoi g. „ (a) iako więc z cigfz- 
kością iest rzecz skliioną rozdzierać, tak 
serce od grzechu w którym się kocha oder­
wać. Przeto Pan Bóg nietylko każę się 
kochać ze wszystkiego serca, ze wizyst- 
kiey dufze, ze wlzystkiey myśli, ale i ze 
wszystkich sił, iako iest napisano w Deu- 
toronomium.|( b) z kąd te słowa Pan Je­
zus przywiódł, 1 co Mate u iż S. opuścił, to 
Łukafz S me opuścił, (c) aby człowiek 
chcąc prawdziwie kochać Boga wfzyst- 
kich sił dobył i użył na potarganie tego 
wszystkiego co go do grzechu przywigzu- 
ie i ciągnie. Nic zas bardziey me ciągnie 
do grzechu lak afiekt do niego w sercu 
który panuiąca w człowieku paisya pielę­
gnuje. Od wyrugowania tego affektu z 
serca zawisło f,czere poiednanie się z Bo­
giem. Kto arfekt do iakiego grzechu 
śmiertelnego w sercu fwoim chowa, ten 
Boga nie kocha, i leżeli nie zapiera że Bog 
iest, to przy naymniey -tak o nim niemyśli, 
iak by go nie było, albo tak tylko Boga się 
boi, iak surowego, iak strasznego, i z dale 
к a od niego bydź chce.

(a) x. Reg. 18. ý. 1. (b) 6. ý.~š? 
G) Lucæ 10. ý. 57.

My tedy m ił u y my Boga: mówi Jan 8.: 
iż Bóg nas pierwey umiłował, (a) Bóg 
który się każę kochać, sam pierwfzy czło­
wieka kocha. Bóg człowieka kocha ! Bóg 
mnie kocha ! należy się nad tym zastano­
wić, i pomyślić co za tym następnie. Bóg 
mię kocha, Bóg tak wielki, stwórca wszyst­
kiego świata ! Bóg a ten straszliwy dla nay- 
więkiżych królów, który kiedy chce odey- 
muie im dufzę (b) Bóg m ę kocha. O! iàkiey 
odmiany we mnie to słowo uczynić nie po­
winno? Czyliiz rzecz nie iest dziwna że mię 
Bóg kocha? mnie który, aby mię człowiek 
kochał godzien nie lestem; i przetofnie dziw 
źe mię kto nie kocha. Bóg mię kocha. 
Wątpić nie mogę. Dowodem tego iest, 
że mnie dotąd zachował, że się r.iespie- 
izyi wziąść zemsty za grzechy mole, że 
mi dale czasu do pokuty. Bóg mię kocha. 
Coż za tyra idzie? O! ieżelibym piefzczo- 
nie kochał tego kogo bym widział że mię 
prawdziwie kocha, czemuż przynaymniey 
przez wdzięczność, Boga z całego serca 
nie kocham?

Boga kochać z całego serca z całey 
dufzy i ze wSzystkiey myśli, iest kochać 

P 2 

(a; i. Joan. 4. ÿ. 19. (b) ,Psalm. 75. ý. 13՛ 



Boga więcey niž siebie. Kochać bowiem 
siebie z całego serca, z całey dufzy i ze 
wfzystkiey myśli, nie tylko człowiekowi 
nie przystoi i Egoizmem iest obrzydłym, 
ale iako Chrześcianinowi przelzkodą do 
zbawienia isfotną podług ostrzeżenia Je­
zusa Chrystusa; ,, kto kocha duizę swoig 
„ zgubi ią. ,, (a) Samego więc tylko Bo^a 
tak kochać przystoi i należy.

Bliźniego kochać Bóg każę iakó siebie, 
to iest, rozumnie i z pomiarkowauiem, ko­
chać bliźniego iak siebie samego, ieśli się 
zda bydź przykazaniem trudnym? tylko 
siebie famego tak kochać iak się kocha bli­
źniego, stanie się zadosyć i temu przyka­
zaniu o miłości bliźniego i owemn ostrze­
żeniu od Chrystusa o nienawiści siebie sa­
mego.

Miłość Boska iest nafzą twierdzy i 
wzmocnieniem w pomyślnościach, pocie­
chy i ufnością w przeciwnościach. Miłość 
własna miota nas i rzuca raz ty drugi raz 
ową paisyą, wzbndzaiąc żądze bez końca, 
i ooym zadość czynienia ścigaiąc; co że 
rani własną także miłość drugich, oburza 
ich przeciwko nam, kłopoty nam sprawa՛ 

ie i przeciwności rozmnaża. Miłość Bo­
ga czyni nas miłemi Bogu i ludziom. Mi­
łość własna czyni nas obmierzłem! Bogu 
i ludziom.

XLIV.
Bóg nie potrzebnie od՝ człowieka 

pokłonu,
T?
-Słownie Pana Boga iak kochać tak i 
czcic powinniśmy, A bowiem napisano iest՛ 
„ Panu Bogu twemu kłaniać się będziefz^ 
»• a i emu fame mu służyć będziefz. ,, (9) 
Stworzenie rozumne, dla samego dobrze 
Użycia rozumu winno iest Stworzycielo­
wi swoiemu pokłon, to iest Adoracyą. 
Bóg który nie może nic czynić coby > nie 
było zupełnie mądrze, ponieważ dat ro- 
z m człowiekowi, nie mögt mu go dać na 
inny koniec tylko na taki który by był go­
dny Loga, i stosowny do mądrości Bos- 
ktey. A że moc rozumu ludzkiego iest 
poznawać i sądzić, z tego zaś wszystkiego 
co poznawać może i ma, Bóg iest rzeczą 
nayzac/nieyfzą, oczywista iest, że Bógężło- 
w ekowi rozumu nie dał, tylko na ten ko­

la. J joan.is. y. -5. (aj Aiaih. 4, ý. ю.
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nieć, aby człowiek Boga znał. A že zno­
wu poznanie Boga prowadzi do fzacunku 
Boga, Szacunek prowadzi do miłości, mi­
łość do czci i posłufzeństwa Bogu, Bóg 
iako stwórca, od człowieka lako od stwo­
rzenia swego, i na ten koniec rozumem 
obdarzonego aby go znał, ma prawo wy­
ciągać aby go kochał i czcił

Kłaniać się Bogu znaczy uznawać Bo­
ga stwórcę tego wszystkiego co się wi­
dzi, i co rozum poymuie že na święcie 
iest, uznawać Boga Panem i Rzędca tego 
wszystkiego co stworzył. Uznawać siebie 
stworzeniem Boga maięcym na to dany fo­
bie rozum żeby znać Boga za stwórcę, za 
Pana, za Boga swego, i w tym uznaniu 
zwierzchności Boga nad sobę, a podle­
głości fwoiey Bogu, na znak poddaństwa 
i ufzanowania pokłon czyli adoracyę Bogu 
oddawać. Bać się Pana Boga toż często­
kroć w piśmie świętym znaczy co i cześć 
winną oddawać Bogu. Tak w Deutero­
nomium z kęd Pan Jezus te słowa przy­
wiódł: „Panu Bogu twemu kłaniać się 
„ będzieiz, a iemu fame mu służyć bę- 
„ dziefz: „ napisano stoi: „Pana Boga 
„ twego bać się będzieiz, i iemu Samemu 
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,, służyć.,, fa) bo iednoż słowo Hebray- 
skie oboje to i cześć i boiańź znaczy.

Kłaniać sig Bogu winniśmy duchem i 
ciałem, źe człowiek złożony iest z du íze 
i ciała, a Bog oboie to stworzył, i o boy ga 
Panem iest. Jest Panem życia i śmierci, 
zdrowia i choroby, maiątku i ubóstwa, 
sławy i pochańbienia nafzego. Jest Panem 
zbawienia i potępienia dufzy naszey. Kła­
niać się Bogu winniśmy duchem bo Duch 
iest Bog, a ci którzy mu pokłon oddaiș, 
potrzeba aby mu pokłon oddawali w du­
chu i w prawdzie, (b) Wiara, nadzieja, mi­
łość dufzę kfztalcș, i w tym kfztałcie dufza 
oddawaișca Bogn pokłon, oddaie go w praw­
dzie. Ten bowiem kłania się Bogu praw­
dziwie, kto przeto Bogu pokłon oddaie żę 
weń dobrze wierzy kocha go i w nim na­
dzielę pokłada. I to się zowie Adorować 
Boga duchem czyli wewrftrznie. Kłaniać 
się Bogu winniśmy ciałem, bo ułożenie 
ciała znakiem iest ułożenia dufzy, i du iza 
myśli i affekta swoie przez znaki ciałem 
dane wyraża, a to oddawanie pokłonu Bo­
gu ciałem, zgadzającym się z sentymën- 

(a) Deut. 6. jr. 13. 
(dj Joan. 4. ý. 24. 
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t¿mi diifze zowie się adorować Boga w 
prawdzie zewnętrznie.

XLV.
Bog niepotrzebnie aby mu ezt o wiek 

służy է.

Smużyć Bogu w dwoiakim rozumieniu 

brać się może. Wieść życie w usiłowa­
niu podobania się Bogu, przez iak nayści- 
slevíze zachowanie przykazań i wytworne 
pełnienie upodobań Boskich, to iest służyć 
Bogu; i w tym roz mieniu należy do we- 
wnętrzney czci Boga. Służbą Boską zo­
wie się także wizeikie nabożeństwo od- 
prawowane w kościele przez kapłanów j 
a w tym rozumieniu należy do czci Boga 
zewnętrzney.

Obowiązek ten kłaniać się Bogu aiernu 
samemu służyć, podług oboyga rozumie­
nia, zawarty iest wpierwfzym z dziesię­
ciorga przykazań.* ,, Nie będziefz miał 
,, Bogów cudzych przedemną. „ fa) l en 
bowiem ma Boga cudzego za Boga, kto o 
prawdziwym Bogu zapomina, ale światu 
służy i wlzystek światowy iest. „ Nie 

>

„ miłuycie świata ani tego co iest na świe- 
,, cie: mówi Jan S.Jeźli kto miłuie świat nie 
,, maíz w nim Oycowskiey (to iestBoskieyj 
v miłości.albowiem wfzystko co iest na świe- 
,, cie, iest pożądliwość ciała i pożądliwość, 
„ oczu, i pycha żywota, która nie iest z 
,, Oyca ( to iest z Boga ) ale z świata. „ 
(aj Ten obcego Boga ma za Boga, kto 
ciało shizv i wizystek cielesny iest. „ Któ- 
,, rych Bóg iest brzuch.,, (bj Ten cu­
dzego Boga ma za Boga kto na pieniądze 
łakomy i zbytnie się w ich zbierani/ ko­
cha. „ Żaden nie może dwiema Panom 
,, służyć (rzeki sam Chrystus ) nie mo- 
„ żecie Bogu służyć i mammonie.,, (cj 
Kto więc dla zatopienia się w świecie, dla 
cielesnych roskoiz dla zbytecznego sta­
rania o rzeczy doczesn/e ze fzczeregö ła­
komstwa Boga zapomina i Bogu się nie 
kłania, ten ma cudze Bogi przed Bogiem 
prawdziwym, i przeciw temu pierwizemu 
przykazaniu grzefzy.Dla czego, kto się chce 
wroc ć do łaski u Boga, potrzeba aby nay- 
pierwey tego cudzego Boga który w sercu 
je o siedzi, zupełnie ze serca swego wyrzu­
cił. Tak mówił Samuel do J zraelitow na wre-

(a) i. Joan. s. ý.15. (bja Philip, 3. ý. 19. 
(c) Math. 6. ý 34» (a) Exod. 20. ý. 3. 



caișcych się do Boga za widzeniem Arki 
cudownie się do nich od Philistynow po- 
wracai^cey; ,, Jeźli się ze wízystkiego ier-, 
» ca w a íze go nawracacie do Pana, wy-, 
,, rzućcież Bogi cudze z pośrzodku was, 
„ a przygotuycie ferea walze Panu, a służ, 
t, cie iemu samemu. „ fa)

Przez te stówa; nie bgdziefz miał Bo-, 
gow cudzych przedemng, rozumie się tak, 
ze zakaz Boski, czynić cudzym Bogom 
effiar i wfzelkich znaków czci i poważa­
nia onych, co należy do czci Boga ze, 
wngtrzney.

XLVI.
Bóg nie potrzebnie zadný čh offiar. 

Ț3
nie potrzebnie ani poklonu, ani- 

offiar, ani pochwał od człowieka, iakoby 
to wfzystko miało co pomnażać chwałę i 
fzczęśliwość Bogu. Bo Bogu na famem, 
sobie dosyć iest ; ale człowiek potrzebnie 
kłaniać się Bogu, służyć mu, i wyznawać 
poddaność iwoię Bogu, bo ani mógł bydź 
od Boga stworzony i rozumem obdarzony 
nainiży koniec, i iedynie od czynienia za­

dość temu końcowi i uiprawiedliwienie w 
tym życiu, i wieczna iego fzczęśliwość 
zawisła. Bog zaś nie może nie kochać się 
w porządku aby każda rzecz twemu koń­
cowi na któren iest stworzona, zadość czy­
niła, przeto słuiznie przykazuie aby mu 
człowiek cześć nie tylko wewnętrzną, ale i 
zewnętrzną oddawał.

Do czynienia ofiar Bogu powody są.- 
Uznanie zwierszchności Boga nad fobą 
iako iest naywyżfzym Panem wízystkiego 
stworzenia. Okazanie wdzięczności Bo­
gu za łaski i dary od niego odebrane. Bła­
ganie Boga aby grzechy odpuścił, i za nie 
nfekarat- Jednanie u Boga łask potrze­
bnych. Z tych powodow offiary czynić 
Bogu, sam rozum naturalny każę. Czło­
wiek bowiem poymuiąc to że Bóg iest 
Stworzycielem i Rządczą wízystkiego, nie 
podobna žeby nie uznawał že odVnocy te­
go Boga Stworzyciela i Rządzcy zawisł, 
że iemu winien cokolwiek do siebie wi­
dzi dobrego, że co złego doznaie może 
bydź za to, że się w czymsiś temu Bogn 
nie podoba, że aby był fzczęśliwy, prosić 
mu się o to tego Bogazostaie; przeto ta­
kowe swoie wewnętrzne myśli, czynem 

(a)l^Ęeg. 7- jL 3* 
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lakowym zewnętrznym należy mu iak՛ by 
potwierdzić i na iaw wydać; a w żywości 
tych nznań będąc,sądzi że co iemu iest mile, 
to i Bogu miłe będzie, więc to Bogu offiaro- 
wać ma. Nie z infzych pewnie przy­
czyn Abel i inni Pairyarchowie przed 
prawem od Moyźefza pisan} m Bogu o fila­
ry z rożnych rzeczy czynili. Nie z innych 
przyczyn nawet i Poganie Bogom fwoim 
rozmaite czynili o filary, nie w chęciach 
błądząc, ale w wierze w prawego Boga, 
A leżeli Poganie w czynieniu Bogom two­
im o filar, fzli za rozumem naturalnym, 
my Chrześcianie nieskończenie lepiey o- 
świeceni, możemyż mówić że Róg od nas 
o filary nie potrzebnie? że żadriey o filary 
Bogu czynić nie winniśmy?

O filara Bog-o dla okazania mu czci ze- 
wnętrzney z powodow dopiero wzwyż , 
rzeczonych, ma bydź cz niona z rzeczy 
których Bóg chce, i które się Bogu po­
dobać mogą. Są podobające się wielce 
Bogu o fil ary na samey myśli zawisłe, ja­
ko to, o filara skruizonego i upokorzonego 
serca. Oderwanie serca od przywiązania 
do rzeczy doczesnych. Zwyciężanie się 
w chęci do grzechu. Ale te należą do- 

czci Roga wewnętrznej. Zaś, gdy w 
człowieku dla dalekiego od Boga odstą­
pienia przez grzechy, światło rozumu na­
turalnego zostało przytłumione i prawie 
wygasłe ; Bóg dał rozkaz Moyzeizowi aby 
ten czynienia Bogu offiar obowiązek natu­
ralny, odżywił, opisaniem i rzeczy które 
miały bydź Bogu offiarowanę, i sposoby 
czyli ceremonie z iakiemi miały bydź of* 
Tarowane, które były tylko figurami tey 
o diary w ktorey sobie Bóg naywięcey u- 
podobał, bo inaczej żadne nie mogłyby się 
były podobać Bogu: „ J žali będę iadł 
„ mięso wołowe, albo krew koźlą 'bgdg 

pił,, mówił Bog.,, (a) Syn Boży Je­
zus Chrystus przyfzedlfzy na świat, bę­
dąc sam tą Bogu upodobaną offiarą któ­
rą owe starego Testamentu o diary figu­
rowały, zniósłszy ie wfzystkie, iako lep- 
Jzego Testamentu Poręcznik (b) posta­
nowił offiarę ciała i krwie swoiey która 
się w Religii Chrześciańskiey Katolickiej 
Rzymskiej sprawnie we Mfzy świętej.

(a) w Pfalmie 49. j. 13.
(b) ad Hebr. 7. ý. 22.
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XLVII.
- Coz za offiara iest Panu Bogu ze 

Mszy Swiçtevfi

M sza Święta iest offiara, w którey ka­

płan w osobie i słowy samego Jezusa 
Chrystusa, poświęciwszy chleb i wino któ­
re się mocą tychże słów istotnie przemie- 
niaią w ciało i krew Jezusa Chrystusa, te­
goż Jezusa Chrystusa tak pod temi które 
reprezentują śmierć iego znakami utaio- 
nego, stawia Bogu Oycu przed oczy, aby 
przez zasługę męki i śmierci iego przy- 
iąl nafze oświadczenia. Wyznania iemu 
podległości; wdzięczności: zadość czynie­
nia i modły nafze.
Ta offiara Mfzy Święte y iest z postanowie­

nia samego Jezusa Chry ftufa ile wniey spra­
wnie się Sakrament ciała i krwie iego. 
Który lubo raz siebie samego na ołtarzu 
krzyża nastąpioną śmiercią miał Bogu Oy 
cu offiarować, aby tam wieczne człowie­
ka odkupienie sprawił, na ostatnie? wie­
czerzy, którey nocy miał bydź poymany, 
aby kościołowi sy&emu, widomą îakiey na­
tura ludzi wyciąga, zostawił oiliarę, któ-

rąby się krwawa ona raz na krzyżu stać 
się na ow czas maiąca reprezentowała, i 
iey pamięć dokonca świata pozostawała, 
ciało i krew swoig pod przymiotami chle­
ba i wina Bogu Oycu offiarował, i puj 
tennz samemi znakami Apostołom których 
na ow czas kapłańmi nowego Testamen­
tu stanowił, aby pożywali podał, i onym- 
ze, i ich w kapłaństwie następcom abv 
ofiarowali przykazał, tymi słowy; „ To 
,, czyńcie M pamiątkę moię.„C«J Nie 

°gą przeto ludzie świeccy tey ofiary 
czynie, bo Jezus Chrystus, lubo ludowi 
"cľb bylcie me^eiffi

” ciała Syna człowieczego i nie pili krwie 
” !eS° n‘e będziecie mieć żywota w so- 
ճ֊-ՀճճտՏէՏՃՀ՚ՏՃ 

” ՝ę moię ,, tylko do samych rzeki to Ä- 
№ճՋ::ճտճջ 

Ջջճճ հտճհ ճ 

pokolenie LewiH'%an był/urzędow!
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nie na to wysadzone osoby, dla tego, aby 
o filary iednostaynym zawfze były czynio­
ne sposobem ? zachowaniem przepisanych 
i ustanowionych obrządków. Jednakże ci 
którzy Mfzy Swigtey z przyzwoitym nabo­
żeństwem sluchaia uczestnikami są tego 
ofiarowania Bogu Syna lego Jezusa Chry­

stusa. ...
Mfza Święta iest prawdziwą 1 ledyną 

ofiarą nie krwawą lecz bezkrwawą du­
chowną i pamiątkową, ale godną nowego 
Testamentu ; w którey rzecz ofiarowana 
godnością swoią przewyżiza wfzysțko, me 
dale sig widzieć tylko przez wiarę, w 
którey mieczem rozdzielającym są słowa 
Konsekracyi mystycznie rozdzielające cia­
ło i krew, ponieważ Jezus Chrystus roz­
dzielnie rzeki: ,, To iest cíalo moje. „ 
„ To iest krew moia:gdzie z atyai krew 
mystycznie tylko rozlewa sig i g zie 
śmierć nie zachodzi tylko przez reprezen­
towanie, ale reprezentowanie żywe gwat- 
towney śmierci lego którą poniosł. A iż 
\est pamiątkową, nie przeto iest infzą od 
tey którą Chrystus na krzyżu wykonał, no 
rzecz , ofiarowana taż sama iest, to iest, 
tenże sam Jezus Chrystus prezentowany 

iest

iest Bogu pod znakami śmierci na krzyżu 
podigtey, który pod przymiotami chleba i 
wina obecny, sam odnawia i nie lako u- 

<wlecz nia pamiątkę. poskiizeństwa iwego 
• Bogu Oycu aż do śmierci, tak dalece że 
I im u nic nie brakuie, aby był prawdziwy of­

iarą. Offiaruiemy Jezusa Chrystusa, to iest, 
iikazuiemy go Bogn Oyću. Am we Mfzy 
Swigtey offiaruie się Jezus Chrystus lako 
mwe zadość czynienie, lub nowa błagal- 
lia osobna od owey którą wykonał na krzy­
żu, lecz tylko ukazuią się Bogu iuż poło­
żone zasługi Jezusa Chryftu a obecnego, 
i ta cena nieskończonej wartośct którą 
raz wypłacił za okop nasz na krzyżu. W 
tey oiTierze, Jezus Chrystus nie umiera 
znowu, nie powtarza odkupienie nas jako­
by pjerwfze nie było dostateczne, bo raz 

■było zupełnie i doskonale sprawione, ale 
■się prosi Boga aby nas tego odkup enia u- 

czynił uczestnikami, które tą pamiątką cią- 
k*!gnie się i uwiecznia. ad tę cffiarę nie 
■ może bydź infza Bogu przyiemnieyłza 

ponieważ mu wystawia przed oczy śmierć 
dobrowolną którą naymilizy syn lego u- 

Fcierpiał za nas grzeiznikow, a bardziey wy­
stawia mu przed oczy Syna iego własnego 



XLVIII.pod znakami te y śmierci którą zostal u- 
hlagany. Ta to iest owa offiara czysta, któ­
ra żadną niegodnością i złością ofbaruią- 
cych ią zmazana bydz nie może, którą 
Bog imieniowi swemu maiącemu bydź 
wielkim unarodów, że na wizelkim miep 
fen ofiarowaną mu będzie, przepowie­
dział przez Malachiaiza Proroka, (a) Nad 
te offiarę nie może bydź iniza więcey ram 
Boga biagaiąca. Bo ieśli podług Apo­
stola: „ Jezus Chrystus wfzedł do Nieba 
,, aby się teraz okazowa! przed obliczno- 
„ ścią Bożą za nani,,, (b) iżabż na oka- 
rzu pod przymiotami chleba i wina o e- 
cny nie ma się wstaw.ać za nami? oka- 
zuiąc zawiże Bogu Oycu te rany które 
zanas ucierpiał. A sam ten widok Syna 
naymilfzego w wyobrażeniu śmierci przez 
posłuszeństwo podiętey, iżaliż me skłoni 
Boga Oyca aby na nas ludzi nią odkupio­
nych miłosiernym fpovžŕzat okiem ; iżabż 
odrzuci modły na íze do niego które 
przez Syna iego tak iemu ofiarowanego 
czy niemy ?

$ ei eli to tylko iest pewna, ie w kon- 
sekrowaney Ilostyi, Jezus Chrystus 
iest rzeczy wiście г trwale obecny ?

'7
pod 'przymiotami tak chleba iako i 

wina po kunsekracyi przez kapłana we 
Mizy Swiętey uczynioney, Jezus Chry­
stus iest rzeczywiście istenie i trwale obe­
cny cały, żywy Bóg i człowiek, że przez 
moc słów konsekracyi pod przymiotami 
chleba iest ciało iego, a przez wraz z so. 
bą chodzenie iak po łacinie mówią per 
Concom it antiam są tamże Bostwo, Dufza 
i krew iego. Ze pod przymiotami wina 
przez moc slow konsekracyi iest krew 
iego, a przez wraz,_ z sobą chodzenie są
tamże Bostwo Dufza i ciało iego. Ze tam 
istoty chleba ani wina nie maíz, triko ich 
przymioty. Ze pod każdą cząstką tych 
przymiotów chleba i wina iest Jezus Chry­
stus cały. Ze poty trwa obecność iego, 
póki trwaią przymioty. Ze ciało i krew 
iego pod temi przymiotami są iposobem 
istoty nie sposobem ilości. Wszyscy Chrze- 
ścianie od początku wiary mieli to sobie(a) Mal ach. i. ý. n. 

íb) ad Hebr. q. ý.
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za rzecz pewną, -i nie wątpliwy. 1 o na­
wet pagaiitím dalo okkazyą że coś słyfząc 
ale dolarze me wiedząc o tey Taiemnicy > 
posądzali Chrźeścian , iakoby na swoich 
schadzkach nabożeństwa îedli mięso ludz­
kie zabitych dziecek, którey Kalumnii 
pamięć zachowali w pismach fwoich wia- 
rę>~bioniących, Justinos męczennik i Ter- 
tullian. Nikt w kościele Bożym od śmier­
ci Jezusa Chrystusa do tysiąca blisko lat 
nie wizczynal wątpliwości o tym, chyba 
przez zle wnioski, błądząc około innych 
względem Jezusa Chrystusa Artykułów 
wiary.

Pierwfzy wątpić zaczął Berengarynsz 
Archidyakon Andegaweński, i ten swoy błąd 
rozsiewać; nauczaiąc, że chleb i wino są 
tylko rzeczy znaczące ciało i krew Pańską 
bez odmienienia fwoich istot. A w dalszym 
pociągu czasów pofzii za przykładem nie­
dowiarstwa iego i insi. Kościol Rzymski 
Katolicki trwa nieprzerwanie w tey wie­
rze o obecności rzeczywistey i trwałey Je­
zusa Chrystusa pod przymiotami chleba i 
wina konsekrowanych, a to dla wyraźnych 
słów Jezusa Chrystusa, który iako Bóg 
ani kłaniać ani zwodzić nie może, on sta-

)C 245 x

nowiąc ten Sakrament, trzymaiąc w ręku 
chleb rzeki: „To iest ciało moie : trzy- 

-k ~ ,, maiąc znowu kielich z winem, rzeki.-,,
„ To iest krew moia; Nie mówił; To zna­
czy ciało moie: To znaczy krew moię. Nie 
maíz źadney przyczyny brać tych slow 
pańskich w infzym rozumieniu iak podług 
litery.

-* Nie mafz podobieństwa aby Jezus Chry­
stus stanowiąc ten Sakrament miał iaką- 
przyczynę nie mówić otwarcie do Aposto­
low. Jeżeli innenii czafy mówił do ludu 
przy nich pod przypowieściami i pod po- 
dobieństwy, to, coby one znaczyły, Apo­
stołom na osobności tłomaczył, tu tego 
nie uczynił, ani potym nigdy. Co dowo­
dem bydź powinno, że te słowa »zostawił 
w fwoim naturalnym znaczeniu. Mowa o- 
wa Jezusa Chrystusa w Bożnicy w Kafar­
naum miana, gdy zalecał pożywanie ci-da 
i krwie fwoiey, (a) zdała się w prawdzie 
żydom do wykonania nie podobna, Ucz- 

e. ntom twarda. Żydzi swarząc się między 
sobą mówili: „ jakoż .nam ten może dać 
„ ciało fwoie ku iedzeniti? ,, Șwarzyli 
się o to iak da? bo kiedy myśli niedo-

(.a) Joan. 6". ý-. 51. ձէ sequ. 
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wiarstwa wchodzą do serca, zaraz tam 
wchodzi i to:iak? Uczniowie mówili? 
,, Twarda iest ta mowa i któż iey słuchać 
,, może?,, bo niechcący słuchać prawdy 
zazwyczay są niecierpliwi. Jezus Chry­
stus Uczniom, wiedząc którzy z nich nie 
wierzyli i który go wydać miał, coż na 
rozwiązanie tey trudności powiedział? Nie 
rzeki im: że chleb i wino będą tylko znaki 
ciała i krwie moiey, że mig tylko poży­
wać będziecie przez wiarg. Ale im 
rzeki; „ To was gorszy? Jeśli tedy oba- 
,, c/ycie Syna człowieczego wstgpuią- 
,, cego kgdy był pierwey? Duch iest 
,, który ożywia, ciało nic nie pomaga. Sło- 
,, wa którem ia wam mówił duchem i ży- 
,, wotem są. „ <a) Napomknąwfzy im 
ze iest Bogiem prawdziwym który z Nie­
ba zstąpił, i nazad do Nieba po dopełmo 
nym odkupieniu wstąpić miał, dał do zro­
zumienia, że to iako Bóg uczynić może 
iakoby rzeki; Coź na to rzeczecie ieźli 
mnie zobaczycie do Nieba wstgpuiącego, 
iźali powiecie żem tego uczynić nie mógł?

Duch iest który ożywia „ Duch Jezu­
sa Chrystusa iest, który daiąc wierzącemu

00 Joan, 6. ý. 62.
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rozumieć stówa w tey myśli w którey ie 
, Jezus Chrystus mówił, ożywia duizę wie­

rzącego, tak iako dulza ożywia ciato. 
„ Ciało nic nie pomaga,, iako Piotrowi 
ciało i krew nie obiawiła że Jezus Chry­
stus iest Synem Bożym, OO tak chc^՜ 
cvm cieleśnie poiąć iak Jezus Chrystus da 
ciało i krew swoią do pożywania? mc me 
pomogło, ani kiedy pomoże. „ Słowa kto- 

* rem ia wam mow'd duchem i żywotem
”, sa.,, |ak by im rzeki: To co wam mo- 
wiłe.՛/ że wam dam ciało moie za pokarm 
i krew za napoy, nie mieliście rozumieć 
że ie dam tak iak inne wfzelkie mięso 1 
krew widzialne; ale Słowa moje duchem 
są, to iest, mieliście mowę moię rozumieć 

* d chownie, że wam dam ciało i krew mo- 
ję wsposob który by zmysłów waízvch 
cielesnych nie obraził, a którego iàko Bóg 
użyć mocen lestem,i który mi przystoi- 
Dla czego to com mówił abyście pozy, 
wali ciato moie i pili krew moią,są dla 
was słowa Ducha Bożego i żywota wie­

cznego.
Jezus Chrystus przyizedł wydoskona­

lić zakon moyżefzow, i dopełnić wizyst-

(a) Math. 16. jr. րշ.
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ko to co znaczyły wfzystkie owe Figury 
które go reprezentowały w starym Te­
stamencie. Zakon Moyźełzow, iako mówi 
Paweł Święty, miał tylko „ Cien przyfzłych 
?» d br, nie sam obraz rzeczy.,, (a) Sa­
kr menta starego Testamentu zawierały 
w sob e triko pod Figurą offiarę męki i 
śmierci Jezusa Chrystusa, przypada więc 
wierzyć że Jezus Chrystus w tym Sakra­
mencie nowego Testamentu zawarł rzecz 
sarnę, to iest prawdziwe ciało i krew iwo- 
ię. Bo czy można sądzić żeby tylko 
cheia! postanowić znaki w nowym Te­
stamencie, za znaki które były w sta­
rym. x

Za przyściem Jezusa Chrystusa, przy- 
fzedl czas w którym Bóg opuści wiz у ko­
ściół Jerozolimski, który byt iednym tyl­

ko mieyscem do chwalenia Boga, fb) 
dozwolił więcey mieyść do chwalenia go 
w duchu i prawdzie przez orli rowanie 
mu offiary czyste v podług proroćłwa Ma- 
lachiaíza ("c) Kościół Jerozolimski gdy 
go Salomon poświęcał byt napełniony ma­
jestatem Boskim widomie w obłoku z ste- 

puișcym, fa) w tym kościele złożona by­
ła Arka przymierza wsamey głębi miey- 
sca nazwanego ,, ó'wigte Świętych,, w 
mieyscu do którego przystęp był zabro­
niony wfzystkim prócz iednego naywyź- 
fzego kapłana i to nie przystępował tylko 
raz w rok. Nigdy tey Arki nie pokazywa­
no odkrytey. Złożone były w niey Ta­
blice kamienne przykazań Boskich, Moy- 
ź izowi ud Boga dane, manna w wiadrze 
złotym , i laska Aaronowa która by­
ła zakwitnęłą. Ta Arka przymierza była 
dowodem prawie dotykalnym przytomno­
ści Boskiey między jego Indem, znakiem 
zapewniającym gooprotekcyi Boskiey, i 
przez którą Bóg nayczęściey cuda czynił. 
Lud ¡zraelski uważał tę Arkę i a ko Tron 
samego,—Boga, przed nią odnawiał przy­
mierze iwoie z Bogiem, przy niey się Bo­
ga radził, przy niey odbierał wyroki Bos­
kie, przy niey lud na woynach mniemał 
się bydź nie zwyciężonym, i z iaknay więk- 
Izym był dla niey ufzanowaniem tak w 
mieyscu iak i przy iey nofzeniu. Dla do­
tknięcia się iey w nieczystości zabił Bóg 
Ozeego, (bj domowi zaś Obede dom a w

* (a) z. Paralip. 7. ý. i- (b) 2. Reg, 6. f, Ճ.

("a) ad Hebr. 10. ý՜. J.
(b) Joan, 4. ý. 50. (ď) МаІазЬ. i։ ý, ы.
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którym stanęła pobłogosławił. Bethsami- 
tow znowu śmiercią ukarał siedmdziesiąt 
mężów z pomiędzy pięćdziesiąt tysięcy, 
zato że przez sarnę tyłko ciekawość z 
nieuizanowaniem w nię, zayźrzeli, iako 
niesie Text Hebrayski. ( a ) A przecięta 
Arka przymierza była tylko Figurą jézu­
sa Chrystusa który iest żywą Arką Pań­
ską, Arką nowego przymier a, o którym 
rzeczono iest, że on iest- ,, Lepizego i e- 
„ stamentu zargcznik.., ( b ) Wiçkíza 
chwała Domu Bożego pozmeyfzego niżeli 
pierwfzego, (c) Kościoła swego panuią- 
cv. (dj Gdyby więc Jezus Chrystus nie­
byt rzeczywiście i trwale w nayświętizym 
Sakramencie pod przymiotami znayduiący 
się, kościoły nafze nowego Testamentu 
byłyby więcey upośledzone od Boga, ni­
żeli był ow kościoł starego Testamentu, . 
w Jerozolimie, i tak Pan Bóg mniey by 
miał chwały u nas niżeli u żydów.

(a) i. 1<6հ. 6. ý. 19.
(b) ad Hebr. 7. ý. 11.
(c) Ageæ. t. ý. 10.
(d) Malach. 3. ý. 1.

XLIX.
Bog nie potrzebnie pochwał od czło­

wieka.

(v hwalenie Boga nie zawisło na powię- 

kĺzaniu czynów i doskonałości Boskich, 
iak ludzie ludzi chwalić zwykli. . Ta­
kich pochwał Pan Bóg nie potrzebnie, 
Bóg iak mówi Dawid w Psalmie; iest- 
,, Wielki Pan i bardzo chwalebny a wiel- 
„ kości iego nie mafz^Jkońca ... sprawie- 
,, dliwy Pan we wszystkich drogach iwo- 
,, ich a święty we wizech sprawach iwo՝ 
,, ich.,, (aJ Wfzystkie doskonałości w 
Bo gu sg nieskończone, żadne pochwały 
któreby im człowiek dawał by naymędrize- 
mi słowy niedosijgną rzeczy, ani się do 
niey zbliży. Jednakże też same przyczy­
ny które człowiek ma do oddawania 
Bogn pokłonu czyli adoraCyi, obowi^znią 
go do chwalenia Boga. Ten obowiązek 
naturalny raczey na to iest źebyśmy co 
raz to więcey poznawali doskonałości 
Boskie, usiłui^c chwalić ie, nie źebyśmy 
mieli modż potrafić godnie ie chwalić.

(a) Psalm. Г44. ý. 3. i 17,
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. Chwalić Boga człowiek winien to wy­
konywaniem woli i upodobań Boskich, ty 
wysławianiem wielkości, mocy, dobroci, 
sprawiedliwości i innych doskonałości Bos­
kich.

Nieba ze wfzystką wielością wielko­
ścią i pięknością gwiazd i Planet, lubo, 
bez dulzne i nierozumne, pełniąc to do 
czego stworzone są, regularne mi fwoie- 
mi obroty, zaświadczała mądrość nieskoń­
czoną Boga Stwórcy swego, daią mu chwa- 
łg i wysiawiaią go publicznie. „ Niebiosa 
„ rozpowiadaią chwałę Bożą. „ (aj Czło­
wiek stworzenie rozumne, przednieyfze i 
przedziwnieyfze nad inne dzieła Boskie, 
mógł że z innych rąk wyniść iak, z rąk 
tegoż samego Boga stwórcy Niebios i ca­
łego świata? I miał że by mieć infzy ko-, 
nieć jestestwa fwego, iako aby znał ko­
chał, czcił, i chwalił stwórcę swego, peł­
niąc wolą iego tym wytwornicy nad. Nie­
biosa, nad Słońce, Miesiąc, i Gwiazdy, że 
iest stworzeniem rozumnym!

Zyć po Chrześciańsku ięst chwalić 
Boga. Chwalić Boga, iest to czynić to 
co w drugich sprawić może poważenie

(a) Psalm, ig, ý, i,

)( 253 )(

Boga. Což lepiey poważenie Boga w 
drugich sprawić może iako życie czy­

że niewinne i święte ? Nay więkfzy kto 
iotr sam, w drugim (zacnie cnotę. Na 
widok wielkiey podczciwości i gruntow- 
ney świątobliwości w kim drugim, wcho­
dzi w iiebie, brzydzi sie sobą, radl by 
bydź takowym iakiego widzi, otwieraj 
mu się oczy na zły stan sumnienia ¡ego, 
i zawięzuie się w seren iego boiaźń Bo­
na która iest początkiem nawrócenia. 
Ե Kto się kocha w Chwaleniu Boga,znak 

iest że Boga kocha.
Prócz życiem dobrym, winien czło- x 

wiek chwalić Boga i usty sławiąc Boskie 
doskonałości tak prywatnie iako i publi­
cznie, bo to oboie należy do zewnętrzney 
czci Boga. Prywatnie przez odmawia­
nie pacierzy do iakich kto obowiązany 

, iest, i przez święcenie dni Świętych 
iak się należy. Publicznie, bywaiąc w 
kościele na Miz y Swiętey na Kazaniach, 
i na innych nabożeństwach, to bowiem czy­
niąc w' duchu prawdziwey pobożności, 
może człowiek sprawić w drugich powa­

żenie Boga.
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Dni Święte sa tylko dni próżno­
wania.

Obowiązek oddawania zewnętrznej czci 

Bogu publicznie, zawarty iest w trzecim 
przykazaniu Bożym ; „ Pamiętay abyś 
,, dzień sobotni święcił. „ Га) To zaś 
trzecie przykazanie iest częścią obowiąz­
kiem naturalnym, częścią obrządkowym, 
i iakoby skutek i pożytek pierwfzego przy­
kazania bożego. Bo iako z prawa natury 
winniśmy Boga uznawać za Boga nafzego, 
i iemu oddawać pokłon, tak z tegoż pra­
wa natury winniśmy odłożyć iaki kawałek 
czasu, iedynie na chwalenie Boga. A że 
na to żeby Bog był chwalony potrzeba ie- 
dnego aby czynił coś coby mogło w dru­
gim sprawić poważenie Boga, drugiego, 
aby widząc i slyiząc co pierwfzy czyni, 
mógł z tego w sobie poważenie Boga u- 
czuć, więc z prawa natury winniśmy Bo­
ga chwałic nie tylko wewnętrznie alei 
zewnętrznie, nie tylko poiedynczo ale i 
Ipołem, nietylko na osobności ale 1 publi

cznie. 1 Bóg niechciał mieć człowieka na 
ziemi samego iednego, ale mu przydał 
pomocnika i emu podobnego niewiastę, aby 
w (polnie na ziemi żyiąc wspólnie końco­
wi do którego stworzeni są obole zadość 
czynili, to iest. Boga znali, kochali i chwa­
lili, a tym sposobem stali się godnemi 
bydź fzczęśliwemi w zbawieniu na wieki. 
Jako więc każdy człowiek do ipołeczno- 
ści dla pożycia z drugiemi na ziemi nale­
ży, tak i do tey fpoleczności chwalenia 
Boga. Obrany czas wiele pomaga do 
wigkfzey lpoiecznosci, a im w więkfzey 
liczbie iest społeczność tym więkfza iest 
publiczność. Ze zaś z prawa natury czas 
i dzień do chwalenia Boga w społeczno­
ści i publicznie nie iest wyznaczony, gdyż 
to do obrządku należy, Bóg przez Moy- 
¿efza prawem ustawy na piśmie w tym 
trzecim przykazaniu wyznaczył dzień sió­
dmy w tygodniu, który w Hebrayskim ię- 
zyku nazwan iest szabat, co w Polskim 
znaczy spoczynek. A to na pamiątkę 
spoczynku Boskiego że lako Bóg po fzesciu 
dniach stworzenia świata siódmego dnia 
odpoczął, tak człowiek od pracy dla wy­
żywienia iwego, i od starania o rzeczy 

Ca) Exod. 20. ý. &.
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doczesne aby w siódmym dniu tygodnia 
odpoczął a przez ten dzień spoczynku tey 
na niego prawem natury włoźoney po­
winności chwalenia Boga wspólnie z dru- 
giemi publicznie zadość czynił. Przeto 
do tych slow.- ,, Pamiętay abyś dzień so- 
,, botni święcił. „ zaraz Moyźefz przy­
dał : ,, Sześć dni robić bgdzielz, 1 bg- 
„ dzieiz czynił wfzystkie dzieła twoie, 
„ ale dnia siódmego szabat Pana Boga 
,, twego iest, nie. bgdzielz czynił żadney 
,, roboty weń, ty i syn twoy, i córka 
„twoia, sługa twoy i służebnica twoia, by- 
,, dig twoie, i przychodzień który iest 
,, między wrotami twemi. Przez Cześć dni 
,, bowiem czynił Pan Nieba i Ziemię i 
,, wfzystko co w nich iest i odpoczął dnia 

siódmego, i przeto błogosławił Pan dnio 
,, wi sobotniemu, i poświęcił go ,, (a) 
Coż może znaczyć że fzabat iest Pana Bo­
ga? tylko że człowiek sześć dni ma robić 
sobie, a ten siódmy ma robić Bogu, chwa- 
Цс go. Co ma znaczyć spoczynek Boga, 
błogosławienie dniowi siódmemu ifpOświę- 
cenie go? tylko spoczynek człowieka od 
robot zarobnych na życie doczesne, a 

prze- 

(.ajExoďi ao. ý. 9.

przepędzanie tego dnia na błogosławie­
niu Bogu i uświątobliwianiu dufzy swoiey. 
Inne dni prócz fobot były postanowione 
w starym Testamencie na pamiątkę oso- 
błiwfzych Dobrodzieystw Boskich lodo­
wi Jzraelskiemu wyświadczonych , tak 
iako w nowym Testamencie są dni pa­
miątki Taiemnic odkupienia nafzego, aby 
każdy z wiernych w te dni obchodzoney 
ich pamiątki przez wdzięczność Boga 
chwalił. Nie są tedy dni święte dni pró­
żnowania ale dni wyznaczone na to fzcze- 
gólnie żeby Boga chwalić.

LL
Za coi szabat 'przeniesiony na Nie- 

dzielę ?
j^ayprzod zależy wiedzieć iak żydzi 

dni w tygodniu nazywali. U żydów nie 
tylko siódmy dzień w tygodniu narwany 
był fzabat, z przyczyny spoczynku który 
po Hebraysku zowie się Sabet, ale cały 
tydzień nazywali szabatem: i tak ow Fa­
ryzeusz gdy mówił: ,, Poszczę dwa razy 
» w szabat. „ (a) nie ma się rozumieć że 
_ _____________ R 
a) Lucæ ig.ý. ia.



w sam dzień szabatu dwa razy na dzień 
poścui, ale że dwa razy w tygodniu po­
ścił. Tak=4e pi er w fz y dzień tygodnia 
zwali ieden albo pierwszy z szaba.ow. 
(г) bo w Hebrajskim ieden i pierw Izy 

iedncż znaczy*
Gdy więc Jezus Chrystus fzabatu Pan, 

fbj stary Testament co do praw obrząd­
kowych i sądowych zniósł, i Poganow do 
wiary świętey powołał, Apostołowie któ­
rym rządy kościoła swego zostawił, ob­
rządek święcenia dnia siódmego w tygo­
dniu, na dzień pierwizy tygodnia prze­
nieśli z przyczyn, raz, żeby wierni niż 
nie po żydowsku, ale po Chrzęść,.<ńsku Bo­
ga chwalili i iemu służyli; drugi raz, że w 
ten dzień pierwizy tygodnia, naywięklże 
łaski są człowiekowi od Boga wyświadczo­
ne. Tego dnia pierw Czego w tygodniu, 
Bóg stworzył Niebo i Ziemię, (c) a gdy 
rychło grzech Adamow wprowadził snnerc 
na świat (d ) i w Czystko zepsował, Bog ze­
słał Syna swego iako mówi Apostoł; ,, w 
„ rozrządzeniu zupełności czasów aby w

(a} Marci, i6. ■ý՜, з. i g- Math. 28- Ý. i. 
Lucæ, 34. ý. i. (b) Math. 12. ý. 8.

(c) Gen. i. ý. 5. (d) Kom. 5. jr. іа.

,, Chrystusie wfzystko naprawił eona Nie- 
з, biesiech i co na ziemi iest. „ (a) Jezus 
Chrystus po śmierci swey na krzyżu którą 
nas odkupił tego też dnia pierwfzego w 
tygodniu zmartwychwstał; ,, w wieczór 
„ sobotni który zaświta na dzień pier- 
,, wizy szabatu,,, (b) i tak przez dopeł­
nienie dzieła odkupienia, nowym nas w 
sobie uczynił stworzeniem, fc) Tegoż 
dnia pokazawfzy sie uczniom idącym do 
Galileiey, zapowaźył ich, aby byli posłań­
cami iego do wizystkich narodowi aby o- 
powiadaiąc im Ewangelia chrzcili ie w 
imię Cyca i Syna i Ducha Świętego, aby 
nauczali ie chować wfzystko cokolwiek im 
samym przykazał, i obiecał się bydź z 
niemi po wfzystkie dni aż do skończenia 
świata, (d) Tegoż dnia : ,, gdy tedy był 
o wieczór dnia onego pierwfzego szaba- 

tow a drzwi były zamknione kędy U- 
czniowie byli zgromadzeni dla boiaźni 

.>> żydów przyfźedł Jezus i stanął w po- 
’5 śrzodku i rzekł im, pokoy wam;,, i na­
dał im moc odpuszczania grzechów, mo- 
_____________ '___ _____________ R 2_________  

ad Ephes. 1, jr. ю,
fb) Math. 28. jr ï» (c) 3. Cor. 5. jr.17.
(d) Math. 38' jr. 19.
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wiąc .՝ Jako miç postal Oyeme, i іа was 
,Հ posyłam, To powiedziawfzy, tchnął na 

nie i rzeki im wezmiycie ¡Jocha S wiç- 
% tego których od puścicie grzechy są im 
}} odpuszczone a których zatrzymacie są 
„ zatrzymane. „ (aj 1 ego dnia pierwize- 
go w tygodniu, gdy sig spełniły dni pięć­
dziesiątnice to iest dzień pięćdziesiąty 
po pasce, zstąpi! ¡Juch ówigty na Apo­
stolow, i poczęli, mowie rozmaitemi ję­
zykami. fb) Dla tych Taiemnic i łask tak 
znacznych kościoł Boży ten dzień piei- 
wfzy w tygodniu Łacińskim igzykiem zo­
wie dzień Pański Dies Dominica-, w Pol­
skim zaś igzyku nazwan iest Niedziela 
iako by ostrzegaiące słowo żeby nie dzia­
łać robot niewolniczych, aby każdy miał 
czas wolny poyśc do kościoła na nabo­

żeństwo.

LII.
Po co chodzić do Kościoła? etlboz i w do­

mu prywatnie nie moina Boga chwa 
lic kto chce ?

J^jeby raczey w Kościele niżeli w domu, 

(a.; i. Joan. հօ. ý« 19« (30 Actor. Հ. ý* ։»

mianowicie we dni świgte Pana Boga.chwa­
lić i i emu sig modlić. Trzy sg do tego 
bardzo ważne pobudki. Mieysca uprzy­
wilejowanie. Przyrzeczenie Boskie wy­
słuchać w gromadzie sig modlących. Przy­
zwoitość sposobu chwalenia Boga iedno- 
staynie z drugie mi wiernemi który za­
wisł na gruntowności obrzgdkow i mo­
dlitw kościelnych.

Jeżeli Bóg do Salomona gdy poświę­
canie kościoła dokończy! rzeki: „ wy siu- 
,, chałem modlitwę twoię, i obrałem to 
,, mieysce sobie za dom offiary. Jeźli 
„ zamknę Niebo i deszcz by nieizedt, i 
„ kazałbym i przykazałbym fzarańczy aby 
,f poza։la ziemię i przepuściłbym powie- 
,, trze na lud moy, a nawrociwfzy się 
,, lud móy nad którym wzywano iest imię 
„ moie, prosiłby mig i fzukał oblicza me- 
,, go, i pokutowałby za drogi swe złośli- 
,, we, i ia wysłucham z Nieba i będę mi- 
4, łcśckw grzechom ich, i uzdrowię ziemię 
», ich. Oczy też moie będę otworzone, i 

tdzy moie* gotowe ku modlitwie tego 
,, który się będzie na tym mieyscu mó- 
», dlii. Bom obrał i poświęcił to miey- 
ъ see aby tam imię moie było na wieki 
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„ ażeby tam trwały oczy mole i serce 
,, mole po wízystkie dni. ,, (a) My któ­
rzy przez wiarę pewni iesteśmy že w 
nalzych nowego Testamentu Kościołach 
Bóg miefzka z nami, inż me we mgle,fb) 
inž nie przez same tylko znaki, ale rze«, 
czy wiście, istotne, i trwale wraz z ciałem 
i krwią Jezusa Chrystusa w Mayświętfzym 
Sakramencie'.možemyž pomyślić žeby Bóg 
w tych nalzych kościołach miał bydź 
mniey do świadczenia nam swych łask 
skłonny? žeby miał bydź trudnieylzy do 
wysłuchania proźb nalzych ? Ліе tego 
przywileiu skutków nie dozna nikt, tylko, 
ten który się w nich tak modli, lak się mo­
dlił w kościele Salomonowym publikan, 
nie iak Faryzeusz,

Przyrzekł Pan Jezus Apostołom, mó­
wiąc: ,, Za sig powiadam wam, iż gdyby 
,, się zwas dwa zezwolili na ziemi o wfzel- 
„ ką rzecz o którąby prosili stanie się im 
„ od Oyca mego który iest w Niebiesiech 
,, Abowiem gdzie są dwa abo trzy zgro- 
,7 madzeni w imię moie, tam lestem w 
,, pośrzodku ich.,, Cc) Jeżeli tedy mo- 

(akaratip. 7. ý. is. (b) 3. Keg. ջ. ý. is. 
(c) Math. ig. ý. 19.

X

l

dl.twa dwóch lub trzech o iednož profzą- 
cych za posrzedničtwem Jezusa Chrystu­
sa môže wzgląd pewny znaleść u Boga, 
spodziewać się przypada, ze wielość pro- 
fząoch W kościele zgromadzonych za 
tým že posrzedm&wem prędzej iefzcze 

wskóra . . д
Kościoł, posiadaiąc zupełnie wiado­

mość obiawień Boskich, wie doskonale iak, 
ą o co, wierni prosić maią Boga. Każeni 
z niemi, za siebie i za nich maieitat bos­
ki błagając. Należy więc każdemu bydź 
przekonanym, że obrządki od których 
przyzwoitość chwalenia Boga zawisła 1 
modlitwy kościelne podług nauki wiary 
świętej, są gruntowne, a zatym Bogu рГ2У* 
îemne. Հ , ,

Rozum naturalny docieka tego, ze się 
należy Bogu kłaniać duchem i ciałem, ze 
się należy Boga chwalić przez znaki ze- 
woetrzne nie tylko w osobności ale i pu­
blicznie, lecz przyzwoitego sposobu chwa­
lenia Boga, i czynienia mu takiej czci, o 
któreyby był pewien że się Bogu spodo­
ba nie docieka. Z wyraźnego tylko, obia- 
wienia Boskiego, wiadomość tę mieć mo­
że. Ci którzy samym tylko prawem na- 



X 264 )C X 26 5 )(

tury rządzić się chcą, nie mogą mieć pe­
wnego sposobu chwalenia Boga, i czynie­
nia mu takiey czci którąby z drugiemi ie- 
dnostaynie czynić mogli, i o którey by 
pewni byli ze się Bogu podoba. Bo čo­
by się iednemu idącemu za własnym zda­
niem czynić na chwalę Boga zdawało do­
brze, to drugiemu mogłoby się zdawać 
źle. I tak, co by ieden czynił na oddanie 
Bogu czci zewnętrzney, nie pobudziłby 
tym drugiego do poważania Boga, ale mo­
że prędzey do śmiechu. Gdy więc q- 
świeceni obiawieniem, wiemy przyzwoity 
sposob chwalenia Boga zewnętrznie, i o 
nim iesteśmy pewni że się Bogu podobapuż 
nie tylko prywatnie proście iako ludzie, ale 
i publicznie iako prawowierni Chrześcianie 
w kościołach chwalić Boga mamy, offiaru- 
iąc mu offiarę Jezusa którą sprawnie ka­
płan we Mfzy Swiętey, Afsystuiąc tey 
offierze, aisystniąc wizelkiey służbie Bos- 
kiey która się na chwalę Boga czynić w 
kościołach zwykła, ze śpiewaniem Psal­
mów, Hymnów i Piesni wysławiaiących 
wielkość wfzechmocność dobroć sprawie­
dliwość i inne doskonałości Boskie, i mo­
dląc się nabożnie dla pobudzenia drugich 
do poważania Boga.

LUI.

Coi za potrzeba modlić się Вogu"?

К
•*֊^Maniać się Bogu winniśmy iako ludzie 
proście, iako maiący na to rozum, że Bog 
Jest stwórca nasz, a my stworzenie iego. 
Chwalić Boga, służyć Bogu winniśmy iuź 
J$iko maiący wiarę obiawioną, z którey 
bierny iaki iest przyzwoity sposób chwa­
lenia Boga, i oddawania iemu czci. Mo­
dlić sie Bogu winniśmy iako ludzie grze­
czni, wiedząc przez tę wiarę że go łacwo 
1 w wielu rzeczach obrażamy, aby nam 
Vviny naize darował, i że nic dobrego na 
zbawienie bez pomocy łaski Boskiey wy­
konać nie możemy.

Obowiązek modlenia się Bogu w pier- 
Mzym zawiera się przykazaniu.- ,, Niebę- 
’> dziesz miał Bogów cudzych przedemną. 
Coź iest mieć Boga za Boga? tylko u- 

՛ Znawać go tak wfzechmocnym , tak 
^Lys kim wladnącym, że bez iego wo- 

ani wiedzy nic się nie dzieie ani się stać 
Jj։oże, że od niego wzystko dobro pocho- 
dzi, i on ie kiedy chce dać może tak dla 
dufzy iako i dla ciała, że on od nas wfzyst-
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(a) Luc. ý. 13,

/

*-

^a) Lib, de Dono Pe tse ver. Cap. i6.

ko zle oddalić może, i z naywiękizego złe­
go wybawić. I z tąd to wfzelki człowiek 
choć by też obiawioney wiary nie miał, w 
nagłym nieizczęściu śmiercią grożącego 
przypadku, z samego instynktu natury, 
zwyld do Nieba oczy wznosić, i do Boga 
o ratunek wołać. My zaś ludzie iesteśmy 
z natury tak codo dufzy iako i co do cia­
ła ustawicznie ratunku potrze bulący. Co 
do dulzy potrzebniemy światła na rozu­
mie, męztwa do nieczynienia złego, stat­
ku w dobrym. Co do ciała, potrzebujemy 
to pokarmu, to zdrowia, to maiątku, i 
wiele tym podobnych rzeczy. Modlić się 
Bogu iest wiec prawdziwa i wielka po­
trzeba.

navpierwízy sposób do przebłagania 
Boga iest modlitwa. Tak Celnik stoiąc 
w kościele z daleka, niechciał ani oczu po­
dnieść w Niebo, ale bił piersi swoie mó­
wiąc : ,, Boże bądź miłościw mnie grze- 
,, fznęniu. Na to Ježi s Chrystus rzeki 
,, do Uczniów: powiadam wam, zstąpił ten 
„ usprawiedliwionym do domu swego. ,, 
faj Wiara czyni modlitwę natężnieyfzą, 
ale modlitwa iedna wiarę mocnieyfzą.

Liv, '

Alboż to Pan Bóg nie wie czego ko- 
mu potrzeba?

Augustyn S. sądzi, ze dar przetrwania w 
dobrym až do końca, nie bywa dany do-, 
rosłym, tylko on się modlącym, (a)

Alié ieżeli każdy wierny winien się 
modlić iako człowiek grzefzny, coz do­
piero nie powinni się modlić kapłani? któ­
rzy i sami są także ludzie grzefzni, i na 
to są od Boga powołani aby się za w Czy­
ste к Ind modlili. Oni sa od kościoła wy­
sadzeni iawnemi zastępcy wfzysțkiego lu­
du wiernego przed Bogiem, z tym zlece- 
niem, abv to co od każdego z osobna i 
od wfzystkich wiernych razem wykonane 
bydź nie może, przez ich wysługę wypeł­
nione było. Modlić się Bogu, znaczy pro^ 
sić o laskę,

XV
'V ¡e pan Búg dobrze wfzystkie nafze 

potrzeby, i owfzem tak nas potrzebujące^ 
1T*i Boskiey iego pomocy stworzył, cbyś- 

nie mogąc się bez niego obeyść, bar- 
dziey na niego pamiętali, atak końcowi do

i
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którego nas stworzył, prędzey dość czy­
nili. Przeto, wyraźnie chce Bóg, i dia 
własnego nafzego dobra przykazuie nam, 
abyśmy go oto wizystko prosili, co nam 
właśnie potrzeba, i nam z chwała iego a 
zbawieniem dufzy naizey pożyteczno iest, 
abyśmy o tey zawisłości nafzey od niego 
nie zapominali. Chce abyśmy się zawize 
modlili i nieustawali, bo zawize potrzebni 
iesteśmy, a nikt nam krom niego pomoc 
nie może. Chce abyśmy i długo podczas 
prosili, abyśmy laski iego fzacować i po­
ważać umieli,

LV.

Alboz to Pan Bóg zawsze wysłucha ? 

-^-łaniać się Bogu, chwalić Boga, prosić 

Boga, z tego troyga składa się modlitwa. 
Kłaniać, się Bogu w duchu i prawdzie iest 
wstęp do modlitwy. Chwalić Boga wy­
sławiać doskonałości Boskie iest osnowa 
modlitwy. Prosić Boga o iaslĄr potrze­
bne , iest zamiar modlitwy. Aby zamiar 
modlitwy w ziși swqy skutek, modlitwa ma 
bydź czyniona z wiarą, nadzielą i miło­
ścią. Wiara, że ten którego się prosi, i 
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môže i chce dać to wízystko o co się go 
prosi, daie pochop do proźby. Nadzie- 
18 bydź wysłuchanym, daie do proźby 
odwagę. Miłość czyni proźbę przyię- 
mną, gdyż kochaiący miło prosi i prę­
dzey też u kochanego uprosi. Wiele to 
iest wprawdzie dla stworzenia mieć od 
stwórcy iw ego nie tylko pozwolenie, ale 
ieizcze i przykazanie prosie go o to co 
przez zupełną zawisłość od niego, sądzi 
dla chwaty^ lego, i dla swego uszczęśli­
wienia w nim, fobie bydź potrzebne: ale 
zawize więcey iest dla stworzenia, mieć 
od stwórcy swego, nie tylko pozwolenie 
ale. i przykazanie kochać go. Przeto ćzlo- 
wiek kochaiący Boga, w proźbach swoich 
do Boga ma bydż śmiałym, iednak nie zu­
chwałym. Z wielką ufnością należy się 
odważać się Boga prosić, nie bać się te­
go, że się Boga o wiele prosi, dla Boga 
nie mafz nic wiele; ale o podłości i niego- 
dności swoiey nie zapominać. Tak my- 
ślil Abraham gdy za Sodomczykami pro­
sił. Kiedy zaceniwfzy pięćdziesiąt spra­
wiedliwych aby dla nich՜ wfzystkiey re­
ncie odpufzczono było, gdy mu to o- 
biecowano, ważył się dàley prosić mo- 
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wige ; ,, Jżem raz poczgl będę mówił do 
„ Pana mego ac/.em pioch i popioł. A ie- 
, śliby mniey pigeig było sprawiedliwych 
„ niż pięćdzies gt, czy zatracifzdla czter- 
„ dziestu i pięciu wfzystko miasto ? „ 
(X) I tak, gdy i dia tyłu obiecowano mu 
darować wfzystkiey reizcie, ważył się zoo­
mu prosić dla czterdziestu. A gd^7 i na 
tym przestawano, ważył się prosić dla 
trzydziestu, daley dla dwudiestu, aż na osta­
tek i dla dziesięcin. Bo fzczodrobliwości 
Boskiey granice w myśli swoiey zamierzać 
iest nieskończoney dobroci i wfzechmo- 
cności iego uwłoczyć. Kiedy Bóg Stwór­
ca nasz przykazuje nam abyśmy go pro­
sili, więc nas sam ośmiela. Jeżeli łacwo 
iest wierzyć że Bóg może towfzystko dać 
o co go rozumnie prosić mamy, za coż 
mielibyśmy mieć iakg trudność wierzyć 
że też i chce nam to dać? bo leźli chce 
abyśmy go, prosili* Ten dobry Bóg, iża- 
liżby mógł chcieć abyśmy go nadaremnie 
prosili ?

LVI.

Kiedy to wstyd człowieka bierze mo­

dlić się przy kim.

prawdzie Pan Jezus radzi osobno­
ści fzukać do modlenia się, gdy rzeki; 
” Ty gdy się modlić bgdziefz wnidź do 
ł> komory swóiey a zawarlfzy drzwi módl 
to się Oycu twemu w skrytości, a Oyciec 
» twoy który widzi w skrytości odda tó- 
>1 bie. „ (a) Alié naturalnie domyślać sig 
należy, że te słowa Pańskie; ,, Wnidź do 
»> komory swoiey ,, &.c* nie maig sig brać 
w sensie literalnym. Pokora iest ta ko- 
țnora w którey Pan Jezus zamykać sig ka- 
2e, żeby sig po Faryzenizowsku nie mo- 
dlić, dla oka ludzkiego, dla ziednaoia so- 

z tyd sławy u ludzi, ale fzczególnie 
bU oddania chwały Bogu, i dla uprosze- 
Піа sobie od niego łask potrzebnych. Tg 
komory ma bydź serce podług upomnienia 
Jzaiafzowego ; ,, Powróćcie sig przestgp- 
to nicy do serca.,, (b) Które pod czas 
lp-odUtwy należy zamknąć przed myślami 
Ptożnerni, przewrotnemu, i dla rzeczy Bos-

Math. 6. ý. 6. (b) Jsaiæ. 46.ý. ջ. 

(a) Gen. 18. ý.27.



LVII.kich obce mi, aby sig doniego niexcisngly, 
i roztargnienia nie czyniły. Kto sig tak 
rzetelnie całym sercem Bogu modli, choć 
publicznie, choć przy wfzystkich ludziach, ■ 
ten sig przecig skrycie modli, bo serce 
iego skrufzone sam Bóg tylko widzi. Nie 
inaiz sig czego kryć z modlitwą, bo każdy 
winien iest dać z siebie dobry przykład 
bliźniemu. Nie maíz sig czego wstydzić ¡ 
lak naypokorniey Bogu sig modlić, zważa­
jąc żywo co iest Bóg, a co iest człowiek 
wzglgdem Boga, aiefzcze człowiek grze- 
fzny ! ile sig wigc nie wstydziło grzefzyć 
tym wigcey nie ma sig wstydzić Boga za 
grzechy błagać, osobliwie że: „ Bóg py- 
„ fznymsig sprzeciwia, a pokornym łaskę 
„ dawa. „ (aj 1 nie tylko dla przebłaga­
nia Boga za grzechy popełnione, ale i dla 
pozyskania łask potrzebnych do ustrzeże-, 
nia sig zgrzeizyć, Pan Jezus upomniał 
„ iż sig zawdy modlić potrzeba a nie u-1 
,, stawać. ,. (b) A maiąc bydź poymany 
w ogroycu rzeki do Apostołów: ,, Czuy 
„ сіе a modlcie sig abyscie nie weizli w 
„ pokusg. „ (c)
___________________ ___________________LVII.

(aj Jacob. 4. ý. 6. (b) Lues, ig. ý. г 
(c) Math, аб- ý. 41.

Czy to sposób zęby się zawsze modlić?

ie wycigga tego Pan Bóg, abyś my z 
opóźnieniem lnb opnCzczeniem powinno­
ści stanu każdy swego ustawicznie modlili 
się. Kto zawize iest sercem z Bogiem 
zliczony, i we wlzystkich swoich spra­
wach na Boga pamięta, to iest, w żadney 
Boga obrazić nie chce, ten sie zawize mo­
dli i nie ustaie. Przez to słowo zawsze 
Święci (a) sgdzg iż to się ma znaczyć, 
aby żadnego dnia nie opuścić pewnych 
czasów wyraźnie się modlić, iako to rano 
ł w wieczór. Beda (b) zachowanie usta­
nowionych czasów do pacierzy kapłańskich 
Ustawicznym modleniem się bydź, tioma- 
czy. Wola Boska iest, abyśmy powin- 
Uościom tegó3# wz którym się Kto z roz- 
rZ|dzenia opatrzności iego znayduie, wy­
twornie zadość czynili. Kto więc sprawu- 
le powinności stanu swego, ta myślg ze 
chce czynić wołg Boska, ten inż nie sa- 
n֊1emi słowy, lub myślami, ale rzeczg sa-

(a) Au pustyń Hær. 57. i Anzelm, Episc. in 
Paulai, (b) Beda in Lucám.



)( 2ľ4 )( X 275 )(

samym czynieniem modli się ustawi­
cznie, modli się nie przerwanie, w modli­
twie nie ustaie.

Pan Jezus wielomowności w modleniu 
się, to iest, obszernego przekładania Bogu 
swoich potrzeb mianowicie doczesnych, 
zakaźnie mówiąc : „ Д modląc się nie
„ mówcie wiele iako Poganie, albowiem 
„ mniemaią iż w wielomowności swoiey 
,, będą wysłuchani, nie bądźciefz tedy im 
» podobni albowiem wie Óyciec wasz, cze- 
,, go potrzebuiecie pierwey niżbyście go 
„ prosili.,, (a) la wielomowność iści się 
iefzcze długim czytaniem modlitw 7. ksią­
żek do nabożeństwa dla świeckich ludzi 
drukowanych. Bo książki do nabożeń­
stwa dla świeckich ludzi drukowane są 
tylko iak Formularze pokazujące iak się 
modlić Bogu, tak, iako są Listy drukowa­
ne. A iako Listow drukowanych nikt cał­
kiem nie przepisuje, ale gdy ma do kogo 
pisać, one podług swey kondycyi i interes- 
su swego przerabia, albo z nich tylko 
kształt i pochop do napisania Listu bie- 
rze, tak ten co się Bogu modli z książki, 
powinien swoy stan przed Bogiem, i wla- 

(Հ) Math. 6, ý. 7. & ջ. 

sne fwoie potrzeby zważać, aby się fwoini 
własnym fercem, fwoim rozumem mo­
dlił, a nie cudzym, na wypisanych modli­
twach całkiem przestaiąc.

: LV1II
Jak ze się modlić i o co Pana Boga 

prosić ?
Tę trudność mieli i Apostołowie, i dla 

tego Pana Jezusa prosili: ,, Panie naucz 
,, nas modlić sie. ,, (a) Co im nato Pan 
Jezus odpowiedział, to i dla nas zostało 
naukę.

Człowiek żądzami, z któremi ustawi­
cznie walczyć musi ze wfzech stron prze­
śladowany, ani by zgadnął o co naypier- 
wey ma Boga prosić. A Święty. Augustyn 
ż.ywiey rzeki ; „ Ponieważ ( mówi ) głupi 
,, rozum ludzki, i rzeczy Niebieskich nie 
,, świadom, ani wiedzieć, ani Jłjyualeść 
„ mógł iakby godnie Boga prosić. (Ił) 

g przeto Pan Jezus jako Bóg i człowiek , 
przyfzedMzy iednać Boga z człowiekiem), 
nieopuścił nauczyć wybranych twoich A- 

S 2

t ća) Lucæ. 11. ý. 1.
Cb) Aug. de Tempore Serra, іаб.
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postołow, a przez nich nas, iak się marny 
bogu modlić, to iest, o co mamy wyra­
źcie Boga prosić, kiedy na żgdanie Apo­
stolow.- „ Panie naucz nas modlić się,, tak 
ich nauczył: ,, wy tedy tak się modlić bę- 
„ dziecie; ,, Oycze nafz któryś iest w 
,, Niebiesiech, i tam dali. ,, (a)

LIX.

Coz za modlitwa Pacierz ? 

Oycze nafz, albo Pacierz, zowie się 

modlitwa Pańska, dla tego, że iey wyna- 
lezca iest sam Pan naiz Jezus Chrystus. 
A iako Pan jézus ieit Postanowiciel, i Gło­
wa Kościoła tak też ta modlitwa, nam od 
niego przepisana, iest głowg wszystkich 
modlitw kościoła. Nie maíz świętfzey, na 
bożnieyfzey, rozumnieyfzy, i Bogu milfzey 
modlitwy nad tę. Któżby mógł ułożyć 
modlitwę świętizą, i więkizey gorgu ści 
ducha nabożeństwa, nad te którg ułożył 
Ten, od którego Duch Święty pochodzi ? 
który Ducha Świętego dale ? A nabożeń­
stwo iest darem Ducha Świętego. К toby 
mógł lepiey wiedzieć co się Bogu podo- 

(a) Math, ó, ý. 9. 

ba, ieśli nie Syn Boży? ktoby mógł lepiey 
Siedzieć co człowiekowi do zbawienia 
naypotrzebnieyszego, ieśli nie odkupiciel 
człowieka? Pokładać wigkfzą ufność w 
Wymyślone y iakiey od siebie modlitwie, 
by się też zdawała nayźywszą, iest ta 
chcieć podpaść owey przyganie którą u- 
czynil Pan Jezus Faryzeulzom gdy im 
rzeki.- „Przestgpuiecie przykazanie Bo« 
,, ga dla ustawy wafzey. „ (a) Pan Jezus, 
iako Bóg i człowiek nauczył nas tey modli- 
twydako odkupiciel i pośrzednik, wraz z 
nami, i za nami Boga Oyca błaga, a iako Bog 
Syn wraz z Oycem, wysłuchiwa nas. Jza- 
liż Bóg Oyciec nie uzna slow Syna swego? 
Moźelz mu więc nie bydź miła? Jzaliż 
Bóg Syn, wzgardzi tym, co sam dora 
dzii ?

Ufność którą w tey modlitwie Pańskiey 
pokłada kościol święty od czasu Aposto­
low, pokaźnie się z tąd, že w początkach 
kościoła wfzystkich do wiary przystępu- 
4cych po Składzie wiary Apostolskim, nay- 
przody tey modlitwy iak naypilniey nczo- 
n°, i onę na kazaniach sami święci Biskupi 
starzy kościoła Oycowie po kilka razy na

<֊b) Math. o. ý. 9. \ ~՞ 
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rok wiernym zgromadzonym, día do kia« 
dnieyfzego oney rozumienia , z wielkim 
staraniem wykładali, zalecając iey odma­
wianie codzień, zkąd się tez zowie i Co­
dzienna. Bez tey modlitwy Pańskiey, 
żadne pacierze kapłańskie nie są. Ta we 
Mizy Swiętey ma swoie uprzywilejowane 
miejsce, i dla ludu głośno się śpiewa. Je­
dna iest dla wfzystkich tak dla duchow­
nych iako i dla świeckich, tak dla grze­
jnych lako i dla usprawiedliwionych, bo 
i święci póki žyiij w ciele, nie są bez grze­
chów* powszednich, nie są bez potrzebo­
wania łask Boskich. Wprawdzie Apo­
stołowie na ow czas, gdy ich Pan Jezus tey 
modlitwy uczył, byli lefzcze podlegli cięż­
kim grzechom: ale im Pan Jezus nie rzekt? 
tym czasem się tak modifie, potym iak 
na was ześlę Ducha Świętego który was 
potwierdzi w stanie łaski, itiż inaczej się 
modlić będziecie, iuż nie iako grzeszni, 
ale iako świeci. Owfzem, iuż po zesła­
niu Ducha Świętego, i bardzo poźno le­
den z nich napisał: „ Jeźlibyśmy rzekli 
,, iż grzechu nie mamy sami siebie zwo- 
,, dziemy, a prawdy w nas nie maíz.,, (a)

)( 279 )(

Krotka iest ta Pańska modlitw«. Во 
Panj ezus stosował sig dotego co o kilka 
slow wprzódy powiedział Apostolom, any 
wîelomownosciș modleniu sig nie na­
śladowali Poganow. Przytym, niechciał 
Pan Jezus niczyiey obciążać głowy, bo 
nie każdy ma wielką pamięć. W tey krót­
kości dzieli sig na siedm prozb, z których 
trzy pierw íze maią za cel fam ego Boga i 
chwałg Lego, cztery następne maią za cel 
naize własne potrzeby. Wfzystko to nie 
wielą słów wyrażone, ale sie w nich za­
wiera wfzystko to, o co Boga prosić win­
niśmy.' Tak, iż w pacierzu żadnego słowa 
próżnego nie mafz, ale każde wiele zna­
czące, z tąd Augustyn Święty rzeki; „ O 
„ zaiste Niebieska modlitwa która cała 
„ iest modlitwa „ to iest, w którey wizy st 
ko iest modlitwą: ,, bo (. mówi ) gdy by ś- 
}, my każde słowo z osobna obizernie wy- 
Հ, kładać chcieli, prgdzey by dnia nie sta- 

, r> ło niż mówienia.,, (a) Wfzystkie inne 
kościoła świętego, modlitwy stosuią sie do 
tych proźb które są w pacierzu.

Jaka skuteczność iest tey Pańskie у mo­
dlitwy, to iest, co sobie nią u Boga upró,

(a, i. jcan. i. ý. 8,
fa) Aug. de Гетр: Serai, іаб.



sic możemy, Ajgii ty ո Święty zapewnia- 
że odpuszczenie grzechów powCzednich 
za,każdą rażą, ile razy ią kto mówi: ut 
quotiens oratur, toties peccata dimit• 
tantur. (aj О y co wie na Concilium To- 
letanskim czwartym dodali ze; „Iowę 
„ gładzi grzechy wiernych, którzy życie 
» wprzód w zbrodniach przepędzone czy- 
,, niąc pokutę na lepize odmienili? ,, (b) 
Ale więcey Ten wie który jey nas nau­
czył, a íeízcze tym końcem, abyśmy iak 
nayskyteczniey Boga,błagali i iemu się po­
dobali.

Tę Pańską modlitwę wfzyscy wierni 
Chrześcianie w osobności co dzień z obo­
wiązku Religii odmawiać powinni. A któ­
rzy o Bogu nie zapomnieli, i wiary nie 
stracili, ci ią codzień odmawiaj. Interes- 
suiąca więc rzecz iest, dla każdego, zu­
pełne posiadać rozumienie każdego tey 
Pańskiey modlitwy słowa, które gdy z 
ust Syna Bożego wyszły pewnie próżne 
bydź sądzone nie mogą.

О) Aug. Honiil. 43. (Ь) Canon. 9.

LX.

I coz znaczy : Oycze nasz ?
s

ten początek modlitwy Pańskiey 
ł«kze iest zastanawiaiący ! Człowiek ma 
mówić Bogu.- Oycze ■' Z k§d ta poufałość 
człowiekowi do Boga žeby Boga zwał Oy- 
cem swoim? i maișc się, modlić Bugu , 
maișc prosić o rzeczy bardzo wielkie a 
prosić pokornie i gorąco, žeby zaraz z 
gory rzeki do Boga: Oycze! Jeźli dla te- 

źe Bóg iest stwórca człowieka, podług 
tego co rzeki Moyžefz. ,, A zaś nie nu 
»> iest Ojcem twoim który cię posiadł i 
v uczynił i stworzył cię. „(aj tona tym 
nie byłoby dosyć. Bo i inne zwierza Bóg 
stworzył, ma o nich na tym świecie stara- 
nic, i z iego ręki opatrzności źyią. „ O- 
» twierafz ty rękę łwoie r?ekł Dawid do 
>1 Bo^a, a napeiniaiz wGelkie zwierze błc- 
o goslawieństwem.,, fb) I Moyžefz w 
2xvyź przywiedzionych słowach lako Pro- 
rok wfpanialfzą myśl zawarł. Jeźli dla 

źe człowiek uznaie się nad wfzyst- 
kle stworzenia zacnieyizym dla rozumu

Deutoron. 31. y. 6. (b) Psalm. 144. ý.i6*
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którym iest od Boga obdarzony? na tym 
iefzcze mniey. Bo: „ człowiek gdy we 
,, czci był nie rozumiał, przyrównany iest 
„ bydlętom nierozumnym i stał się im po- 
„ debny. „ fa) Sm ie ie m y sig teraz po- 
wizechnie z głupstwa owych starych u Po­
gan królów, którzy Genealogie swoie od 
Bogow wyprowadzali, i Synami sie Bogow 
czynili. Idzisiey Deiści sgdzg za zbyt­
nie człowieka osobie rozumienie, i za zu­
chwalstwo zwać BogaOycem swoim; lubo 
lamí uczg że wielki respekt chudych pa­
chołków ku Panom, bardziey oddala Pa­
row od nich niż ich zbliża ku nim. Praw­
da iest, że iest wielka różnica między Bo­
giem a człowiekiem, choćby naywiękfzym 
Panem na świecie, któremu iako człowie­
kowi drugi człowiek by też nayubożfzy 
równy iest, zaś stworzenie nigdy się ze 
stwórca porównać nie może. Ani by się 
też człowiek nigdy nie z szedł z Bogiem, 
gdyby się fam Bóg do niego nie zbliżył. 
I przeto od Adama aż do czasu tey nauki 
od Jezusa Pana Apostołom daney, by też 

! . nayświętsi z ludu Bożego, nie mieli tey 
wolności, aby w zwyczaynych modłach

(a) Psalm. 48. ý. ai.

fwoich, Boga zwali Оу cem. Bo lud sta- 

Iego zakonu byt od Boga rządzony boia- 
Z°*Í nie miłością. Każdy tak iako Dawid 
**iodlitwę fwoię zaczynał od tego słowa: 
Panie: Panie Boże : Dopiero Pan Jezus 
pierwizy, do tey nas śmiałości ;ku Bogu 
Przywiódł abyśmy Bogu rzekli: Oycze. Gn 
pierwizy tak nas modlić sig Bogu nauczył. 
Po bgdgc Synem Boskim przed wieki , 
gdy sig w czasie stal człowiekiem ( bio- 
rac na się to ciało które wízyscy z Ada­
tba mamy, dia zadość uczynienia Bogu za 
ten grzech Adamow, przez któren Adam 
chciał sig stać iako ieden z trzech osób 
Boga. ) (a) Stał sie iednym z nas, i tak 
Postanowiony od Boga Oyca swego- „ Ze- 
» by on był pierworodnym miedzy wielg 
” Braciey, ,, ( bJ iuź iako Brat nasz, 
Cr>ciał abyśmy 1 ednego z nim Oyca mieli, 
^byśmy tego Boga Oyca Stwórcę nafzego, 
torego on iest Synem przez naturę, byli 

synami przez łaskę przysposobienia, a 
tak abyśmy iuź nie iako pod prawem pi- 
Sanym poddani Boscy, ale iako pod pra- 
u’em łaski dzieci Boskie przysposobione, 
P° Synowsko do Boga w modleniu na.

(a) Gen. ý. 23ч d) ad Rom. g. ý. 29. 



fzyni odzywali się Otjcxe. On tg wciele­
nia lwego zasługę wyiednał nam u Boga 
Ovca iw ego to nad nami zmiłowanie, to 
dobrodziejstwo, źe nas przyigl za syny 
iwoie przysposobione. ,, Patrzcie. mówi 
„ Jan Święty: iako miłość dał nam Oyciec, 
„ że nazwani jesteśmy Synami Boźemi, i 
,, niemi iesteśmy.,, (aj On tg wcielenia 
iwego zasługa, dał nam tę moc, abysmy kto- 
rzykolwiek go za Syna Bożego w ciele ludz­
kim przyjęli, i uwierzyli wimięiego, sta­
li się Synami Boźemi. (bj 1 tg naywię- 
cey myślą, że nas Synami Boskiemi po­
czynił, chce, abyśmy iuż nikogo na ziemi j 
nie zwali Oycein nafzym iak tylko samego 
Boga. „ I Oyca nie zowcie sobie na zie- 
„ mi, abowiem ieden iest Oyciec wafz kto- j 
„ ry iest w Niebiesiech ,, (c) Nie ižby’nie- i 
wolno było nazwać Oycem tego który 
nas (płodził, lub który go w czynieniu nam 
dobrodziejstw zastepuie. ale że żaden Oy­
ciec na święcie, nie może bardziej Syna 
kochać, iak nas Bóg Oyciec ukochał z przy, ¡ 
czyny Syna iwego, którego nam dat aby 
sig stał iednym z nas. Którey myśli Pa-

(a) i. Joan, 3. ý. 1. (b) Joan. 1. ý. is.
(cj Math. 23. ý. 9. .

Па Jezusowey domyślać się należy z na- 
st£pnych slow iego : ,, Ani się zowcie 
}> nauczycielami gdyż ieden iest nauczy- 
>> ciel wasz Chrystus.,, (aJ Juz tedy z 
przyczyny wcielenia Syna Bożego inoże- 
1)1 У z Moyżefzem tym śmieley rzec.- „ I 
->> nie maíz infzego narodu tak wielkiego, 
>> któryby miał Bogi tak przybliżaigce się 
” do niego iako Pan naiz przytomny iest 
>> na wlzystkie proźby nafze. „ (b) Juz 
^‘e mogg Deisci sgdzić człowieka o wiol- 
Ц śmiałość do Boga, gdy się tak lam Bóg 
d°. niego zbliżył. Już bez żadney boia- 
z.ni upieczenia powadze maiestatu Bos­
ego, bez żadnego w nas zuchwalitwa, 
*ecz przypifuigc się do Jezusa Chryitusa, 
lako iednego z nas, możemy, i winniśmy 
w modłach nałzych do Boga zawołać: Oy- 
Cze naíz I iakobyśmy, mówili : Oycze 
^yna twego Jezusa Chryitusa, a z a tym i 
naiz 0}cze.

Oycze! pierwfze słowo pacierza, sło- 
miłości Synowskiej, słowo piefzczcty 

n^ićcinney. jako uczgc dzieci gadać u>y- 
pierwey ich wyucza wymawiać. Tata 
171 * ma, tak nas Pan Jezus chcgc abyś my

У, 10. (by Deuteron. 4. ÿ. 7. 
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byli miłe mi dziećmi Boga, uczy naypier- 
wey w modlitwie przemówić Oycze. Chce 
Pan Jezus abyśmy byli iako dzieci malu- 
czkie : ,, Zaprawdę powiadam wam ieźli 

się nie nawrócicie i nie staniecie się iako 
” dziatki nie wnidziecie do królestwa nie- 
” bieskiego. „ (a) Chce Pan Jezus abyś­
my tacy byli którzybyśmy iák rzeki Job.- 

Mooli w wfzechmocnym się kochać i 
” wzywać Boga każdego czasu. „ fb) i 
iák rzeki Dawid: , kochay się w Panie, 
,, i da tobie proźby serca twego. „ (c) 
Lecz rzecze kto ; Ale ia ^rzelznik, iakźe 
mogę śmieć miłośnie iak dziecię rzec do 
pOaà.. Oycze? więc modi się iako Syn 
marnotrawny, przemów.- Oycze : ,,zgrze- 

fzyłem przeciw Niebu i przed tobą.,. fd) 
Módl się, iako się modlił iawnogrzefznik 
z -żalem i skruchą, a przędę mow: Oy­

cze- odpuść nam nafze winy. „ W Czak
Syn Boży dla tego stał się człowiekiem i 
za nas na krzyżu u fiiad, aby nam w ízel* 
kich grzechów odpuszczenie zasłużył?

Oycze : słowo ufzanowania. Na wła- 
fnego Oyca który cię (płodził nie zawo- 

(a) Math. ig. i. 3. (Ю Jeb 27. ý. го. 
Հւ) Psalm. 36. ý. 4. (d) Lucæ 15. ý, 18.
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kĺby š bez ufzanowania; Oycze! Patrz, 

4ezlić przystoi w oziębłości, z myślę roz- 
^rgnionę czym innym, mówić do Boga : 
Oycze nasz ?

Oycze : Przez to słowo, zaleca nam 
“an Jezus miłość ku Bogu Synowskę, o- 
'Vfr to miłość Pana Boga, o którey rzekł, 

'est naypierwfzym i naywiękfzym przy- 
xazaniem. ( a) A byś my oto czego nam 
w tey miłości Boskiey potrzeba prosili Bo- 
8a» nie zboiaźnię, ale z zaufaniem w dobro- 
ci iego Boskiey, Oycowskiey. z którey nas 
-ocha więcey ni ž który Oyciec. ,, Je źli 

’ ’ wy tedy ( mówił Pan Jezus ) bgdęc 
>? bierni umiecie datki dobre dawać Sy- 
’> nom waízym? iakoz wigcey Oyciec 
n wafz który iest w Niebiesiech, da rzeczy 
ъ dobre tym którzy go profzą. (b)

LXI.

coz; Oycze nasz, nie Qycze móy?

r7ydaiac Pan Jezus dotege słowa Oy- 
le tO s^owo nasz> przez to słowo nafz za 

nam, miłość bliźniego. Owe to mi- 
Օճ(2 która iest drugim wielkim przykaza- 



nieni pierwízemu podobnym. Aby bliźnie­
go tak kochać iak siebie iamego. (a.) Nie 
rzeki Pan Jezus : Tak sig modlić będzie­
cie; Oycze móy. Bo me iednego czło­
wieka Bóg ukochał, ale wfzystkikb. Nie 
dla iednego człowieka Syn Boski stał sig 
człowiekiem žeby go odkupił, ale dla 
wfzystkich. Zęby wigc kto nie rozumiał 
że iest coś nad innych przed Bogiem, 
kazał mówić Oycze nasz.Przez które słowo 
to nasz, nie siebie iamych rozumieć mamy 
ale nas wfzystkich ludzi, iakobyśmy mó­
wili do Boga: Oycze i mego Oyca i mo- 
iey matki, i moich braci i moich sióstr, i me­
go króla i mego Pana, i mego sługi i moiey 
służebnice, i mego poddanego i mego przy­
jaciela i mego nieprzyjaciela,|i mego dobro­
dzieja i tego który mig pokrzywdził, i me­
go sąsiada i nieznaiomego, Oycze bogatego 
ubogiego, króla i żebraka, zgoła Oycze nas 
wfzystkich, Oycze nasz՛. A za tym abyśmy 
uznawaiąc Boga każdego człowieka Oycem, 
uznawali każdego człowieka Bratem na- 
fzym w Bogu, i nikim nie pogardzali, każ­
dego iak siebie famego kochali, i za wfzyst­
kich sig modlili: „ A wy wizyscy jesteście

Br a-

» Bracia; rzeki Pan Jezus w ten czas gdy 
>, mowii cosigiuž wyźey przywiodło „ I 
}•> Oyca, nie zowcie sobie na ziemi. &.c. ,, 
(aj A iàko stawiwfzy sig myślę przed Bo­
giem, naylepiey się pokaźnie równość 
człowieka człowiekowi, tak kochanie bli­
źniego iak siebie iamego naydoskonaley 
Wykonywa się w modlitwie do Boga. Mi­
łość własna naywiękfzę^—iest przyczynę 
zguby każdego rozumnego stworzenia iako 
źrzodio pychy, z którey aż do iamego posia- 
ga^Boga. Zgubił się Anioł mowięc: ,, Wstę- 
„ pię na wysokość obłokow, będę podo- 
„ bny naywyžfzemo. Wfzakze aż do 
,> piekła ztargnion.,, <b) Zgubili sig 
pierwsi nasi Rodzice w Rain, posłucha- 
^fzy węża. „ Będziecie iako Bogowie. „ 
Cc) Miłość własna gubi i dzisieyfzych 
ileistow których iest fzczególnieyiza wa- 

że nie kochaię tylko siebie samych.
C*ubi i naśladowców Deistow, którzy iami 
lylko, cbcę bydź Synami Eoskiemi gdy 
niOwię : շ kęd ten obowięzek modlić się 
Za drugich? gdzie iest to przykazanie że

Տլ) Math. 23. ý. 8« 
C<À Àsaiæ 8* t*3 
v նէո. 3. ý. 3.O) Math. as.ý. 39; 
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by się modlić Bogu nie od siebie fam ego 
ale od wfzystkich ?

Pan Jezus Syn Božy nie tylko przy- 
fzedl na świat iako Odkupiciel, ale i iako 
prawodawca. Dai^c nam nowe przyka­
zanie o wfpolney między nami miłości ; 
„ Przykazanie nowe daię wam abyście się 
,, społecznie miłowali : Jakom was tomiło 
„ wal abyście się iwy społu miłowali „ 
fa) chce, i tu nas pod tym słowem nasz 
uczy, która nauka iest iuź postanowieniem 
prawodawczym, a byś my przez naślado^ a- 
me iego ku nam wizystkim miłości, z któ- 
rey dla odkupienia nas wfzystkich stał się 
człowiekiem, i za nas wfzystkich na krzy­
żu umarł, dla zachowania doskonałego 
wspolney miłości, nie za siebie tylko sa­
mych, ale i za wfzystkich drugich do Bo­
ga modlili się, nie od siebie, t\lko sa­
mych, ale od wfzystkich nas do Boga mó­
wili: Ojczenasz. Co może b dźsprawie- 
dliwfzego nad to. Gdyśmy wfzyscy w 
jednym Adamie zgrzelzyli. Gdy wfzy- 
scy przez jednego Jezusa Chrystusa je­
steśmy odkupieni. Gdy wfzyscy iesteśniy 
ieden lud Boży. Aby każdy, jeden od 

(a,//joan. 13. ý. 
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wfzystkich Bogn sig modlił, i każdy ieden 
za drugiego Boga błagał ?

Pan ] ezns iako Syn Boży przez natu­
rę swą Boską, wiedział iakim sposobem 
człowiek w modleniu sig Bogu Oycu iego, 
spodobać sig może. Wiedział co ma 
człowiek czynić na to aby był godnym 
zwać sig i bydź przez łaskg przysposo­
bienia Synem Boskim. Wiedział że czło­
wiek bez miłości bliźniego do miłości Bos- 
kiey przyiść nie może, to iest ani Boga 
kochać, ani bydź od Boga kochanym. Wigc 
iako pośrzednik między Bogiem i człowie­
kiem, iak Odkupiciel i Prawodawca nafz, 
przykazując nam miłość bliźniego wfpol-

; modlenie sig wfpolne, to iest od 
wfzystkich i za wfzystkich, nawet za nay- 
wigkfzych nieprzyjaciół nafzych, iako fpo- 
^°b nayskutecznieyizy wykonywania miło- 
Sci bliźniego ukazał i podał, i pomimo in- 
n?eh teyźe miłości uczynków, naywig- 
dzą w nim moc podobania sig Bogu, prze­
błagania Boga, i zasłużenia sobie na Sy- 
n o st w o Boskie zasadził.,, A ia wam powia- 
» dam rzeki do ludu: „ MHuycie nieprzv- 
” iacioły waize, dobrze czyńcie tym któ- 
” rzy was maią w nienawiści, a monicie

T շ.
' ֊
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„ się za prześladujące i potwarzaiące was, 
„ abyście byli Synami Oyca wafzego kto- 
,, ry iest w Niebiesiech.,, (a) Z tych slow 
Pana Jezusa pokaźnie się iak przez modle­
nie się za drugich, naydoskonaley się wy­
konywa miłość bliźniego. Bo kochać bli­
źniego, kochać r.ieprzyiacicla fwego pro­
ście iest tyło tylko miłości, niechcieć mu 
nic złego. Czynić bliźniemu, czynić tym 
dobrze którzy nas maią w nienawiści, iest 
tylo miłości, czynić im łaskę z rzeczy do­
czesnych. Ale modlić się za bliźniego, 
modlić się za nieprzyjaciela, modlić się za 
tego który nas prześladuje, i potwarza, 
iest miłości ku niemu tyło życzyć mu 
dóbr wiecznych, to iest, życzyć mu łaski 
u Boga, błogosławieństwa iemu od Boga, 
iest to życzyć mu zbawienia wiecznego, 
i u Boga o to się przyczyniać, aby z tym 
bliźnim z tym nieprzyjacielem, z tym prze- 
śladownikiem i pótwarcą fwoirn bydź ra­
zem w Niebie na wieki. O iak wysoki sto­
pień miłości bliźniego ! O iako ta nauka 
Jezusa Chrystusa iest głębokiey mądro­
ści ! Gdybyśmy pacierz w tey myśli za- 
wfze mówili, nie było by między nami ty- 

lo niechęci, i tyło codzien grzechów prze­
ciwko bliźniemu !

Jak iest przyiemno Panu Bogu abysm y 
sig ieden za drugiego modlili, pokaźnie 
sie to prócz przekonania nauką wzwyż Je­
zusową z wielu mieysc pisma świętego, 
starego Testamentu, które wyliczać przy- 
fzio by księgę pisać. Jeden i drugi przy­
wiedziony przykład, powinien nać to do­
brze poznać. Gdy Abimelech kroi Gera- 
ry wziął żonę Abrahamowi rozumiejąc że 
tylko była siostrą Abrahama. ,, Przyfzedț 
Հ, Bóg do Abimelecha przez sen w nocy i 
t, rzeki mu: Oto umrzefz dla niewiasty 
„ którąś wziął, bo ma męża. A A bi.ro e- 
„ lech i nie dotknął się iey był, i rzeki; 
э, Panie Г i żali lud niewiedzący i niewinny 
ъ zabiiefz? zaś mi sam nie mówił: siosria 
,, moia iest; i fama mówiła : Brat moy 
„ iest. W prostocie serca mego i czysto- 
>, ści rąk moich uczyniłem to, i rzeki do 
>, niego Bóg: I ia wiem żeś prostym ser- 
,» cem uczynił, i dla tegom cię ftrzegł a- 
>> byś nie grzeizył przeciwko mnie, i 

■>> niedopuścitem abyś iey tykał, teraz te- 
dy wróć żonę mężowi iey, bo Proro- 

» kiem iest, i będzie się modlił za cię i 

(a) Math. 5. ý. 44.



„ żyw bę-łzieiz ,, Gdy tedy Abimelech 
wrócił zong Abrahamowi „ Za modlitwy 
„ Abrahama uzdrowił Bóg Abimelecha i 
,, żonę i służebnice iego. ,, (a) Gdy lud 
Jzraelski na pnizczy ulał cielca, i iako Bo­
gowi, cielcowi się klarnat, chciał Pan Bóg 
wfzystek ow lud śmiercią natychmiast 
skarać, i rzeki do Moyżesza: „ Widzę że 
„ ten lud iest twardego karku, puść mię 
„ że sę rozgniewa zapalczywość moi a 
„ na nie i wygładzę ie. „ Ale Moyźeiz 
modli! się Panu Bogu za on lud. ,, I ubła- 
,, gany iest Pan żeby nie uczynił złego 
,, które mówił przeciw ludowi twemu. ,,
(b) Rozgniewał się Pan Bog na przyia 
cioł Joba, którzy zamiast ciefzyć Joba w 
iego utrapieniu, gadali głupstwa naprze­
ciw Bogu, i rzeki im Bóg: ,, Idźcie do 
, sługi mego Joba a offiaruycie całopa- 
,, lenie za siebie, a Job sługa móy będzie 
„ się za was modlił, oblicze iego przyi- 
,, mę, aby wam głupstwo niebyło poczy, 
„ tane, boście nie mówili prawie ku mnie 
„ iako Job sługa móy.,, Co gdy uczyni­
li. „ Nawrócił się też Pan na pokutę Jo- 
,, bowę gdy się on modlił za przyiacio- 

„ ły swoie.,, (a) Otoz z tych przykładów 
^idziemy iak iest przyjemno Panu Bogu 
aby się człowiek leden za drugiego mo­
dlił. Widzie my iako się Abraham, Moy- 
źefz, i Job, i za przyiaciol i za nieprzyia 
ciol, i za dobrych i za złych, i za królów 
i za prosty lud modlili. Jest, iako się iuz 
rzeklo wiele innych tym podobnych 
mieysc w piśmie świętym* Ale w rei/cie 
niech nam dość będzie na świadećtwie 
Jakoba Świętego, który mówi ; ,» Módl- 
f3 cie się ledm za drugie mi abyście byli 

>, zbawieni, t, (b)
A lubo modlić się za siebie tylko same­

go nie iest zwyczaiem w kościele Chry­
stusowym dla te y nauki iego, aby się od 
wfzystkich modlić; nie maíz iednak grze­
chu modlić się za siebie fam ego, bądź mi­
nio te y powizechney modlitwy Pańsk.ey, 
bądź w niey maiąc intencyą uproizenia u 
Boga sobie izczegoloiey potrzebnych i3ö . 
Modlić się tez samemu potrzeba. Bo cu­
dze zanas modlitwy, leźli sami dbać oto 
nie będziemy żebyśmy się Bogu podoba ł, 
nie շ ratuią nas. Nie przeto żeby modli­
twy drugich nie miały dla nas żadney mo- 

(a) Gen. ao, jh 3. (b) J£xod. 33. ý. 9. Ca) Job. 42. յՒ. 8- Cb) Jacob: 5. ý* 16.
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су, ale že, gdy nasza oziębłość, nafze nie­
dbalstwo i opuizczenie się będzie bardzo 
mocne , ieźli w grzechach leżeć dobro­
wolnie będziemy, i z nich powstać nie 
myślili; choćby się i Prorocy za nami mo­
dlili, wysłuchani nie będą. Modlił się Je- 
remiafz za lud Jzraelski złe ,czyniący i 
Prorokow słuchać niechcący, i rzeki ma 
Bóg : „ Nie módl się za tym ludem, ani 
,, przyimuy za nim chwały i modły, ani 
>, mi się zastawiay, bo cię me wysłu­
cham.,, (a)

LXII.

Coź znaczy : Któryś iest ?

Bóg naywyżfzy któregoś my Oycem na- 

fzym nazwali, iest ten Bóg który gdy 
Moyżeiża posyła! aby lud wywiódł z nie­
woli Egyptskiey, rzeki Moyżefz de niego:

Oto ia poydę do Synów Jzraelowych, i 
„ rzekę im .* Bóg Oycow wafzych posłał 
и mię do was, ieźli mi rzeką: Które iest 
,, imię lego ! coz im powiem? rzeki Bóg 
„ do Moyźefza : Jam iest którym iest. 
n Rzekł tak powiefz Synom Jzraelowym*

<a) Jerem: 7. ý. 16.
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» Który iest posłał mię do was.,, fa) 
Który iest, własne imię Boga iest.- Bq co 
kolwiek iest wízystko Bóg stworzył. On 
sam tylko niestworzony. Cokolwiek iest, 
mogło bydź, albo nie bydź, bo od woli 
Boskiey zawisło stworzyć ie lub niestwo- 
rzyć. Sam tylko Bóg tak iest, źe od wła­
sne y ie¿fQ woli nie zawisło, bydź albo nie 
bydź, bo z natury swoiey koniecznie iest. 
Cośkolwiek iest, wprzód nim ie Bóg 
stworzył, nie było. Sam Bóg iest wieczny, 
zawfze był, zawrze będzie, Wieczność 
nie ma początku ani końca. Czas zaś nic 
innego nie iest tylko wymiar trwania rze­
czy stworzonych, który się razem ze 
światem stworzonym zaczął. Tak myślit 
i Ambroży Święty pifząc wykład ksiąk 
Moyżefzowych, gdzie mówi ; ,, Na po- 
» czątku tedy czasu Niebo i ziemię Bog 
» uczynił, Czas bowiem od tego światu 
» nie przed światem. Dzień zaś, czasu 
>1 cząstką iest nie początkiem, „ (b) 1 po- 
dlng przepowiedzenia w obiàwieniu Jana 
Świętego : „ Czasu nie będzie więcey. ,,

^XOcl- 3’ r4-
Ambros. Hexameron. lib՛ i. Cap. 6. 
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(a) Pokaźnie się że czas ze światem b\ dź 
przestanie. Za nim Bóg świat, to iest.- 
,, Niebo i ziemię i cokolwiek się okręgiem 
,, Niebieskim zamyka.,, fb) Stworzył, 
był sam w sobie, był z sobg. A przez 
stworzenie świata nic mu nie przybyło ani 
fzczęśliwości, ani doskonałości, ani chwa­
ły. Bo Bogu na samemu sobie po w Czyst­
kę wieczność dosyć iest. Ten, co mógł 
bydź, za nim świat stworzył. Ten, co 
mógł świat stworzyć kiedy chcial, i iak 
chciał. Ten, co tenże świat zniizczyć mo­
że, a sam przestać b\dź nie może, musi 
mieć fwoy sposob bydź bez świata, i bydź 
szczęśliwym w wieczności. Którego iposo- 
bn iaki by b.ł, rozum ludzki poiąć nie mo­
że ale lacwo poymuie,że go Bóg mieć muli. 
Pr 7 eto wieczność Boska iako i niezmier- 
ność sg dla nas rzeczg nie poiętg tylko co 
do՝ sposobu w iaki iest Bóg wieczny i 
niezmierny, ale nie co do rzeczy samey, 
iż iest wieczny i niezmierny. Pan Bóg 
iest niezmierny. W Będzie iest, bo żadnym 
mieyscem ógarniony bydź nie może. A bo­
wiem on sam iest mieyscem wfzystkiego, 
iak mowil Theophilus Antyocbeński Bi-

Avouai, іо. ý. 6. (bj) Esther. 13. ÿ. 10, 

skup do Antolyka Poganina, (a) Salomon 
W modlitwie iwoiey do Boga mówił:,, Nie- 
» bo i ¡Nieba Niebow Ciebie ogarnąć nie 
#, mogg. (bj A Job o Bogu mówi; „ wyż- 
» szy iest niż Niebo ... głębszy niż pie- 
>> klo. (c) ,.Widzi kraie świata, i na wízyst- 
n ко co iest pod Niebiem patrzy.,, (d) 
Lecz rzecze kto; Jeźli Bóg iest wyższy 
nad Niebo, ieźli widzi kraie świata, i na to 
co iest pod Niebem poglgda, w czym że 
iest Niebo? A w tym w czym iest Niebo, 
w tym iest i Bóg. Jeźli za Niebem nie 
maíz mc, więc Bóg będzie w tym nic ? 
Ale nic iest nic, i nie iest coś ale tylko 
prostym zaprzeniem wfzelkiego iestestwa. 
Gdy Pan Bóg z niczego świat stworzal, 
nie tak świat z tego nic utworzył, iako by 
to nic było materyałem z którego świat 
stanął, ale co Bóg chcial stało sig i to cze­
go nie było stanęło : „ Abowiem on rzekł

i uczynione sș, on rozkazał i stworzo- 
ne s%. „ (e) Taż fama wigc wfzechmó- 

cność Boska którg Bóg świat, utworzył 
tenże świat otacza i utrzymuie; ,, Prawica

Lib. 2. §. 3. (b) 3. Keg. 8- t. 27՛ 
G) Job. i,-, ý. 8- (d) Job. ag. ý. 24.

Psalm 148. 7. 5.
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,, піоіа rozmiçrzyla Niebioía. Mow! Bog 
,, u Jzaiafza ;(a) AJzaiaiz o Bogu .mó­
wi iż on iest który.- „ Niebiosa piędzią 
„ zważył... zawiesił trzema palcy wiel- 
„ kość ziemie- „ (b) Jest przeto Niebo 
w mocy wfzecbmocności Boskiey, i Bóg 
iest w sobie nie w niczym. ,, Bóg sobie 
,, samemu iest mieyscem ,, mówił wspa 
mniony Theophilus do Autolyka. (c)

LXIII.

^Ja coz mówić któryś iest wNiebie- 
siech,

^íie tylko Pan Bog wyżfzy iest nad Nie­

bo, ale i Niebo peine iest Boga. Nie tylko 
świat cały w ręku iest Boskiey wfzechmo- 
cności ale w całym świecie wfzgdzie oa 
każdym mieyscu Bóg iest obecny. ,, A za 
,, Nieba i Ziemie ia nie napełniam mówi 
,, Pan. „ (d)) A Dawid mówi do Boga ; 
,, Dokąd poydę od Ducha twego, a kędy 
„ ocieknę od oblicza twego? Jeźli wstą- 
,. pig do Nieba ta тег ty iest. Jeźli stą- 

ía) Jsai. 48. ý. 13. (b) Jsai. 40, ý. is.
(c) Lib. s. §. is. (d) jerem. 33. ý. 54,

>, pig do piekłow tames iest.,, (a) I Pa- 
Wei Święty rzeki: iż Bóg: ,, Od każdego 
„ z nas nie iest daleko, abowiem w nim 
}> źyiemy, i rulzamy się i iestesmy.,, (b)

Nie bez przyczyny Pan Jezus uczył, 
abyśmy modląc się do Boga który iest 
wfzgdzie, mówili : któryś iest w Niebie- 
siech. Bowiem od założenia świata, 
przeznaczył Bóg dla człowieka ziemię ia- 
ko mieysce próby, aby na niey źyigc był 
doświadczany do czasu: fc) Przeznaczył 
dla złych Aniolow piekło iako mieysce 
kary wieczney.(d) Przeznaczył Niebo na 
królestwo lwoie, aby było dziedzictwo Sy­
na iego, który się w czasie stał człowie­
kiem, a iako mieysce nadgrody wieczney 
Aniołom dobrym, i dufzom ludzkim przez 
zasługi Syna iego zbawionym, fe) aby 
byli ufzczęśliwieni uczestnictwem tegoż 
królestwa Niebieskiego. Gdzie w Niebie, 
że Bóg Aniołom i Luizom Świętym wi­
dzieć się daie fzczególnieyizym sposo­
bem i wielkością chwały fwoiey i Syna 
łwego onych napełnia, tam się mówi, 

^) Psalm. 138. ý. 7. (b) Ą^ćłor. 17. ý. 28.
Cc) Gen. 2. Ý- I5- Cd) Math. 25. ý. 41. 
Ce) Math. 25, ý՜. 35.
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fzczególnieyfzym fposobein by d ž i mie 
fzkac. ,» Niebo ítolica moía „ mówi Bőg 
u Jzaíaíza. fa) I Pan Jezus rzeki Nie- 
,, bo Tron Boży iest.,, (b) Salomon |też 
modląc się Bogu mówił: ,, A wysluchaiz 
„ na mieyscu miefzkania twego w Niebie,, 
(c) Chce więc Pan Jezus abyśmy do tych 
slow: Oycze nasz przydaiąc te słowa kto- 
ryś iest ív ¡\iebiesiech, przez wspomina­
nie Nieba, pamiętali zawrze na koniec do 
którego iesteśmy stworzeni. Bo nikogo 
Bóg niestworzył na potępienie. Abyśmy 
'wyznawane Boga w Niebie kroluigcego, 
do tego miefzkania Boskiego, iako Syno­
wie iego, do tego dziedzictwa Syna Bo­
żego, iako wfpoł dziedzice z nim przez 
laskę iego, dostać się nadewizystko pra­
gnęli, i wtey myśli wfzystkie proźby na- 
ize Bogu czynili, nie w myśli uproizenia 
tylko rzeczy iakich doczesnych; o czym 

i na innym mieyscu ostregł nas Pan Je­
zus mówiąc ; ,, Szukaycie tedy nayprzod 
,, królestwa Bożego i i prawie dli w ości ie- 
» g°, a wizystko będzie wam przy- 
„ dano. „ (á)

(a) Jsai. 66. ý. ւՀ (b) Math. 5. ý. 35. 
(c) 3. Reg. 8- ý. 30. (d) Math. 6. ý. 33.
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Po tey do Boga przemowie : Oycze 
nasz któryś iest w Ciebie sie ch. Nastç- 
puią proźby stosowne doprawdziwey chwa­
ły boga i do istotnych potrzeb nafzych : 
pierwsza pro ź ba: świec się imię tivoïe.

LXIV.

O coz się Boga prosi przez te stówa : 
Święć sig i mig twoie ?

cząc nas Pan Jezus lak sig modlić, sa­
mym porządkiem ułożonych Proźb, uka- 
2uie nam, że wigcey mamy kochać Boga 
niż siebie samych, i pierwey życzyć Bo­
ga niż sobie famym. Bo iuż by to nie 
było kochać Boga nadewfzystko, gdy by 
sig co nad iego chwalę przekładało. Lubo 
to, co ¿yczemy Bogu, na nasze własne 
dobro wychodzi, i do ubłogosławienia na­
szego tak doczesnego iako i wiecznego 
ściąga sig. Pan Jezus uczy nas w modli­
twie te mieć ku Bogu affekty, które sam 
*mał. Proźba .• święć się imię twoie za* 
^dera w sobie pierwizy afTekt Synow- 
skiey miłości ku Bogu. Bo dobrego Syna 
charakter iest, chcieć aby imię Oyca iego 
w naywigkizey było sławie. Jako więc



)( 3°5 )C)6 3°4 )C

Pan Jezus z miłości ku Bogu Oycu swe­
mu stal sie człowiekiem, i na krzyżu u- 
marl za wfzystkich ładzi aby ich odkupił 
tak nam tu poddaie tęż sarnę miłość ku 
Bogu, abyś my przez to słowo : święć się 
im ę twoie prosili Boga o to żeby wfzyscy 
ludzie co są na świecie mieli zoaiomość 
Boga, kochali go i chwalili. Tak się sam 
Pan fezus Bogu Oycu swemu modlił, ¿rdy 
przed iuz zbliżaiącą się godziną męki 
swoiey rzeki : „ Uycze uwielbiy imię
„ twoie,,, fa) iako by mówił: Oycze, u- 
wielbiyimię, twoie na moiey osobie, przez 
tę mękę którąc offiaruię, za grzechy ca­
łego świata, po którey przez rozłzerze- 
nie nauki obiawienia twego po włzystkiey 
ziemi, przyidzie imię święte twoie do wia­
domości wszystkim narodom, a dusze wier­
nych które krwią moią oczyfzczone z 
grzechów zostaną, wprowadzone do Nie­
ba wielbić ie będą w wieczności. A w E- 
wangelii tegoż Świętego Jana, (b) widzieć, 
iako Pan Jezus iaśniey iełzcze tę chęć 
swoię Synowską ku Bogn Oycu wyraził, 
gdy: Podniołłzy oczy w Niebo rzeki? 
n Oycze, przyfzła godzina wsław Syn)

(aj joan. i շ. ý. s8. (b) w Rozdzielę 17.

1* 
э> 
ЭІ 
», 
Ո 
» 
J, 
»>

» twego, aby cię Syn twoy wsławił, ja­
koś i emu dał władzy nad.wfzelkim cia­
łem, izby wfzem której mu dał, dał 
im żywot wieczny, aby poznali ciebie 
famego Boga prawdziwego, i któregoś 
posłał Jezusa Chrystusa. Jam wsławił 
ciebie na ziemi, wykonałem sprawę 
któraś mi zlecił a teraz wsław mię ty 
Oycze fam u siebie chwały, którym miał

„ u ciebie pierwey niźli świat był. Oznay- 
>1 miłem imię twoie ludziom któreś mi 
>, dał z świata... . Oznaymiiem im imię 
», twoie i oznaymię aby miłość któraś mię 
», umiłował w nich była, a ia w nich. „ (a) 
Gdy nam więc Pan Jezus kazał zwać Bo- 

Șa Oycem nafzym, każę nam ku Oycu na­
hému z tym nayprzody Synowskim odzy­

wać się afíe к tern, ze pragniemy, i o togo 
Prosiemy aby imię iego było wizedzie w 
Ciętym wzięciu, to iest, w uwielbieniu 

P° całym świecie i we wszystkich naro- 
dacłi błogosławione, przez co by znaiomość 
1 miłość Boga była powfzechna i w nay- 
^yżfzym poważeniu. W sławie zaś i w 
Uwielbieniu iest imię Boskie tak między 
rami wiernemi iako i u narodow, przez 

__ ________________________________U___________  
(a) b&n. 17. ý. 1.
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życie naize święte prawdziwie Chrzesciań- 
skie, przez dobre naize przykłady, przez 
dobre uczynki. Przeciwnie : Bluźnione 
bywa imię Boskie, przez wielkie grzechy 
naize które zgorfzenie w drugich íprawu- 
ią. Bluźnią imię Boskie ci którzy wiodą 
życie łubieźnością okolicę gorfzące» któ­
rzy zbyt wolne słowa przy młodzieży mó­
wią, którzy do grzechu namawiaią. Blu- 
źnią imię Boskie ci którzy przeciw Bogu 
fzemraią, na opatrzność Boską narzekają, 
i Boga niefzczęść iwoich winnym czynią. 
Bluźnią, imię Boskie ci którzy w posiedze­
niach z Religiey żartuią, którzy się z Ar­
tykułów wiary i z Taiemnic Boskich wy- 
smiewaią chcąc naśladować nowych bez- 
wiernych Fiłozofow, nieroztropne trudno­
ści zada w ai ą, i złośliwe zarzuty czynią. 
Bluźnią imię Boskie ci którzy podług o- 
bowiązkow Religiey i stanu fwego nie ży- 
ią. Tak Nathan Prorok, grzech Dawida z 
Betzabeą nazwał bluźnierstwem przeciw­
ko Bogu: „Jżeś (prawi) dał przyczynę 
„ bluźmenia nieprzyjaciołom Pańskim. „ 
(a) Tak ujzaiafza, bierze Bóg za blu- 
źnierstwo imienia twego izemranie prze­

vSa*æ" 51՞ ^՜' 5՝
) ^aech. 56. ý. 20. (c) ad Rom. շ. ý. 24,

ciwko Bogn o nierychle wybawienie Jz- 
raela z niewoli Babilońskiey* ,, Ustawicznie 
ъ ( mowi Pan ) przez wfżystek dzień imię 
>> moie bluźnią. -л (56՜) Tak u Ezechiela 
zaii się Bóg na Jzraeiitow, że będąc u na- 
rodow w niewoli, przejęli ich obyczaie i 
sposob życia, żyiąc *po ich, i czcąc z 
n*emi Posągi ich; „ I przystali do narodow 
>1 do których wefzli i zmazali imię święte 
>» moie.,, (b) Tak Paweł S. wymawiał ży­
dom, iż oni chlubiąc się prawem Moyże- 
izowym, gwałcąc toż prawo, nie czcili Bo-

: ,, A bowiem imię Boże dla was blu- 
>1 źniąne bywa między Pogány! „ (c) Wlzy- 
Scy bowiem ci którzy zgorfzeni 2ustawa 
ia> czuią w sobie u mnie у lżenie boiaźni 
Poskiey, nabieraią śmiałości do czynienia 
Podobnie, myślą że tego Bóg niezakazuie 
^zynić, albo pod wątpliwość biorą czyli 
by to prawda była że Bóg zakaźnie? kiedy 
Cl to czynią, którym te zakazy Boskie nie 

tayne , a z a ty m biorą wiarę świętą w 
Podeyźrzenie, i tym samym iuż Boga nie 
chwalą ani wielbią święte՜ imię iego. Jak 
zaś wielki iest grzech zgorfzenia, miarko- 

 U 2

(.a) Հ. Reg. 12. ý. 14.
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wać z t íj d co Pan Jezus rzeki do Uczniów 
iwoich; „Niepodobna ( mówił ) aby 
„ zgorízenia przyiść nie midy, lecz b a- 
,, da temu przez kogo przychodzą! po- 
,, źyteczniey mu iest gdyby młyński ka- 
,, mień zawieizono na fzyi iego, i wrzu# 
,, cono go w morze, niżeli by miał zgor- 
„ fzyć iedoego z tych maluczkich. Miey- 
,, cięż się na pieczy. ,, (a) Aby więc i 
nas famych Bóg od takich grzechów ucho­
wał, i aby nikt nic takowego, nie czynił 
przez co by imię Boskie blnźnione było, 
oto w tych słowach ; święć się imię two- 
i¿, prosie my Boga.

LXV.
O co się prosi przez to: Przyidż króle­

stwo twuie ?

D rugi Affekt Synowskiey miłości ku 

Oycu iest, pragnąć aby się Oyen nikt nie 
Sprzeciwiał, aby Oycu w Czystko było pod* 
dane. Widzieć tylko co to za Królestwo 
Boże iest co íeízcze nie przyfzło ale do՛ 
piero przyiść ma, a zaraz zobaczemy iak 
wielki iest Jezusa Pana Synowskiey milo՛ 
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ści ku Bogu Oy?u drugi ten Affekt, z kto 
rym aby podobni» i íny ku Bogu iako 
Oj cu na Г/emu byliśmy, pociąga nas, u- 
cząc nas prosić zawize Boga: Przyidź 
Grölestii’O twoie,

W Piśmie Świętym Królestwo Bože 
w wielorakim bierze się rozumieniu, Przez 
Królestwu Bože rozumie się panowanie 
Boskie nad wfzelkim stworzeniem, i rzą­
dzenie światem. Ale to królestwo Poze 
} rzyiść nie ma, bo zawize iest, podług 
tego co rzeczone iest w Psalmie: ,, Kro- 
„ lestwo twoie Królestwo wlzystkich wie- 
>, kow. a panowanie twoie we wfzelkim 

rodzaiu i rodzaiu. „ (a)
Przez Królestwo Boże rozumie się 

królowanie Boskie fzczególnieyize nad 
J-raelem króry się w ziemi świętey pra­
wem Boskim przez Moyzefza danym rzą­
dził z kąd takowy rząd zowie się 1 heo- 
kiscyą, albo królowanie Boskie, o którym 
ՈՀ՝ ślili żydzi, že gdy przyjdzie Męsy.afz, 
przywróci ie sposobem ludzkim na cały 
świat głośnym, z wielką chwałą zewpę- 
trzną ofwobodzaiąc žydopr od jarzma 
Bzymianow. O to królestwo Boże zapy-

(a) i„u<.æ. 17. ÿ. 1«



towali się Faryzeufzowie Jezusa Pana, kie- „ 
dy przyidzie ? ,, A spytany od Faryzeu- 
„ izow kiedy przyidzie królestwo Boże? 
„ odpowiedział im, i rzeki: nie przyidzieć 
„ królestwu Boże z poitrzeżeniem, ani 
Հ, rzekną otoc tu albo tam, abo wiem. oto 
,, królestwo Boże w posrzod was. „ Ca) 
Z ktorey odpowiedzi Pana Jezusa poka­
źnie się iż to królestwo Boże o które nam * 
każę prosić Boga aby przyizlo, nie iest 
to o ¡akie się Faryzeufzowie iego zapy- 
towali, kiedy im przywrócenia опецо w 
ten fposob iak myślili, nie obiecał, a in­
ne im nadefzłe królestwo Boże ukazał. 
Ani też to o którym im powiedział że w 
posrzod nich iest. Bo kiedy w pośrzod 
nich było to in ž przyizlo, a to o które pro­
sić każę znać ż.e nie przyfzło, i że dopie­
ro przyiść ma kiedy prosić każę abv 
przyizlo.

Przez Królestwo Boże rozumie sig 
chwała świętych w Niebie, którą z widze­
nia Boga maią. Tö dał rozumieć Pan Je­
zus gdy rzeki: „ A leźli cię oko twoie 
,, gorfzy, wyłup ie, Iepiey iest tobie 
„ wniść jednookim do królestwa Bożego, 

к 

„ ni źli maișc obie oczy wrzuconym bydź 
,, do pieklą ognistego.,, (aj Lecz i to 
królestwo Boże dla wielu którzy sș zba­
wieni iuź przyizlo. A nam o takie kaze 
Pan Jezus prosić które cale dopiero 
przyjść ma. Jako tez pro lżąc o to abys- 
rny się po zeyściu z tego świata dostali 
do Nieba, zdalibyśmy się tym la mym o to 
Boga prosić abyśmy rychley pomarli. I 
królestwa Bożego życzylibyśmy sobie ra- 
czey niż Bogu. Tu zaś słowa modlitwy 
Pańskiey, Przy idź królestwo twoie, mai| 
bydź życzeniem fam emu Bogu.

Przez królestwo Boże rozumie sig 
królowanie ' Boskie w duizach wiernych 
iuż po przyjściu Mesyafza Syna Bożego 
Jezusa Chrystusa, przez wiarę i łaskę, za 
nastąpieniem rozlzerzenia wiary świętey 
po całym świecie przez opowiadanie 
Ewangeliey od Apostolow i ich następ* 
Co w. „To Królestwo Boże ( mówi) Pe- 
,, wel S. iest sprawiedliwość i pokoy i 
„ weiele w Duchu Świętym. „ (bj i dla 
te no upomina wfzystkich wiernych. ,,Niech 
,,'że tedy nie kroluie grzech w wafzynl 
,, śmiertelnym piele, źebyście poslulzni 

(.a; Marc. 9. ý. 46. (d) ad Kom. 14. .ý /•( 0 Lucæ 17. ý, 20.
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»ï m*e^ hydź porządliwościom iego.„ fa) 
Lecz i to królestwo Bože, nie iest to, о 
Które aby przyfzlo prosić nam tu Boga, 
łan Jezus kaze. Poto, usprawiedliwie­
ni otrzymujemy» a przecie nam Pan Je­
zus, choc iu ž uíprawiedliwionym, modlić 
SIg iefkcze każę i prosić Boga ; Przyzb 
królestwo iw oie-. J
, . ^rzez królestwo Boże rozumie się Ko­
śćmi Chrystusów z wiernych oboiey pici 
zyișcych na ziemi złożony, a mai асу bydź 
w duizach^ zbawionych w Niebie u mie- 
izczony. Ze przez królestwa Boże rozu­
mie się kościoi Chrystusów, myśl iest sa- 
megoż Jezusa Chrystusa, w onym podo- 
bienstwie które Uczniom fwoim powie- 
dZIL './,ar°,piiz,e L,,kaiz S- Dla tego že 
’* by Լ blízko Jeruzalem, a iż mniemali że 
” sig wnet królestwo Boże okazać miało 
” fzekł tedy : człowiek niektóry zacny, 
" }echat w daleką krainę wziąść sobie kro- 
” lest wo i wrócić sig. „ fb) gdzie mówił 
o sobie samym. On bowiem ten człowiek 
zacny, bo człowiek Bóg, bo Syn Boży: 
łachał w dalekg kramg wzigść sobie kró­
lestwo, bo z Nieba zstąpił na ziemię, i stał

(a) ad Rom. 6. ý. (b) Lu^æ. i9. ý. I t,

» się człowiekiem, i na krzyżu umarł, aby 
królestwu panującego na tym świecie dia­
bla z ep so wał, a z dufz ludzkich, które dla 
grzechu w niewoli pod mocą diabła trzy­
mane były, odkupiwfzy ie krwią fwoią, 
nowe Bogu Oycu królestwo, ten to kościoł 
Boży założył, w ktorymby dufze za łaską 
iego przez Chrzest Święty pomiefzczone 
od tyraństwa diabelskiego ofwobodzone, i 
od grzechu wolne, służyły Bogu w świąto­
bliwości i fprawiedhwości. Przeto Jan S. 
w księdze fwey obiawienia tak do kościo­
łów Azy i pisze: „ Laska wam i pokoy od 
„ Tego który iest, i który był, i który 
„ przyidzie ... i od Jezusa Chrystusa kto- 
,, ry iest wierny świadek pierworodny u- 
„ marłych, i xiąże królów ziemie, który 
,, nas umiłował i obmył nas z grzechów 
„ nafżych wejkrwie iwoiey, i uczynił nas 
„ królestwem i kaplany Bogu i Oycu fwe- 
„ mu.,, (a) I na innym mieyscu znowu 
pisze; ,, I widziałem a oto w pośrzod sto- 
»> lice i czworga zwierząt, i w posrzodku 
» starfzych, Baranek stojący iako zabity 
*> .... i przyfzedł i wziął księgi z prawi- 
>> ce siedzącego na stolicy. A gdy otwo

(a) А рос. i. ý. 4.

í
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9, rzył księgi, czwóro zwierząt, i cztery i 
„ dwadzieścia starsi upadli przed Baran- 
„ kiem.... i śpiewali nową pieśń, mo- 
„ wiąc: Godzieneś iest Panie wziąść ksig- 
,, gi i otworzyć pieczęci ich, iżeś iest 
„ zabit, i odkupiłeś nas Bogu, przez krew 
,, twoię ze wszelakiego pokolenia, i igzy- 
,, ka, i ludu, i narodu, i uczyniłeś nas Bogu 
f, nafzemu królestwem i kaplánmi, i bg- 
,, dziemy królować na ziemi. „ (a) i Paweł 
S. na pożegnaniu ze starfzemi kościelnemi w 
Milecie, rzeki.- ,, Pilnuycie fam i siebie i 
,, wizystkiey trzody nad którą was Duch 
„ Święty postanowił Biskupami, abyscie 
,, rządzili kościoł Boży którego nabył 
,, krwią fwoią. „ fb) Lecz kościoł Chry­
stusów moźefz że bydź królestwem Bo­
żym które przyiść ma, kiedy on iuż iest 
na ziemi, i kiedy iuż wiele duiz fprawie- 
dliwych iest w chwale Niebieskiey? Aleé 
tym iamym że kościoł Chrystulow na zie­
mi iest, to w Niebie iefzcze nie iest wizy- 
stek. Za tym, dopiero to królestwo Bo­
że przyidzie, gdy kościoł Chrystusów w 
pełni w Niebie z Jezusem Chrystusem pod 
Bóstwa łam ego królowaniem umiefzczo-

(а) Арас, 5. ý. 6. (b) Aćłor. s q. ý. շչ.

ny zostanie. Kościoł więc Chrystusów w 
pełni w chwale Niebieskiey i z Jezusem 
Chrystusem pod Bóstwa famego królowa­
niem umiefzczony zostaișcy, iest to kró­
lestwo Bože, o które aby przylzło káže 
nam Pan Jezus prosić Boga w pacierza.

LXVI.
Kiedyż to Królestwo Boże ( Kościoł ) 

przy iść ma?

I^iedy, i w iaki fposob to królestwo Bo­

že kościoła Chrystusowego w pełni w Nie­
bie i z Jezusem Chrystusem pod Bóstwa 
samego królowaniem umieizczone zosta- 
waișce się przyiść ma, opisuie Paweł S. 
w Liście do Koryntczykow tak pifzșc ; 
„ Teraz Chrystus zmartwychwstał, pier- 
„ wiastki tych którzy zasnęli. Ponieważ 
„ przez człowieka śmierć, i przez czło- 
„ wieka powstanie umarłych. A iako w 
„ Adamie wfzyscy umierały tak i w Chry- 
», stosie wfzyscy ożywieni będą. A każ- 
„ dy w iwym rzędzie. Chrystus pier- 
», wiastki, potym ci którzy sș Chrysțn- 
>, sowi, którzy uwierzyli w przyiście ie- 
n go. Po tym koniec; gdy poda królestwo 
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», Bogn i Oy cu, gdy znifzczy w ízel-kg 
,, zwierzchność i władzą i moc. A ma 
„ królować, aż by położy ł wszystkie uie- 
„ przyiacioły pod nogi iego. A ostatnia 
>, nieprzyiaciolka będzie zmizczona śmierć 
,, Bo wízystko poddał pod nogi iego. Д 
>, giy^ mow i : wízystko hin .iest poddano, 
» bez wątpienia okrom tego który mu 
„ poddal wízystko. Lecz gdy mu w Izy st* 
i, ko poddane, będzie, tedy i fam S\ n, 
v będzie poddan Temu który mu poddał 
„ wTzystko. Aby Bog był wízystko we 
» wfzystkich.,, fa) Ćo się tak rozumieć 
ma. 1 eraz Jezus Chrystus krwią iwoią 
raby wizy królestwo Boże ( kościol ) 
zmartwychwstał; aby іяко grzech Adamow 
ściągnął na Syny ludzkie śmierć powfze- 
chną, tak aby zmartwychwstanie Jezusowe 
ściągnęło na nich zmartwychwstanie po* 
wfzechne: I wrócił się do Nieba. Gdzie 
siędząc na prawicy Boga Cyca, to kró­
lestwo Boże kościol na ziemi rządzi: К ro­
lóié w nim i fprawoie ie przez Ducha 
swego Świętego, kończąc w osobiech wier*. 
nych swoich woynę ze wlzystkiemi iwemi 
i tego królestwa Bożego nieprzyiaciołmi,

)C з1? )(

którzy chociaż od niego porażeni i prze- 
zwyciężoni,nieprzystaią iednak powstawać 
ielzcze i buntować się. Dlaczego koscioi 
Chrystusów na ziemi zowie się kościot wo- 
iuiacy. Dlaczego każdy z nas będąc ce­
gła* tego kościoła, musi z ciałem, diabłem 
i światem, przez cały bieg życia swego 
bezprzestannie paisować się i biedzie. A 
ta woyna, outy trwać będzie, pokąd Je­
zus Chrystus kościoła twego od prześla­
dowców'w zupełnym nie póstawi pokoiu, 
pokąd nie wykorzeni do izczętu tego ty* 
rwństwa które grzech i diabeł nad kościołem 
Bożym iefzcze dokazuią, pokąd Jzrael lud 
niegdyś Boży wybrany, do wiary w Jezusa 
Chrystusa wfzystek się nie nawróci, póki 
sic nie stanie iedna owczarnia i leden pa­
sterz, aż do dnia owego, którego z pra­
wicy Boskiey zstąpi wizy znowu przyidze 
na ziemię sądzić żywych i umarłych, przy­
wróconych do ciał fwych za powfzechnym 
zmartwychwstaniem, którzy staną każdy 
w Twoim rzędzie, dobrzy po prawey źi 
po lewey stronie, aż każdemu odda podług 
uczynków iego. Po tym koniec, gdy bóg 
Oyciec położy pod nogi Jezusa Chrystusa 
wlzystkio nieprzyiacioiy iego. Gdy 1 an

(aj i. Cor. 15. ý. ao. kc. 
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Jezus królowanie grzechu i diabła na tym 
swiecie już z gruntu zniesie. Gdy iuż zu­
pełnie znjfzczy wfzelaką zwierfzchność i 
wladzș i moc przeciwiącą się Bogu. Gdy 
ze śmierci ostatniey nieprzyiacioiki która 
sie mu do zwyciężenia pozostanie, tryum- 
iowac będzie.

Niech się czyja myśl rie zastanawia, 
iák śmierć iest nieprzyiacioiką Bogc?i iak 
iș Pan Jezus zwycięży? Kiedy śmierć 
mc innego nie iest, tylko rozstanie się du- 
fzy z ciałem. Co się z wyraźney woli 
coskiey dziele, na ukaranie grzechu pier­
worodnego. bo w ten. ïposob śmierć iest 
meprzyiaciolką Boską że Bóg grzechu nie 
nawidzi. ,, A oścień śmierci iest grzech,, 
OJ to iest.- że grzech iest to ostrze, które 
rozdziela duizę od ciała, które rozdziele­
nie zowie się śmierć. Tak zaś Pan Jezus 
zwycięży śmierć, że w zwycięstwie grze­
chu śmierć pocbłoniona będzie. „ Pożar- 
,, ta iest śmierć wzwycięstwie „ fbj I że 
śmierć iest zepiucie nieśmiertelności czło- 
wieka Pan Jezus naprawuiąc odkupie- 
nmm fwoim naturę ludzką, przywróci tg 
nieśmiertelność przez powfzechne wizy st-

W 1. Coi. 15. ý. 56. I, Lcr. 15. ÿ.

kich ludzi, a mianowicie przez chwalebne 
wybranych zmartwychwstanie. ,, Iw Chry- 
„ stosie wfzyscy ożywieni będą.,, ța) 
Zwycięży śmierć, to iest zmfzczy պ, ze 
iey iuż więcey nie będzie: „ A śmierci 
„ dàley nie będzie. „ fb) Gdy więc ko- 
ściot przechodząc ze stanu woiuiącego 
do stanu tryumfui^cego, nie maiąc się wię- 
cey czego obawiać, me będzie potrzebo- 
wÄ obrońcy, gdy iuż wfzystkie członki z 
głowa iwoią Jezusem Chrystusem ściśle 
i doskonale złączone będą, Jezus Chry­
stus wykonawlzy to wCzystko co do urzę­
du Mefyafza i odkupiciela świata należało 
poda królestwo Bogu i Oycu: to iest : 
Królowanie to fwoie nad kościołem woiu- 
iącym dla którego Bóg Oyciec wszystko 
poddał pod nogi iego Rogu Oycu złozy, 
i z kościołem iwym tryumiuiącym, w pełni, 
to iest z całym pocztem duiz. świętych sam 
lako człowiek podda się Bogu Oycu,z przy­
czyny która dał Paweł S. mówiąc fzystko
,, mu iestpóddano, bez wątpienia krom tego 
„ który mu poddał wfzystko. Lecz gdy mu 
„ wizystko poddano będzie, tedy 1 sam yn 

będzie poddaj Temu, który mu pod- 

(ãSTCor. 15. JTããTcbyÃ^ocal, ai. ý. 4*



” dał wízystko, aby Bóg był wízystko we 
„ wfzystkich. „ Ula tego sig Syn iako 
człowiek podda Oyen, aby iuż nikt nad 

, zatlnym stworzeniem w żaden fposob nie 
panował, iak tylko sam Bóg. Będzie zaś 
Bog wízystko wewiżstkich, gdy panować 
bgdzm po wizystkg wieczność nadgrodą 
nad święte mi, karg nad odrzuconemi. I 
w ten czas dopiero to królestwo Boże ko, 
sciol Clirystusow przyidzie, gdy w pełni 
w chwale Niebieskiey umieizczony z Jezu­
sem Chrystusem, pod Bóstwa famego 
królowaniem zostanie;krolowanie tedy Je­
zusa Chrystusa wzięte za sprawowanie i 
rządzenie kościoła womiącago, trwać nie 
będzie tylko do skończenia świata. Ale 
królowanie Jezusa Chrystusa z Bogiem 
Cycem nad kościołem tryumfującym, któ- 
««o Jezus Chrystus nigdy nie przestanie 
bydz głqwą, będzie bez końca, iako zapo- 
wiedział Anioł zwiastujący Pannie Maryi.. 
,, Oto pocznieiz w ży wocie i porodzifz Sy. 
,, na,a nazowiefz imię iegojezus, ten będzie 
,, wielki a będzie zwań Synem naywyżlze- 
„ go, i da mu PanBóg stolicęDawidaOyca ie 
>’ 8°’1 będzie królował w domu J a ku bo wy m 
p na w leki, a królestwu iego nie będzie 

koń-

„ końca. „ (a) Gdzie przez dom Jako- 
bow rozumieć się maią wizyscy tak z 
żydów iako i z narodow kościol Chrystusów 
skladaiący.

To królestwo Boże w ten sposob przy­
chodzące widział Jan S. w swoim obia- 
wieniu, gdzie mówi - ,, 1 zatrąbił Anioł 
,, siódmy, i stały się glosy wielkie na 
,, Niebie mówiąc : królestwo tego świata 
,, stało się Pana nai&ego i Chrystusa lego, 
,, i będzie królował na wieki wieków 
,, Amen. ,, fb) O tym królestwie wiekui­
stym Boga i Chrystusa i ego dwudziestu 
czterech starców tamże w ten czas mó­
wili.- „ Dziękuiemy tobie Panie Boże 
,, wíze< hmogący, któryś iest, i któryś 
,, był, i który maíz przyjść, iześ wziął 
,, moc twą wielką i królowałeś, i' roz- 
,, gniewali się Poganie, iprzyfzedi gniew 
,, twoy, i czas umarłych aby byli sądzeni, 
}, i abyś oddał zapłatę sługom twoim Pro- 
s, rokom, świętym, i bolącym się imienia 
,, twego małym i wielkim, i abyś wytracił 
>, te co psowali ziemię. ,, fc) O tym kio- 
łestwie Bożym i Daniel Prorok podobnie 

\V

(a՜) Lu.® i. ý. 31. (b) A pocal, 11. i՜- ^5- 
GO ApocaŁ 11. ý. 17.
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mówi : „ I zasiçdzie sąd aby była ( Auty- . 
„ c hry sto w i ) odięta moc, i był z tarty, 
„ i z o ¡աչէ aż do końca. A królestwo՜ i | 
„ władzą, i wielkość królestwa któi a iest 
,j pod wfzystkim Niebem żeby dano lu- 
„ cłowi świętych naywyżf ego, ktorego 
,, królestwo, królestwo wieczne iest, a 
,, wfzyscy królowie będą mu służyć i stu- 

chać go. „ (a) Gdzie przez królów ro­
zumiej się święci z Bogiem kroluiący. 
Dnia więc sądnego, Bóg Jezus Chrystus, 
i święci iego królować w pełni zaczną na 
wieki. Święci Pańscy królować będą z Je­
zusem Chrystusem. Jezus Chryftus kró­
lować będzie z Bogiem Oycem, a Bóg 
królować będzie z Jezuiem Chrystusem 
i ze święte mi iego po wfzystkę wie­
czność, w którey it.ž żadna moc przeciw 
Bogu niepowstanie, bo wfzelka moc nie­
przyjazna Bogu będzie znifzczona, a wfzel 
ha moc prawa będzie mu poddana i będzie 
mu posłuizną.

Do tego królestwa Bożego odwoływał 
się Pan Jezus pić wino nowe z Aposto­
łami swemi gdy przy ostatniey wieczerzy 
podaiąc im kielich z winem aby pili, rzeki.

(a) Daniel 7, ý. հ6.

)( 323 X

„ Weź mi vf ie a podzielcie między się, 
,, abo wiem, wam powiadam, zee me będę 
„ nil z owocu macice winnej ažby przy-

Ն)օ królestw o Boże. „ (a) % ten cza, 
bowiem podług mniemania niektórych Swig 
tycbJMtorow lako pisze Theopbylactus.
(b) Jezus Chrystus pić będzie z Apostoła- 
mi nLv nspoy, obltwiaiąc im w Taiemm- 
each coraz to co nowego 1 osobliwszego, co 
ich w ukontentowaniu zatapiać będzie, lako 
i w Psalmie napisano iest; „ Będą upoie- 
„ ni choynością domu twego, i str v mieniem 
„ roskoszy twoiey napoisz ie. „ <c. ) I o to 
to królestwo Bože aby przyízlo kaze nani 
Pan Jezus Boga prosić w pacierzu tymi 
słowy: Przy idź królestwo twoie.

LXVII.

Ina coi nam Pan jézus o to Królestwa 
Boże aby przyszło prosie kaze.

Prosić n,m onie Pan Jézus We prze-

(aj Luc® aa. ý. ։ 8. - .
(by Theopbylaflus m Luc® Cap. aa. м
(c) Psalm. 35. ý. 9* —
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Bogu iako Oyen naszemu z tym byli af- 
fektern z którym on iest. I zaraz wielkość 
tego afíektu zważamy.

Jezus Chrystus z miłości Svnowskiey 
ku Bogu Oycu chciał, żeby Bóg" miał nad- 
grodę zupełny, za krzywdę przez grzech 
od pierwszego człowieka za poduszcze- 
mem diabelskim popełniony uczyniony. 
Dla tego stał się człowiekiem, i offiaro- 
wał się na mękę nayokrutnieyfzą, i śmierć 
na krzyzu. Z teyze miłości Synowskiey 
kn Bogu Oyen, aby po wykonanym odku- 
pieniu, pierw łzy zamiar Boski w stworze­
niu człowieka był nadgrodzony, żeby Bóg 
miał chwałę swoię ze Świętych dufz ludz­
kich к to remi by Niebo było napełnione 
modlił się Oycu przed ostatnią wieczerza 
za Apostoły, Ucz nie, i wfzystkie wybrane 
iwoie, mówiąc; „ Oycze Święty zacho- 
„ way ie w imię twoie któreś mi dal aby 
,, byli iedno iako i my. ,, fa) Jak gorąca 
daie się widzieć ta Jezusa Chrystusa do 
Boga О у ca modlitwa którą Jan S. całą wy­
pisał, tak mocno fżczere wydaie się ia- 
wnie życzenie- Jezusa Chrystusa aby się 
Bogu nikt nie fprzeciwiał, aby Bogu wfzyst-

(a) joan. 17. ý-, ii.

ko bylo poddane. Proiząc bowiem, nie 
zęby ze świata prędko byli zebrani, ale 
żeby przez ich opowiadanie inni uwie­
rzyli żeby wfzyscy wierzący iedno byli 
w Bogu, a po tym życiu żeby wraz z Je­
zusem Chrystusem byli w królestwie Bo­
żym, czegóż Pan Jezus żądał? tylko aby 
przez przeciąg trwania tego świata w tym 
Kościele iego na ziemi którego krwią fwo- 
ią nabył, za świątobliwym podług przy­
kazań Boskich życiem wiernych sprawie­
dliwych, za nawróceniem się do Boga 
przez pokutę grzelznych, za przystąpie­
niem do wiary świetny wszystkich nie­
wiernych, iak naywięcey było duiz, po­
mieszczenia w Kościele tryumiuiącym go­
dnych. „ Nie profzę abyś ich wziął ze 
,, świata ale żebyś ie zachował od złego.,, 
faj ,, A nie tylko za niemi prolzę, ale i za 
», tymi którzy przez słowo ich uwierzą w 
,, mię, aby wfzyscy byli iedno iako I y 
,, Oycze we mnie a ia w Tobie abv i om 
)՛ w nas iedno byli:,, (b) Czego żądał? 
tylko aby ten czas przyizedl w który ni­
by iuż żaden grzech przeciw Bogu od ni- 
kogo popełniony bydź nie mógł, w kto-

Joan. ւշ. ý. (b) ý. :o. 
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rymby iu z nikt nie mogl prześladować 
sí ig Božvch, w którymby wízyscy a wizy, 
fey nieprzyjaciele Boscy ustali, w ízeik a 
zwierzchność władza i moc ich nawodze- 
nia do grzechu, zmizczona była, w który ni­
by wízyscy co Boga nienawidzą bezboż­
ni wraz z diabły karę sprawiedliwy na 
wieki odnieśli: ,, Nie za światem pro hę, 
„ ale za tymi któreś mi dał. „ (3) Cze­
góż żądał? tylko aby ten czas przyfzedt 
w którymby dufzom świętym iprawiedli- 
wych dana była nadgruda zupełna, przez 
wprowadzenie ich i z ci almi ich do Nie­
ba, w którymby 2 kościołem w pełni tryum­
fującym w Niebie umieszczonym Jezus 
Chrystus sam siebie iako człowiek Bogu 
Oycti poddał. ,, Oycze któreś mi dał, 
,, chcę, aby, gdzi in ia iest, i oni byli ze 
v mną, aby oglądali chwałę moię któ- 
,, rąś mi dał, abowiemeś mię umiłował 
r przed założeniem świata. „ (b) Aby 
tak wlzystko było poddane Bogn, aby fam 
Bóg 2 Jezusem Chrystusem i Swiętemi ie- 
go królował na wieki, aby sam Róg byt 
wfzvstko we w izystkich.

Otóż właściwe rozumienie tych slow: 

Prxyïdi królestwo tivoie. Nie mamy 
rozumieć iż przez nie prosie m y Boga, a- 
by w fe.rcaCh nafzych królował przez ła­
skę, ani, aby nam dał królować z b’ogo- 
sławionemi w Niebie, bo tak, ta proźba. 
sciagaiaby się do nas samych nie ci o Boga, 
i o to sam Pan Jezus dla nas »prosi. Ale 
mamy prosić, abv przyfzło to królestwo 
Boże, Kościoła Chrystusowego w pełni w 
chwale Niebieskiey umiefzczenie z Jezu­
sem Chryst sem, pod Bóstwa famego kró­
lowaniem, którego sam Pan Jezus żąda, i 
o nie prosić nam Boga każę, a byś my ie- 
dney myśli z nim byli, i ieden z nim affekt 
Synowski ku Bogu Óycu naizemu mieli. I 
tak ta proźba stosuie się do prawdziwey 
chwały Boskiey, i iest życzeniem samemu 

Bogu.

LXVIII.
Coz to za proźba. Bądź wola twoia?

Ty
rzeci Affekt Synowskiey ku Oycu mi­

łości iest, nie tylko wyraźney woli Oyca 
we wf/ystkim z miłą chęcią bydź poślu­
bnym, ale też we wizystkich swoich po 
stępkach i zamysłach, iedynie do Oycow- 

(a) Joan, 17. ý. 9, (b) Joan. 17. ý. ap. 
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skieg՝» upodobania stofo wać się. i co kol- 
wiek O > ciec etico to za dobre, za na Հա - 
pi/e poczytać.

Z takim affektem był Pan Jezus ku 
Pogu Oyen. Wola Boga Oyca bpa aby 
Syn Boży stał się człowiekiem i nas odku­
pił. Jezus Chrystus tez woli Oyca stał 
się poślubnym ud momentu wcielenia 
swego aż do śmierci a śmierci krzyżowe у, 
jako rzeki Paweł S. (a) Przez cały bieg 
życia fwego na ziemi, we wfzystkich po­
stępkach i zamysłach (moich iedynie do 
^oli i upodobania Oyca fwego stosował 
sig : „ Móy pokarm iest ( rzeki do Ucz- 
>> oiow ) abych czynił wul^ tego który 
„ mnie posłał, abych wykonał sprawę ¡e- 
я Ș0- » i'0) I indzie у : ,, Nie fzukam wo- 
V В moiey, ale woli tego który mię po- 
,, słał.,, fc) Chcąc dać żydom poznać że 
iest Bogiem Synem Boga rzeki im: „sam 
,, z siebie nic nie czynię ale iako mię nau- 
„ czyi Oyciec to mó wię a który mie po- 
„ słał ze mng iest i nie zostawił mnie 
n samego bo ia co się mu podoba zawdy

,, czynię. v (a) To co Bóg Oyciec chciał, 
znaydowal za nayJepfze. Już za z bliźnią­
cą się męką modląc się w ogroycu, rzeki 
do Boga Oyca; „ Oycze ieźli chcesz
i, przenieś odemnie ten kielich, a wizakże 
„ nie moia wola ale twóia niech się sta՝
j, nie. ,, (a) O toż iak się sam modlił tak 
i nas tu modlić się uczy, abyśmy tak pie- 
fzczonie i tak mocno iak on. Boga Oyca 
kochali.

Jeźli w affektach naízvch ku Bogu ie- 
dney mysli z Jezusem Chrystusem bydź 
mamy, w czymże aby się wola ßosk^ sta­
la prosić tu w pacierzu Boga Oyca mamy? 
Wola Boga Oyca którą Pan Jezus wypeł­
nił, była odkupienie nas. Wola Boga Oy­
ca którą my wypełnić mamy iest, abyśmy 
na osobach naízvch to odkupienie grze­
biąc nie czynili próżne i nadaremne. ,, I a 
» iest wola Boża ( mówi Paweł S ) po- 
Խ święcenie waize. „ fc) Które poświę­
canie czyli uświątobliwienie zasadza na 
otrzymywaniu ciała w czystości i na niepo- 
krzywdzaniu bliźniego; „ Zebyście (mo- 

>» wi ) powściągali się od porubstwa aby

^a ) Joan. ջ. ý. շջ. (b) Lu.æ sa.ý. 4;. 
<֊') *. Theff. 3. ý. 4.

՛ a) a l Philip, s- ý. g. (b) Joan. 4. jr 54. 
( ) Joan. 5. ý. j g,
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», umiał každý z was naczynie swe trzy- 
,, mać w świątobliwości i uczciwości nie- 
,, w namiętności źgdze lako i Poganie któ- 
v rzy nie znai| Boga, ażeby kto nie pod- 
,, chodził ani ofzukiwal w sprawie ^/Bra- 

„ ta swego, abo wiem mścicielem ie^t Pan. 
„ wfzystkiego tego, „(a) I słufznie АрОт 
stół wyfzczególnia wo!ș Roskg takowego, 
poświęcenia czyli uświątobliwienia nafze- 
go. Bo te dwa grzechy, cielesna lub:eź- 
Pość i podstępy z bliźnim?s^ grzechy pra­
wie codzienne i ustawiczne łudzi jednych 
próżniaków drugich sterownych. Które z 
grzechy zdaiș się teraz na у ba rd z i ey pano­
wać na całym świecie, ieżeli nie cielesność 
i oszukanie? Tych się տէր z edz, a innych 
pewnie sig ustrzeże.

Woła Boża iest poświęcenie czyli u- 
świątobhwienie nafąe. Wyraźnie rzekt 
Bóg: ,, Będżcie świgtęmi bom ia święty 
>, iest. ,, fbJ Niemożna więc przestawać 
na jakimkolwiek nawróceniu sie do Boga, 
na byle iakiey poprawie życia na byle іа- 
ki m odbywaniu obowigzkow stanu swego, 
i rozumieć :sig inż godnym Nieba, byle 
bydź poczciwym; kiedy wyraźna wola Вс» 

ія iest, žebyšmy byli święte mi, to iest : 
źebrśmy zupełnie na wrócili się do Tioga, 
i w tym nawróceniu statecznie trwali, tro« 
skhwie utrzymuje się w stanie laski; że­
byś my przez ćwiczenia pobožne uczyn­
ki dobre, żywo i gorąco usiłowali bydź 
coraz lepfzemi i zupełnie od grzefzerna 
dalecy ; żebyśmy ile możności wierni byli
1 wytworni w zadość czynieniu obowiąz­
kom stanu naizego, przez cobyśmy warci 
byli na/wani bydź od Boga sługami wier­
ne mi, i policzenia nas w poczet wybra­
nych, Ostrzegł nas w tym Pan Jezus ¡pędy 
owo rzeki; „ Nie każdy który mi. mówi 
„ Panie, Panie wniydzie do królestwa Nie- 
„ bieskiego ale który czyni wolą Oyca 
,, mego który iest w Niebiesiech.',, (a) 
Wola Oyca który iest w Niebiesiech ta 
iest, aby każdy człowiek obowiązkom sta­
nu tego w którym iest zadość czynił. Bo 
w iakimkolwiek kto iest stanie, w nim nie 
2e fwoiey woli iest, ale z woli Boskiey,
2 rozrządzenia Boskiey opatrzności, cho­
ciaż fam niby sobie stan obierał. Tak i 
Apostołom rzeki Pan Jezus : » Nie wyście 
»> mnie obrali alem ia was obrat. „ (bj 

Math, z ý. -i (Ł) Joan. 15. ý, 16.(A) t 4* <b)Levit. n. ý. 44.
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Przeto Piotr S. upominał wiernych mo-; 
wiąc: ,, Bracia starajcie się żebyście przez 
dobre uczynki pewne czynili wezwanie i 
>7 wybranie w a íze, a bo wiem to czyniąc 
7, nigdy me zgrzelżycie. „ (a) Zaś obo­
wiązki stanu na*ypierwfze są w rzędzie do­
brych uczynków, podług tego co rzeki 
Samuel do Saula : „ Lepize iest posłn- 
,, izeństwo niźli offiary.,, (b) 1 ta to wola 
Boża uświątobliwienia nafzego powinna 
nam naypierwey stawać na myśli ilekroć 
w pacierzu mowie my.- Bądź wola twoia. 
Jakobyśmy mówili : Chceiz Panie abym 
grzeTzyć poprzestał? chceiz abym życia 

poprawił? &c. iiachcg i stanowię czy­
nić na to moię możność, do day mi tylko 
ao tego pomoc łaski twoiey, 'aby się to 
stało czego pomnie chceiz. Bądź wola 
twoia.

Co znowu mówi Piotr S. : „ Tak iest 
„ wola Boża abyście dobrze czyniąc, u- 
„ sta zatkali nie mądrych lodzi głupstwu: 
(c) To znaczy, że iako grzechami nafze- 
mi tych którzy się niemi gorfzą otwiera­
my usta do bliźnienia imienia Boskiego,

Ca) Psalm, i. ir. io. b)lReg. 35. ý. as. 
լ<֊’) s. Petri i. ý. 10.

tak przez świątobliwe życie nafze zatyka 
lny usta nie modrych ludzi głupstwu, aby 
bluźnić przeciwko Bogu, i przeciwko wie­
rze nie ważyli się- Ssi tacy ( iak ich Apo­
stoł zowie ) nie modrzy ludzie którzy smie- 
ia bluźnić ; że sig Bóg tym światem me 
zatrudnia r bo by to ( mówią) wielkości 
iego nieprzystaio. Sa drudzy, którzy 
p^yznawałąc że bez woli Boskiey mc sig 

stać nie może, tego złego co się na swie- 
cie dzieie i co zli ludzie bronią, samegoz 
Boga Autorem czynią, utrzymuiąc że zli 
ludzie nie mogą inaczey czynić, Jylko 
podług tych złych skłonności które maią z 
natury daney sobie od Boga. Są inni któ­
rzy o mocv skuteczney łaski Boskiey czło- 
wiekowi do dobrego pomagaiącey, o 
przeznaczeniu Boskim każdey duizy na 
zbawienie lub potopienie, błędnie sądzą 
i nauczała. Takowych (podług wyrazu 
Apostola) „ niemądrych ludzi głupstwie 
abyśmy świątobliwością życia naizego 1 
pobożnemi naukami wiary, usta zatykała, 
Wola Boska iest, i niech się stanie.

I
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LXIX.

BÓS siatym światem nie zatrudnia.
P
Л-f Og który wízystko stworzył i wfzędzie 
jest obecný, možeíz že mieć iaką prze« 
fzkodę wizystko widzieć? Bóg który 
wízystko to co stworzył utrzymuie, mo­
żesz że mieć iaką trudność zarządzać ie? * 
bóg który w stwarzaniu w Czystki e¿ro sam 
siebie miał za ostateczny koniec dla któ- 
1 ego ie stwarzał, możeíz że w utrzymc- 
wanin i zarządzaniu tego wfzystkiego, nie 
zmiefzać do tegoż końca dla którego ie 
stworzył.

A więc nic nie iest przeciwnego wiel­
kości Boșkiey światem rządzić; „ Zrozu- 
„ miejcież głupi między ludźmi, a bez- 
>’ rozumni mieycie kiedy rozum! Który 
j, wfzczepił ucho, nietisłyizy? Abo który 
» uformował oko nie tiyzrzy? który stro- 
” f*1*6 narody zaś nie będzie karał ? któ- 
,, ry uczy człowieka mądrości, Pan zna 
,, myśli człowiecze że sa marne,,' mówi 

, Psalm, (a;

LXX.

Sog iest Autorem ztego.

signa świecie nie dziele bez woli 
Boskiey ani się stać może. Ale Autorem 
złego Bóg nie iest, Zle fizyczne iako to 
niedostatek pierwizych życia potrzeb, bo­
leści ciała, śmierć; iest tylko złe w mnie­
maniu nafzym, ale nie iest złe z istoty 
lwoiey. 1 śmierć dobra temu, kto umie- 
raiąc idzie do Nieba. Złe moralne czyli 
obyczaiowe, iakim iest grzech wizelki 
przeciw któremukolwiek przykazaniif Bo­
żemu, iest złe z istoty lwoiey, złe ściśle 
wzięte; bo grzech iest przeciwienie sig 
woli Boskiey z pogardą Boga. 1 ego złe­
go Bóg czynić nie może, bo Bóg nie mo­
że przeciw woli swoiey czynić, ani sam 
sobą pogardzać. Człowiek tylko to złe 
czynić może używając źle tey wolney wo­
li ’którą mu Bóg dat. Bóg człowiekowi 
dat wolna wolą do czynienia źle tub do­
brze dla zasługi na nadgrodę lub karę. Bóg 
iest samowładnym Panem tego wfzystkie- 
go co stworzył. Co więc Bóg chce samo- 
^ładóą wolą fwoią aby sic na swiecie stá- 

(aD Psalm. 94. ý. 9.
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Խ, nie może nie stać się. Ze zaś Bog u- 
czynił człowieka Panem tey woh którg 
mu dał, co więc Bóg chce po człowieku, 
Juz chce aby człowiek czynił, to iest, aby 
się za wołg człowieka stało, Jako zaś 
Bóg dał na wołg człowiekowi czynić źle 
lub dobrze, tak sam ma wolność albo Czło­
wieka odwieść od złego przez pomoc ła­
ski fwey skuteczney, albo nie. Daie Bóg 
złg nature, daie złe skłonności, ale też w 
miarę do wstrzymywania onych, i zwy­
ciężania się daie więkłze pomocy łaski, 
1 wigkkg gotuie nadgrodę. A iezii po­
mocy łask skutecznych nie daie, snadź dla 
ukarania za poprzednie grzechy nie daie, 
ale iednak do da Hz ego grzefzenia nie nie­
woli, takjiako i do czynienia dobrze nie 
przy mu łza, wola ludzką zawfże wolną zo- 
stawuigc. Dla czego takowy człowiek któ­
ry od Boga wziął złą naturę i złe skłon­
ności. trzymać się ma w pokorze przed 
Bogiem na widok tak złego charakteru 
Iw ego, a walczyć iak może z sobą, z na­
dzieją w Panu ze ie z pomocą łaski Bos- 
kiey zwycięży i że nie dla twych, cnot, 
»le dla zasług Jezusa Chrystusa zbawion 
będzie.

/՜ LXXI

LXXI.
։ . •

AIqoz pomoc laski skuíecznley vie iest 
przemocą dla woli luozkiey ?

ez pomocy laski Boskiey nie możemy 
nic dobrego na zbawienie nasze uczynić, 
mając wfzyscy z natury grzechem pier­
worodnym zepsutey tak wielką do złego 
skłonność, która nie tylko rozum natural­
ny ale nawet i wiarą oświecony przemaga. 
Jakim zaś sposobem laska skuteczna prze­
zwycięża wolą ludzką opieraiącą się do 
dobrego i buntowniczą? to kościoi Święty 
Rzymski Katolicki uważał zawfze iako 
Taiemnicę dla rozumu ludzkiego niedo­
ścigłą, to zawfze wierzył, że niepodobna 
iest dociec tych sprężyn których Bóg u- 
zywa do nawrócenia grzefznikow, i na to 
aby zachowali przykazania, w ten sam na­
wet czas, gdy są w zapędzie popełnienia 
zbrodni.* „ Niech czytaią ( mówi Augustyn 
» S. ) a niech rozumieją, niech się dobrze 
ь przypatrzą i wyznają; że wewnętrzną 
»» i skrytą, dziwną i niewysłewioną mocą, 
v Bóg sprawuje w sercach ludzkich wolą 

X

t
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,, dobrș. (а) Wízelkie zdanie które 
znosi tę Tajemnicę i tę nie dościgłość, iuž 
nie iest zdaniem kościoła S. Rzymskiego.

LXXII.

Gdyby wola Boska by ta szczera zbawić 
każdego laski pomocy byty by zawsze 
skuteczne, że zaś nie zawsze są ztąd 
wnosić że iest przeznaczenie Boskie, 
dla którego ieden musi czynić do­

brze, drugi źle.

niechce żeby którykolwiek czło­
wiek grzeizyt, Bóg ani iednego człowieka 
nie stworzy! na potępienie. Ale że czło­
wiekowi dał wolną wolą czynienia źle lub 
dobrze dla zasługi na nadgrodę lub karę, 
lubo ízczerze: ,, chce aby wfzyscy ludzie 
„ byli zbawieni i przy fzli ku uznaniu praw- 
„ dy„ to iest do znaiomości Jezusa Chry­
stusa fb) lubo za wszystkich ludzi nie 
wylgczaișc ani iednego umarł Chrystus (c) 
lubo z przyczyny tey fzczerey woli fwo- 
iey i odkupienia wypełnionego przez Je-

(a) Aug. lib. de Cor repli Sc Grat. Cap, 14.
(b) i. ad Timoth. a. ý. 4.
(<) a. Cor. 5. ý. 15.
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Zu sa Chrystusa, wfzystkim ludziom nie wy- 
ișczaișc ani iednego, daie laski czyli spo­
soby do zbawienia mniey lub więcey ob­
fite, mniey lub więcey skuteczne, za w íze 
iednak wystarczaiijce, aby każdy dobrze 
wierzył i dobrze czynił, nie niewoląc te- 
mi łaskami bynaymniey woli ludzkiey.- ie 
żeli który człowiek przecig tey na złe za- 
żyie, i na potępienie sobie zarobi, iuz nie 
iest w tym wina Boga ale samego czło­
wieka, potępienie zaś tego który się tak 
sam potępi, ku okazaniu iprawiedliwości 
Boskiey służyć będzie. Bo nikt pie^wizy 
Boga nie ob o wiązał aby mu Bog był winien 
łaskę uczynić, „ Kto mu pierwey dal a 
)> będzie mu oddano. „ (aJ

Przeznaczenie Boskie tak się rozumieć 
powinno; że nie dla tego kto dobrze lub 
źle robi, że mu Bóg tak czynić przezna­
czył, ale że Bóg przewidział kto dobrze 
lub źle czynić będzie, więc przeznaczył mu 
2a to nadgrodę albo karę. I z tgd iak 
przewidzenie Boskie, tak teź i przeznacze- 
nie iest nieomylne. Zważać co pifze Pa- 

S. do Rzymian.- „Wiemy ( mówi ) 
że tym którzy miłui§ Boga wizystko 

X 2
Ç11) ad Kem. n. ý. ¿5
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„ dopomaga ku dobremu, tym którzy sę 
„ wezwani, podług postanowienia święci, 
,, abowiem które przeyźrzat i przezna- 
„ czyi aby byli podobni obrazowi Syna 
„ lego, żeby on był pierworodnym między 
„ wiek} Braciey, a które przeznaczył, te 
„ też wezwał a które wezwał te też utpra- 
,, wiedli wił, ă które niprawiedliwił one też 
,, uwielbił „ (я) których słów Apostoła 
ten iest porządek. Mayprzod Bóg posta­
nowił aby ci byli Święci to iest zbawieni, 
którzy będą podobni obrazowi Chrystusa, 
to ie*t którzy obyczaiami iwemi cnotliwe- 
mi i świętemi wyrażać będę w osobach 
swoich Jezusa Chrystusa ; potym Bóg 
przeyźrzat którzy będę miłuięcy Boga 
którym do czynienia dobrego wlzystko do­
pomoże ,՛ to przeyźrzawizy przeznaczył 
ich aby byli podobni obrazowi Syna iego 
Jezusa Chrystusa, aby Jezus Chrystus był 
pierworodnym, z Synów ludzkich których 
Bratem został przez wcielenie swoie, i 
uczynił ich Synami Boskiemi przysposo­
bionemu A gdy ich przeznaczył wezwał 
ich, to iest powołał ich, iuż to do wiary 

’ Swiętey, iuż to do takiego stanu w którym-
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by zbawienie swoie sprawowali, а korre- 
sponduiących wezwaniu czyli powołaniu 
usprawiedliwił to iest, zachował ich i dal 
im przetrwać w łasce sprawiedliwości. A 
Usprawiedliwionym dał nadgrodę to iest 
uwielbił ich czyli świętemi ich poczynił. 
Tożsamo w tych słowach Apostola uwa­
żał Theophylachis pifzgc na nie, i wy- 
tknął ze pierwfze iest u Boga pjrzeyźrze- 
nie niżeli przeznaczenie, mówiąc: „Wie 
„ Bóg wfzakze pierwey i przewiduie kto- 

rzy sg wezwania godni, dopiero ie prze՜ 

„ znacza. „(a) ՝
Dosyć więc nam ma bydz ո»tym. 

„ abyśmy usta zatkali nie modrych ludzi 
„ głupstwu;, tak się sprawować w życiu 
nafzym, aby widzieli, iż czy nie my wołg 
tego „ który odda każdemu według u- 
„ Szynków iego. „ Cb) a tylu samym opo- 
wiadaliśmy im z Psalmiśtg ,, iż prawy 
„ Pan Bóg nasz, a nieprawości w mm me 
„ maíz. „ (с) I tak wola Boska stanie 

sig.

(a.) TheophylaAus in Epist. ad Rom. Cap. g. 
<b) Math. i 6: f. a 7-

Psalm. 91. ý. 16.

(a) ad Kom. g. ý- as-
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Nie może bydz wola Boska żeby sie tak.

•SIÇ dziele Ludziom tak dobrym lak
i z tym.

y ‘
Naprawdę tak z przyczyny złego Fizy­

cznego, có go tak wiele w tym życiu czło­
wiek ucierpieć musi, iako z przyczyny 
złego moralnego co źli ludzie na święcie 
broiș, Bóg iako mówi Psalm- „ Strafzny 
>’ w radach nad Syny człowieczymi.,, ('n) 
Ale czy liź rozum naiz naturalny nie prze- 
bońywa nas o tym, źe Bóg iest sama mą­
drość nieskończona ? a zatym wola ie<m 
nad nami nie może bydź nie rozumna, że 
Bóg iest nieskończenie dobry? a zatym wo­
la iego nie może bydź złośliwa, źe Bóg iest 
nieskończenie wfzechmocny? a zatym wola 
iego nie może bydź nieskuteczna. Wfzyst- 
*° co się na świecie z woli Boskiey dziele, 
do dobrego wiedzie i na lepfze zmierza.

Niepoięte są wprawdzie dianas sady 
Boskie, sądy twoief rzeki Dawid w íno- 
dícrch swych- Bogu ) przepaść wielka, (b) 
■n e ze się nam niezdaią, nie możemy 

(a.) Psalm, 65. ý. 5. (bj Psalm. 35. ý. շ. 

przeto posądzać Boga o niesprawiedli­
wość. Za co Bóg z iednym człowiekiem 
postępuie łaskawie a z drugim surowo ? 
Za co iednym daie skłonności dobre dru­
gim złe ? Za co iednym daie łaski skute­
czne na odwiedzenie ich od złego, drugim 
nie? Za co nad iednemi się ütnie nad 
drugimni nie? Coż tedy rzeczemy na to 
mówi Apostoł? „iżali/nieiprawiedliwość

U Вора? Boże uchoway ! odpowiada. I 
daie tego racy%, że tak Bóg Moyżefzowi 
powiedział r „ Zmihuę się nad tym ko- 

mum iest miłości w, a miłosierdzie uczy- 
J nię nad kim się zlituię. ,, a dopiero 
swoię przydaie uwagę. „ A przeto, me 

, chcącego ani bieżącego ale htuișcego 
się Boga iest. „ fa) Za co Bóg daie ro- 

d ? i ć sie na świat tym które przyźrzał ze 
nie będ% zbaw ieni? Za, co nie wizyscy lu­
dzie rodzą się w wierze Chrześciariskiey? 
Na te i tym podobne trudności, toż samo 
odpowiedzieć można co Paweł S. odpo- 
wiedziałna to: „Za co zaślepienie wme- 
„ poznaniu Syna Bożego przydało się w |z- 
,, rae lii: Nayprzod rzeki fb)„ Abv zupei- 
„ność Boganow weszła do wiary Chry^tu-

(a) ad Koni. 9. ý. 14* Cb) ad Kom. 11, ý. 25.
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Այ ad ł<om. u. ý, na. 

” ťdey /Zekl * ” ZamW Bóg 
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hi: „
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wbystko w niedowiarstwie aby sil zmi­
łował nad whystkiemi. „ i zaraz za« o- 

Ug^bokosci bog a a w mądrości i wia- 
o mości Bożey lako są nieogarnione są- 

dy lego i niedościgle drogi iego boktiíž 
poznał umysł Pański? abotto by* ray 
cą iego? abo kto mu pierwey dat a be- 

” dz,e.mu oddano?,, fa) Pierwey dopu- 
szczenie zaślepienia żydowskiego przypi- 
sine sprawiedliwości Boskiey w ukaraniu 
Հ. 0 v za æ niedowiarstwa, dopiero sku- 
L tes° ukarania przypisuje dobroci Bos- 
«•ey i*m?drości iego w wywodzeniu do- 
։eS° ze złego. Aby prawj, zupełność 

Poganow weCzła do wiary, i aby sie zmi- 
, Л* nad wizystkiemi. A potym niedosci- 

gfosc sșdow Boskich adoruir wolaiäc: O 
głgbokości boga&w. &c. Bo modrość Bo- 
ga іа c ocieczona tak teź naganiona bydź 
nie może. Ale równie sprawiedliwość, do 

roc i mądrość Boska, we wfzystkich sa­
dach i wyrokach Boskich, rozumiane 'i 
adorowane bydź powinny. Ten sam Psal­
mista który wyźey rzekł o Bogu iż iest 
s rai/.ny w radach nad Syny człowieczymi

X 345 )(

v. i íny m Psalmie przy znale Bogu, ze we 
wfzystkim co dopuízcza i czyni, sprawie­
dliwy iest, i sąd iego iest prawy, mówiąc: 
,, sprawiedliwyś iest Panie, i sąd woy ргл- 
„ Wy. „ (a) Bóg tylko sam u nie ze złego 
wywodzić dobre. 1 tak, grzech Adama po­
służył do wcielenia Syna Bożego. Grzech 
Judaíza posłużył do dzieła odkupienia na- 
i?ego. Grzech zaślepienia żydowskiego 
posłuży! do wezwania Poganow do wiary.

LXX1V. '

za lii we wszystkim co się na świecie 
dzieie iest wola Boska? od czegóż 

szczęście i trafunek?

W fzystko có się na Niebie i na ziemi 

dzieie iest wola Boska. Ze iest pogoda i 
sucho gdy deizczu potrzeba. Ze defzcze 
panuią gdy insza zdałaby się. Ze mroź 
śnieg gdy iuż bv ciepło bydź powinno. 
Ze w zimie żadney zimy nie masz gdy 
sanna byłaby przygodna. Ze grad w polu 
Wybiie, piorun stodołę spáli, lub kogo za- 
biie, że wichry dachy zrywaią, lasy obala- 
ią. Ze z nawałnic powodzie wsie zata-

(a) Psalm, ng. ý- igľ՛
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piáig. Wola Boska. Zaraza na bydlo, po­
wietrze na ludzi, trzęsienie ziemi, nieu­
rodzaje, glod, woyna. Wola Boska. Upad­
ki królestw, powstanie nowych Państw 
nowe rzędy, nowe podatki. Wola Boska* 
Grzechy ludzkie ściggaig plagi Boskie na 
cały kray, długo Bóg grozi, aż na koniec i 
karze. W tey myśli rzekł Prorok: „ Aza 
v będzie złe w mieście którego by Pan- 
t> nie uczynił. „ (a)

Zysk i Jżkoda, dorobek i strata, sa w 
ręku Boskich. Stanie się nam iakafzkoda 
przez ogień, przez złodzieja, zginie co, 
nie* trarzy się nic w zabiegach przy wizel- 
kim staraniu i pilności, nieudaie się pra­
ca, mamy przeciwności we wfżystkich 
przemysłach nałzych. Wola Boska.' Prze­
to pochwalony został Job, iż nic głupie 
nie wymówił przeciw Bogu, gdy straci- 
wizy dzieci i wfzystek maigtek rzekł.- „ Pan 
„ dał, Pan odigł. ,, ( b) Opatrzność Boska 
rozdaie dobre mienie. Żaden człowiek 
drugiemu człowiekowi nic nie da, ieźli nie 
będzie wola Boska, o ktorey sam daigcy 
nie wie, i co się sukceisyg nabywa, często­
kroć bierze ten któremu by odumieraigcy

(a) Amos. 3. ý, 6, (b) Job i. y. sr. 

pewnie nie dał, ale to Bóg date íako rzeki 
Ekklesiastes : „ Człowiekowi który iest 
„ dobry przed oczyma lego dał Bóg mą- 
„ drość i naukę i we Cele : lecz grze íz ne- 
,, mu dat frasunek i zbytnią pracą aby 
Jf przyczyniał i zbierał, a po tym dal temu 
,/który sie Bogu upodobał. „ (a)

Nie Ind ie, nie Panowie przez swoie 
protekcye dopomagała komu do dostąpie­
nia urzędów i godności, ale w tym zieie 
się wola Boska, który do tego z daleka 
okoliczności sporządził. O takim od Bo­
ga wybraniu Dawida na króla wjzraelu 
mówi'Psalm: „ a obrał Dawida »sługę 
„ swego, Լ wziął go od trzód owiec, od 
„ kotnych owiec wziął go aby past Jako- 
„ ba sługę iego, i Jzraela dziedzictwo ie-

Zsyła Bóg na nas takže i złych ludzi, 
i niemi w sposobie którym nam fzkodzą 
iak kamieniem na nas rzuca. A my ia՝o 
p es, nie zwazaiąc z czyiey ręki kamień 
nas razi, na ten kamień rzucamy się i °n 
grvść chcemy. A oto i w tym iest wo a 
Boska. Tak Dawid uznawał wolą Boską 
w złorzeczeniu Semeiego. Daycie mu

(a) EccÇT ÿ. íió. vb) Psalm. 77. ý- 7o- 
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f, pokoy ( rzeki : ) aby złorzeczył, ^bo- 
„ wiem Pan kazał mu złorzeczyć Da^i- 
„ dowi : A któż iest ktoby śmiał rzec 
„ czemu tak uczynił? „ (a)

'Kalećtwa i choioby, lubo się zdają przy­
chodzić z przypadków albo z daney so­
bie do tego przyczyny, są iednak wala 
Boską. Oślep Tobiâíz poczciwy staruTzek. 
Przyczynę te y ślepoty wyiawil tnu Anioł: 
?> A iześ (prawi) był przyjemny Bogu 
?» potrzeba było aby cig pokusa doświad- 
?, czyła. „ (V)

A iako przykre losy, tak i pomyślne i 
miłe *od Boga przychodzą. Gdy sobie 
sluga A orshamow postanowił w myśli, iź 
tg obierze za zonę dla Syna Pana swego 
która wody z kubła da sig iemu napić i 
Wielbłądy iego napoi, iżaliż trefunkiem 
Rebekka tg chgć miała? iźaliź nie Bóg dał 
tak słudze do myśli, aby tg końdycyą u 
siebie założył, iako tez Rebekce do serca 
aby pierwłza była z innych dziewcząt, 
do tey słudze Abrahamów emu uczynienia 
przysługi. (c)

Szczęście na łowach zwierza i ryby,

(a) 5. Reg. i6. ý. іо (b) Tob. ւշ. ý. 13. 
(Ľ) Gen. 24. ý. 14.

nie od myśliwskiey i rybackiey umiętności 
i zręczności zawibto, ale wiąściwie od wo­
li Boskiej, który i o wróblach ma stara­
nie. Przeto Jakob chociaż Ezawa udawał 
potrawkę, z koźląt zamiast zwierzyny cie­
mnemu Oyen podaiąc, przecig na zapy­
tanie Oyca, lak mögt tak prędko zwierza 
zapleść i zabić? rozumnie i pobożnie Oy- 
cu odpowiedział. „Wola Boża była, że 
f, mi się prędko nagodziło czegom chciał,, 
W 1 Piotr z Janem którzy całą noc pra- 
cuiącnic nie złowili, gdy na słowo Jezu­
sowe zapuścili sieci w morze, zagarnęli 
ryb mnostwo wielkie tak iż się siec"rwała, 
(b) Któż w tych razach loso w, nie uzna 
Woli Boskiey? Szczęście w karty i inne 
gry, zdaie się nic do Boga nie należeć , 
®le bydź iakimsiś trafem który od nikogo 
nie zawisł. A przecię i tym Bóg zarzą­
dza. Wypad! los na Jonasza. (9) Wy­
pad! los na Macieia. (d) Zgoła we wfzyit- 
kich przygodach złych i dobrych, we 
wfzystkim co się na świecie ico sig z na­
nii dziele, uważać należy wolą Bożą.

(a) .Gen. 27. f. ao.(b) Lucæ 5. ý. 5.
(t) Jonæ i. ý. 7, CdJ Aćłor. i. ý. ձ6.
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LXXV.

Coz znaczy. Jako w Niebie tak i na 
ziemi ?

w Łacińskim ięzykti niemasz tak i na 

ziemi sic էք in terra, ale tylko i na ziemi 
էք in terra. I lubo wfzyscy Tłumaczę 
pisma świętego te słowa Łacińskie; Fiat 
voluntas tua sicut in cœlo էք in terra; 
w tym sensie wykładaj iak by się mowi- 
lo: Niech się tak dzieie wola twoia na 
ziemi lako się dzieie w Niebie .• Jednak 
bez »go słówka tak, sens tych slow; Bșd? 
wola twa i a iako w Niebie i na ziemi, zda 
się bydź iefzcze więcey znaczący , iako 
by się mowito. Niech się stanie wola two­
ia iako się dzieie w Niebie i na ziemi. Bo 
chociaż nam iest potrzeba prosić Boga o 
pomocy laski abyś my wołg iego świętg, w 
przykazaniach nam danych zawartg, tak 
wytwornie pełnić mogli, iak wytwornie A- 
niolowie pełnig rozkazy Boskie, przecięz 
ze i w Niebie i na ziemi oprocz przykazań 
Boskich i zleceń Aniołom, dzieie się we 
wfzystkim wola Boża, zdaie się rzecz, 
iąsna, że Pan Jezus uczgc nas modlić się

t

chce, a byś my w ty m wfzystkim co się tyl­
ko na Niebie i na ziemi dzieie, i co Bőg z 
nami czyni, wołg Boską uznawali, i onę 
adorowali, z nią się zgadzali, i iako kocha- 
igce Oyca dzieci, przez delikatność af- 
fektu nafzego Synowskiego ku Bogu, co- ՝ 
kolwiek Bóg chce i co z nami czym, to 
za dobre i za naylepize poczytowah, i % 
tym affektem poczytowania tego co Fog 
chce i co z nami czyni za naylepize, Bo­
gu się oświadczali w te słowa: Bądź wola 
twoia iako w Niebie i na ziemi.

Wchodzić w roztrząsanie przyczyn dla 
czego Bóg co czyni nie iest rzecz maiza. 
Ale w tym przekonaniu że Bóg iako nie­
skończenie mądry, nieskończenie dobry, 
nieskończenie wfzechmocny, wizystko mą­
drze i sprawiedliwie rozrządza, i on iest 
sam ieden, który dobre ze złego wywo­
dzi. Nafzą iest iako stworzenia powin­
nością, iako Synów delikatnością, pochwa , 
lać Հօ1ց Boską,, i życzyć aby się pełniła. 
1 leźliby do wykonania w czym woli Bos- 
kiey, naizey znowu woli iakiego przyczy­
nienia sie potrzeba było, prosić, aby nam 
do tego/ Bóg pomocy łaski swoiey skute­
cznej dodał. 1 tak ta proźba stosuie sie 
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do prawdziwey chwały Božey, iest życze­
niem samemu Bogu, a na własne dobro 
naize wychodzi, i do ntiłogoslawienia na­
szego doczesnego i wiecznego ściąga się 
A że codzien dozoaiemyyf iakiey pomyślno­
ści albo przykrości, że codzień widzie- 
my rozmaite rozrządzenia Buskie, któ­
rych sama rozmaitość dowodem iest głę­
bokich sądów Boskich i nieskończoney 
iego mądrości, slulzhie c0 dzień, i iak 
nayczęściey przez dzień, w te słowa Bo­
gu modlić się mamy. Bądź wola twoia. 
Jle gdy z te j Je zusa Pana nauki modle­
nia sÄ', domiarkować się możem: że nie 
maíz modlitwy nabożnieyizey, lak we 
wizy st kim adorować wolą Boską. Nie 
maíz mocnieyízego Aktu wiary, iak uzna­
nie woli Boskiey we wfzystkim co się tyl­
ko na ¿wiecie dziele. Gdyż się za՛tym 
uznaniem adoruią razem wizystkie dosko­
nałości Boskie, wfzechmocnosć, mądrość, 
dobroć, sprawiedliwość, &c: Nie maizza- 
daey pewnieyszey i krotizey drogi na 
doyście do doskonałości Chrzęśćianskiey, 
i go spokuyności umysłu, iak zgadzać się 
z wolą Boską i do niey się stosować. Nay- 
wyżi y sto^aeń miłości Synowskiey ku

Bogu 

ty o gu iest, zupełnie spuścić sig na wolą 
iego, iako na wolą nayukochańizego Oyca.
1 navwigkizy rozum człowieka w tym sig 
Ukazuie, gdy sig cale zdaie na wolą stwór­
cy swego Boga i nią sig kontentuie.

Nastgpuią proźby stosowne do isto­
tnych potrzeb nafzych.

LXXVL

O co się prosi przez Chleba naizego po- 
wizedniego day nam dziisay?

D otąd Pan Jezus uczył nas módiit sig 

tak, abyśmy sig zważali naprzeciw Bogu 
iako dzieci, i z affektami kochaiących Sy­
nów ku Bogu, iako ku Oyen odzywali sig. 
i oświaczali. Odtąd uczy nas, abyśmy 
Boga zważali naprzeciw nam iako Oyca, 
i podług affektow Oycu własnych o to go 
prosili czego dobre dzieci sluiżnie od ko- 
nhaiącego Oyca wymagać maią.

Pierw łzy affekt Oyćowski iest, tro­
skliwość o wyżywienie dzieci. Miłość Bo- 

ku nam który nas stworzył, przechodzi 
miłość własnych nai/vch 1 odzicow kto- 
r?v nas spłodzili. U ) zaialza rzeki Bóg 

Syonu: ,, Jzali może zapomnieć me- 
Y 
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,, wiafta niemowlęcia fwego, aby się nie- 
,, zlitowała nad Synem żywota fwego? a 
,, choćby ona zapomniała, wfzakże ia nie 
„ zapomnę ciebie. ,, (я) Chce tedy Pan 
Jezus abyśmy kochaiąc Boga tak piefzczo- 
nie iako dzieci kochaią Oyca, nayprzod 
go iako dzieci prosili о chleb. lm mlod- 
íze dzieci tym o mniey w tym życiu dba- 
Ц- Nie znaią inney potrzeby iak głód, ten 
gdy' im dokuczy, nie do kogo innego się 
uciekaią tylko do Oyca lub Matki, i o nic 
nie wolaią tylko chleba. Chce także a- 
byśray przed Bogiem tak na sumnienin 
byli niewinnemi iak małe dzieci.- to iest: 
abyśmy żadnych złych żądz nie mieli. 
Przeto rzeki indziey do Uczniów swoich. 
,, Jeźli się nie nawrócicie, i nie staniecie 
„ się iako dziatki, nie wniydziecie do kro- 
„ lestwa Niebieskiego.,, (b) Względem 
zaś potrzeb do utrzymowania się w tym 
życiu abyśmy do Boga wołali i onych od 
niego tylko czekali, zapewniane nas, o 
dobrey woli Boga ku nam, iako rzeki był;
,# Jeźli wy tedy będąc złymi umiecie dat- i 
„ ki dobre dawać synom wafzym, iakoż 
,, więcey Oyciec wafz który iest w Nie- i 

(a)-Jsaiæ 49. ý. 15. (b) Math, ig* ý. y
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„ biesiech da rzeczy dobre tym którzy 
„ go proszą. „ (a) Patrzmy teraz o co za 
cbleb, o co za nasz, o co za powlzcdm, za 
co aby go nam dal, za co dzisiay, prosić Bo­
ga nam Pan Jezus każę?

Chleba. Kara grzechu pierworodnego 
na wizystkich ludzi ściągająca się iest: any . 
c łowiek pozywa! chleba w pocie c¿ola 
swego. Więc prosić Boga OCÀÆ6 
siay, iest to prosić, aby błogosławił pra­
com r.afzym na ten dzień, przez które za­
rabiamy na chleb, to iest na wyżywienie 
naize. jest to prosić Boga, aby n^n dat 
laskę zebyśmy nie byli próżniakami w tym 
życiu, zebyśmy przecie, coś .dzisiay zro­
bili zacobyśmy warci byli tego chleba co 

go remy. ’
Człowiek złożony iest z ciała i duize, 

aby żył na tym świecie do czasu, a pö- 
tym wiecznie w chwale Niebieskiey. Pan 
Jezus nauczywfzy nas w początku tey mo­
dlitwy oświadczać życzenia nasze same­
mu Bogu, daley w teyże modlitwie każę 
nam przekładać mu życzenia nam samym. 
Zaś człowiek nie może sobie nic od Boga 
życzyć naypierwey, iako tak się utrzymo-

I

(a) Math. 7. ý. n. 
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(a) Eccli. 29. ý. ' 
<b2 Psalm. Л44. ý, J5,

1 /

wac w życiu doczesnym žeby nie utracił 
wiecznego. Nic stworzonego źyiacego na 
ziemi utrzymywać sig przy życiu՝nie mo­
że bez karmnych posiłków. Dla człowie- 
Мк кя^1пе P091iki id? pod nazwiskiem 

chleba. W sposobie mówienia Hebrayskie- 
go> tu przez chleb, rozumieć sie ma to 
wizystko co do pożywienia, odzienia, mie­
szkania, dla utrzymania się przy zdrowiu 
1 zľ^llb istotnie iest potrzebne. „ Nay- 
” PIerw^e życia ludzkiego potrzeby „ 
( mówi Ekklezyastyk. ) s?.• „ Woda chleb 
” odzienie 1 miefzkanie ku okryciu fapet- 
ľ n?SCJ- и (a) A że Bóg stwórca wfzyst- 

o s worzenie żywi; „ Qczv wszystkich 
"iáig w tobie Panie ( rzeki Da­

wid do Boga) „ a ty daiesz pokarm ich 
„ czasu słufznego, otwarzasz ty rękę Swo- 
” ig a napełniasz wfzelkie zwierze bło- 
u gosławieństwem.,, (b) Cala wiec treść 
tey prozby iest, ze strony nafzey wyzna­
nie, wzywanie, i polecanie się codzienne 
opatrzności Boskiey względem życia na 
szegő na ziemi, w ten sposcb aby nie utra­
cie wiecznego.
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Naszego. To słowo, iest słowo różni­
cy między chlebem i chlebom, które Pan 
Jezus nie darmo przydał. Wieloraki chleb 
iest w piśmie świętym wzmiankowany. 
Nav przód. Chleb prawdziwy zwyczayny, 
człowiekowi do iedzenia przyzwoity z 
„ Liodzaiow ziemie lako mówi ]zaiasz-,, 
(a; Po w tore, Chleb prawdziwy ale po- 
święcony, iaki był kto-
ry co tydzień leżał w przybytku I ańskim, 
i którego sie niegodziło ieść, tylko Ka- 
planowi i Synowi iego. fb) Potrzecie, 
Chleb przez podobieństwo nazwany, iako 
to: „Chleb utrapienia. v (c) ,, ChÄb pla- 
„ czu fd) Były mi Izy moie za chleb we 
л, dnie i w nocy, gdy mi mówię co d/дец 
„ kędyziest Bógtwoy,, tak mowd l)a- 
wid modląc się Bogn, gdy był oddalony 
od przybytku Pańskiego. Znowu ,. Chleb 
„ żywota i rozumienia ,, iakim sprawie- 
„ dliwość nakarmi tego kto się îey trzy- 
„ ma.„ Ce) Chleb słowa Bożego. „ П) 
„ Chleb Anielski „(g) Chleb Synowski.,,

(a) hai. 30. ý. 33. (b) Exodi 35. ÿ. 30. 
íc) Deut. 16. ý. 3. (d) Psalm. 79. ý. 6. 
OE d. 5. ý- 3. (f Math. 4- У- 4- 
(ճ) Pralni, 77« ý. 35-
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G9 Math. 15. ý. 26. (b) Joan. 6. ý. 58. 
(O Proverb. 4. ý. 17. (d) Prov. so. ý. ,7. 
fe)Ä^V°'L“’bý-s'

/ • 

<a) Chleb Boży, który z Nieba zstąpił i 
dawa żywot światu, a ten iest sam Jezus 
Chrystus. Ciało i krew iego, iako rzekł u 
JanaS. ,, Jam iest chleb żywota .... kto 
„ pozywa tego chleba żyć będzie na wie- 
” ki„ (b) I-r^wfzystkie chleby maia bydź 
юа ze. Lecz znowu w piśmie świętym są 
drugie chleby także przez podobieństwo 
zowiące^iako to: „ Chleb niezboźności 
,, który jedzą mezbożnikowie i złośnicy.,, 
(c) „ Chleb kłamstwa, to iest wyłgany 
ч *W¿i агпапУ* » Cd) Chleb o którym mó­
wi B,kklezyastyk : Człowiekowi nieczy- 
’’ ste*,ln( każdy chleb słodki- „ (ej Ata- 
ա4 Ջ.“ Si i nigdy bydź nie

Powszedniego, Tak napisano iest u 
Lukafza S. „ Chleba nafzego powszednie- 
7 day na^ dzisiay. „ (f) zaś u Mateu- 

» 12* s. napifhno iest.՛ ,, Chleba,naszego
V lotnego day nam dzisiay. „ (g) O- 
bydwa te wyrazy doiednego zmierzała, 
wfżelki zbytek potgpiaigc. Powfzedni toż

)( 359 )(

(a) Lucs 4. ý. 4՝ 

znaczy co i codzienny, ¡akoby się mowiło, 
po wsze czyli wizystkie 9m,. albo na co- 
dzień. A co się na codzień zszywa nie 
zwykło nigdy bydż rzeczy zbyt kolztow^ 
na, ale tylko potrzebuj, lak sukmanę 
nl codzień zażywa nie iest tako naydroz. 
fza, ale tylko iako istotnie potrzebna. 
Przez toteż słowo nad istotni ma się ro- 
zumieć, że nad istotny potrzebę do zacho­
wania się przy życiu, me ma z mney iak 
chleb i to, co się tu przez chleb rozumie.^

Да« zzam. Bóg nam kazał pracować 
na chleb. Ale tu tym słówkiem uczy nas 
Pan Jezus, że pofzczęizczenie teyeialzey 
na chleb pracy zawisło od pomocy 1 od 

łaski Boskiey. . .
Dzisiay. Ma dziś tylko prosie o ch-eb 

każę. Byśmy z nieokryślonęgo czasu nie 
wnosili sobie, że łakomstwo, chciwosc 
zbioru i dostatków, pod pozorem opatrze- 
nia sie na długi czas, nie iest grzechem. 
Dlatego Pan Jezus gdzie mdziey rzeki. 
,, Nie samym chlebem żyie człowiek ale 
„ wfzelkim słowem Bożym" „ (a) Bo ia- 
ko żyie ciało gdy iest utrzymowaneprzy- 
zwoitym pokarmem który się przez ch.eb

/
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rozumie, lako umiera cíalo z głodu <>dv 
ne ma pokarmu, tak żyie dulza' gdy \ 
utrzymowana w łasce Boskiey, przez ?a- 
chowanie nauki Jezusowey która się przez 
słowo Boże rozumie. Umiera zaś duka 
przez grzech śmiertelny, to iest przez 
wykroczenie w wielkiey rzeczy przeciw 
przykazaniom Boskim w nauce Jezusowey 
zawartym 1 obiaśnionyrn. Aby więc c;ło- 
jviekiako złożony z ciała i dnfze żył cały. 
țJboyga tego pokarmu potrzebnie, a na 
lednym nie iest mu do życia dosyć. Za- 
czym człowiek maigcy stan i sam soba 
rzșdz^c, niema się przez cały przeciąć 
zycra swego starać iedynie o chleb, to i¿t 
aby się miał dobrze, aby się zbogacii i 
snbstancya zrobił, choć by też i dla wla. 
snych dzieci, zapominane o zbawieniu du- 
Izy swoiey; bo gdy człowiek tracze y dla 
JNieba stworzony niż dla ziemi na którey 
*na krotko żyć, i od rozrzedzenia Boskie­
go֊ takiego iako i sukceisorow ieeo wfzy- 
stek los zawisł, przy staraniu o dobre mie- 
fae poczesne, ktorego pomiarkowanego i 
bez krzywdy bliźniego Bóg bynaymniey 

nie zarazme, ma się starać tym bardziey 
o zbawienie swey dufzy.

LXXVIL

I odpuść nam naize winy.

Drugi Affekt Оу co w ski p y miłości ku 

dzieciom iest, litować signad ich słabościa­
mi i niedoskonalościami. W owey przy­
powieści którą Pan Jezus przytoczył przed 
Fary z eu iz am i izemrzącepi na niego o to 
ii do siebie dopnfcczai przystępować cel­
nikom i grzeíznikom, i w owey o Oyen 
który marnotrawnego Syna z radością do­
mu swego całego przyiął do lasku, (Հ) 
odmalował nam dokładnie wielkość ailek- 
tu Oycowskiego Boga ku nam grzefznym 
nawracaiącym się du niego, i za grzechy 
nasze szczerze żaluiącym. Tu na funda­
mencie teyże Oycowskiey miłości boga 
ku nam, kaze nam prosić Boga o odpu­
szczenie win nafzych, iako tego udp.i 
szczenią istotnie i' takže codziennie pn- 
trzebuiemy. Dla czego tez dodane iest to 
łączące te proźby słoweczko czyh meia 
kdaunnm dzisiay i odpuíč паѵл сгс. ,

Człowiek nic na świecie przekładać 
nie powinien nad życie swoie prócz Boga.

(a) Luc. 15. ý. aa.
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Bo nie człowiek iest Panem życia swego 
tylko Bóg. Ale dla me za wizę myślenia 
jednakowo, gdy iako mówi Job; „ Czło- 
„ wiek. .. nigdy nie trwa w iędnym sta- 
„ nie „ faj dla codziennych grzechów 
swoich І bliźniego. „ W wielu bowiem 
„ upadamy wfzyscy.,, fb) dla uciśnień 
od ciała na które narzekał Peweł S. mo- 
wi9c: » Nieszczęsny ia człowiek kto mię 
„ wybawi od ciała tey śmierci:,, (c) 
Ktoz Życzący sobie życia doczesnego w 
ten sposob żeby nie utracił wiecznego , 
mieć nie będzie z Pawłem Świętym u- 
mrze8 za zysk, (d) Prawda, od złego su- 
mnieniii nie masz pokoiu bezbożnym mó­
wi Pan u Jzaiafza. (e) Ale też radzi Ęk- 
klezyastyk, aby i za ten grzech za który 
się luz Boga błagało nie bydź bez boiaźni.

reszcie iako mówi £kklezyastes : 
” Są sprawiedliwi i mądrzy, a uczynki ich 
„ są w ręce Boźey, a przecię nie wie 
” człowiek ieźli iest miłości, czyli nie- 
„ nawiści godzien. ,, ("g) Życząc więc so- 

Ca) Job 14. ý.
(o) ad Rom. 7.
(e) Jsai. 48. f.
(g) Ételi. 9. ý

2. (b) Jacób. 3. ý. շ.
ý. 24. id) ad Philip, i.ý, 
sí. (f) Eccli. 5. ý. 5,

. i.

23.

bie życia doczesnego w ten sposob aby 
nie utracić wiecznego, iakze niema bydź 
każdemu istotną potrzebą prosić boga co­
dziennie o odpuizczenie win? . .

1 odpuść nam nafze winy. W Łacińskim 
11 Mateusza S. iest. Et dimitte nobis debita 
no rira, (a) 1 odpuść nam długi nasze. 
Eo Łacińskie słowo debit um г naczy dług, 
powinność, od słowa debeo winienem powi- 
nienem. Zaś uŁukafza S.iest;
т:obis peccata nostra, (b) „ I odpuść 
,, пят grzechy nasze.,, Za coż w Po - 
չ kim przełożeniu Świętego Mateu iza iest. 
1 odpuść nam winy nasze? Lubo mug, z 
tąd że zaciągający go winien iest oddać, 
noże się nieiâko winą nazwać od słowa 
u inien\ iednak dług winą nie iêst. Bo wi­
na od słowa winuie pochodzi, i po Łaci­
nie zowie się culpa. Położył tedy Tlo­
no; cz na Polskie, winy, w dwoiakim rozu­
mieniu, to iest: biorąc grzech i za winę 1 
za dług. Lecz grzech iest winą, bo grze­
sznika winuie o nieposłuszeństwo Bogu, 
ale nie iest długiem bo grzefzyć nikt nie 
powinien. Prędzey więc pod imieniem 
długów, mogą się rozumieć wina i kara, niz

Ca) Math. 6. V.12. Հհ) Luc®. 11. Ý. 4-

<
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pod imieniem winy, grzech i kara zań. 
Jakim że teraz sposobem siewa samego 
Jezusa Chrystusa przez się rożne u Ma- 
tsufza Ճ. di agi nŁukafza S. grzechy ie- 
dno znaczyć maią? Oto, grzech iest 
przestępstwo rozkazu od Boga wydane­
go pod karą. Grzech więc koniecznie ka­
rę za sobą ciągnie, a przeto kara za grzech 
iest długiem grzechu. Rzeki Bóg do Ada­
ma: ,, z orzewa wiadomości dobrego i złe- 
1, go nie iedz. „ (9) Oto rozkaz Boski; 
» Ho którego dnia bgdziefz iadł z niego 

śayercią umrzefz:,, (b) oto kara przy- 
wiązana do przestępstwa tego rozkazu. 
Adam iadł z drzewa zakazanego, oto 
grzech, oto wina. Czekała go za to kara 
śmierci, oto dług grzechu. Gdy więc ka­
ra za grzech iest długiem grzechii.'z oboy- 
ga tych słów Pana Jezusowych przez się 
rożnych wnosić należy, że w tey proźbie^ 
każę nam Pan Jezus prosić Boga o to o.

ydwoie razem, to iest i o odpufzczenie 
grzechów, i o odpufzczenie kary za nie.

Ге słowa; z udpusé warn nasze гѵіпі! 
są Akt skruchy taki, iaki był owe^o wraz 
w Kościele modlącego się z Faryzeuizein

(a) Gen. 2. jh 17. (a) ibid.

}( Յճ5 )C

Celnika, który nieśmiei^c oczu podnieść 
w Niebo, bił piersi fyoie mówiąc: goze 

grzęrzwg^- 1 Gla 
tego odfzedl usprawiedliwiony, (a) Albo 
iaki był ow Dawida wiednym zawarty sło- 
wie: Zgrzeszyłem. Ale aby ten akt skrn- 
chy tyirn słowy I օՅ^ս/ć ЯД7М wz- 
nu był tey skuteczności co ow Celnika lub 
JJawida, 'potrzeba aby równym duchem 
żalu za grzechy był mowiony. Am tez 
wątpić o myśli nauczanego nas modlić 
sie Zbawiciela, že tu temi słowy mamy 
czynić akt żalu, i niemi uprosić usp^awie- 
dliwienie. I co Augustyn S. piszgc na to 
mieysce mówi: że ilekroć się ta modlitwa 
mówi, tylekroć dostępnie się grzechów od- 
pufzczema. (b) zdaie się tylko o powlze- 
dnich to iest codziennych lekkich grze֊ 
chacb ruznmieć, iżali nie iest przyczyna 
pomyślić, tako się iuż wyżey rzeklo; ze 
lepmy Ten wie, iakich grzechów odpu­
fzczenie Ц modlitwy uprosić możemy, któ­
ry iey nas nauczył.

Ça) Lmæ i8-ý. ij֊
Cb) Aug. Hom. 43-
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LXXVIII.

jako i my odpu- 
ízczamy nalzym winowaycom.

T ո
1 u Pan Jezus radzi nam lako nafz do­

bry Oyciec. Każdy dobry Oyciec chce 
tego zęby sie dzieci icgo wzaiemnie fzcze- 
rze 1 mocno kochały. Syn Boży iedneyże 
z Bogiem Oycem myśli, tu affekt swoz 
Oycowski Boski ku nam wyjawia. Upo­
mina nas aby którzyśmy modlitwę nasze 
do ßoga zaczęli od tego słowa Oycze 
nafz, maișc go prosić o odpuszczenie 
grzechów naizych, stawili się iak Synowie 
lego, 1 okazali mu to, że Braci naszych a 
lego drugich Synów, dla niego i w nim ier- 
decznie kochamy, i że tak sobie życzę my 
aby nam odpuścił, iak i my Braci nafzey 
odpufzczamy. Bo też on chce nam, iako 
dobry Oyciec dzieciom darować nasze 
przestępstwa, i tylko od nas chce upoko­
rzenia przed nim, a miłości wzaiemney 
między nami dla iego miłości.

Mala zdaie się bydź ta kondycya która 
tu Pan Jezus wyszczególnił, pod która ma­
my prosić o grzechów odpufzczenie; Ja- 
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koimy odpuszczamy, ale podobno dużo 
twarda. Jest ona w śrzodku pacierza іа к 
kosteczka w wiśni. Wielu tak pacierz mó­
wi iak zwykt wiśnie iadać. Mięso przy­
ciska ięzykiem dla smaku, a kosteczkę 
wypluwa. Tak i wielu w całym pacierzu 
smakuia, tych tylko slow: iako i my odP,u; 
fzczamyriako kosteczki nie zwazaią 1 zgrysc. 
iey mechcg. A przecig ta kondycya .est 
ta, od którey Bóg nieodstțpi. Ob.asmt to 
Pan Jezus w owey przypowieści o słudze, 
któremu Pan iego pozostałe z rachunków 
gdy nie miał z kąd oddać darował dziesięć 
tysięcy talentów. On zaś tylko co od 1 ana 
wyfzedlfzy, napad! na kolegę który mu 
był winien sto denarów. Ze oddać me 
mógł bo nie miał, dusił go i mordował wo- 
łaiac: odday coś winien. Na ostatek do 
więzienia zaprowadzić kazał. Co wi< 7.ąc 
drudzy słudzy Pańscy donieśli to zaraz 
.Panu, a Pan kazał go zaraz zawołać, iwy՜ 
mowiwszy mu iego nad kolegą nie u z 
kość, cofnął swoie słowo, przez które mu 
ow dług dziesięciu tysięcy Talentów da- , 
rował. 1 rozgniewany dał go w ręce ka­
tom, póki by sie do fzeląga nie wypłacił. 
Przydaiąc Pan Jezus rzeki: n 1 ak C1 1
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„ Oyciec móy Niebieski uczyni wam ieźli 
„ me odpuścicie każdy Brata swemu z 
>ł serc wafzych. „ (a)

' LXXIX.

mazna ŕaÁ:
Äaz3g%« оа^ы/dŕ ^ŕo иду oárazž 

albo każdego obrażonego prze­

praszać 2
P .

rzeciwko trudności darowania bliźnie, 
uraz w cale pięknie pisze Augustyn 

Kiedy nas C mówi iak, można 
osoba skrzywdzą, kiedy nas w oczy 
Izy i laie, me tylko Ц na wzaiem lżyć, 
ale nawet i co przykro iey odpowie- 
dz.ec mewazemy sig. Czemu to ?ßo 
sig boiemy zęby nam ta można osoba 
wigkfzego lakiego złego nie zrobiła 
Lona nas wymaga boiaźńiednego czlá-

s.? srozy W tedy milezemy. д kiedy 
ճրճճՏճճ-ճճ 

____________ _____________ _______n i e
(a) Matti. íg.jr.

„ niecierpliwie porywamy sig na niego, i 
„ albo natychmiast mściemy sig urazy na- 
„ fzey, albo iakby sig na nim wigcey zem- 
j, ścić układamy sobie w myśli. Coz to 
„ iest? To kiedy można osoba nas skrzyw- 
,, dza cierpliwi iesteśmy, a kiedy niżlza 
„ to sig stralznym gniewem zapalamy? Bo 
p tam obawialiśmy sig człowieka, tu sig 
,, zaś Boga bać niechcemy. „ C3) 
dem przeprosin pif ze znowu. n Chciał- 
„ byś podobno ty pogodzić sig z Bratem 
,, twoim, ale on niechce. O ktożkolwiek 
,, ty iesteś któryś rzeki Bratu.՜ lJa^uy mi 
„ com przeciw tobie zgrzefzył. Jeźlis to 
„ z serca wyrzekł, ieźli z prawdziwey po- 
„ kory nie ze zmyśloney miłości, a on tyl- 
„ ko niechciał tobie odpuścić, nie turbo y 
„ sig i słudzy obadway iesteście, iednego 
„ Pana macie. Zawiniłeś koledze twe- 
„ mu. Niechciał ci odpuścić. Odwolay 
,, sig do Pana obydwóch was; Co ci zaś 
„ Pan odpuści, niechże się tego sługa do- 
„ pomina od ciebie ieźeli potrafi?. Badż 
}, beśpieczny przy twoim Panu. „

Daley piize; „ Jednak zda się b dź 
ъ rzecz przykra, gdy naprzykład człowiek

Ca) Aug. berm, de Sanćt, Ser. 5. 



}, Pan, przeciwko słudze swemu zijrzefzy 
v meslulznie go polàawízy albo ude- 
n rzy wizy, žeby go prosił: Daruy mi, od- 

puść mi. Nieprzeto żeby tego Pan 
v czynie nie był powinien, ale przeto że- 
„ by służącego na harde nie wsadził. Coż 
v tedy ma czynie Pan? Niech przed Bo- 
>1 g*em za t° załnie, niech się przed Bo- 
i> giem sam zato karze. 1 lubo nie nio- 
„ że tego mówić do sługi iwego : Dar y 
7? Odpuść mi. Bo tego nie potrzeba. 
„ Niech łagodnie do niego przemówi. 
>> Łagodne bowiem przemówienie, prze- 
,, praszaniem iest. „

Dla urażonych także ułatwiającą zo­
stawił tenże Święty naukę- „Inny mówi.- 
„ ia się chcę pogodzić, ale on mię obra- 

ził, nie ia iegof on naprzeciw mnie zgrze- 
,, lżył, a przeprosić mnie nie chce Coż 
я m*i na to powiem? Idź do niego i ty 
„ go przeprafżay? bynayrnniey ! Niechcg 
» Ia tego żebyś kłamał. Ty tylko bądź 
я gotow darować, pierwfzym bądź dopo- 
гл jednania się z całego serca. Jeżeli go- 
V tow iesteś odpuścić? iuźeś odp ścił, 
v ale masz ieizcze o co modlić się. Medí 
77 się za niego, aby on ciebie o odpnfzcze- 

s

„ nie prosił, bo wiefz żeby mu to izko- 
„ dziło gdyby nie prosił. Rzekniy do 
,, Pana w modlitwie twoiey:: I anie ty 
,, wiesz żem naprzeciw Bratu memu nie- 
„ zgrzeszył, ale raczey on zgrzeizyl na- 
„ przeciw mnie, i że mu to zaizkodzi ie- 
„ žiibv mnie o odpuizczenie nie prosił,ia 
„ ciel ia Panie izczerze proizg abyś jemu 
„ odpuścił. „ (a)

Kto na naymnieyszą czynioną sobie 
krzywdę boleie, żali się, i oney nadgrody 
żąda, nie iest proście zły, tylko nazbyt 
czuły. Bo takiemu jakakolwiek uczynić 
satysfakcją, choćby nawet w żadnym po­
miarze do krzywdy niebyła, on iednak nią 
przez zbytnią czułość tak zaspokojony zo­
stanie, że chętnie włzystkg krzywdg da­
ruié, i oney tak zapomni, że iełzcze za tg 
satysfakcją, gotow nowego co dobrego 
temu który go pokrzywdził uczynić. Pro­
stie zaś zły, lekką satysfakcyą nie tylko 
się nie zaspokoi, ale nawet i po odebra- 
ney zrpeiney, iefzcze chowa nienawiść.

To zaś bardzo uważać należy, że Pan 
Jezus, aby iák naykrotfzey nauczył modli­
twy ¿o żadney z proźb w niey zawartych 

Ż 2 

C*) hUg. Horuil. 40.
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nie przydał pobudek. Lecz do tey proź- 
by֊- Odpuść nam nasze winy iako i my 
odpuszczamy naszym winowaycom՛. ճօ 
tylko skończył na tych slowiech; Ale nas]/ 
zbaw odezlego Атепу natychmiast w 
cigż mówiąc iakd rzecz nayważnieyszg 
dodał .• „ tío ieźli odpuścicie ludziom 
„ grzechy ich odpuści tez 'Ggëÿsi Oyciec 
„ wafz Niebieski grzechy walze. Lecz 
,, ieźli nieodpuścicie ludziom, ani Oyciec 
„ wafz Niebieski odpuści wam grzechy 
„ w a íze.,, (a) Niech że tedy do gniewu 
popędliwi, i prawie z natury mściwi lu­
dzie serca katowskiego zwaźaig to sobie 
dobrze.

LXXX.
, *

Coz znaczy: I nie w wódź naiz w po- 
kuizenie ?

֊trzeci Affekt Oycowskiey miłości ku 

dzieciom iest, tak ie wychowywać żeby 
były cnotliwe. Tym afíektem ku nam Bőg 
lzczerze chce zbawienia nafzego, i co z 
iego strony iest, nic na to czynić nie li­
chy bia, sam siebie nam nayprzod za przy- 
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kiad dawfzy, iako rzeki Pan Jezus w kaza- 
niunaGorzedoRzeizy ^Bądźcież wy 
,, tedy ¿doskonali iako Oyciec warz Nie- 
,, bieski doskonałym lest, „faj

Pokusy są wprawdzie ponęty do grze­
chu, ale dla doświadczenia cnoty człowie­
ka sporządzone, któremu Bóg dal wolną, 
wolą, aby sobie zasługo wał na dobre lub 
zle Tak było drzewo w Ram Adamowi 
zakazane: jakim sądem Bóg przepuścił 
na Adama pokusę do zakąszenia zakazane­
go owocu, takim sądem i na nas dopu- 

izcza pokusy. $
Nie może nikt uprosić n Boga oc.pu- 

șzczenia grzechów, kto nie ma izczeiey 
woli strzedź się więcey grzeszyć- Aie ze 
na samey człowieka woli do ustrzeżenia 
się grzechu aie iest dosyć, bo do tego ko­
niecznie potrzebna iest pomoc skuteczna 
łaski Boskiey , przeto ł an Jezus przez e 
słowa: I me w wodi nas w pokuszenie, 
uczy nas, aby natychmiast po pr ciżbie o 
odpufzczenie grzechów, prosić o łas^ę 
W.ęcey nicgrzefzenifl.

Użył zaś Pan Jezus tych slow 1 me 
ie wódź nas ги pokuszenie nayprzod. a-

Caz Math. 5^.48.
(b) Máth. 6; ý, 14.
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bysmy wiedzieli ze prócz skłonności do 
ziego z natury skazoney, mamy iefzcze 
zazdrosnych zbawienia nalzego złych du­
chov. 1 że ci ani mimo pozwolenia Bos­
kiego, aoi wigcey nad pozwolenie Boskie 
rawod ać nas do grzechu nie mog|. Po- 
wtore; abyśmy nie rozumieli že się sami 
własny mocg, bez pomocy łaski Boskiey 
nstrzedź grzechu możemy. Potrzecie.* 
abyśmy wcale na to baczni byli, że Bó<r 
na lednych przepuszcza pokusy aby im 
dai okkazyș do wigkízey na Niebo zasługi. 
Na, drimich zaś, na ukaranie ich tym 
srozszer J

. *^e są zazdrośni zbawienia nalzego 
Anielskie niegdyś duchy, a teraz diabły 
dla руслу z Nieba ztrgcone, mamy z Li­
stu Piotra S. gdzie mówi: „ Czuycie bo 

przeciwnik wasz dia bat iako Lew ry- 
1, cz^cy, krșzy izukaișc kogoby pożarł. ,, 
' a), dale sig zaś, že tego wieku diabeł 
proznuie w robocie kufzenia, osobliwie do 
grzechów ciała. Bo wiele teraz iest o- 

oiey płci, którzy go z tey pracy wyrg- 
czai^. A niektórzy sami sobie sta i g sie 
diabłami chcgc leszcze grzeszyć, a dia- 

(Հ) ťctri 5. ý. 8.

/ .. ■ -
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(a) Aug. Serai, de l em j ore. 107.

do grzechu
myśl S. Augustyna. „
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beł im pomagać nie chce* bo iu ž nie 

mogą.
Ze diabeł ani mimo woli Boskiey, ani 

więcey nad pozwolenie Boskie nawodzic 
nie może, piękna na to iest 

Przyízedl ( mówi) 
Chrystus ï przywiązał diabla , przywią­
zany iest, iak pies na łańcuchu i niko­
go ukąsię nie może, tylko tego który 
się do niego sam przez zbytne sobie- 
zadu,fanie zbliży... lzczekać może, ła­
sić się może, ukąsić żadną miarą nie mo­
że tylko tego który sam tego fdice że­
by go ukąsił.,, (a)

Są iefzcze pokusy nie nawodzące do 
grzechu, T.le odwodzące od czynienia do­
brego. Wfzyscy powfzechnie mamy wolą 
skłonną do złego. Do czynienia dobrze 
mamy tylko życzenia rozumu. Zęby złe­
go nie popełnić potrzeba walczyć że skłon­
nością. Zęby dobrze czynić potrzeba 
walczvé i ze skłonnością do złego i z 
przefzkodami do dobrego. Bo rzadko ma­
my przefzkody do złego, a ledwie nie za- 
wizę do czynienia dobrze, in ž to od wla- 
sney nafzey skłonności do złego, iuż to od

T 



świata zepsutego, iu ž czasem i od nie wy­
rozumiałych rządców nafzych.

LXXXI
03 woli samego człowieka żawisto bydi 

dobrym lub złymi
7: . .

się sami własną mocą, bez Pomo­
cy łaski Boskiey ustrzedź grzechu nie 
możemy, ani co dobrego czynić, przy­
zna! to Paweł S. z o k kazy i wyliczania po­
żytków z prac swych Apostolskich, mówiąc 
osobie* ,, Nie izebyśmy byli dostateczné- 
», mi sami z siebie co myślić iako sami z 
t, siebie, ale dostateczność nasza z Boga 
,, iest; ,, fa) I Pan Jezus iako odkupiciel 
nasz i posrzednik między Bogiem i czło­
wiekiem, zapewnił, ze bez pomocy łaski 
iego Boskiey, nikt nic do zbawienia słu­
żącego uczynić nie może, mówiąc do U- 
czniow: ,, Kto miefzka we mnie a ia w 
>1 nim ten siła owocu przynosi. Bo beze- 
3i 'Tinie nic czynić nie możecie. „ f b) Kto 
holwiek więc chce bydź dobrym żyć po 
Chrzesciańsku, bydź cnotliwym, niech się 
rigdy nie spodziewa dokazać tego własną 

mocą przez postanowienia swoie iaknay- 
mo cni eyfze, przez przezwyciężania sie 
ilk nayusilnieyfze, Dobre to wlzystko iest, 
ale bez Pomocy łaski Boskiey ani trwałe 
ani zbawiane bydź może. 1 o Bóg dopu­
szcza aby człowiek nie rozumiał že on lam 
siebie zbawić może, albo sobie samemu 
za swoie mgztwo dziękować. Niech każ­
dy wie źe iedynie tylko Pan Jezus da mu 
co dobrego wykonać przez pomoc łaski 
swoiey Boskiey, i źe to wszystko dobre 
co on kiedy uczyni, właśnie sam Pan Je- 
zrs w nim sprawi, i źe samemu tytko Pa­
nu Jezusowi będzie winien w Czystko to 
dobre co uczyni, źe się poprawi i źe do­
brym będzie.

Łaski Boskiey utrata bardzo łatwo stać 
się może. Bo dosyć raz tylko przylgnąć 
sercem do złey myśli, i ukochać grzech, 
ze wzgardą Boga zakazuiącego. Ale od­
zyskanie łaski Boskiey bardzo trudne, z 
tey przyczyny, źe nie od samey woli czło­
wieka zawisło, lecz łaską Boską it-st, Bóg 
sam nawraca grzefznika, Bóg go do łaski 
przyimuie, Bóg go w lasce konserwuie. Sam 
tylko człowiek który łaskę znowu traci, 
pierwizy on Boga porzuca, nieBógiego, 

<aj 2. Cor- 3. ý. .5. (b) Joan. 15. ý. 5. 
Փ
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tàk iako w nawracaniu pierwfzy był Beg 
niźli człowiek. Przeto laskę potrzeba i sa­
nować i nie wracać się do zamiłowania 
grzechu, dla którego Pan Bóg mógłby wię­
cej niechci-eć dać іаъкі nawrócenia, a 
śmierć by tym czasem zapadła. Lepiej 
me umieć malować žeby diabła nie zmalo­
wać. Lepiey się smucić i nie bawić ni­
żeli się zbawienia pozbawić.

Nie od sauiey woli człowieka zawisło 
nawrócenie się do Boga. Po/naie grze­
sznik nieszczęśliwy swoię w grzechowym 
nałogu^ytuacyy, płacze nato iako ten na­
łóg czyni go nie Szczęśliwym, a oprzeć mu 
się nie może, radłby Boga kochał, a serce 
ma iak kamień, i żadnego smaku w rze, 
czach Boskich nieczuie, ani serca do Bo­
ga podnieść, ani się modlić nie może, bo 
i myślić duchownie nie umie. Oto grze­
sznik opufzczony od Bogd Gdy go zaś 
Bóg Sam pierwfzy do siebie nawróci 
przez Oświecenie go na myśli że złe ży­
cie wiedzie, że się potrzeba bać sydow 
Boskich; przez skruizenie go na sercu aby 
żałował że tak dobrego a tak wielkiego Bo­
ga obraża. Aż o w hrzefnik iuż się grze­
chem brzydzi a Boga kocha,-iuż w modli­

twie smakiiie iu ž się umie modlić, i rad 
się modlić, a grzech i už go nieba« i. I 
tr*-a to wfzystko, póki człowiek chce po- 
žvtkowaé z tey laski nawrócenia którą go 
Bóg uprzedził. Zostaie znowu człowie­
kowi bardzo, dbać o to zęby go Bóg w 
tey łasce konserwował, ze bez pomocy 
Boskjey nic zbawiennego czynić me może, 
Ale Bóg tak dobry iest: že nigdy on pier- 
wfzy człowieka od siebie od swey łaski 
nieodrzuca. byle człowiek pierwizy Boga 
nieodstąpił, tracąc smak w kochaniu Boga 
i w chwaleniu Boga. Dla czego» ieželi 
pierwey grzefznik woła!.* ,, Nawróć nas 
,, Bože Zbawicielu nasz a oddal gniew 
f, swoy od nas. ,, (a) jeżeli wołał: ,, a- 
» wróć mię a nawrócę się boś Ty Pan 
,, Bóg moy. „ (b) ¡Niechże daley wołać 
nie przestaie.- Nie opnfzczay mię Panie 
„ Boże móy, nie odstępny odemnie. ,, (c) 
,, nieodrzucay mię od oblicza twego i Du- 
», cha Swietego twego nie bierz ode- 
», mnie. „ fd)

Ca) Psalm. 84. t- 5- (b) Jerem. 31. t. ю. 
(*֊) Psalm. 37. ý. aa. Cd) Psalm. 50. ý. 13»
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LXXXII.

$ ak ze Bóg w wodzi nas w 'pokuszenie?: 

^JTezeli, i mimo woli Boskiey, i nad po­

zwolenie Boskie, diabeł, i wlzelki kto in­
ny,. nas na złe kusić nie może? więc z wo­
li Boskiey w wodzeni bywamy w pokii- 
fzenie, tak, iako z woli Boskiey w wodze­
ni bywamy w okazye do czynienia dobre-? 
go. Ale iako do czynienia dobi ego, Bóg 
chociaż nam na to a byś my ie wykonali da­
le poAoc łaski skuteczney, przecię nas 
nie przymusza, tak też do złego, umyka­
jąc nam nawet łaski skuteczney do ustrze­
żenia się go, bynaymniey nas nie niewoli. 
Przeto nic się nie sprzeciwia co Jakób S, 
mówi: ,, Żaden kto bywa kuł zon niech 
,, nie mówi że od Boga bywa ku łzo o, abo- 
y wiem Bóg nie iest kusiciel złych, a sam 
» nikogo nie kusi. Lecz każdy bywa ku? 
„ izooy od własney pożądliwości pocią- 
,, gniony i przynęcony. „ (a) W wodzi 
tedy Pan Bóg w pokulzenie, gdy przepu- 
fzcza aby pożądliwość własna człowieka 
kusiła go. Przepuszcza na jednego aby

(aj Jacob. 1. i. 1 j. »
*
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mu dal okkazyądo więkfzey na niebo za- 
sínéi. A w ten czas Bóg nieodstępnie 
człowieka, ale mu daie pomoc laski s*o- 
iey które y mu dać me iest winien, ze owg 
pokusę zwycięża. Przepufzeza na dru- 
giego, niedaiąc mu Ы łaski ktorey mu 
dać nie iest "winien do zwyciężenia iey, 
zostawuiac go iemu samemu, na ukaranie 
go tym srożize, gdy zwyciężony od niey 
wpadaiac z grzechu w grzech, dopełni 
m!ary ^prawości iwoiey za któr.ą karany 
będzie. W obydwóch tych raziech wol- 
ney woli ludzkie y nie gwałcąc, ktoeą czlo- 
wiekowi nato dał aby sobie do czynienia 
obierał dobre lub złe. Tak karał Bog o- 
wych Filozofów Pogańskich, o których 
idowi Paweł Święty do Rzymian: „ Gniew

Boży obiawia się z Nieba na wlzelką 
niepobożność i niesprawiedliwość ludzi 
tych, którzy prawdę Bożą w niespra­
wiedliwości zatrzymywaią; ponieważ co 
iest wiadomo o Bogu iest im jawno. 
Abowiem Bóg im obiawił. bo rzeczy 
iego niewidzialne od stworzma świata, 
przez te rzeczy które są uczynione, 
zrozumiane by w ai ą poznane, wieczna 
też moc lego i Bostwo, tak iz me mogą
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bydz wymowiedi. Gdyż poznawízy Во. 
ga niecko Bog. chwalili, am dzieko- 
wali, ale zmkczeiimeli w myślach swo- 
ích, i zaćmione iest bezrozumne serce 
ich. Abowiem powiadane siebydź ma- 
drTľ< 8ńUpiemi S1Ç stai1-- • Dla czego 
podal ie Bog pożgdliwościom serca ich 
ku nieczystości... Dla tego podał i* 
Bog w namiętności sromoty ... Bóg po- 
dał ich w umysł bezrozumny, aby czy- 
m i to co nieprzystoi, napełnionych w¿ 
lakiey՛ niesprawiedliwości, złości, po- 
mbsRva, akomstwa, zfoczyństwa; ձի 

ľ'S^cboystwa, swaru, 
zdrady, zlosuwosci: zanlzniki, obmow- 
ce, Bogu przemierźli, poti%arce, py. 
izne, chlubne, wynalazcę złości, rodzi- 
com meposłułzne, bez rozumne, nieto- 
wyzysk^ bez miłości przyrodzony, 
nieprzeiednam, me miłosierni, którzy 
spiauiedhwosc Bożg poznawfzyniew^ 
ruzmmeh iz co takowe rzeczy czynią 
godni sg śmierci, dnie tylko którzy 

(aj ал Kom. iľjľig. Sc¿ *

ni n widzą teraźnieyfzych czasów Filozo­
fowie i ci którzy im zezwalaią.

Oto ž to tak Bóg w wodzi w poku fze- 
nie / Ula tego gdy Pan Jezus użył tych 
slow, mamy rozumieć iż nas uczy abyś- 
my temi słowy i me w wódz nas w poku- 
fzenie prosili Boga abyś my wigcey nie՛ 
grzetzyii, z pomocą laski lego grzechów 
się strzegąc. Aby nas wspiera! laską 
swoią w pekuiachf iako wfzystkie z woli 
i dopufzczenia iego staią się, bysmy ie 
zwyciężyli. Aby na ukaranie nas me do- 
pùfzczai takich w których byś my Zwycię­
żeni zostali. Aby nas nie porzucił iakoś 
my go pierwsi porzucili, podaiąc nas za 
to pożądliwościom serc naizych, w namię­
tności sromoty, w umysł bezrozumny. A- 
by niezatwardzał serc naizych iak Farao­
na lub Antyocha. Aby nas nie postawił w 
takim stanie w który mbyśmy opu Czczeni 
od niego, rady sobie dać przeciw poku­
som nie mogli, i w nich bez pomocy łaski 
iego Boskiey nam samym zostawieni nie 
gubili się wiecznie.
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Ale nas zbaw odezłego.

O
stateczny Affekt Ojcowski ku dzie­

ciom iest, życzenie im wszego dobrego. 
Zie, od którego, aby nas Bóg zbawił pro­
sić mamy, iest potępienie wieczne. [Nie­
chciał tu Pan Jezus wymienić go, abywię. 
cey miłością niż boiaźnią wiódł nas do 
Boga, sam będąc nieskończoną łagodno­
ścią. Oraz abyś my nie przez boiaźń pie­
kla, aleeprzez miłość synowską Boga ko­
chali, iemu służyli, i modlili się. Którzy 
przez to złe, rozumieią__ .Grzech, nic me
mówią przeciwnego, bo skutek nieodziel- 
ny grzechu śmiertelnego pokutą niezgła- 
dzonego iest potępieni^ wieczne. Tyl­
ko, że proźba zachowania nas od grzechu, 
iuż się w poprzedzającej proźbie zawiera.

LXXXIV.

• A7aleiyi do pacierza Amen? 

c
łowo H ebrayskie używane do potwier­

dzenia tego co się mowiło. Jako iest w 
Leutoronomiuiu: „ I rzecze wszystek 

lud 

„ lud, Amen. „ faj W Polskim ięzykn 
Amen znaczy zaprawdę albo prawda. 
Siedmdziesiąt Tłumaczów wyłożyli to sło­
wo Amen na stań się. A żyd .Aquila wy­
łożył na wiernie.

Przydał to słowo do końca tej modli­
twy Pan Jezus, aby nas zapewnił o Praw­
dzie i wierności tych proźb które czynie 
Bogu mamy odmawiając ią. Oraz aby 
nas nauczył, że fzczerze życzyć sobie 
mamy aby nas Bóg w tych proźbach wy­

słuchał.
Otóż to ta tak krotka modlitwa w któ­

rej każde prawie słowo iak wiele znaczy 
widziemy. Ta modlitwa Pańska iest krot­
ki zbiór całey Ewangelii zawierając w so­
bie nauki i rady Chrystusowe których nam 
w życiu zachowanie najpotrzebniejsze. 
Proźhy w niej ułożone stosuią sie do 
przykazań Boskich, tak iż iakoby przez 
te proźby prosiemy Boga o łaskę do za­
chowania każdego przykazania w szczegól­
ności. I tak sarna przemowa do Boga: Oj­
cze nasz któryś iest w Niebiesiech sto suie 
się do pierwfzegó przykazania." Nie bę­
dziesz miał obcych Bogów przedemną.

* Aa
(a) Deut. ay. Jr» aó.
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Profba: święć się imię twoie, stosuie się 
do drugiego przykazania.- Nie będzielz 
bial nadaremnie imięnia Pana Boga twego. 
Profba: pr?.\idź królestwo twoie. stosuie 
się do trzeciego przykazania: Pamięta/ 
abyś dzień święty święcił, w królestwie 
bowiem Bożym które przyjdzie po dniu 
sądnym, Kościoi wolnv iuż hęd:ie od pra­
cy. Profba bądź wola twoia lako w Nie. 
bie i na ziemi, stosuie się do czwartego 
przykazania: Czciy Oyca twego i Matkę 
twoię. Którym przekazaniem zalecona 
iest fubordynacya i posłuszeństwo star­
czym, które naywięcey przelamoią, wola 
naszą, ale my czyniąc wolą starizych, czy- 
niemy wolą Boską. Profba.- chleba na- 
izego powizedniego day nam dzisiay, sto­
suie się do piątego przykazania.- Kie za­
biła/ . Bo z żądz ludzkich w staraniu się 
o maiątek pochodzą wlzystkie grzechy 
przeciw miłości bliźniego. Profba: i od­
puść nam nafze winy lako i my odpufzcza- 
my naizym winowaycom stosuie się do 
szóstego. Nie cudzołóż. Bo zdaie się że 
przeniewierzenie w miłości małżeńskiey 
iest naytrudnieyfze do odpufzczenia. Prof­
ba; 1 me w wódź nas w pokuszenie. Sto- 

guie się do siodmego: Nie kradniy i do 
osmego: Nie mow falízywego świadećtwa 
przeciw bliźniemu twemu : Bo pokusy 
wielką są pieniądze, i tymi do fałszywego 
świadczenia przekupnia. Proźba: ale nas 
zbaw ode złego, stosuie się do dziewiąte­
go i dziesiątego przykazań: Nie będziefz 
pożądał żony bliźniego twego &c: ani ża- 
dney rzeczy które iego są: Bo grzech iest 
złe. A pożądanie samo przypukczone do 
serca iest grzechem.

LXXXV. •

Zyc podług wiary Chrześcia/iskiey a 
mianowicie Katolickiey Rzymskiey 
iest to prowadzić życie zawsze w 
smutku г wniepokoiu z samym sobą.

yć podług nauki Chrystusowcy i kar­
ności Kościoła Rzymskiego Katolickiego, 
smutne życie zdaie się; Гут, którzy nie 
dbaią bydź wyuczonemi w tym, iak się 
maią wiarą rządzić i iak z wiary żyć. 
Tym którzy nie wystawuią sobie Boga, 
tylko iako zbyt w sądach surowego, mści­
wego i do dania pomocy łask niechętnego

Aa 2 
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lirbo pismo święte przestrzega: ,, Koźu* 
,, rniyeie o Panu w dobroci a^prostuści 
„ serca fżukaycie go. „ (a) Tym którzy 
lńgdy leizcze nie doświadczyli iak dobry 
i słodki iest Bóg, iak błogosławiony rest 
ten ktôrý ma w nim nadzielę, (bJ A le­
szcze sm lthieyfte zdaie się: Tym którzy 
nie małą odwagi zwyciężać naymnieys/e 
trudności lub przefzkody do czynienia do­
brze, i każda trudność zdaie się im iak 
Lew na drodze. Tym którzy stali się 
niewolnikami swych źędź będź ciała, bądź 
łakomstwa będź Ambicyi. Tym którzy 
wiarę przez grzechy przeciw wierze zu­
pełnie utracili, i maię sumniehie cechę nie­
dowiarstwa wypiętnowane według tego co | 
mówi Apostoł. ,, W ostateczne czasy od- 
„ stępię niektórzy od wiary przystawaięc 
„ do duchów obiędliwych i nauk czartow- 
,, skich, w pokrytości kłamstwo mówię- i 
,, cych, i piętnowane maiących snmnie- 
>1 nie swoie.,, (c) Co właśnie tymi cza­
sy się sprawdza. Ci to ostatni, mówię: 
w (żak sam Chrystus w tym tylko zasadza! 
wiernych błogosławieństwo na ziemi co 

(a; bap. i. ý. i. (b) Psalm. 33. ý. 9.
(C; l. Timoth. 4. ý. z.

smuci i w niespokoyności człowieka trzy­
ma. Owe ośm Błogosławieństw które na 
Górze do ludu przepowiadał iakież są? 
Oto Ubostwo, baiaźliwość, płacz, głód, 
słabość umysłu, niecznłbść, nieczynność, 
i prześladowanie od drugich, a na ostatku 
przydał i samym Apostołom złorzeczenie. 
Д coż za błogosławieństwo iest ubostwo, i 
tam dali. Prócz tego Kościoł Rzymski 
tyrannizuie wiernych karnością swoią o- 
bowięzuiąc do postow, spowiedzi, kommu- 
niy i wielością rożnych innych postano­
wień. jakże tedy ma człowiek szczerze i 
mocno wierzyć, i żyć podług wiary? Le- 
piey się tą duchownością w tym życiu nie 
trapić, lepiey się o grzechy nie gryść w 
sobie, lepiey żyć dobrze, używać świata, 
a śmierć iak przyjdzie wfżystko skończy, 
bo po śmierć; nic i sama śmierć nic: tak 
nauczał Seneka, (a) i koniec.

1 nie zawołać że tu słyfząc takie mo- 
wy? Kalumnia ! Kalumnia na Chrystusa i na 
Kościoł lego! reszta rozpacz! Ale odpo­
wiedź iednym słówkiem nie iest zupełna.

Ca) henee. Tragad. Troas.ý. 401.
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LXXXVL

Coz za błogosławieństwo iest bydź 
ubogim ?

y
awfze niewierni niewiernie piTmo S. 

przywodzą, a przewrotni przewrotnie ie 
tłomaczą. Jezus Chrystus w owyirfkaza* 
кіи na Górze do ludu mow'd; „ Błogosta- 
», wieni ubodzy duchem. , Błogosławieni 
,, ctizy ,. Błogosławieni którzy płaczą.. 
Ъ Błogosławieni którzy łakną i pragną (pra- 
>> wiedliwości. . Błogosławieni miłosierni* 
» Błogosławieni czystego serca.. Blogo- 
», sławieni pokoy czyniący . . Błogosławie- 
» ni którzy cierpią prześladowanie dla 
•» sprawiedliwości.,, A po tym rzeki do 
Samych že Apostolow* ,, Błogosławieni 
»՛ jesteście gdy wam złorzeczyć będą i 
” prześladować was będą, i mówić wfzyst- 
>» ko złe przeciwko wam, kłamiąc dla 
ï» mnie: radujcie się, i weselcie się, abo-
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„ wiem zapłata wafza obfita iest w Nie- 
,1 bicai< ch.,, (a^ lnfze tedy cale sa te 
Błogosławieństwa Chrystusowe od tych któ­
re niedowiarkowie wylicząig.

Ubostwo fizyczne: niemieć nic, cier­
pieć niedostatek rzeczy nawet do zacho 
wania zdrowia i życia potrzebnych, nie 
iest błogosławieństwem w tym życiu, ale 
dopieczeniem Boskim, na doświadczenie 
cnoty nalzey, dla wiykfzey nam zato nad- 
grody w ¡\iebie. Owlzem w starym Te­
stamencie, obfitość wszystkiego na ziemi 
była błogosławieństwem Boskim docze­
snym człowiekowi, w nadgrodę za zacho­
wanie prawa Moyżeiżowego które też by­
ło doczesne. Dla tego Pan Jezus nie rzekt 
proście Błogosławieni ubodzy, ale dodał 
ubodzy duchem, bo bydź ubogim duchem 
mena, przy iak níywiçkízym mtfiatku. 
Bydź ubogim duchem iest to nie mieć 
chciwości nabywać niesprawiedliwie, a- 
ni niesprawiedliwie nabytego posiadać. 
Jest to, nje nieprzywięzywać serca do te­
go co się ma. Umieć zażyć tego co Bóg 
dał na dobre, na wspomożenie bliźniego, 
na chwałę Boską. To wiec ubostwo du- 

CaJ Alatti. 5. ý, 3. &c.

chem iest cnotą która człowieka czyni u- 
szczgśliwionym w tym życiu. To ubó­
stwo duchem iest tym błogosławieństwem 
które daie pi a wo do królestwa Niebieskie­
go. „Błogosławieni ubodzy duchem al, 
, bowiem ich iest królestwo Niebie- 
>, șkie» f, Ca J

Lbosfwi fz one bezjiibostwa duchem 
i st pra v d ? iw y m istnym nie íz części e m 
Nie rraią się iednak proście to iest fizy­
cznie ubodzy mieć za cale nieizczęśli- 
wych, i iako by za przeklętych na ziem * 
byie tylko ubostwo swoie ftzyc/ncBlączy- 
h z ubóstwem duchem. Albowiem z rozpo­
rządzenia Boskiego stan ten życia na zie­
mi d»ie większą sposobność do zasłuże­
nia sobie przed Bogiem na Niebo przez 
cierpliwość. Trudniej iest nie równie Bo­
gaczom duszę zbawić aniżeli ubogim ia­
ko sam Pan Jezus powiedział. Oni są w 
więkfżym politowaniu u Boga. Więcej 
ich Bóg kocha co do ich dufze, dla tego, 
ze ich mniej obdarzył co do ciał i do­
czesnego mienia. A że ubogich proście 
iest więkfza nierównie liczba na sweecie, 
prawie dla nich iednych mówi Syn Boski że 

(aj Math. 5. ý.
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go Oyciec na świat przysłał; r, Abym'о- 
,, powia lal Ewangelią ubogim, Posiał 
» mig a by m uzdrowi! skrufzone na ser- 
7> eu >, (aj I aby dla tego cbostwa ferea 
raetracili i nie mieli się za przeklętych, 
lam obrat fobie bydź na świecie w stanie֊ 
uboftwa fzycznego iako o fobie rzek!: „ Д 
,, Syn człowieczy me ma gdziebv głowę 
,, sklonil. ), (b) 1 dla. tego kiedy fizyczne 
uboftwo zliczone left z ubóstwem du­
chem, iuž me iest nieizczgściem arii prze- 
klgctwem żadnym, ale wtenczas nierów­
nie iesF wiekfzą cnotą a zàtym nie równie 
wigkfzym błogosławieństwem nad uboftwo 
duchem przy maiątku.

LXXXVII.
Coz za blogostawieiutwo iest bydź 

cichym ?
P.........................
"֊/¡chose nie iest boiaźliwość. Cifzy nie 
ci są którzy nie maią w sobie mocy roz- 
gwmewać sie dia zimney krwi ktõrey są, 
albo źe obelgi lub krzywdy sobie uczy mo­
ney nie poymuią. Cifzy ci są którzy po­
siadać sigumieią w (prawic dli wy m nawet 

(aj Luc. 4. ý. 18. (b; Math. ճ. ý. so. 

gniewie, źe urażeni albo pokrzywdzeni, 
lwarow, ’krzyków, chałasow nie robią, aie 
bronią sig od krzywd z zachowaniem do­
brego Гл՛ego iumnienia i o zemście nie 

s myślą. Cierpliwie wizystko znofzą, ani 
przeciw Bogu fzemrzą gdy co na nich 
przykregö dopuści, lecz zważaiąc we 
wizystkim rozrządzenie Boskie, z iego 
Świętą wolą zgadzaią się, przez co staią 
się milemi Bogn i ludziom. Takowym ci- 
chvm obiecuie Pan Jezus, że oni posiędą 
ziemię: „ Błogosławieni cifzy abowiem 
„ oni posiędą ziemię. „ (я) Bo kto^cieho 
i fpokoynie w tym życiu żyle, z drugiemi 
się nie kłóci, i woli krzywdę ponieść ni­
żeli ią komu uczynię, taki się na każdym 
mieyfcu tey ziemi usiedzi. A nie iest że 
to Izczęśliwość? O՝* ízem dwoiaka izczę- 
śliwość.s Bo po śmierci takowy cichy, po- 
siędzie znowu dziedzićłwem ¡Niebo które 
iest ziemią żyiących, podług tego co iest 
W Psalmie. ,, Wierzę iż oglądam dobra 
» Pańskie w ziemi żyiących.,, fb) zaś ta 
ziemia iest ziemia umierających.

Zły humor maiącemu człowiekowi, i 
^igkfzą żywość paisyi, niżeli bystiośćro-

(Ю Math, 5*7.4. (bj Psami, aó. ý. 1 j. 



շ u mu, nie może by ciź tylko zawfze,fatalny. 
Możeż bydź człowiek nieizczęśliwlźy nad 
tego który nigdzie się osięść nie może, 
który gdziekolwiek iest, włzędzie od ni­
kogo nie iest kochany? Bo chociaż albo 
dla niektórych talentów fwoich, albo przez 
podleganie drugim, zacznie sobie robić 
przyiaciof, zly iego humor, przypraw i wfz y 
o urazę którego ze wfpolźyiących, w mo­
mencie wfzystko zepiuie. Zniewaga na 
znieważającego fpadaigc wfzczętg ek ma- 
cyg z serca poczynających bydź pr/.yia- 
cioi rKgüie. Zły humor zwyfci niewolić 
do oburzenia się na bliźniego, i do nie- 
przebaczenia i emu, pod pretextem konie- 
czney potrzeby potlumienia niefprawie- 
dliwości. Ale mu nigdy wierzyć nie po­
trzeba. Jest bowiem wzbudziciel palsy i 
gniewu, i od teyze i.trzymowąny, i wzma­
cniany. Pafsya zaś ślepi. A doświadcze­
nie niejednego nauczyło, że się nigdy zmil­
czenia nie żałowało, a niezmilczęnie za­
wfze laką zgryzotę i biedę przyniosło 
prócz utraty miłości i poważenia, że za 
tę gorę którg się nad drugim przez zły 
humor wzięło, upokorzenie tym glęblze 
nastąpiło, a iummenie zawfze o grzech 
przycjęźfzy strofowało.

Zliczył Pan Jezus cichość z pokory 
gdy indziey rzeki: ,, Uczcie się odemnie 
„ żem iest cichy i pokornego serca.„(&) 
-Lecz ta cichość i pokora których się Pan 
Jezus uczyć od niego kazał, nie takowe 
przez któreby człowiek miał się lpodlać 
w ipołeczności ludzkiey na przeciw każ­
demu bliźniemu. Bo przez upodlaișc^ 
siebie cichość i pokorę , nieśmiaiby nic 
wielkiego, poczuć chociaż by miał na to ta- 
łenta, ale by był niepozytecznym fpotecz- 
ności, i lobie łamem u izkodliwym przez 
riięczynnosć. Nie każę w prawdAe Pan 
Jezus wynosić się nad innych, drugiemi po­
gardzać i pokrzywdzać ich przez miłość 
siebie famego. Ale też nie przykazuje 
wfzystkim się zewnętrznie poniżać i dać 
się niesłusznie skrzy wdzać. Każę tylko w 
fercu każdego wiele poważać a nawet i 
nad siebie przekładać i krzywdę odniesio­
ną cierpliwie znosić. Gdy poymanemu i 
stawionemu przed naywyżfzym kapłanem 
Panu Jezuíowi jeden z służebników tam 
stoiccy dał policzek mówiąc: ,, 1 ak od- 
>, powiadalz nay wyżfzemu Kłapłanowi ! v 
Pan Jezus owemu służebnikowi nie rzeki

Cb) Math, n; ý. 29.
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żadnego zelžywego słowa, lecz z wfzelka 
łagodnością i cichością rzeki przecię r 
„ |eźlim rzeki źle, day świadectwo o 
,, złym, a ieźliż dobrze, czemu mię bi- 
,, ieiz? „ (a) Otóż cichość nie iest boia- 
źliwości^.

LX XXVIII.

Jakże błogosławieni sa którzy płacza? 

L os człowieka nazaemi iest cale życie 

plakaty bo przez cale życie musi cier­
pieć. Przyiście na świat od płaczu za­
czyna, młodość dla poddaństwa starfzym 
przepędza w ucisku, doyźralfzy wiek w 
zmartwieniach ¡ przeciwnościach, a im da* 
ley zachodzi wiata, przy więklzym osła­
bieniu ciała maiąc wzmocniony rozum, ia- 
śniey postrzega iak wiele iest do cierpie­
nia na ziemi, która z tąd słnfznie pado­
łem płaczu nazwana. Ten los żyć ze 
smutkiem iest grzechu pierworodnego 
skutkiem. Grzech pierworodny iest fzcze- 
gólnym i zupełnym rozwiązaniem te y tru­
dności: Za co iest zle na świecie? i za co

(a) Joan. ig. ý. 23.

C" - . .. ՚ .

pod Bogiem dobrym i niewinne zwierzęta 
cierpią? Dla grzechu pierworodnego któ­
ry śmierć wprowadził na świat, a tg 
śmierć musi poprzedzać zeps.cie, każdy 
człowiek choćby naybardziey usiłował u- 
strzedź się i miał na to naywiękłze do­
statki , musi przecie coś cierpieć leże­
li nie od ludzi, to od zley chwJi, to na 
ciele od chorób, to na umyśle od powin- 
nych starań, to na dufzy od gryzącego go 
su mniema o grzech za samo izukanie me 
cierpienia, tviech fzukaią światowi w do­
statkach opływający iak naywiękf/eoi wy­
godami, iak naymilfźemi zabawami, iak 
nayroskofznieyízemi uciechami, słodzić lo­
bie ten mus cierpienia, i nie iako go za­
dumie, przecięż zawize doświadczą że : 
,, Koniec wesela smutek posiada.,, (a) 
Któryż iest człowiek na świecie któryby 
czegoś me cierpiał? Każdy za^tyin płacze 
ale nie każdy błogosławiony, bo nie każdy 
co płacze będzie pociefzony. Z plączą­
cych ci tylko błogosławieni którzy będą 
pocielzeni. Kto tego płacze że Boga nie­
skończenie dobrego obraził, przestepuiąc 
'ego święte przykazania, ten błogosławio-

C&) Prov. 14. ý. 13.

- 
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hy bo będzie pocieízony iak us! y íz y že 
mu rzekną: ,, Odpufzczaią się tobie grze- 
,, c hy: ,, (a ) Kto plącze czyniąc sobie 
gwałt żeby się utrzymał od grzechu, że­
by się z nałogu złego poprawił, wstrzy- 
muiąc się od wielu rzeczy aby w cnocie 
postąpić, iisiłuiąc przyiść do doskonałości 
Chrzeciańskiey, według tego co mówi 
Apostoł: „ Każdy który się potyka na 
,, placu od wfzystkiego się powściąga „ 
ten błogosławiony, bo będzie pocieiżony 
gdy odbierze ,, wieniec nieskazitelny. „ 
(h) Kfo płacze dzwigaiąc iwoy krzyż za 
Jezusem, cierpiąc co nań Bóg ześle przez 
zgadzanie się pokorne z wolą Boską, ten 
błogosławiony bo będzie pocieiżony, gdy 
się tam dostanie gdzie iest Jezus Chrystus 
(c) Jezus Chrystus po krzyżu izedł do 
Nieba, idący za nim infzą drogą tam nie 
trafi. Kto płacze- podeymuiąc trudy i 
cierpiąc wiele w opowiadaniu Ewangelicy, 
w nawracaniu dufz do Boga, tak iak Apo­
stołowie, ten błogosławiony bo będzie po­
cie lżony, gdy ten płacz iego zamieniony 
będzie w wesele, iako Apostołom przepu-

wie-

(a)Lucæ. 7. ý. 48. Հհ) £ Cor. 9. ý. 15. 
(c) joan. ax. ý. аб.

wiedział Pao Jezus mówiąc: „ świat się 
» będzie weselił a wy się smucić będzie- 
,, cie, ale im u te к waiz w radość się o 
,, broci. „ (a) Kto plącze iako wygnaniec 
z Raiu, wzdychaiąc deniego, cierpiąc po- 
wfzechne wlzystkim ludziom dla grzechu 
pierworodnego mizeryie życia tego na 
święcie, przez poddanie się fprawiedli- 
wości Bobkiey, w duchu pokuty, ten bło­
gosławiony, bo będzie pocieiżony gdy 
przy śmierci od sędziego Jezusa usłylzy: 
„ Dziś ze mną będzieiz w Raiu.,, (b) 
Chrystus zmartw ychwsta wizy nay^ierwey 
się Magdalenie pokazał w postaci ogrodni­
ka. (c) Za co i w postaci ogrodnika? ,bo 
Z Raili iako obiecał by 1 dobremu Łotrowi: 
„ Dziś ze mną będziefz w Raiu,, Przyczy- 
„ na zaś że nie w infzyni stroni, bom ie- 
,, fzcze ( rzeki ) nie wstąpił do Oyca me- 
,, go,, gdzie Chwalą Niebieską po Ray- 
skiey otoczony został. A iako przez grzech 
pierworodny, pierwizy człowiek był z Raiu 
Wyginany, tak Chrystus Odkupiciel nie za- 
raz po śmierci swey wstąpił do Nieba, ale 
naypierwey do Raiu.)

Bh____________

(a.) Joan. 16. ý. 20. ýb՞) Luc. 23. 4* 4ձ* 
ČO j Oan. ao. ÿ. 15.

1



Lecz kto plącze na uciski tego życia 
iako tylko przeciwiące się iego miłości 
własney, iego chuci do roskolz ; ten nie 
iest błogosławiony, bo nie bidzie pocie- 
izony, iego płacz marny, bo nadgrody 
zań nie weźmie ale iefzcze karę: ,, zalo- 
„ sny płacz iest i będzie żałosnym pta- 
,, czem.,, fa) Lepiey tedy płakać z za­
sługą aniżeli musieć płakać a bez zasługi 
i ieizcze stać się winnym. Koskofz n- 
mierać bez przykrości, warta przykrości 
żyć bez roskoizy.

* LXXXIX.

To podług 'Ewangelicy nie wolno iest 
ív tym życiu ciefzyt się i bydź we­

sołym Š

iełzenie się i wesołość zawisły od u- 
żywania tego w czym sobie kto podoba. 
Jeźli sobie podoba w rzeczach dobrych i 
chwalebnych które sumnieriie w stanie ła­
ski uboga utrzymuią i pomnażała? ciei e- 
me się z nich iest sprawiedliwe i nie tyl­
ko każdemu do pohukiwania go wolne, 
ale owlzem ma byuź od każdego żądane.

Jeźli sobie kto podoba w rzeczach złych 
i nagannych sumnieniówi izkodliwych? z 
takowych rzeczy ciefzenie się, onych po- 
izukiwanie i ubiegiwanie się za niemi, nie 
iest wolne, bo iest niegodziwe.

Cieízenie się i wesołość zawisły mówię 
od używania tego w czym sobie kto po­
doba, boi te rzeczy które w liczbie świa­
towych roskofz sę rachowane , nie wszyst­
kie równie się każdemu podobaią. Jedni 
lubię muzykę i tańce, drudzy nie, iedni lu­
bią kompanie i gry, drudzy nie, i tak da- 
ley. Ale mieć su mnie nie zawfA czyste 
i od grzechu śmiertelnego wolne, bydź w 
stanie łaski u Boga, cnotę praktykować, 
czynić dobre uczynki, nabywać oświece­
nia tak w rzeczach Boskich, jakowi tych 
które do pełnienia powinności stanu tego 
w którym kto iest należę ; tudziefz które 
nas wisdomizemi dzieiow ziemskich czy­
nię, i rozum ubogacaią aby mieć we wf/yst 
kim zdanie dobre, i bydź nietylko sobie 
dobrym ale i bliźniemu pożyteczny^. 1 o 
się wfzystkim równie podoba. iXie maíz 
tego człowieka któryby idyc za rozumem 
naturalnym, tych rzeczy nie fzacował. Wol­
no tedy nay świętobliwi z etnu człowiekowi 

(aj Ezech. 19. ý. 14.
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tych rzeczy żądać i z używania ich ciefzy ć 
się i bydź wesołym. Po uciechach świa­
towych, i innych zmyślnych zadość sobie 
czynieniach, człowiek albo chornie, albo 
fzkoduie, albo przynaymniey za przesta­
niem używania ich, zostaie fmutny, po ta­
kich ducha nigdy, i owizem co raz to we- 
seliży. Sami dzisiejsi Filozofowie mędrcy 
świata, nąśladuiąc starych Pogańkich Fi­
lozofów, bądź Epikura, bądź Stoikow, nau- 
czaią że cnota wielkie Iprawuie w sercu 
ukontentowanie. Nadto chcą że ona sama 
iest calf nadgrodą tego co człowiek czyni. 
Ale w tym błądzą. Bo ta nadgroda nic 
innego nie iest, tylko podobanie się w fa­
my m sobie, miłość własna, i pycha. A mo- 
żefz to bydź nadgrodą co íeí/cze występ­
kiem iest՜ В֊.) wizeikie serca głupstwo 
iest występkiem, a podobanie się w sobie 
famym miłość własna, i pycha, coż iest le­
żeli nie głupstwo ferea? Człowiek wia­
rą rządzący się, co uczyni dobrego me 
sobie, ale laste Boskiey przypisuie, cie­
fzy się nie z siebie fam ego, ale z dobroci 
Boskiey nad nim, Bogu za to dziękuie nie 
sobie, i od Boga nadgrody czeka sam so­
bie iey nie daiąc.

A nie tylko maiącemu dobre sumnienie, 
z tego dobrego co mu Bóg czynić daie, 
ciefzyć się wolno, ale dla niewinności iego, 
wolno mu i tego nawet co świat ma za ros- 
koiz, a stanowi iego iest przyzwoite i me 
zakazane, leźliby chciat, zażywać, Гак 
nauczał S. Grzegorz Papież. ,, Ktokol- 
,, wiek ( mówi ) nic zakazanego nie po- 
„ pełnił, temu z prawa pozwolone iest aby 
„ tego co nie iest zakazane używał, i 
,, niech się tak w swoich pobożności za- 
3, bawach urządza, zęby także iezliby 
,, chciat, i owych które są światt, nie o- 
,, pnizczał. ,, (a) Niech Xiądź i Zakon­
nik nie tańcuie, boto stanowi ichnieprzy- 
stoi, ale Panny niech tańcuią, bo to im przy­
stoi, i wizystkim świeckim wolno iest, bo 
nie taniec zakazany, tylko aby w tańcu me- 
przystoyności iakich nieczynić.

Przy zachowywaniu się zawfze w sta­
nie łaski u Boga każę się cieizyć i bydź 
wesołym Paweł Święty pifząc do Philip- 
pensow; „Wefelcie się zawfze w Panu, 
„ powtore mówię wefelcie się, skromność 
,, wafza niech będzie wiadoma wizystkim 

(a) G reg. Papa. Hom. ao.



j, ludziom.,, (a) Ma což się przyda to po. 
ка/.öwanie się w Czystki m ludziom wesoło 
2e Si<romnuści§? Oto nato, zęby przez 
zbytne Lib więcey niż przystoi wylanie 
։։ę o a uciec hę, nie nać korno z siebie zgor- 
lzema, я przez niewczesny smutek ' na 
twarzy choćby pochodził ' ze skruchy i 
przez meobcowanie z ludźmi; od życia 
cnotliwego i pobożnego nieodrazać. By 
snadź k;o nie sadził że cnota i pobożność 
są na przeszkodzie do niewinnej wesoło­
ści , Skrupulaci tak są i sobie, i Bogu, i 
ludziom przykrzy i me mili, tak w sdo- 
lec/ności nieznośni, iak i melancholicy. 
А с/ęstOKroć są to ludzie nie naylepsi i 
rie najcnotliwsi. Potrzeba cnotliwemu i 
pobożnemu bjdź wesołym, aby drudzy 
mniej do cnoty i pobożności ochoty maia- 
су, widząc cnotliwego, pobożnego a we­
sołego, przez życzenie sobie podobnej 
summema fpokoyności, jakoby przez świę 
tą zazdrość, pragnęli bjdź lep (że mi.
, . Prawda, obowiązek każdego Cbrze 
șcianina iest naśladować Jezusa Chrystusa, 
i we wszystkich obyczajach fwoich, osobę 
prawie lego prezentować. Aleé nie ty 1- 

ko cierpiącego, zbolałego, na krzyżu wi- 
fzącego bydź wyobrażeniem, lecz i do­
broć i ego na twarzy iaśnieiącą w przesta­
waniu z ludźmi, łagodność iegn wczynie- 

nin dobrze każdemu proszącemu go, po- 
wazność w nauczaniu F.wangeliey, skro- 
nino ć z wfzelką ludzkością na obiadach 
u Faryze fza, u Marthy. u Zacheufza, na 
weselu w Kanie Gahleyskiey i w innych 
tvm podobnych okkazyach zachowu-iące- 
go, reprezentować można.

Kochaiącemu Boga, i pokladaiącema 
w Bogu swą ufność, nie należy poddawać 
się smutkowi o żadną rzecz. Ibacze wie­
li nazie fwe przygody, ale niech tylko 
człowiek wfzystkie te przygody i nie- 
fz części« które się mu w przeciągu życia 
iego traf ty, w kilka lat potym iak nrż mi­
nęły na uwagę weźmie, obaczy, że każda 
z nich, na więkfze mu dobro wyizla, le­
żeli nie na więkfze dobro doczesne, to na 
więkfze dobro dnf/ne. A.tak przyznać 
musi, że to w Czystko co cierpiał, co mu 
się zdawało na tym święcie złe, me mo­
gło z kąd inąd przy iść tylko z rozrządze­
nia Opatrzności Boskiey na jego więkfze 
dobro. Musi więc przyznać że Bóg świa-

(a) ad Philip. 4. ý. 4. 
Լ



tem rządzi, i že leżeli iést co złe na świe- 
cie, to pod rządem Boskim nie inafz te­
go złego co by na dobre nie wyfzło. Szcze- 
s iwy więc ten iest który wyperswadowa­
ny, że wfzystko co się człowiekowi zdaie 
złe na świacie, zrządzone od Boga przy­
chodzi, cierpliwie ie znosi. A bowiem i 
maie y przykrości w zöofzeniti złego mieć 
będzie, i nadgrodę za poddanie się pod 
wolą boską, w przy (złym życiu odbiorze.

xc.

Kiedy ^>oq iest dobry za ćoz. tak wiele 
złego dzieie się na święcie ? za со i nie- 
winne zwierzęta Cierpieć г bol eie ć 

• musza, ?
Już się mowiło, żetey trudności, za co 

Zíe iest na swiecie? fzczCgółny m i zupeł­
nym rozwiązaniem iest grzech pierworo­
dny. Przez ten grzech, zepsowana iest 
w Adamie i E'wie natura ludzka która w 
stanie niewinności ich obostronna była tak 
do dobrego iako do złego, я rozumowi po 
słufzna. Grzech zaś uczynił ią zupełnie 
skłonną do złego i rozumowi nieposłuszną. 
I lubo Syn Boży przez wcielenie iwoie 

naprawił naturę ludzką, to nie w ten fpo- 
sob żeby ią bez nafzey woli, bez nafzego 
przyłożenia się wrócił do tego stanu nie­
winności, w i akim była wpierwfzych Ro­
dzicach przed ich grzechem, ale w ten 
iposob, że przez te posiłki laski które nam 
wcieleniem i męką swoia wysłużył, gdy o 
nie prosiemy i one otrzymamy stawfzy 
się uczestnikami zasług iego, możemy tg 
wielką do złego skłonność wftrzymaó i 
zostawać wstanie łaski, w stanie usprawie­
dliwienia który iest stanem niewinności, 
czego bez tych posiłków łask o3 Jezusa 
Chrystusa wysłużonych dokazać bysmy 
nie mogli. Przeto zostawuiąc nas przy 
wolney woli czynienia dobrze lub źle dla 
zad gi nafzey, zostawił i tg skłonność do 
złego skutek grzechu pierworodnego. Z 
tey to skłonności pochodzi wfzystko złe 
co ludzie czynią i cierpią naświecie. Bo 
że wielo nie pożytkuie z zasług Jezuso­
wych, wielu też za tą do złego skłonno­
ścią idzie, a zatym wiele dzieie się złego 
na święcie, z tąd wfzystkieniechęci, zwady, 
krzywdy, niesprawiedliwości, zaboystwa, 
gwałty, i tam daley. ,, Z kądże walki i 
v zwady między wami ( mówi Jakób S. 
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ł> kpostoi ) îzali nie ztąd ? z poządhwo- 
» soi waizyćb, które woiuią w członkach 
ո waizych &c.,, faj A lako Bó¿ wizyst- 
ko stworzył dla człowieka (b) pryncypal- 
me wprawdzie dla człowieka Boga [p/n- 
sa Chrystusa., ale poślednie dla człowieka 
czym my iestesm , tak tez we wszystkim 
za grzech pierworodny człowieka ukarał. 
Przeklął Bóg ziemię ՝abv bez pracy około 
niey człowieka nie rodziła tylko ciernie i 
osty (c) ¡Sie żeby ziemia ukarana zosta« 
ła niepłodnością, ale źebymzłowiek pracą 
około шеу ukarany był. Aby ziemia była 
niepłodną potrzebne są zaLym przeciwne 
czasów chwile aby te i urodzaiom ziemie 
fzkodziły, i człowiekowi dokuczały, z fad 
upały, grady, powodzie, zarazy, powie­
trza, fzkody, głody, choroby i tam dale у. 
A nakoniec śmierć. Cierpią i zwierzyta 
niemaiące dufże nieśmiertelney ani po­
znania Boga, niewinne, aby w nich winny 
człou iek cierpiał. Postanowiony był czło­
wiek od Boga przełożonym nad w-fz у s'- 
kim zwierzem ptastwem i rybami, aby im 
panował (A) podał ie człowiekowi zapo-

GO Jacobi 4. ý. 1. (b) Psalm 8. ý. 5. 
(c) Cien. 3. f. 18. (d) Gen. i. ý. 34. 

karm iako iakie iarzyny. (-л) Gdy c/ło*. 
Wiek stat się nieposiuízym Bog՛՝, stały się 
i te stworzenia nie posłuf/ne człowiekó* 
wi. A co się miały bać człowieka (b) 
teraz więcey się człowiek zwierza dzikie­
go i gadu iadowitego boi, niżeli zwierz 
a*bo gad człowieka". Gdy więc grzech 
człowieka, wprowadził śmierć na świat, 
dla człowieka wprowadził śmierć i na 
zwierzęta, aby człowiek we wfzystkim wi­
dział fatalny skutek grzechu pierworodne­
go. Ze zaś śmierć następnie po ^zepsu­
ciu ciała, a boleści nic innego nie s% tyl­
ko początki psucia się ciała, więc zwie­
rzęta źe /chodzić z tego świata muf/ą zû- 
tytn cierpieć dla grzechu człowieka mu- 
fzą. Gdyby pierwizy człowiek nie bvł 
zgrzef ył, byłby fzczęśliwy w tym życiu 
na ziemi a potym by -i* pri eriiosł do Nie 
ba do szczęśliwości wieczney, do którey 
stworzony iest. 1 wfzelkie też zwierze 
które dla człowieka stworzone by z wido­
ku rozmaitości ich chwalił moc Boska, ma- 
iące za koniec fzczęśliwość tylko docze­
sną karmy i wolności, równie by me cier­
piało, bo by ic był człowiek nawet na ie-

(a) Gen. 9. ý. j. (b) Gen. 9. ý. 2. 
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dzenie nie zabiiaí, i tak dopiero aż po po­
topie Bóg dat pozwolenie człowiekowi 
ieść mięso, ale źe człowiek na ukaranie 
zasłużył, mus alo i zwierzę podpaść bólé­
ién) u i cierpieniu aby i tym człowiek był 
ukarany. Konia na woynie, pod całym w 
zbroi ieźdzcem, żołnierz zabila, nie przeto 
žeby kon był iego nieprzyjacielem, ale że­
by konia z wali wizy siedzącego na nim w 
zbroi nieprzyjaciela pokonał.

Wiele tedy złego iest na świecie, ale 
gdyby go było mniey było by pewnie go- 
rzey, Հօ leżeli teraz gdy obfypani a pra­
wie przywaleni jesteśmy rozne mi bieda­
mi, a przecie grze íze my, przecie nam świat 
i życie miłe, przecię się za roskofzami i 
dostatkami świata tego ubiegamy. Co ž by 
dopiero było gdybyśmy albo nic, albo ma­
ło co cierpieli? Zaś przez to wizystko złe 
co się na swiecie dziele,chce Bóg abyśmy 
dóznaiąc złego i boleiąc na nie, poznawali 
marność świata, i wizystkich rzeczy które 
лап im sa, i pud słońcem się dzielą. Chce, 
abyśmy na ukaraniu doczesnym poznawali 
surowość ukarania wiecznego. Chce abyś­
my za na íze uczynkowe grzechy tu nâtym 
świecie pokutę i czyściec odprawili, by 

nas na tain ty m świecie nie ka? aL Chce aby 
nam za wigkíze zasługi dat wigkfzą nad- 
gródg. Chce aby się nam to życie docze­
sne ukazało iaśnie że iest jedynym z Raia 
Wygnaniem, abyśmy do iXieba iako do oy- 
czyzny wzdychali, i tam. się dostać nade- 
wizystko starali się. Chce, aby nam śmierć 
niezdawala sig tak gorzka w rozdzielaniu 
nas od rzeczy ziemskichydla tego odrywa­
ne powoli serca nafze od przy wiązania do 
nich, ciągnie nas do siebie.

z XCI. e

ÿakie błogosławieni są którzy łakną 
г pragną sprawiedliwości?

Ï^rzez tg sprawiedliwość którey którzy 

lakna i pragng sg błogosławieni, ma sig 
rozumieć stan laski u Boga, usprawiedli­
wienie sig z grzechów przed Bogiem, na­
bycie cnot życie święte. Nie prężno Pan 
jézus użyt tych slow którzy łakną i pra­
gną. Glod bowiem i pragnienie s% chęci 
żywe i wielkie. Chce Bóg tego aby czir- 
Wiek chciat bydź dobrym; bo na to dat czło­
wiekowi woln^ wol§ aby dobrego chcia^ bo 



nikogo przeciwko iego woli Bóg gwałtem 
dobrym niezrobi, iako niechcącemu ieść 
trudno pchać w gardło. Chce Bóg aby 
człowiek chwal bydź dobrym żywo i bar- 
dzo, aby każdy tak żywo pragnął nipra, 
wiedliwienia Iwego przed Bogiem iak ży­
wo łaknie chleba głodny, iak pragnie na­
poili ten któremu się pić bardzo chce. 
Gdyż podług miary chcenia iego, Bog ma 
doda pomocy i nasyci chęć iego. Chcieć 
bydź dobrym, to samo iuź iest błogosła­
wieństwem lubo ierzcze nie zupełnym ale 
przeciț początkowym, bo iest łaską Boską 
którą Bóg uprzedza grzefznika. Lecz gdy 
się iey grzefzmk fzczerze iymie, i z nią 
wespół około poprawy siebie mocno robi 
ma z tey pierwłżey łaski chcenia bydź 
dobrym, iii ž iakoby prawo, prosić Bo¿a 
o pomoc dalłzych do tego łask potrze­
bnych, według tego iako się modlił Da­
wid mówiąc do Boga. ,, Prowadź mie 
,, fzciefzką przykazań twoich, bom iey 
>՝ pragnął.,, (a) A Bóg, który niechce 
śmierci grzefznika ale aby się nawrócił od 
( l ogi swey złey a żył, fb) doda mu posił­
ków łaski skuteczney że dostąpi /prawie- 

dliwości. „ Abowiem Rog iest który ípra- 
,j wnie w nas i chcieć i wykonać, wedle 
,, dobrey woli.,, (a) tedy grzefznik do­
stąpi wizy usprawiedliwienia iuž zupełnie 
zostanie błogosławiony, według tego co 
rzeki Pan Jezus „błogosławieni którzy 
,, łakną i pragną iprawiedliwości, abo- 
,, wiem oni będą nasyceni.,,Հհ) lm žy- 
wiey kto czego pragnie, tym żywiey na 
to aby ie dostąpił pracuie, tym źywfzą gdy 
dostąpi karmi się i nasyca dulza iego ros- 
kofzą. „ Leniwiec chce i niecbce,, (c) 
to też dulza iego tak iak chcącego* i pra- 
cuiącego, nje utyie. Żywość palsyi iak 
służy do złego, tak i do dobrego, ta bo­
wiem czyni i modlitwy gorętlze. Nasța- 

ce też iest 
zie pragnął

Liieba? leżeli palsyi żądania czyli pragnie 
nia mieć w sobie nie będzie takzywey, Z 
iaką лііеЬа pragnąć przystoi.

(a) ad Philip. 2. ý. 13.
(b) Math. 5. ý. 6. 
Cc) Prov. 13. ý. 4.

rość gdy paisye Síj słabe, i ser 
Oziębię. Kto zaś gorąco będ

UJ Csalni. ý. լԷ>, Lztch, 33. j|r, и*
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Jakie błogosławieni są miłosierni? 

'¡Т/Г
iłosierdzie nad bliźnim dwoiako się 

wykonywa. Raz, odpufzczaiąc mu wing i 
nie karząc go zanig. Drugi raz, ratuiąc 
go w potrzebie. Każdy człowiek tak sie­
bie nadewizystko kocha, że im gorfe y 
iest z ludzi, im wigkizy zbrodzień, tym 
wigeey ma si g za centrum świata, chcąc 
aby do niego wfzystko dobre sig ściągało, 
nic o i* nie stoiąc choćby to było z dru­
gich nie tylko srogim pokrzywdzeniem, 
ale i z^ubą, nie czule ran cudzych, niech 
świat ginie oto nie dba, byle iemu było 
dobrze. Każdy więc który sig znayduie 
w złym razie za grube iakie przewinienie, 
przez tg miłość siebie, niezmiernie uigty 
zostaie dobrocią tego który sig nad nim li- 
tuie, wine mu przebacza, i karg należący 
darnie. Każdy przez tg miłość siebie, ma 
wielką trudność do darowania temu, któ­
ry mu chciał izkodzić. Wielką tedy rze­
czą iest miłosierdzie migdzy Խ ’zmi, i w 
sercu t<՝go który ie wykonywa, i w oczach 
tego który ie odbiera. ¿leć lubo czło­

wiek

wiek doznawaiący miłosierdzia póznáié iák 
wielką wdzięczność winien zostaie swemu 
Dobrodziejowi; rzadki przecię iest, który­
by mil osierdzia sobie wyświadczonego 
prędko nie zapomniał! częściey się trafi 
taki, który się dobrodziejowi swemu ie- 
fzcze niewdzięcznością odpłaci, a nay- 
rzadfzy, któryby przyfzedl do te y okoli­
czności aby wzaiemnosć. oddał. Nie ma 
się więc nikt od człowieka spodziewać na 
wzajem miłosierdzia. Ale za miłosierdzie 
nad bliźnim okazane, ma się spodziewać 
miłosierdzia nad sobą od Boga, ій:1і mi­
łosierdzie nad bliźnim nczym dla tego, ze 
Bóg rozkazał. ,, Wy tedy tak się modlić 
, będziecie Oycze nafz któryś iest w 
j, Niebie siech r., I odpuść nam naize wi- 
,, ny, iako i my odpuszczamy nafzym wi- 
„ nowaycom ... Bo ieźli odpuścicie lu- 
,, dziom grzechy ich, odpuści też wam Qy- 
,, ciec wafz Niebieski grzechy wasze. 
„ Lecz ieźli nie odpuścicie ludziom, ani 
„ Oyciec wafz nieodpuści wam grzechów 
,, wafzych. „ (a) Nie iest tedy żadna sła­
bość umysłu takowe miłosierdzie, które 
się wykonywa przez darowanie urazy i 
_______________ Cc_______ 

Ca; Math. 6. ý. 9.
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winy bliźniemu, owfzem iest prawdziwe 
umysłu męztwo, i wielka wspaniałość ser­
ca, ktorey Religia dudáié mocy i izacun- 
ku. Do tego rodzaiu miłosierdzia należy 
także, cudzych niedoskonałości nie uwa­
żać, one chociaż nam fzkodzą przeba­
czać, i na źle czyniących się nie gniewać, 
aby się miało pokoy i z Bogiem i z ludźmi, 
i z samym sobą. A źe Bóg iest w twoich 
obietnicach wierny, każdy zaś człowiek 

.przed Bogiem iest grzefzny, więc takowy 
który iest naprzeciw bliźniemu na rozkaz 
Boski»miłosierny, iest izczęśliwy,, bo nie­
zawodnie Bóg też z nim uczyni miłosier­
dzie. To miłosierdzie w odpuizczeniu bli­
źniemu winy, każdy wykonać może. Bo 
nie maíz na święcie człowieka, któryby w 
życiu twoim od drugiego kiedy urażonym 
lub , pokrzywdzonym niezostał. A tak, 
każdy może tym pierwfzym sposobem 
czynienia miłosierdzia zostać błogosła­

wiony.
Jest znowu miłosierdzie czynić bliźnie­

mu dobrze w potrzebie lego. 1 za te tak­
że sam Bóg nadgradza. „ Zaprawdę po- 
„ wiadam wam, pokiście uczynili iedne- 
„ mu z tych braci moiey naymnieyfzycb,

N
)( Ą'9 )(

----------- - ---------------- i-------------- ------------------- -

u, » «mieście uczynili.,, (a; W sposobności 
czynienia tego miłosierdzia sș maiętni. To 
radził Daniel Kabndtadonozorowi՛ „ Kró- 
,, lu niech ci się podąba rada moi a, a 
», grzechy twoie ialmużnami odkupny, a 
,, nieprawości twe, miłosierdziem nad u- 
», bogiemi, podobno odpuści ( naywyfzy) 
,, grzechy twcie. „ (b> Oby każdy maię. 
tny tę radę do siebie obrocil, i sam . sobie 
r/ekb wieieś zgrzefzyl, czyń iałmnżny ob­
fite. Obraziłeś Boga bardzo, obraź sam 
siebie czyniąc bliźi i ein u iahnuznę znaczny. 
Pożytkowałeś z sposobności do obrażenia 
Eogí, pożytkuy ze sposobności do czy­
nienia bliźniemu miłosierdzia, które nie 
zawlze się nawiia. Zarządź domem two­
im albowiem umrzefz. (c) rób sobie przv- 
iacioł z mam mony, (d ) Gdy nas kto prosi 
o wspomożenie, stawić się tylko myślą w 
Stanie tego który prosi, a zaraz przyjdzie 
ochota dać mu iałmtiźnę. więkfzą niźeliby 
się dało gdyby się te y uwagi nie uczynl- 

e Lecz i nie maiętni mogą wykonywać 
to miłosierdzie nad nbogiemi. Paweł S. 
Apostoł zachęcając Koryntczy ko w do czy- 

Cc շ

fa) Math. ý. до. (h) Daniel. 4. ý. շվ. 
՜* C՛-) Jsaiæ jS. ý. i. (¿d) Luc. j6. ý. 9.

I
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nienia ialmużoy składki, mówi: ,, Abo- 
„ wiem ustugowanie urzędu tego, me 
„ tylko wypełnia to, czego niedostawa 
„ Świętym ale tez obfitmti przez wiele 
„ dziękowania w Panu.,(a) Któremi sło­
wy daie dovozu mienia że czyli kto dale iat- 
mużnę ze swego, czyli uzbierany od dru­
gich roznosi nie tylko w tym dobry uczy­
nek czyni że potrzebom ubogich dogadza, 
ale też i tym swoim dobrym uczynkiem 
sprawnie to, że ci ubodzy chwali Boga, 
czyniąc dzięki za Boską iego Opatrzność. 
Dwoiaka iest więc zasługa, tak tego któ­
ry sam ze swego daie, iako i tego który 
na ubogich /żebrze, i zebrany ialmużnę, 
onym roznosi lub rozdaie, że nietylko do­
bry uczynek czyni świadcząc ubogim mi­
łosierdzie, ale też że tych ubogtcii do 
chwalenia Boga przyprowadza, lak są bło­
gosławieni miłosierni.

ХСШ

Coz za błogosławieństwa iest czy՝ 
stos č?

Czystość serca infza wcale iest od czy

Stości ciała. Czystość chla bez czystości 
serca przed Bogiem nie iest cnot?,. Z$- 
dze ciała odzywaiące się w kwitnącym 
wieku młodości gdy^się nic przeciw przy- 
kazariom Boskim czynie dla nich nie ży­
czy, zostawoig w całości czystość serca i 
niewinność Panieńską. Przy nienaniifo- 
nvm Panieństwie mazna bydź nieczyste­
go serca dla życzeń złych. W małżeń­
stwie zas przez czystość serca, zachowu­
je sie zupełnie cnota czystości ciała. Gwałt 
nawet uczyniony ciału osoby czystego 
serca, czystości ciała nie znosi an¿ gubi. 
„ Je źli mię wzbraniającą się zgwałcić ka- 
,, ¿efz, wedwoynasób czystości zasługę 

mieć będę do korony „ mówiła S. Łu- 
cya do Ty ranna gdy ią strałzył że ią 
zgwałcić każę. Sama czystość ciała me- 
przy wiedzie do widzenia Boga. < rzed 
piącią Pannami głupierai zamknięto drzwi 
i nie były puizczone do widzenia chłuDien- 
ca. (») gdzie się pțzecig wniść do=stało- 
Swiętey Magdalenie i innym iey podo-, 

bnym. . .
Czystości ciała cnota nie iest meczu* 

lość, ale czułości poskromienie. Pożądli-

Ca) շ. Lor. 9. ý. ia<

Ca) Math. 25* 4. 10.
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wonci^ciala síi natnraln°, skutek grzechu 
pierworodnego, prawo grzechu w człon­
kach. (л) Musie ai у ie .nieć. „ I któż iest 
„ i mówi Augustyn S.J na tyło mądry, 
’’ żeby z porz.adiiwością ciała żadney ni- 
„ gdy nie miał walki?,, (b) Czułość tych 
pożądliwości iest żywa. Gdy grzech pier­
worodny, śmierć i tak wiele złego dla 
człowieka na ziemi żyiącego ściągnął że 
ուս uczynił życie krótkie pracowite i nie 
Hide, postanowione od Boga zaludnienie 
ziemie potrzebowało tego, aby Bóg zao- 

, srrzyt e ? naturze żądze rozmnażania się 
Szycia. Przeto Bóg Stwórca, przywiązał do 

ządzy rozmnażania się czułość mdości 
. naytkliwfzą, zaś do żądzy żyć, boiaźń 

śmierci nayprzeraźliwfzą, żeby człowiek 
przy doznawaniu mizeryi życia tego, i 
chęć miał do dania życia drugiemu, i 
wstręt do odbierania go sobie samemu. 
Bez tych pożądliwości odżywających się 
żywo, me miałby nikt do stanu małżeń­
skiego ochoty,֊ a fa ochota ieźli kto s:un 
sobie do tego drogi, niezagrodził, nie iest 
grzechem, bo lepiey iest w małżeństwo

Ca) ad К.om. y. ý. շյ. 
(bj De Civitt. Dei lib. 19, Cap. 4,

wstąpić niżeli się palić, (a) Poskramianie 
przez boiaźń Boską tey ży wey czułości 
pożądliwości ciała iest cnotą i fzczçséiem, 
bo im kto niewionieyfzy tym iey mniey 
czule. Natężenie zaś i gwałtowność iey 
nie wymawia od grzechu, bo pochodzi z 
winy tego który się iey nawykł poddawać, 
i iest prawdziwym nieszczęściem, bo 
ubytkowanie w tey chęci rozmnażania sie 
i zaludnieniu sie sprzeciwia, i prócz wie­
le innych niemiłych przypadków zdrowiu 
fzkodząc, prędzey i więcey.niż co inne­
go, czyni nieszczęśliwym. •

XC1V.

Coz iest serce czyste ?

rzez serce rozumieją się powizechnie 
wfzystkie drifzy wołg dążenia i przylega­
nia do tego, co dobrem twoim uszczęśli­
wiającym ią bydź sądzi. Od woli zawi­
sły wfzystkie chęci, skłonności, zadze . 
przylegania affektem, i odwrócenia. Czy­
ste, -zowie się to, co iest naturalne, swoię 
tylko maiące własność, i nie zmieizane z 

/

(a) 1. Cor, 7. ÿ. Չ-
T
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czym obcym. Tak mówi się: czysta wo­
da która niczym nie trąci, i nie iest mętna 
od c/ą^tek iakiey ziemie lub minerału ; 
czy sta pbenica, w które y nie mafz kąkolu; 
czyste pole, gdzie nie maíz zaroślin; czy- 
sta izba, gd /ae śmieci ani kurzu nie ni asz. 
Człowiek złożony iest z dufze i ciała. Du­
lza ludzka stworzona iest od Boga ze 
względem i do Boga i do ciała. Do Boga 
aby go znała kochała, chwaliła i potym w 
Mebie oglądała. Do ciała, aby ie oży­
wiała przez czas życia na ziemi. Wola 
duízy ¿ dzkiey mc innego nie jest, tvlko 
naturalna żądza od stwórcy Boga iéy nada­
na, która ią zawize ciągnie i wiedzie do 
ścigania istotnego dobra, i łączenia się z 
nim* dla dostąpienia uszczęśliwienia. Tym 
zaś istotnym dobrem -iest sam Bóg bo Bóg 
nie może nic czynić tylko dla siebie. Nie 
mógł duízy ludzkiey stwarzać tylko na 
ten koniec aby go znała, kochała i chwa­
liła, i nadgrodę za znanie, kochanie, chwa­
lenie, oglądała. Nie może Bog w duízy 
ludzkiey oświecać rozumu, ani w niey 
wzbudzać iakiey żądzy, któraby niebyła 
ku niemu, i nie ciągnęła do niego. Nie ma 
źua nawet myshć, aby Bóg rozumną du՛ 

«

fzç ni o gl stworzyć na ten fzczególnie ko­
niec aby ożywiała ciato. Zaś lacwo poymiue 
się że d.ufza ludzka rozumna, stworzona 
raczey jest 7.e wzg ędem do leczenia się 
z Bogiem dla znania i kochania Boga, ani­
żeli ze względem do leczenia się z cia­
łem dla ożywiania ciała. Są Duchy aniel­
skie nieśmiertelne stworzone bez względu 
do ciał. Równie dulza ludzka z daru stwór­
cy nieśmiertelna po rozliczeniu się z cia­
łem trwa osobno. Oczywista wigc iest, 
że duízy lndzkiey wzgląd do łączenia się 
z ciałem dla ożywienia go, nie tak gitisto- 
t у i konieczny, iak wzgląd do łączenia się 
iey z Bogiem, i ze żądza duízy do Boga 
kochania i posiada ¡a go, iest naturalna, 
konieczna, i od którey dulza uwolniona 
bydź nie może. Ze zaś Róg zostawił du­
ízy lndzkiey wolą wolną, dulza tę natu­
ralną swoię żądzę do Boga iako dobra 
istotnego, może obrocie ku jakiemu dobru 
stworzonemu sobie przywidzianemu, i u- 
czynić, że ta iey żądza naturalna do dobra 
istotnego którym iest sam Bóg, oprze się 
na dobru przywidzianym stworzonym, i 
one, za cel dążeń swoich weźmie. Kiedy 
więc dulza ożywiając ciało, nie ma inney 
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żądzy prócz tey naturalnev sobie właści- 
wey do dobra, istotnego którym iest sam 
Bóg, aby go znała, kochała, chwaliła i o- 
gł^iała, w ten czas iest serce czyste, kie­
dy zaś diifza ożywiane ciało, obraca się 
wolą, i przylega affektem do iakiega dobra 
stworzonego, i na nim przesta e, w ten 
czas iakoby cudzołoży z obcym dobrem- 
i dla tych ządź nie naturalnych, niewłaści­
wych ďuízý, srerce iest nieczyste. 1 tak 

o czystym sercu mówił Pan Jezus gdy 
rzeki; ,, Będ/iefz miłował Pana Bogatwe- 
„ go Pc wizystkiego serca twego, i ze 
,, wfzystkiey d íze twoiey, i ze WÍ'zyst- 
„ kiey myśli twoiey. „ (a) Zaś znowu o 
sercu nieczystym mówił; gdy rzeki: „ Z 
„ serca wychodzą złe myśli, mężoboy- 
,, stwa, endzołoztwa, porubstwa , kra- 
,, dzierzstwa, iałizywe świadećłwa, blu- 
„ źnierstwa.,, (bJ

XCV.

Jakie zatym są błogosławieni ci któ­
rzy sa czystego serca ?

n
to, oni będą oglądać Boga, iak Pan

(a) Math. зз. ý. 37. (b) Math. 15. ý. 15,

Jezus p u w.e d ział. ,, Błogosławieni czy- 
„ stego íerca, a bo wie m oni Boga oglą- 
„ daią. „ (a) Serce ludzkie stworzone bę­
dąc do żądania i ścigania dobra istotne­
go którym iest sarn Bóg, żadnym dobrem 
stworzonym nasycone bydź nigdy me mo­
że, .tyłki) samym widzeniem Boga, które 
iest dopełnieniem żądania czystego ser­
ca. ,, Stworzyleś nas do Ciebie ( mówił 
„ do Boga Augustyn Święty ) i mespó- 
„ koyne jest serce nasze, póki nieodpo- 
,, cznie w Tobie. „ (b) Ale to błogosła­
wieństwo czvh (zczęście wid zeni • Boga 
czvliž dopiero po śmierci człowieka na­
stąpić ma? Prawda że w tym życiu nikt 
В )ga oczyma ciała niewidział. „ Boga ża՝ 
,, den nie widział. „ (c) Sercem iednak 
i rozumem można widzieć Boga. Laktan- 
CVUfz ferce Bierze zà stolicę mądrości, 
(d) Theophylaćłus przez to tu serce czy­
ste rozumieć każę dufzg czystą od grze­
chu. „ Jako ( mówi) zwierciadło gdy 
„ iest czyste przyimuie w się obrazy, tak 

ta) Math. 5. 'fc. ջ.
Ca) Aug. Con’J/0. lib. t Cap. i.
(c) Joan, i, i. iti-
Cd) La-tan. Lib. de Jra. Dei Cap. 10.
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„ dufza czysta twarz Boską. „ (a) Dulza 
łak widzi iak się rtifza. A že lako mówi 
Augustyn S. ,, Nie ruiza sie du(za noga- 
„ mi ale.affektami. „ fb) Więc tak widzi 
iak się ruiza. Widzi więc rozumem, widzi 
i afíektem. Na widzenie Bcga samym ro- 
zumem i Pogańscy zgadzaią się Filozofo­
wie. Naystarfzy z nich i iednegoź prawie 
wieku z Moyźefzem Toth Hermes Mer- 
curios Trisinegistes, w ksiąfzce swoiey 
pod tytułem Pimander o wfzechmocno- 
ści i mądrości Boga, w rozmowie iwey 7, 
myślą*Boską czyni pytanie- ,, wfzakże 
,, Bóg iest nie widzialny՝ „ Na co mu myśl 
Boska odpowiada : ,, Z więkfzą gaday
„ Religią Frismegiscie, bo któż nad Boga 
,, świętleyfzy? On bowiem wfzystko z tey 
,, przyczyny u działał abyś go w każdey 
», rzeczy baczył,, (c) Affektem zaś wi­
dzieć Boga w tym życiu, przywileiem i 
nadgrodą iest tylko serc czystych do Bo­
ga miłością przylgnionych, i prawdziwym 
błogosławieństwem zaczętym, bo takowi 
lubo teraz Boga widzą przez wiarę, iako

(a) TheophyL in Math. Cap. 5.
(b) Aug. Tra. 48. in Joan-
(c) Dialog, ii.

(a) 1. Cor. 13. ý- is.
(b) i. Cor- 13. /« is- (ւ) Psalm« i6« y. 15« 

mówi Apostoł: „przez zwierciadło przez 
„ podobieństwo. „ (a) lepiey lednak ro- 
znmieią i sądzą o Bogn, mmey ոսպ էրս- 
dności do wierzenia wTaiemnice wiary, 
lepiev przewiduj sądy Boskie, Jep.ey po­
znawała wyroki i przykazania boskie, a 
zatym wiecey i doskonaley widząooga, 
niżeli owf Filozofowie Pogańscy, lub dzi- 
sieysi im podobni Deiści, Jako i ci którzy 
maiąc nieczyste serca, cielesnością zas.e- 
pieni , niedowiarkami s%, i Bo^m icst 
nieznajomy. Po śmierci zas wn^eroog 
ostateczną oglądać będą Boga: >1 war. j 
„ w Twarz.,, (b) ponieważ, widzenie bo- 
oa w Niebie, zupełnym bgdzie serca na­
syceniem. „A iako C rzeki bawm J w fpra- 
? wiedliwości pokaz? się przed Obliczem 
„ twoim. Nasycon będę gdy sig okaze 
„ chwała twoia. „ (c) Nie może nic bycz 
mocnieyizym i iaśnieyfzym dowodem me 
nasycenia dobrami stworzonemi serca 
SBSĘs 

czegóż mógł bardziey ządac, miko onç

О
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(aj Widział sig więc iž stâng! na naywyż- 
ízym stopniu iżczgścia iakie tylko na y wię­
ksze na tym święcie bydź może. A prze- 
cię iako nie maigcy na tym .dosyć rzeki: 
„ Masy eon bgcî^ gdy się okaze chwała 

j, twoia.,,

XCVI.

$ akie błogosławieni pokoy czyniący?

trzodę od lwów i niedźwiedzi bronie? i 
miał to szczęście od Boga iernu dane, Ze 
barany wyrywa! z pafzczefci ich, i gdy sie 
nań rzucali, udufzai ie i zabiiał bo lwa ¡ 
niedźwiedzia on zabił, (a) Tą sila zauía- 
ny zyczyt fobie pokonać Clbi zj mą Golia­
ta, którego ktoby zab ł, temu król Sad o- 
biccai dać córkę swoię za źone. (b') I w 
tym dopomogł mu Bóg, źe zabił Goliata, 
i w czasie wziął Michel córkę Jaula za 
zonę. A gdy w podeyźr zenie wpadł u 
Sania i śmierć lego była postanowiona, 
chyba go włócznią Sauł, i ostrzeżony od 
Jonathy Syna Sadowego ociekł z życiem. 
Daley, wstąpił po Sadu na tron, z wycie- 
zał okolicznych nieprzyjaciół, zgrzebl 
ciężko cudzołoztwem z Bersabèa i za. 
boystwemmęźa iey Uryałza, za tÖ kard 
go l og, ale mn pokutującemu grzechy 
<x puścił. Zbuntował się przeciw niemu 
własny Syn lego Absalom, ale ten zginał 
marme. Uzbierał Dawid niezmierne dar- 
by złota i srebra, które, zostawił na zbu­
dowanie kościoła Bogu, postanow ił ?a źy- 
cia swego sukcefsorem Tronu Syna iwe- 
go Salomona, panował lat czterdzieści.

Լօ, i. lieg. r/, ý, 34. (bz i.Keg. 17. ý. 25, 

Łacińskim języku słowo Pacifici à o- 
kiadnie zachowuje wyraz słowa Greckiego 
przez które nie znaczą się spokoyffi, nie­
czynni, ale pokoy czyniący. Infza cale 
iest bydź spokoynym, a iniza bydź pokoy 
czyniącym. W społeczności ludzkiej spo- 
koym są wygodni, ale potrzebniejsi po­
koy czyniący. Spokojnym może kto bydź, 
media tego źe dobry ale dla tego że nie 
czynny. Pokoy zaś czyniący musi bydź 
czynny, boby inaczej pokoiu nie zrobił. 
A jako równy diabłu, i równie godzien 
bydź przeklęty kto się stale przyczyną 
niezgody między Bracią, kłótni między 
małżeństwem, iw ar o w między sąsiady,

Ca) j. Keg. 3. f ii. 
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poróżnienia między przyiacioły, nie narci­
sei między rcraz słnżącemi, podwędze­
nia u Rodziców na dzieci; u Panow na słu­
gi, buntu dzieci, przeciw Oycu i Matce, 
poddanych i sltfg przeciw zwierzchności, 
kto się obmowiskami barci, plotki sicie, 
fzkalowania roznosi, zgoła kto jakimkol­
wiek sposobem pokoy między ludźmi ży- 
iącemi miedza, rwie, 1 psuie. Także też 
kto pierwfzy drugiego po krzywdzą przez 
oizukanie, podejście, urwanie, zdarcie, 
przez kradzierz, gwałtem wzięcie rozboy, 
przez» zafzkodzenie na mai at ku, sławie 
zdrowiu i życiu. Bo iak Pan Jezus po­
wiedział: „ A nieprzyjaciel i który kąkol 
„ nasial J iest diabeł.,, i a) Tak Aniołem 
się stale, i tysiąc wart błogosławieństw, 
kto między porożnionemi pokoy czyni, a 
sam nikogo nie krzywdzi nikomu me fzko- 
dzi.

Aleé Pan Jezus, pokoy czyniących wię 
cey Izacnie, i przyrównywa ich iuź nie 
do Aniołow ale do siebie samego iako iest 
Synem Bożym. Gdy mówi że: oni, „ t\a- 
„ zwani będą Synami Bożymi.,, A to dla 
tego, że on sam byt ieden z pokoy czynią­

cy eh.
(aj Ai a th. 13. ÿ. 3c.

cych. On przylzedł na ten świat poie- 
dnać Boga z człowiekiem, i opowiedzieć 
naukę którą gdyby ludzie ściśle zachowy. 
wali wieczny by tu/ziemi pokoy mieli, i 
zrobili by sobie Ray z ziemie. Bo gdșby 
każdy bliźniego tak kochał iak siebie sa­
mego. Gdyby tego nie czynił drugiemu 
coby niechcial aby iemu czynione było, a 
to czynił coby chciał aby iemu czynione 
było. Gdyby ieden drugiemu ułomności * 
ludzkie przebaczał, nieprzyjacielowi odpu­
szczał, i nienawidzącym się dobrze czynił. 
Gdyby żaden cudzego nie pragnął,-wie było­
by woy en między к ról mi o kr aie; nie byłoby 
prawa po Ir bundach o si kcefsye, o po- 
krzywd enia,o długi. Niebyłoby sądów kry­
minalnych ani innych. Bogdzieby niebyło 
przewinieniatarnbę i potrzeby nie było wy­
znaczania kary. Nieby toby owego zimnego 
słówka moie i twoie, czemu? Bo przez 
tę miłość bliźniego, ieden drugiemu ży­
czyłby dobrze równie iak sobie, i uprze­
dzałby go iefzcze z swey strony pomocą. 
A tak powfzechny na świecie .Rayski wła­
śnie panowałby pokoy, a ludzie wfzyscý 
byli by na ziemi lako dzieci w domn ièdne- 
go Oye a Boga. Ray movie ludzie mie-

Dd .i 
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liby na ziemi. Bo co się tycze biedy ze 
śmiertelności, tę przez zachowanie pier- 
wlzego przykazania: ,, Będziefz miłował 
„ Раза Boga twego ze wszystkiego serca 

twego. „ zgadzając się z wolą Boską, 
bez izkodzenia i eden drugiemu, znosiliby 
z łagodną cierpliwością, i tać to'ízcze- 
gólnieyfza nauka Jezusowa o kochaniu Bo­
ga nadewlżystko, o kochaniu bliźniego iak 
siebie samego, o kochaniu nieprzyiaciot i 
czynienia dobrze tym co nas nienawidzą, 
iest lednym z naymocnieyfzych dowodem 
przekonywaiacym o Bóstwie iego. Któ­
ryż kiedy Filozof" tak gruntowną a po­
wszechnie wszystkich razem na ¿wiecie źy- 
iących ludzi intereisuiącą, i na wfzystkie 
wieki do wykonania służącą dał radę?

XCV1I.

Jestze to błogosławieństwo bydź prze- 
śładowanym.?

-Prześladowanie znaczy długie trapienie 

sposoby rozmaite mi, to przykremi, to po- 
chlebnemi, aby wymodź na kim żeby to 
uczynił czego się od niego żąda, albo po- 
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k¡ się z niego nie weźmie zemsty հո iego 
wzbranianie się.

Nie wszyscy prześladowani są błogo­
sławieni, ale t Jku ci któizy dla tego są 
prześladowani że są sprawiedliwi, że są 
cnotliwi. Po wyraźnie Pan |e¿ns powie­
dział. ,, błogosławieni którzy cierpią 
>, prześladowanie dla sprawiedliwości. „ 
(a) Przez sprawiedliwość rozi mie się tu 
u fzelka cnota Chrześcianska i życia ^świą­
tobliwość.

Cierpieć prześladowanie dla sprawie­
dliwości, iest to cierpieć dla tego, że kto 
tak czyni i to cz) ni co Bóg prz) kazał, co 
rozum zdrowy, co strumienie debrę, co 
podzci« ość Chrześcianska każę. Albo że 
tego nie Czyni co Bóg zakazał, czego ro­
zum zdrowy, su mrie nie dobre i podzci- 
X ość Chrześcianska c/\ nić brcni. Jest 
to cierpieć za to że kt<* iest cnotliwym i 
tey cnoty odstąpić niechce. Jest to cier­
pieć za to że się km grzechu dop ścić nie 
chce, ani drugiemu do grzeizeoia poma­
gać. A zatvm dó tego błogosławieństwa 
Należą ci wfzvscy, którzy czvst< ści fwo- 
։ey bronią, którzy fal Izy w ego świadećłwa 

. r>r> շ

(.a> A-iath. 5. ý. i<j.
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dać nieobca, którzy na pokrzywdzenie lub 
zgubę kogo trzeciego zezwolić meche շ, i 
za to prześladowanie cierpią.

Zwykli nie którzy gdy co od kogo nie­
winnie cierpią, narzekać i mówić; Gdy­
by m co by i Winien, znośnieyf/.a by mi by­
ło, sie mi to nieznośna że cierpię niewin­
nie ! Tak narzekai^cy nie wiedzą co mó­
wią i sami sobie krzywdę czynią. ¡Nie­
winnie bowiem cierpiący własnego su mnie 
via świadectwem ciefzyć się powinij, a 
boi i żal swoy z tym wię-kizym znosić mę- 
2twem,e że dla sprawiedliwości cierpią. 
Bo za sprawiedliwość cierpi, kto niespra­
wiedliwie cierpi. Pod Bogiem zaś do­
brym i sprawiedliwym, żadna boleść, za 
dne pokrzywdzenie bezplatne nie zosta­
nie. A ta zaplata iest Niebo. ,, Bhyosla- 
>f wieni którzy cierpią prześladowanie dla 
„ sprawiedliwości# A bo wiem ich iest kró- 
„ lestwo Niebieskie.,,faj

Stosnie się w prawdzie to błogosławień­
stwo do tych którzy prześladowanie cier­
pią za wiarę świętą. Aleé minęły wieki 
w których prześladowania bywały od Po­
gan o wiarę Chrześciańską. W każdym 
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zaś wieku, w każdym krain prześladowa­
nie dla sprawiedliwości prakt/kule się. A 
co żałośnie) Iza ! że podobno więce* mię­
dzy samem! prawowiernemu Chrześciany 
aniżeli gdzie indziey!

Nie za sarnę wiarę świętą można 
sobie na Męczeńską zasłużyć koronę, ale 
i za wi elką im ą cnotę Chrześciańską. 
Bo » fzystkie cnót Chrześciańskich,¿pobu­
dek nadnatt r lnych sprawy, ile się do Bo­
ga, ściągaią. sąiakoby protestacyą wiary. 
1 kto woli raczey vm zeć niżeli cnoty od­
stąpić, tym samym uczynkiem (We świa­
dectwo że Boga nade w fzystkie rzeczy 
stworzone czcić i przekładać należy. Nie 
za wiarę, ale dla sprawiedliwości Abel byt 
od Kaima zabity, Bo dia tego, że ofliary 
Ablowe bardziey się Bogu podobały. Nie 
za wiarę ale dla sprawiedliwości Jan 
Chrzciciel w więzieniu był ścięty, bo za 
zbawienne upominanie o cudzołoztwo He­
roda. Podobnie zginął Stanisław Święty, 
i wielu innych, którzy od Tyrannow Chrze- 
ścian prześladowani i umęczeni zostali. 
Wiele Świętych Panien Kościoł S. za Mę- 
czennicz.ki poczytał przeto że śmierć od­
niosły za obronę swoy czystości. Wyra­

fa) Math. 5. ý. 10.



źnie wspomniona iest w Martyrologium 
Rzymskim Baroniufza, Święta Dul », słu że­
bna iednego żołnier/a, która dla zacho- 
«֊«ma czystości гаЬіЦ była, czym Męczen- 
ską sobie wysłużyła koronę. (a) Święta 
Helena wdowa Patronka szwedzka, za Mę- 
czenniczkę uznana, że posądzona o za­
fa 'Vstwo zięcia od Strony przeciwney za­
bita. ¡\awet Koscioł S. między męczen­
nikami licz v i tych którzy od zboycow i 
rabusiów dla pieniędzy pomeczem i poza- 
b ¡ani byli, l ak Jędrzey Zoerard albo 
Sutrad*i Benedykt Polacy,’których święto 
mi Ozy Patrona ni Pplskiey obchodzi się 
da л >6. Lipca. Podobnież pięciu Braci 
Polaków, Benedykt, Jan, Mateusz, Jzaak, i 

iristinus’, których święto obchodzi się 
i 2. Listopady dla wielkiey ich życia świę- 
tobliwości za świętych uznani, я dla pokor- 
nego i cichego z tevże świątobliwości po- 
niesitmia wielkich mąk i tyranskiev śmier­
ci o pienią Ize od rab.isiow, za Męczenni­
ków deklarowani.

(aj Mart. Kom. Die 25. Aprilis.

ХСѴІІЦ

Jakie? To i bronić się złym ludziom 
nie należy ?

T e słowa Jezusa Chrystusa: „ Blogo- 

„ sławieni którzy cierpią prześladowanie 
„ dla sprawiedliwości „ nie obowiązują 
nas abyśmy od żadnego prześladowania 
nie uciekali, abyśmy nikomu chcącemu nam 
izkodzić bądź na honorze, bądź na maiąt- 
ku, niebronili się, i nic na unikniecie niesła­
wy albo izkody, a nawet i śmierci nie czy­
nili, ale tylko iako ciche baranki milcząc 
odzierać się i zabiiać dawali. Nie wycią­
ga tu tego Pan Jezus proście i bez wyię- 
cia. Ale iako doskonałości w cnocie nad- 
nat.ralney winfzuie tym co dla sprawie­
dliwości cierpią, deklaruiąc ich błogosła­

wione mi.
Uciekać od wielkiego niewinnie cier­

pienia, bronić sławy, maiątku, i życia 
swego, prawem natury każdemu iest win­
no. 1 tego Pan Jezus nie zakaźnie, gdy 
się to dziać może bez grzechu z n miar ko­
waniem bezwinney obrony siebie, i kiedy 
sie wyraźney woli Boskiey nie widzi, aby
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dla chwały Jego, cierpieć lub umierać. 
a , wysyłając Apostoł у swoie' do opo- 

wi<i япіа żydom Łwangeliey, i przepowia- 
dayc ,m iahe do tego będ% midi ՝ prze- 
hkody, i lakieza to prześladowania ci r- 
piee, rzeki im: ,ť A gdy was prześlado- 

” °r|,:ł ’»■tym mieście, ucieka՛, cio
ľ ”<> «regiego. „ f.) J tam, gdy w Koście- 
le żyda porwali się na niego do kamieni, 
1 cnc,eh 8° kamieniami zabić. „ Zataił 
” SIV; 1 wyfzedl z kościoła. „ (b)

Co się tycze rabusiów. Jest do podo- 
henstw. ze nazwisk« rabuś. pochodzi z 
Łacińskiego albo od słowa Лдп# po»՛. 
í-՜6՞’, ałbo od słowa MzVj- wściekłość.

zas Autorowie i a ko pi íze Perotti w 
BBS® 

Jțca się wściekłości. Wściekłość iest ch o- 

tyło iest dla społeczności ludzkiej co pies, 

Cay Aiath. ло. (aj Joan.՜«, ý. ՞ 

co wilk wściekły ; z ludzkości wyzuty, la­
ko z rozumu obrany, sam y m prawie tchnie 
okrucieństem nie ma uwagi na przykrość 
i b edę krórą zrobi temu którego chce 
zrabować, ani na ¡ego zdrowie, anina le­
go życie, a przy nim i na drugich niewin­
nych, bez raymnieyszego miłosierdzia, ra­
ni, kaleczy, zabila ; zabiera pieniądze, 
fanty, nie z zadney potrzeby, ale fzczegól- 
nie na hultaystwo, z ostatr.iey rozpusty. 
Można w i yc rabusiów uważać laku ludzi 
wściekłych, i tak od nich uciekać, tak sie 
im bronić i tak bliźniego od nicif bronić, 
iak sie zwykłe siebie i drugich bronić od 
psow'ws-ieklych. Ale za w íze z umiar­
kowaniem bezwinnego bronienia się, prze­
to że śmierć bliźniego, w grzechu śmier­
telnym iest wielką rzeczą. Gdyby zaś 
prawem kraiowym, wolno było doświad­
czonego rabusia, gdzieby się tylko poka­
zał, tak traktować iak psa wściekłego i tak 
zabić iak psa wściekłego, żaden by sig hul- 
tay bydź rabvsiem, nieodwaźył. ֊



XCIX.

Toteż złorzeczyć przedtym Apostołom 
a teraz Xigdzom, iest błogosławień­

stwo ? ՝

Showa owe które Pan Jezus rzekł do 

Apostolow.- „ Błogosławieni iesteście gdy 
„ wam złorzeczyć będą, i prześladować 
,, was będą, i mówić wfzystko złe prze- 
„ ciwko wam, kłamiąc dla mnie: raduycie 
,, się i weselcie się, abowiem zapłata wa- 
,, fz.a ebfita iest w Niebiesiech. „ (л) nie- 
są dziewiąte błogosławieństwo. Ale po 
Wyliczeniu ośmiu, Pan Jezus obrocił mowę 
swoię do Apostołow, stosując natychmiast 
osme błogosławieństwo o prześladowaniu, 
do ich osób ; przepowiadając im na ow 
czas co dla imienia ie^o cierpieć będą ; i 
źe za to, tak są równie błogosławieni, jako 
ci co prześladowanie cierpią dla spra­
wiedliwości.

Dziś te słowa Pana Jezusa, są słowa 
pociechy dla następców po Apostołach 
Xięźy, a nawet i dla świeckich tych wszyst­
kich, którzy nie wstydzą się na swiecie iaw-

(aj Math. 5. ý. л.

nie żyć pobożnie o co ich świat złorzecze­
niem. zle.ni o nich mowami i kłamstw у 
prześladuje. Według tego co rzekł S. Pa­
weł Apostoł- Wfzyscy którzv chcą po- 
,, bożnte żyć w Chrystusie Jezusie, prze- 
,, śla to лате będp cierpieć ia) W d/ieć 
w iák m tara z poważeni) u Deistow jest 
Duchowieństwo i świeccy Religią się rzą­
dzący! J aliż nie &я celem nienawiści, 
wzgardy, i pośmiewisk i? kapłani, nie z* co 
innego sa miani, tylko zagatunek.ludzi któ­
ry ch profefsyą iest Цірокгугѵя. A świec­
kie osoby pobożne, uważane są*iako od 
lapłanow zwiedzione, iako ludzie małego 
dowcipu, i nikczemnego serca dnfze!

Jest inn^y rodzą v prześladowania D i- 
rhawuych od świeckich nawet przv wierze 
stoiącvch. Chcșsviecey aby Xięża żyli 
iiko Aniołowie. Jeżeli od nich wyciąeaią 
zvcia złączonego z Bogiem, życia w czy­
stości. życia podług obowiązków ich sta­
nu, żeby byli w naukach wiary światli, w 
nauczaniu pr» towni. żeby me byli zbio­
rów pieniędzy chciwi, żeby nie zdzierali 
od Ćhrzto.w ślubów i pogrzebów, ale się 
ko tent՛;wali Taxa ustanowioną, żeby byli

լ aj 2, 1 սսօւհ. շ. ý. t ՛*. 
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względni i miłosierni na nbożfz.ycb kturvch 
1 na zaplačeme i axy nie st c. Nic տթրց- 
wiedUwfzego. Lec. oni nie tego wvciș- 
gai^. Ale chtą žeby Xiçdzn mg J v mc nie 
dać, ato co ma, wziąść mu. Čo Xiçdzu 
po piemądzai 1>? ( mo* iș ) опте та ¿onțz 
fim dzieci. л ta то ՛ з iest po* ízechna tak 
między zacnie, izemi lako i ц prostaków. 
W ten tedy sposób choą, žeby każdy 
Xi,^dz zyl iak Anioł, to iest, zęby mc rție 
maiąc, niczego nie potrzebował, żeby nia 
iadt, nie pif. i chodził bez odzienia, i o gdy 
się Xi?dzu żadnych nie da dziesięcin, 
żadnych pieniędzy, n to się mu ieizcza 
weźmie caz kąd ingd własnego mieć mo­
że, pewnie musi zostać czystym g.cb. m 
duchem. Nie ma Xiądz żony ani dzieci. 
Ale i est zyiącym w ^społeczności hidz- 
kiey człowiekiem, mai ą cym ciało które o- 
dziewać przystoynie i przy życiu pokar­
mem u trzy mow ać musi. A przy tych wła­
snych potrzebach ma z urzędu i stanu iwe- 
go zawfze okkazyą i obowiązek czynie­
nia dobrych uczynków dla bliźniego. I 
ten iest fzczególny koniec dochodow' któ­
re są nadane Duchownym.

Rozciąga się to prześladowanie Cu. 

chownych i do książek naukę Ewangeli­
czną zawierających. Wizy st kie książki 
duchowne i pisma za Religią, osądzone są 
od Deistow i światowych, za książki nu­
dne, w których tylko same są przywidze­
niu bay ki, głupstwa, małość rozumu i 
podłość* Romanse, Sielanki, komodye, Sa­
tyry, pisma przeciwko Religią to są książ­
ki ciekawe. Niech zaś będzie książka 
nayrozumnieyiza, iezii pilze za Ptiigią, 
ieźli zachęca do cnot Chrześciańskich, i 
prowadzi do Boga, taka iuz nie bawi. Sam 
nawet tytuł książki stosowny do Nuchow- 
ności, iuz od nie y odstręcza. To coś du. 
chownegof mówią z pogardą, a naymniey 
7 zimną óbostronnością. 1 iuź się takiey 
książki, ani dotykać chcą. Czy ta i ą się z 
wielkim (makiem książki przeciwko wie­
rze. Przy i mui ą się chętnie zdania blacho 
zbnaiące naukę Kościoła. A nie czytaią 
się książki dobre, gruntownie odpowiada­
jące na wizelkie pozorne zarzuty 
ciwnikow. Jak ze się ma prawdę^t nią4՞ 
się w wierze i w dobrym utwierdzić? A 
przecię nie masz prawdy iak w Ewange­
licy. Przez książki duchowne dobre, tak 
się zly człowiek naprawić może, iak przez 
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światowe zle, najepízy zepsuć siy. Chea 
ludzie świeccy aby ich k>iążk Ьа*Иѵ. [ 
przeto wclą czytać zie takowe które ro­
zum hid/ą, a tiobnch me, bo mow ig że 
ich nudzą. Za toż maję się bard/iex po­
dobać nauki moralne zawarte w konie- 
dyacb niżeli Ewangeliczh»-? Za co wyro­
ki Filozofów tak starych jako i dzisiey 
fzych maią się zdawać wiykfzey powagi, 
niż wyroki Apostolow ? Chyb?, że nauka 
moralna Ewange-iiey i Apostolow sprzeci­
wia się występkom, ta zaś Filozofów pod­
chlebia eim. Owa człowieka pokornym 
czyni, ta go zaś na harde w sadza. Wysła­
wia świat cnoty swoie: ludzkość podz.ei- 
wość, rozum, i tym podobne. Ale te cno­
ty światowe, iriuona tylko są cnot, v isto­
cie zaś f/czere՛ są czynności człowiecze, 
i to przypadkowe. Ronie sa czynione z 
powodu miłości Boskiey, ale z pow odu 
własney miłości, i tylko w ten czas kiedy 
takowa ; rzypadnie fantaz.ya żeby sie w 
tym razie pokazać. Nikczemny wiec^ a 
prawie żaden nie iest pożytek z czytania 
książek światowych moralnych. Zas z czy­
tania dobrych książek duchownych, iak to 
O)cow Kościoła Świętego, Tłumaczów

pisma Świętego, i Autorów którzy zbiiaią 
btędy w wierze się różniących, człowiek 
nabier a dostatecznego oświecenia na wizyst 
kie trudności w piśmie Świętym, poznaio 
obowiązki swoie ku Bogn i bliźniemu, do- 
skonaley niż przez Filozofowanie, naby­
wa więkfzey wiadomości sposobow do 
zbawienia się, uznaie słabość ludzką i 
marność wfzystkiego, a z tąd ¿daleko ma 
Wiecey światła do rozumnego obcowania 
Ze wfzystkiemi ludźmi i tym mocmey przy 
wiezuie się sercem swoim do nauki i rzą­
dów Kościoła Świętego. •

C.

Kofciot tyrannizuie/wiernyth wielością 
obowiązkom,1 postanowień.

V
•*-*-ościoI iest Pasterzem, iest matką 
Wiernych. Do Pasterza należy kierować 
owieczki drogą prostą do paízv dobrey. 
Wyznaczać im tę pafzę. Uważać na co 
choruią i leczyć ie. Leczenie zawisło,to 
Па w 1 trzymaniu od karmy,to na zadaniu le­
karstw, które że za zwyczay są nieprzy 
iemoe, czasem ie glnpiey owieczce ledwo 
nie lać w gardłu potrzeba. Nie co innego 
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czyni kościoł. Deklarowaniem co iest 
Artykułem wiary, i potępieniem błędów, 
biernie wiernych do brania nauki zdrowey 
słowa Bożego które iest pokarmem i ży­
ciem dulzy. i ę naukę przez wyznaczo­
ne Katechizmy ¡Kazania wiernym podaie. 
Znaiąc ułomność ludzką, zadaie post 
czterdziestodniowy i iucbedniowy, iako 
dyetę. Nakazuie spowiedź i kommunią 
wielkanocny iako lekarstwo które iest na 
uzdrowienie dulzy, na zachowanie iey od 
Śmierci wiecznej, nakazuie w dzień świę­
ty słu(*ać Mfzy Swiętey Í słowa Bożego 
iako prezerwatywę od "cborob dulzy dla 
utrzymowania iey w stanie laski Boskiey. 
Ale Kosciol Święty iako matka nie maco­
cha, ieźli nakazuie post scisły, to zdro­
wym, tym którzy pościć mogą bez fzwan- 
kowania na zdrowiu i niaią do tego ła­
twość. Jeżeli nakazuie w dzień święty 
słuchać Mfzy Swiętey i słowa Bożego, to 
zdrowym i tym którzy maią sposobność 
przyisć do kościoła. Jerli nakazuie spo­
wiedź i kommunia Świętą przynaymniey 
raz w Rok około wielkiej nocv, to dla za- 
bespieczenia każdemu iego, własnego zba­
wienia aby w grzechach nie gnił, i niebło- 

gosla wieństw Boskich na siebie i na dru­
gich nie ściąga). Toż się ma rozumieć o 
włzystkich innych Kościoła Świętego po­
stanowieniach Bo cokolwiek nakazuie, to 
dla dobra dufźnego, i tym którzy to wy­
konać mogą, a złymi któ.z tego w\ko< 
nać nie mogą chętnie dyspensiiie-. Więc 
nie tyrahnizuie. Dla czego, ci którzy 
mruczą przeć w zarządzeniom Kościoła 
Swiętebo, podobni są do owych złych sy­
nów, którzy rady, upomnienia i przy kazy 
Rodzicielskie kochaiącey Matki odrzucała, 
niemi wzgardzaią, L iorą ie za nierozumne, 
a sami przez krnąbrność i rozpustę po 
swoiey woli żyć cbcą. Ra coz im to wy­
chodzi? oto na to co W przypowieściach 
iest napifaoo. „ Syn głupi smętkiem iest 
„ Matki swoiey.,, (a)

Ma w prawdzie Kościol Święty moc 
od Jezusa Chrystusa sobie dai-ą, prócz 
wtzelkiey wprzód użycia łagodności, pa­
sterską laską naganiać i napędzać w ter- 
net h do dobrego iako nagania pasterz 
owce. We cd u g tego co w przypowieści 
r/ekt o niektórym człowieku, który 
,, sprawił wieczerzą wielką, i posiał sługę 
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„ swego w godzinę wieczerzy, aby powie 
„ dział zaprofťonym żeby przyfzli bo iuż 
„ w Czystko goto wo. A gdy się kilku wy- 
,, mowito, tedy się Gospodarz rozgniewa- 
,, wizy rzeki słudze swemu aby fzedł na 
„ ulicg^i uliczki Miasta, a ubogie i ułom- 
,> ne, i ślepe, i chrome wprowadził, a gdy 
„ sługa tak zrobiwizy rzeki że iefzcze iest 
,, mieysce, rzeki Gospodarz słudze, wy- 
,, nidź na drogi i opłotki a przymuś 
„ wniść, aby był Dom móy napełniony.,, 
fa) I Paweł S. piiząc do Timotheufza tę 
mu rad^ daie. ,, Przepowiaday słowo, 
„ nalegay, w czas, nie wczas, к ar z, proś, 
,, lay, z wfzelką cierpliwością i nauką, a- 
„ bowiem będzie czas gdy zdrowey nauki 
,, nie zcierpią ale według Twoich po/.ądli- 
,, wosci nagromadzą sobie nczycielow rna- 
„ iąc świerzbiące nfzy, a od prawdyć słu- 
,, chanie od wrócą a ku baśniom się obro- 
,, cą. ,,fb) ( Zdaie się że właśnie teraz 
ten czas przyfzedł w którym zdrowey nauki 
nie cierpią, ale według fwoich pożądliwo­
ści czyta i ą Roufseau, Woltera, Wolney a 
( który gdy inni przestali starych heretyc­
kich błędów trucizny odgrzewać, on gwiax-

00 Luc.J 4. ÿ. ü¿: ęb) а. Гіш. 4, ý. x.

darską nauk^ iu ž przed wiekiem wyświe­
cony, i wraz z Gwiazdarzami na stosach 
smolnych wypaloną przedsięwziął znowu 
wizkrzelzać. ) i innych im podobnych u- 
czycielow, i z takowych Autorów formulą 
sobie Biblioteki, mając świerzbiące u Czy 
do słuchania nowin fzkaluiących wiarę i 
cnotę. Przypada tez aby Kapłani podług 
tey rady Apostola czynili, z wizelką cier­
pliwością i nauką starając się gorliwie od­
wieść ich od złego: Ç Jednakże leźli kiedy 
z tey gorliwości którzy z rządcow^lufz nie 
z wszelką clerpliwoicią inauką naprze­
ciw wiernym postąpili, Kościoł, tego ich 
w gorliwości zbytków an i a i tey uciąźliwey 
karności winien nie iest. Bo w tym róż­
nicę trzeba umieć czynić co iest intencją 
i naćka powfzechnego Kościoła Świętego, a 
co iest nauką i postępkiem niektórych w par- 
tyknlarnosci dufz rządców. Abowiem bądź 
nie uczoność ich, bądź niedyskrecy a i dzi- 
waćtwo, na Koscioi Święty zlewać się 
nie ma.

Ее 2
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t od i u g wiary -zawisło, żeby zawíze sgd Bos- 
kf 5tai przed,oczyma, żeby tylko o śmier­
ci m v sieć, męki piekielne rozważać, skru- 
p datai sig męczyć, i przez boiaźń o po- 
pełniońe» grzechy nie dufaișc miłosierdziu 
І Oskiemu w smutku się pogryzać i czynie 
się do niczego mesposobny ու B<> smutno 
się tylko o grzechy. Bać się śmierci, bac 
się ša'duw Boskich, bać się piekla, a mc 
n e czynić na tu żeby się wrócić do stanu 
laski n Boga,i w niey się utrzymować: na 
nic się nie zda. Dobra iest żywa pamięć 
na rzeczy ostateczne, bo ta od^r/echiu 
wstrz у muie, ale lepka iest miłość dobre­
go Bogąybota i po grzechach przez żal 
za nie 1 pokutę z Bogiem iedna i w lasce 

iego utrzymuie.
Zapomnienie myśleć o Bogu 1 o zba- 

Viemu dufzy fwoiev wprawia w ten stan 
, ziębłości w którym strach Bierze wspo­
mnieć sobie i я к się iest przed bogiem. 
Ci którzy w takowy stan oziębłości w pa­
ri ai ą przez sterowność o rzeczy doczesne 
lub nie dosyć pilne ^baczme na sieb e by z 
1 ski Boskiey nie wt paść, postrzegiizy się 
trapią się wprawdzie, zostąią nie co za- 
sm icèni ’ale ten ich smutek podoba się

<

A
błogosławieństwa Ewangeliczne , 

ani karność Kościoła Świętego mogą by ď z 
racy a, żeby kto dla nich w smutki sig 
zatapiał; a dla u niknie nia tego smutku, i 
pomyśleć nawet o tym nie chciai żeby do­
brze wierzyli podług wiary ź y Լ

W tym życiu tylko, ma człowiek cza» 
starania się o dtilzy swoiey zba wienie. N t 
ten iedynie koniec iest na ziemi. Tom։ 
nayważmeyizego do czynienia póki źyię. 
Lata młode zbiegną iako cień. Zdrowie 
sic z targ-a iak pa ¡¿czy na. Honory i powa- 
ga u ludzi znikną prędzey niżeli dym. 
Sława z głosem dzwonow ustanie, maiątek 
się zostanie. Nie weźmie człowiek nient 
tamten świat z so bp Л po śmierci ni » 
będzie iuź czasu wiycey. Więc w ty n 
życiu tą duchownością, to iest tą myślą, 
żeby dobrze wierząc i podług wiary ży- 
iąc dnłzę swoię zbawić, nie trapić się, nie 
iest lepiey.

Ąleć nie na tym dobra wiara i życie 

CL

Lepiey się tà duchownotcia w tym ży­
ciu nie trapić.

/
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śmierci niezbornego, ale, zęby się na-

Bogu, tak lako pełnemu Ducha Boskiego 
Apostołowi podobało sig zasmucenie K%- 
rjntczykowktórjmnapisa!; Terazraduię 

się, me izesme sic załmucili ale iżeście sie 
zasmuciłi ku pokucie.,, Ța; Bo ci n.tych-

SCI zapomnienia oBogu i o dulzy swey wpa­
daj,przez zupełne pufzczenie sig na zadość 
czynienie zgdzom fwoim i przez niedo- 
wiarstwo- tym strachem snmnienia prze- 
razac sig me chcą. Bo własna iest bez- 
boznyu® i medowiarcom zabrnawizy głeu 
ՃՏՃՋ֊ՏՏ 

ճՀմ&ճ՚ճճ ast;

>1
Ił
v

ł. drog waizych bardzo
Lecz nawrócenie się do Boga wycina 
wprzód wiary. Gdy Pan Jeans wyfzedt

(a) Jsai 4<Ѵ.ТСЬГE«th՜ “■ >• ։։-

<c; Ľzech. 33. /•

pryzmę. Nawrócenie się do Boga iest 
więc iedynym lekarstwem na przywróce­
nie pokoiu sumnieriia, na oddalenie stra­
chu i smutku z boiaźoi rzeczy ostatec®- 
nych. „Nawróćcie się przestępnicy do 
„ serca, wołał Jzaiafz„ Ca) lakoby rze - 
Myśl/сіе iak Boga przebłagać, a nabierze- 
cie serca z nadziei w dobrym Bogu i nie 

się smucić. „ jezli mezbozny 
dłutował ze wlzech grzechów 

ich‘które czynił, a będzie տէր egł 
wízeüi przykazań moich ( mówi 
u Ezechiela Proroka ) a będzie ęzymt 
sad i sprawiedliwość. Żywotem zyc 
będzie a nie umrze. Wfzystkich mepra- 
wości iego które czynił pamiętać nie 
będę ib) 1 znowu temuż Prorokowi 

- : mówić do ludu kazał. „Rzecz do 
nich: żyię ia, mówi Pan Bóg, mechcę

wrócił niezboźny od drogi swey, a 
żył. Nawróćcie się, nawróćcie się od 
drog waizych bardzo złych. „ (?)

Gdy Pan Jezus wyfzedl
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tym pop tniooych postanowiony. Który 
się wy коп vu a, gdy człowiek porachowa­
wszy się dobrze z swoim fumnieniem, 
skrulzony na seicu żalem że Boga obraził, 
wizystkie s*’oie grzechy śmiertelne któ­
rych się dopuścił, przed kapłanem pozwo­
lenie słuchania spowiedzi i fozgrzeizania 
maiącvm, dokładnie wyznawa, z mocnym 
postanowieniem więcey nie grzeizyć, я za 
wyznane^ Lîoskieу sprawiedliwości uczy* 
rić zadość, i od kapłana' rozgrzefzenie od- 
bieri. Ten Sakrament pokuty święty Je­
zus Chrystus postanowił naywyraźfłiey w 
ten czas, kiedy tegoż dnia którego zmar­
twychwstał, stanów łzy w posrzodku Ucz­
niów gdzie byli zgromadzeni, a drzwi były 
zamknete, rzeki im: „ Pokoy wam! Ja- 
„ ko mię posłał Oyciec, i ie was posyłam. 
s, To powiedziawizy, tchnął na nie, i 
„ rzeki im: Weźmiycie Ducha Świętego, 
,, których odpuście,e grzechy są im od- 
„ pnCzczone, a których zatrzymacie są 
,. zatrzymane. „ (a; Dawniey gdy Piotr 
S. tak za siebie iako i za wszystkich dru­
gich Apostolow odpowiadając, wyznał Je­
zusa Chrystusa bydź Synem Bożym.Jezus

a) |oan. 20. ý. ii.



Chrystus i Piotrowi i w nim wfzystkim dru- 
gim zip o stoi om, i następcom ich w kapłań­
stwie obieca! dać klucze do Nieba, mo- 

„ I tobie dam klucze królestwa 
„ Niebieskiego, a cokolwiek zwiedz na 
” ziemi będzie związano i w Niebiesiech, 
„ a cokolwiek rozwiążefz na ziemi, będzie 
„ rozwiązano i w Niebiesiech. „ (a) Te 
o netnicę oną rażą w dzień źmartwych- 
wstania uiścił, dając im władzę grzechów 
o dp u Czczenia lub zatrzymania. ' Te bo­
wiem oboie mieysca Swiçtey Ewangelicy 
iedno2*znaczą. Bo coz nam zamyka drzwi 
do Nieba iezii nie grzechy śmiertelne ? 
,, Nie wniyd'ie-do niego nic nieczystego,, 
fb) Coz te drzwi otworzyć może ieźli nie 
odpufzczenie grzechów? Wigc przez klu­
cze do Nieba, naturalnie rozumie się 
władza odpufzczania i zatrzymowania orze­
chów. °

Z tych iasnych slow Jezusa Chrystusa, 
Kościół Święty Rzymski Katolicki od po­
czątku zawsze rozumiał, że Chrystus Pan 
dał Apostołom i ich w Kapłaństwie następ­
com władzę odpulzczania i zatrzymowania 
grzechów, i podług tego, przez wfzystkie 

Ça) Math, 16՝ ý. 19 (b) Apocal. si. y. տշ.

wieki rządził się gdy pokutai?cym wyzna- 
waiacym grzechy swoie wprzód prywa­
tnie przed kapłanem na to wysadzonym, 
a potym, kiedy to przystało, i publicznie; 
Biskupi i Kapłani dawali rozgrzefzema. 
Fatfzywe więc i wymyślone iest tloma- 
czenie tych którzy przez testowa. ,,Któ- 
„ rych odpuścicie grzechy sș im odpu- 
„ szezoné &lc:„ rozumieć kazș władzę 
przepowiadania słowa uożego i Ew ange 
lie y Chrystusowcy. Bo te władze sg od 
siebie rożne. Co innego iest czynie co na 
to, žeby za tym odpufzczcme gAechow 
nastąpiło, a co innego grzechy odptifzczac. 
Władza przepowiadania słowa Bożego 1 
Ewangelicy Chrystusowcy, iest władza 
sposobienia du (z aby sie nawróciły do Bo­
na. Władza odpuizczenia grzechów iest 
sam Akt poiednania Duiz z Bogiem. Wła­
dza przepowiadania słowa Bożego 1 Ewan- 
geliey Chrystusowcy iest »poważenie o- 
soby 'aby iey co mówi wierzono. lę 
władze oznacza՜^ owe Chrystusa słowa :

Kto was słucha, mnie słucha, kto wami 
„ gardzi mn$ gardzi. ..ta) Władza odpn- 
fzczania grzechów ieit »poważenie osoby

(a) Luc. 10. ý. íó.
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na sędzino sumnieoia pokutniących, kto- 
րճ władzę oznaczaia te slow ,. Հ Kr Tych 
” Odpuścicie grzechy są im ódpołczone’ 
” й których zatrzymacie są zatrzvma* 
ł\ ne- ” ^awet «ozność tvch władz mozo 
się miarkować i z samey՜ ro mości czasu 
Juedy byty dawane. l'o władzę odpnf/cze- 
m* grzećhow dal Chr stos Pan Apo t,. 
<>in tegoż dnia ktorého zmartwychwstał 

za piątym razem pokazania sie im (aj zaś 
u-iadzę opowiadania Êwangeliev dał po. 
ka/awizy się im po swym zmartwychwsta- 
”՛" po^ziewiąty i ostatni raz na Górze 
Ghwney, z kąd też tegoż dnia i do Nieba 
Ustąpił, (b)

Dobroć zaiste wielka Jezusa Chryste* 
Sñ, ku num, ze ten Sakrament pokuty ś»ie- 
tey postanowił, i dal go iako cechę praw- 
dz.wey ReJigiev. Cr ż «arta Religia bt-z 
sposob i przebłagania Boga,i՝uhespiecze. 
nia się o odpuszczeniu grzechów u Poga? 
pięknie m^eto ieł/cze w wieku pona,o* 
dzenin Chryitusa Pana trzecim, do Nowa- 
cyanow którzy przeczy li władzy kapia

Ca) Joan. 20. ý. si.
(b) Ma í ci. 16. ý. 14. Rondel֊ Bible. Й Avi­

gnon. Harmonie des S, Evangiles. ’ 
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nom odpuizczania grzechów stos н^с mo­
wę Lakta псу u íz, na pi fai; ,, Sam więc 

Kośćmi Katolicki, ten iest, w którym 
” cześć Boga prawdziwa zachowu e się.

\\ nun iest źrzodlo prawdy. En iest 
7 mieCzkanie wiary. On Kosem! Boży, 
„ do którego kto nie wniydzie albo kto z 

niego wynudzić, oddalony iest od na­
dziei żvcia i zbawienia wiecznego. Г^іе- 

V, chay się nikt uporczywym spizecza- 
„ niem nie ludzi, idzie bowiem użycie 1 

zbawienie’, o któie ieźli się przezornie 1 
, pilno nie zaradzi, utraci się 1 tgasme.

Ale że każda sekta źle wierzących, pra- 
’’ we mi się Chrześcianami, 1 Kośćmi woy 
, Katolickim bydź mniema. Wiedzieć 
/ potrzeba, ze ten iest prawdziwy Kosciot 
, Karol cu, w który.. iest eligía, spnwieoz 
, i pokuta która gr echy 1 rany du z v k to

rym podległa iest ułomność к dzka, 

zbawiennie leczy.,, (a)
Nie wștpliwa tedy rzecz iest ze Jezus 

Chryitus dal władzę odpuO.czi nu 1 za­
trzymania grzechów sam m tyko Àpuíto- 

. łom 1 ich w kapłaństwie następcom. J o 
te słowa: ,, ի՛-ko mię posiał O ciec 1 ia

Ça) Ladami, lnstitt, liL. 4- kap. u-r*

Í
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osądzą tą iego mocą B oslí ą odpufzczaiąc 
lub zatrzy mtiiąc grzechy, izafowali. , Ze 
przeto tym samym poczynił ich sędziami 
pokutuiących. A że sędzia bez poznania 
winy , wyroku dawać nie może, oczywi­
sta iêst, że z poftanowienia Chrystnfowe- 
go pokutuiący maią obowiązek wyznawa­
nia grzechów śmiertelnych wfzystkich i z 
ich ° okolicznościami różność grzechu i 
ciężkości iego czyniące mi, ze skruchą za 
nie i poftanowieniem więcey niegrzefzyc, 
a za popełnione, Boskiey (prawi edli w ości 
zadość czynić, aby kapłan na fundamencie 
tey wiadomości, czyli im ma ich grzechy 
odpuścić, czyli ie zatrzymać, mógł dobrze 
osądzić. A iako ta władza odpufzczania grze­
chów iest dar dany día drugich, nie dla 
tego który go ma, bo kapłan fam fobie 
grzechów odpufzczać nie może. Tak wfzel- - 
ki kapłan tą mocą Ducha Świętego przy 
poświęceniu na kapłaństwo wziętą, choć­
by sam w grzechu śmiertelnym zostawał, 
gdy urząd fpowiednika iako sługa Chry- 
ftusow przyzwoicie fprawuie, pokutuiące- 
go iak się należy, zawfze ważnie roz­

grzewa. . Հ
Bez odpufzczenia grzechów nut z.ba-

” was posyłam... Weźmiycie Ducha Swie- 
” ‘^»' btórych odpuścicie grzechy sg „n

dnego „,e wyłączając. Bo obiecując im 
t? "ladzę mowil terminami generalnemi. 
„ Zaprawdę powiadam wam cobyście kol- 
" wiek związali na ziemi, będzie związa- 
„ no i na ¡Niebie, a cobyściekolwiek roz- 
” wiązali na ziemi będzie rozwiązano i w 
,, NieSie. „(я) Ze im dał władzę namie- 
stmezą postanawiaiąc ich na mieysco sie- 
ie. bo iako samego Boga rzecz iest 
W® ins 

onjraț, Apostolom, co do mocy odpi,, 
izczania grzechów, dat im też same K|a- 
i ze. svo,ę Boską, posyłając ich tak i,к 
sam byt od Oyca posiany, aby iako ramie- 
TXT ' afar,c Taiemnic Boskich. 
CcyWedlug tego iako w Bogn potrzebę



)( 4¿4 )í

wiony bydź me może. Bo iako Bóg iest 
nieskończenie dobry, tak też neskončenie 
Iprawiedhwy, z kturey Iprawiedliwości, 
grzechu bezkarnie zostawiać nie może. 
Bo gdyby posiuizi ństwa w zachowaniu 
przykazań, me nadgrad/ał, niebyłby dobiy. 
Gdyby nieposłuszeństwa nie karał, nie byt- 
by sprawiedliwy. Sposób łzczególny prze- 
błagania Boga ?a grzechy, iest pokuta. 
» Jez“ pokutować nie będziecie wł/yscy 
” także zginiecie;՜,, słowa są samego jezu- 
„ sa C hry kusa. „ (a) Bóg grzechów nie 
odpukcza tylko dla za dug m.ki i śmierci 
Jezusa Chryittsa 'Jen icst teio Sakra- 
meptu pokuty Swiętey, moc i skutek, że 
Jczuła chryitusa kiew, na nas ściekaiac, 
grzechy nalze po Chrzcie Świętym ropet- 
nione zupełnie obmywa. To ie>t Boskie 

. poatanuwienie, ab.śmy dubrod/ieystwo 
odkupienia i zbawienia nał/ego, niekomu, 
mremu przypihwali, iak (mnemn |ezufo- 
W1 Chrystusowi Zbawicielowi na (z emu. 
Ha tak wielko?y wi$c skuteczności tego 
Sakramentu pokuty świętey zęby się "o 
grze; by W sobie nie gryść, nie to lepie y iest 
omch nie my sh ć; ale i est lepie \ się uh

տօ a- 
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spowiadać i przez dobrą świętą spowiedź 
pozbyć się ich otrzymawfzy od Kapłana 
rozgrzeszenie.

CIII.

Przed przyibciem Jezusa Chrystusa 
nie bytu Sakramentu pokuty, a Bbg 

grzechy odpuszczał.
p
A rzed przyiściem Jezusa Chryftusa od* 
pufzczał Bog grzechy skruchę doskonałą, 
maiącym i pokutującym, dla wiai*y którą 
mieli w mającego przyść Meijaf/,a Jezu­
sa Chryftusa Syna Bożego i dla zasług 
męki iego. Ani bydź mogą, ani były kk- 
dy grzechy komu odpuizczone, tylko z ła­
ski litującego się Bog i, dla Chryftusa. , Dla 
„ czego ( mówi Augustyn Święty) i owi 
;, starzy święci przed wcieleniem slow a, 
„ w te y wierze Chryftusa i w tey praw- 
>t dziwey iprawiedliwości co n?.m iest 
,, Chryftus usprawiedliwieni są wierz:.c 
„ to przyfzle corny wierzenie jako co się 
,, iuź staló. 1 oni z łaski zbawieni są przez 
„ wiarę, nie z siebie samych, ale d?iein 
i, Bożym, me z uczynków by się snadź me 



„ wynosili. „ (a) 1 Jezus Chrystus z lito­
ści nad grzeiznikami odpuizczat im grze­
chy bez tego Sakramentu, lubo nie bez 
wewnętrznej ich skruchy i pokuty. Tak 
odpuści! niewieście na cudzołóstwie poy- 
maney, którą Doktorowie i Faryzeuizo- 
wie przed nim aby ią fądzi! stawili, faj 
Tak odpuści! Magdalenie będąc na o bie­
dzie u iednego Faryzeufza, gdy łzami no­
gi iego oblewała a wiolami głowy fwey 
ocierała, (c) Tak odpuścił powietrzem 
naruizonemu, którego na łóżku lezącego 
przeden przynieśli aby go uzdrowił. (d) 
Tak odpuścił i innym wielu, nzdrawiaiąc 
ich wprzód na du íz у niż na ciele. Bo po­
stanowieniem Sakramentu pokuty, Boska 
moc i miłosierdzie nie iest skrępowane. 
Mie Chrystus władze fwoię postanowie­
niem tego Sakramentu związał, ale nas 
do poddania się iego postanowieniu obo- 
wiązał.

Byt iednak i w starym zakonie prócz 
nieodbitey potrzeby skruchy doskonałej i 
wewnętrznej pokuty, obowiązek czynie- 

í a) Aug. lib: de Pænit. Cap. si.
(bj Joan. ջ. ý. 3. Cc ■ Luc. 7՝ ý. 38. 
GO Math. 9. ý. a. 

nia za grzechy offiar błagalnych i oczy- 
ścialpych prawem Moyźefzowym przepi­
sanych, które wyznaczało iakg. czynić of- 
fiarę; za iaki grzech. Jako to widzieć w 
księgach, (a.) i na innych wielu miey- 
scach. Ci którzy, te offiary czynić musie- 
li, tym samym wydawali sie iakie grzechy 
popełnili, i nieiako przypadało im wyzna­
wać grzechy swoie, przed kaplanmi offiary 
ich przyimuigcemi.

Skrucha doskonała która zawisła na 
żalu za grzechy fzczegolnie z miłości Bo­
ga nadewfzystko z odrzeczeniem się onych 
i postanowieniem mocnym więcey nie 
grzelzyć, i teraz usprawiedliwia wprzód 
Sakramentu pokuty, gdy się w niey zamy­
ka fzczera wola i postanowienie spowia­
dania się iak się należy, gdy tego będzie 
Sposobność. Bo niechęć czynienia co Je­
zus Chryftus postanowił, przeciwiia by 
się miłości Boga nadewfzystko, i iuż tym 
samym niebyłaby skrucha doskonały

Nie zrobił nam więc Jezus Chryftus go- 
rzey, ale łepiey, gdy na mieysce niezliczo­
nych offiar błagalnych i oczyścialnych, ten 

_______________  Ff 2

Ca) Li vit. 4. 5. 6.7. 8.9. is, 15. ló. i Num. 
5՛ б. у, ճ. 9. is. 14.15.



Sakrament pokuty, to iest spowiedź świę­
ty postanowił. l)o któiego przystępuje 
kto za grzechy popełnione żabie z przy­
czyn które wiara obiawiona podaie, lako- 
to: z przyczyny powagi Boga przykazują­
cego,- Dobroci Boga niechcącego potęp-e- 
nia grzef.nika; Boiaźni sądów Leskich, i 
tym podobnych; i stanowi fobie mocno 
więcey nie grze i ryć za pomocą łaski Bos- 
kiey w którey wlzystkę ufność pokłada, a 
ile możności iego, fzczerze i dokładnie 
przed kepłanem grzechy fwoie wyznaie,i 
ma wolą czynić fprawiedliwości Boskiey 
za te grzechy zadosyć, takowy choćby tez 
takiey skruchy nie miał iaka w mocy iest 
uíprawiedliwiè każdego wprzód Sakra­
mentu, przecięz samą mocą rozgrzefze- 
nia kapłańskiego, wfzystkich grzechów i 
zbrodni fwoich odpnfzczenia dostępnie. 
Nie każdy bowiem tak iest Izczęsliwy, że­
by kiedy chce taką się miłością Boga na- 
dewfzystko zapald, żeby z tey fame y 
lzczególnie miłości Boga, bez żadnego 
względu na siebie, znaiąc się bydź ni­
czym względem Boga ftworcy wfzech 
rzeczy, taki że Boga obraził miał żal, któ­
ryby natężeniem fwuim wyrównywał cięż­

kości grzechów i ego, i o iakim więkfzym 
pomyśiić nie można. 1 choćby usiłował 
mieć żal taki, przèciçz nie mógłby ¿sobie 
podchlebiać że ze wfzystkim taki ma/o 
odpuf/czeniu przezeń grzechów prócz 
Sakramentu ipowiedzi nie mógłby sie za- 
bespieczyć. A człowiek grzefzny maíz że1 
sobie czego bardziey życzyć, iako aby 
mogl bydź pewny że przebłagał Boga, że 
mu Bóg grzechy odpuścił, że go za nie 
wiecznie nie będzie karał, ani nawet one 
pamiętał? Wiec nam Chrystus w Testa­
mencie fwoirn łaski, prawdziwą# i wielką 
łaskę i akie у w starym Testamencie nie 
było wyświadczył, gdy ten Sakrament" po­
kuty świętey postanowił, w którym nas 
do zasługi męki i śmierci swoiey przypu- 
f/çza, a byś my o odpufzczeniu grzechów 
które Bóg każdemu pokutującemu obie­
cał pewni bvli. a byś my dla niedufania na- 
fzey doskonałey skrufze sobą się nietrwo- 
żyli, abyśmy po kapłańskim rozgrzeizeniu 
o odpufzczeniu grzechów nafzych nie wąt­
pili, i żeby sumnienia nafze, przez wiarę 
o mocy Sakramentu uspokojone były.

Ze zaś ten Sakrament pokuty świętey 
z miłości Jezusa Chrystusa ku nam znaią- 



cego ułomność nał/ą, iest na zgładzenie 
grzechów po Chrzcie świętym popełnio­
nych postanowiony, tedy tym którzy nie- 
wm тоsó na Chrzcie świętym wzięta utra­
cili tak iest do zbawienia potrzebny, iak 
iest Chrzest potrzebny tym którzy ieizcze 
me są chrzczeni. I powtarzać się tyło 
razy powinien, ile kroć się na nowo z ła­
ski u Boga wypada śmiertelnie grzefząc.

C1V.

Spowiedź przed Xiçdzem u nas Katoli­
ków katownią iest.

К
ato win i spowiedź świętą nazwali ci 

którzy Sakrament pokuty świętey odrzu­
cili. i a) Ale cncieć żeby pokuta prawdzi­
wa bez żadney była przykrości, iest tylo 
co chcieć żeby pieprz był pieprzem praw- 
d twym dobrym, a przecię nic nie gor- 
fkiin. Pokuta sama, i a ko tylko cnota, nie 
Sakrament nie może bydź bez przykro­
ści. Bocoż iest żal za grzechy z miłości 
Boga, tylko boleść na umyśle, frasunek

(a) Calvin. Institt. Christ. Kelig, Lib. 3. 
Cap. 4. N. 17. J 

ciężki že się Boga obraziło, gniew srogi 
na się, i odrzekanie się grzechu? Coz 
iest zadość czynienie za grzechy, tylko u- 
czynki trapiące ciało i ducha przez płacze 
w zdychania posty i modlitwy. A to 
wizystko serce i myśl dręczy sama pa­
mięć grzechu okrutnie przykra. Гак się 
trapił Dawid chociaż Sakramentu pokuty 
nie było: „ Zmiluy się ( mow'd ) nademng 
v Róże v edług wielkiego miłosierdzia twe- 
„go... Grzech móy iest zawzdy przeciw- 
„ ko mnie. „ (a) Nie może tedy bydź, żeby 
i Sakrament pokuty świętey zatiney nie za-՛ 
dal przykrości, lubo te łaską Jezusa Chry­
stusa bardzo są zmnieyfzone. Patrzmyz 
iednak czyli dla tych przykrości spo­
wiedź święta prywatna przed kapłanem, 
iest katownią?

Jest wprawdzie cokolwiek przykro­
ści nayprzod w samym przygotowaniu się 
do spowiedzi. A naypierwfza, aby wizę՛« 
kie urazy bliźniemu odpuścić, nienawiści i 
gniewu poprzestać. Abowiem ostrzegł 
nas Pan Jezus. ,, Jeźli nie odpuścicie Խ- 
j, dziom, ani Oyciec wasz nie odpuści 
,, wam grzechów wafzych. „ (bj Druga 

(aj Psalm. 50. (b) Math. 6. ý. 9.



przykrość r aç h üti ku sumnienia, na przy­
pomnienie sobie grzechów՛ co do rodzaiu 
i< h, co do. bczby ich, co do okoliczności 
Jeb powiek fzaiących lub zmnieyfzaiących 
z ość grzechową- Jest meco przykrości w 
staraniu się aby mieć skruchę. W praco- 
wamu nad sobą aby się grzechów ukibio- 
nyth i z o a logu popełnianych fzczerze 
odrzeć, one nienawidzić i mieć rzetelnie 
mocne postanowienie wigeey nie grze- 
lzyć. )est cokolwiek przykrości w $a- 
mey spowiedzi. Wyznawać grzechy pQC|. 
czas wstydliwe, lub zly charakter serca 
okazujące. Gdy kapłan nauki date. Gdy 
co więcey niż kilka pacierzy za pokutę 
naznaczy. Gdy prócz Sakramentalney poi 
kuty zostaie obowiązek, z włafney woli 
czynienia zadość Bogn. Ale te wfzystkie 
przykrości są? katownią?

Darować bliźniemu urazy, i niepotrze- 
buiący spowiedzi winien test, aby oiechcąc 
daiowac, zato samo spowiedzi nie potrze- 
oował. O niesposobności dobrze zrobie­
nia rachunku sumnienia nie potrzeba sie 
turbo war, tylko chcieć fzczerze iść z Poi 
giem. Serce samo , boiące się Boga i po­
czynające go kochać przypomni to wizy st- 

ko, o co się człowiek sprawiedliwie po- 
tę pienia bać ’ może. Obowiązek zas iest 
lamvch s e tylko grzechów śmiertelnych 
fjuwi»dać wî'vstkich, bo powizednich grza 
chow inną drogą prócz Sakramentu odpu- 
izczenia dostipić można. l ak z Bogiem 
f/czcrze po^tępiiiąc leźliby, nie przez 
niedbalstwo p Inego rachunku fu mniema, 
ale przez sarnę słabość pamięci, dla któ- 
rey niepodobna iest czasem wfzystko so­
bie dokładnie przypomnieć, grzechy ie- 
fzęze iakie śmiertelne lub ich okoliczno­
ści do wyznania potrzebne na parmęć nie 
przylały, lub podczas samey spowiedzi z 
pamięci wypadły, iuż się w spowiedzi 
świętey ogólnie pomiefzczone bvdź rozu- 
mieią, i Bóg ie odpuizcza hkby były 
wyznane. Bo ani Bóg, ani Kościot Świę­
ty, do rzeczy niepodobnych nie obowięzu- 
ie. Ani potrzeba, gdy na myśl przyidą, 
na inney fpowiedz! znowu powtarzać owe 
grzechy które się luz wyznały, ale tylko 
to wyznać będzie należało co się nie do­
browolnie przepomnialo. Г aż sama chęc 
iscia fzczerze z Bogiem i zabespieczenia 
sjbie zbawienia, czyniąc co Pan Jezus 
postanowi! troski o skruchę іан nay wię* 
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(a) Psalm, 50. jh 19.

I!

f

kszg, zastępuie. Boiaźń Boga i początko­
wa miłość iego,obrzydzenie przeto grze­
chu złączone z nadziej znalezienia miło­
sierdzia u Boga, w tym Sakramencie po­
kuty świętey, do otrzymania grzechów od- 
pufzczenia za rozgrzeszeniem kapłańskim, 
wystarcza. I ta skrucha zawisła raczey 
na rozumie i wołi, niżeli na czuciu w cie­
le. To iest: że lepiey iest rozumem i 
sercem płakać za grzechy, niżeli żeby 
Izy z oczu płynęły. Od rozumu bowiem 
i od woli zawisło mocne postanowienie 
więcej nie grzefzyć, bez którego i żal 
byłby fal fz y wy bądź prócz Sakramentu 
bądź w Sakramencie:! to wizystko co się 
w świętey spowiedzi powiedzchownie 
dzieie, na nic by się nie przydało. Roz­
stawanie się to z ulubionemi grzechami i 
nałogami kofztuie wiele serca, ale też to 
iest ta błagalna i Oczyścialna offiara która 
się przy względzie na zasługi męki Jezu- 
sowey, tak Bogu podoba że nią nigdy nie 
gardzi. ,, Offiara Bogu duch strapiony 
„ serca skrufzonego i upokorzonego Boże 
„ nie wzgardzisz.- ,, rzeki w modlitwie 
swoiey pokutitiący Dawid, fa) W czym 
że tu dotąd iest katownia?

փ
%

CV.

A wyznawać na siebie grzechy ciężkie 
przed Xiedzem nie wstyd że tü?

w«»-» je grzechów wstydliwych i 

zły charakter serca okazujących równie 
wiele kosztuie, 1 rownid też iest olTiar^ 
Bogumił?. Dla tego Dawid zoczył skru­
chę Z upokorzeniem mowi?c: „Serca 
„ skruszonego i upokorzonego Boże me 
,, wzgardzić.,, Ale w tym należy tez na- 
sladować chorego skarżącego s*g przed 
Lekarzem. A chory, im prędzey i dosko­
nale y chce bydź uzdrowionym, tym do- 
kładniey chorobę swoię opowiada, imiey- 
sca chore ukazuie. I lepiey za krotki i 
potaiemny wstyd bydź zbawionym, iak ze 
wstydem poyść do Piekla. Obmyślił tez 
Pan Jezus, że na słuchanie nas spowie­
dzi nie wyznaczył Aniolow, ale kapłanów 
ludzi/ podobnie iak i my grzelzeniu podle­
głych, by znaiąc po sobie samych ułomność 
ludzką, wiadomi z pilma świętego iakbar­
dzo natura nafza grzechem pierworodnym 
zepsuta do złego iest skłonna, na grzechy 
nasze nie zadziwiali się. Pierwszy к a- 
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plan w starym Testamencie Aaron, zgrze- 
fzyi ulaniem cielca dla jzraelitow. (*a) 
Pierwszy kaptan w nowym Testamencie 
Piotr Święty, zgrzefzyl zaprzeniem się 
po trzykroć Pana Jezusa, (b) Z czego u- 
kazuie się że i grzefznych Bóg używa do 
tego, żeby przez, nich drugich grzeszni­
ków do -siebie nawrócił. A iak mówił 
Święty Optat Milewitański. ,, Obmyślono 
,, iest aby grzeiznik otwiera! ( NieboJ 
,, niewinnym, by niewinni nie zamykali go 
,, przed grzesznikami,, (c) Na kapła­
na tez ț?dyby się który ważył grzech na 
spowiedzi mu powiedziany wydać, iest 
kara wyznaczona na Concilium Latera- 
neńskim, złożenia go z urzędu kapłańskie­
go, i wtrącenia na cale życie do ścisłego 
klasztoru, (d) Wstyd tedy przy wyzna­
waniu grzechów wstydliwych i zły chara­
kter serca okazui^cych mógł by bydź za­
iste za ciężką przykrość poczytany, gdy- 
Ъу niebyt dużo ulżony, i cichym mówie­
niem do ucha spowiednikowi, i ścisłym

(a) Exod. 32. ý. 4-(b) Math. 26. ý. 74*
Cc) Milevit, Lib* 7. de Schism. Donatist.
(d)'Concil. Lateran, sub. Innocentio. in. 

Cap. a i.

sekretem spowiedzi, do którego spowie­
dnik obowiązany. Lecz więcey iefzcze 
z mnie) iza tę przykrość fzczerze idące­
mu z Bogiem, chęć ukarania się tym sie­
bie samego poniżeniem, na zamian riczy- 
nioaey bLgu zniewagi przez niezważame 
na przykazanie iego. i o takowe na spo­
wiedzi poniżenie siebie samego, wnet się 
przemienia w ufny su ronienia pokoy 1 wy­
pogodzenie iego, a po rozgrzeizeniu ka­
płańskim nie wymowne ducha wesele lpra- 
wuie; iako tego doświadczać zawi/e zwy­
kli godnie do tego Sakramentu przjstępu- 
iący՜. Ta gorliwa chęć ukarania się poni­
żeniem w nadgrodę zniewagi Boga, doda­
wała serca wielu w pierwiastkach Kościo­
ła, że po uczynionej spowiedzi prywa- 
tney która zawfze poprzedzała, za radą 
spowiednika, dla zbudowania, publicznie 
się z niektórych grzechów oskarżano, pu­
bliczną za nie czyniono pókutęr Ale po­
nieważ, wyznawać grzechy publicznie lub 
sekretnie, sposob temu Sakramentowi iest 
przypadkowy, to publiczne grzechów wy­
znawanie i publiczne za nie pokutowanie, 
dla następnej oziębłości wiernych i zda-

к
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rzonych zgorízenia, dawno, z ważnych 
przyczyn, w Kościele Bożym ustalo.

Ci którzy odrzucają ten Sakrament 
pokuty, i spowiedź prywatny nazywała 
katownią, przecież przyznały to że pi- 
smo święte spowiedź prywatny dowodzi, 
i dzieląc lą națiedng, czyniącą się dla wła 
șnego pożytku/ drugą dla pożytku bli­
źniego, co do tey, dla własnego pożytku, 
dla wzięcia rady i pociechy, radzą i bar­
dzo zalecaią, aby, któby się w sobie tak 
grzechami swoiemi trapił, iż by sobie ra­
dy dac*nie mogi, dla ulżenia sobie przez 
sekretną spowiedź, do swego się własne­
go pasterza udał, (aj Ten iego pasterz, 
aby mu dał radę dobrą dla ulgi sumnie- 
nia iego, iżaliż nie musi tego wyciągać 
od mego zęby mu grzechy swe iak nay- 
izczerzey wyznał? Gdy więc idzie o wy­
znanie grzechów dokładne z okoliczno­
ściami i zawitydzeniem się. Czyliż iuż 
nie lepsza i bespiecznieyfza iest, poyść 
spowiadać się sekretnie przed takow/m 
pasterzem, za którym Kościoł powfzechny 
Katolicki od początku wiary, ręczy, że ma 

<*V Calvin. Institt. Christ.
Cap- 4. N. íz. 
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władzy grzechy odpuścić, i którego takže 
powinnością iest dać radę dobrą spowia­
dającemu się, aniżeli spowiadać się, przed 
takim, cotey władzy odpufzczania grze­
chów nie ma, co wyznanie iego wiary u- 
czy że iey nie ma, co sam w naukach do lu­
du, opowiada, że iey nie ma?

CVI

A le nasi Xieia na spowiedzi bardzo 
laia, i pokuty przykre lub śmieszne 

zadawala. 9

-Pomagać do skruchy, do odrzeczenia 

się grzechu, aby spowiadający się zamiło­
wał Boga i powziął chęć mocną żyć po­
dług wiary ; nie iest łajać. Ganić złe czy­
ny, złe zamysły, strofować ozie nałogi, 
odradzać bliskie okkazye do grzechu, na­
legać o powrócenie wziątku, o nadgro- 
dzeme krzywdy i ízkod, o darowanie bli­
źniemu, zachęcać do pełnienia obowiąz­
ków stanu swego; nie iest łaiać, gdy to 
iest czynione w duchu prawdziwey miło­
ści dii (z w Bogu, podług gruntowney nau­
ki z należytą rostropnością i łagodnością, 



zęby tym spowiadającego się nie zmierzać, 
niezawstydzić nie zmartwić. Przeto umiar­
kowanie gorliwości w spowiednikach, Am­
broży Święty „ze wfzystkichcnot naypię- 
„ knieyfzą, zowie. ,, To umiarkowanie 
,, ( mówi ) tych nawet pieobraźa, których 
„ sądzi zĄwinnych kary, a osądzonych za 
„ winnych kary, godnemi rozgrzefzenia 
„ czynić zwyklo. One same iest które Ku- 
„ ścioi krwią Pańską nabyty rozmnoży- 
,, ło. „faj Łaianie które się czyni ostre- 
mi/ przykremi, znieważaiącemi słowy, inź 
by był# karaniem, a Jezus Chrystus dal 
władzę kapłanom odpuizcząć grzechy lub 
ie zatrzymować, przeco ich uczynił tym 
samym sędziami, więc im dał władzę są­
dzie tylko ale niekarać. Bo do sędziego 
należy wyrok wydać i karę wyznaczyć, a- 
le samemu nie należy karać. Z tąd in. 
fzy iest cale urząd sędziego, a infzy՜ karę 
na winnym uskuteczniającego. Ani też 
Jezus Chrystus dał kiedy przykład z sie­
bie kapłanom do łajania pokutujących, i 
tych którzy się do niego udawali fzukaiąc 
łaski i miłosierdzia. Nie czytamy tego 
nigdzie żeby tych łaiał których uzdrowiat

Ca) Ambros. ue Pænit. lib. i. Cap. i.

i którym grzechy odpuizczał. Coz rzeki 
Niewieście którą na cudzoloztwie poyma- 
ną Faryzeufzowie przed nim stawili aby 
ją sądził? Oto, widząc w iey sercu żal i 
wstvd tego grzechu, rzeki iey: ,, Żaden cię 
„ nie potępić i ia ciebie niepotępię, idź, 
,, a iuż więcey nie grzelz.,, (a) Coz rzeki 
Magdalenie u nog iegó leżącey gdy był 
na obiedzie u Faryzeuiz.a. Oto, bacząc 
na iey wielką skruchę z miłości Boga po­
chodzącą rzeki iey: ,, Odpufzczaią się tobie 
,, grzechy.,, (b) Coz rzeki owemu choremu 
nad sadzawką Siloe czekającemu, aby pier- 
Հ fzy w nię wstąpił po wzrufzeniu w ody 
przez Amola, mając iuż trzydzieści ośm 
lat niemocy, któremu wstać, wziąść swe 
loże i chodzić każa ? Oto gdy go zna­
lazł w Kościele, rzeki nur ,, Otoś się stat 
,, zdrowym, iuż nie grzesz, abyć się co 
,, gorlzego niestało. ,,fc) Jzaliż tedy Je­
zus Chrystus nie gorliwie sprawował zba­
wienie dulz że grzefznikow do niego się 
po łaski i odpufzczenie grzechów udają- 
cvch nie łaial, nie zawstydzał, nie gromił, 
nie straizyi? Jzaliz namiestnik Jezusa Chry- 
__________________________________ Gs , 

(a) loan, b- 10. (.o) JLiu. 7. ÿ. 4Ճ- 
<c) Joan. 5. ý. 14.



stűsa ma mieć więcey prawa nad grze- 
1zeikarni niżeli sam Jezus Chrystus? O 
gdyby każdy kapłan siedzący w Konfes- 
syonale pamiętał o tym że siedzi na miej­
scu jézusa, że réprezentuie tego który 
trzciny nalomaney nie dolomo wał, ani 
iskierki światła lnu kurzącego się nie gasił ! 
(a) Gdyby maiący władzę Jezusową od­
puszczania lub zatrzymowama grzechów, 
miał razem Ducha Jezusowego miłości 
grzefznikow, i łagodność iego, każdy grze­
sznik by też naywięklzy, nie zawodnie tak 
śmiało,«։ z ty m za grzechy żalem przystęp 
powaiby do spowiedzi, iák Magdalena do 
Jezusa, maiąc nadzielę ze tak odprawiony 
będzie, lak była ona, a tak spowiedź ni­
komu niezdawaia by się przykra.

Jak Apostołowie, tak ich następcy Bi­
skupi,w pierwiastkach Kościoła gdy karność 
kościelna zoayżywi'zą gorliwością zacho­
wywała się od Duch՝« Jezu Iow ego łago­
dności i miłości ¿՝r, efznikow, naprzeciw 
pokutuiącym nie odstępowali. Umieli tak 
Dk Paweł Święty chorzeć z cboruiącemi, 
płakać z płaczącemi, umieli ubolewać i 
litować się nad niemi. I do takich kapia- 

now z wyznawaniem grzechów udawać się 
radził Orígenes. (&) Ambroży 8. napisał; 
ze: „ Miedzy IJczoiow j ezusa Chrystusa li- 
„ czyć nienaleźy rjch którzy surowości 
,, zamiast litości, grubiaństwa zamiast u- 
„ niźoności używać wołg, gdy sami szu 
,, kaig miłosierdzia u Boga, a drugim« go 
„ zaprzeczaj. Nikt zaś dobrze czynić 
„ pokuty me może, ieśli się wybaczenia 
„ nie spodziewa. „ fb) Concilium Trident- 
skie które naydokładniey opisało Sakra­
ment pokuty 8. wyraźnie deklarowało že 
ten Sakrament nie iest Trybunat gniewu i 
kary, (c) Jeźelić grzech Synów Heli ka­
płana naywyźlzego wjzraelu był bardzo 
wielki dla wydzierania offiaru jćym mięsa 
w przód nim było offiarowane, iź przeto 
odstręczali lud od offiary Pańskiey,i na­
zwani sg w piśmie świętym, nieznaigcy 
Boga am urzędu kapłańskiego do ludij.fdJ 
Czegoś by się nie stawali winni kapłani 
nasi przed Bogiem i przed ludźmi, leźli­
by dla ich łaiania ostremi, przykremi i

(a) Orígenes. Hom. a. in Psalm. 57.
(b) Ambr, de Pænit. lib. 1 Cap. 1. 
,(c) Sess. 14. Cap. 8. de Satist.
(d) i. Reg. a. ý. іа. Si. 17.(a> jsaia:. 4*. ý. y. 
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zniewazaiacemi sławy, dla pokut dziwa­
cznych^ wstręt wierni mieli przystępować 
do Sakramentu pokuty świętej, w którym 
offiara skruszonego serca najmilsza iest 
Bogu l ՚

СУП.

Xie z a mó wią: ie w Rituale Rzymskim i 
w Katechizmie dla Plebanów тага 
przepis aby na spowiedzi niektórych 

fawć.

jPrzepisy dla spowiedników w Rituale 

Rzymskim i w Katechizmie Concilium Tri- 
denskiego dla Plebanów, dobrze zrozumia­
ne nic nie nakazuią co by było przeciwne­
go łagodności, w Rituale tak iest : (ka­
płan ) „ nie będzie spowiadanego sig 
„ strofował aż po skończonej spowiedzi 

... do wysłuchanej spowiedzi roz wa~ 
, żywfzy grzechów spowiedai|cego sig 

' wielkość i wielość, podług ich ciężko- 
„ ści i kondycji spowiadaiącego sig, sto- 
„ sowne strofowania i napominania, iako 
” będzie widział potrzebę Ojcowską mi-

„ łością przyłączy, ,, (a) Pod którymiž 
tu słowy nakazano iest żeby spowiadaią­
cego sig łaiać? Nie pod tymi „Nie bę- 
,, dzie spowiadaiącego sig strofował až 
„ no skończone? spowiedzi. „ To zna­
czy; Aby nie strofował póki wfzystkiego- 
nie wysłucha, źebv w sądzeniu zawczesnyin- 
satn mepoblądził! Nie pod tymi: ,, Po. 
,, dług cigf/kości grzechów i kondycyi fpo. 
,, władającego sig.,, Boi prostak, i maią_ 
cy wielką naukę wiary, może bydź w i 
nien ciężkich grzechów, ale prostak píer 
WÍzych prost1, ch wiary Swiętey eprawd^ 
uczony, wy/fzych glębfzych prawd, uwag 
potrzebnie;obydwa iednak, aby im łago­
dnie były mowione. Nie pod tymi sło­
wy „ Stosowne strofowanie i napomina- 
,, nie.,, Bo gdy napisano opportunas 
nie importunas, rozumieć się ma, ze 
te strofowania i napominania maią bydź 
stosowne do tego żeby w czasie samey 
spowiedzi dobrze a nie ze zmartwieniem 
od spowiadaiącego się były przyięte. Nie 
pod tymi słowy; „ iak będzie wi/dziął 
„ potrzebę.,. Bo ieź.li będzie wi/dział fpo- 
wiadaiącego się, światłego i skruszonego, 

(a) Rit. Kom. Ordo. Ministr, Sarc. Paenil.



iuż potrzeby nie będzie widział. Jeźli 
nieśw atlego i niedosyć śkruizonego, tym 
bardziey ma się starać aby go łagodnością 
Bogu pozyskał. Lecz mimo tvch słów га 
łagodnością tłumaczenia, kończy się ten 
pnepis, samey i iák naywięfzey łagodno­
ści zaleceniem: Occowską miłością przy- 
„ łączy.,, A iakiež są Oycowską miłością 
strofowania i napominania? Oto mamy ich 
wzór w owych Chrystusa Pana o których 
wyzey. Mamy ich wzór w przypowie­
ściach Salomonowych i u Ekklezyastyka. 
f, Synu móy ieźliby cię nęcili grzeizrricy, 
,, me przyzwalay im. Synu móy, nie 
,, ‘chodź z niemi powściągniy nogę twoię, 
,, od ściefzek ich. (aj Synu móy, miło- 
v sierdzie i prawda niech cię nie opu- 
„ szczaią a znaydzieiz laskę i rozum do- 
,, bry u Boga i u ludzi, miey ufność w 
„ Panu ze wizystkiego serca twego, a 
,, niepolegay na rostropnośći twoiey, nie 

bądź sam u siebie mądrym, Boga się 
,, boy, я odstąp ód złego. „ (bj Synu ie- 
„ żliś zgrzelzył, nie przydaway drugi raz, 
,, alé i za dawne proś abvć były odpu- 
,, fzczone. Ueiekay przed grzechem ia-

( t) Prov. i. ý. io. 15. (b) Prov. 3. ý. 3. &c-

,, ko przed wgżem. ,, (a) Te i tym po­
ri ohne strofowania upominania wfzystkie 
są Oycowskie, a w nich nie maíz nic ostre­
go przykrego, grubiańskiego. i takie tyl­
ko Ritual i Katechism Rzymski radzi-

W Katechizmie Rzymskim Concil Tri- 
rie nt. tâk iest.- ,, A ii znayduie sig takowych 
f, bardzo wiele którzy albo iż rzadko sig 
,, (powiadała albo niedbale su ronienie swoie 
,, rozbieraj, ani sig tego co czynili spowia- 
„ dać u miei a* ani wiedzą iako i zkąd Ipo- 
„ wiedź zacząć, takowych zaprawdg po- 
,, trzeba ostro gromić;,/ajTen wyraz, po­
trzeba ostro gromić : lubo co do litery iest 
twardy jednak nastgpnemi przepisami które 
laiania własność znofzą, bardzo iest zmięk­
czony. Przydaie albowiem; ,, Nic zgoła nie- 
„ przygotowanych do spowiedzi, ma nay- 
„ pięknieyfzemi ludzkości słowy odprawić 

zachgciwizy, aby cokolwiek czasu wzięli, 
„ na przypomnienie sobie grzechów.- i wra- 
„ cali sig zaraz do niego spowiadać sig. 
„ A ieśliby twierdzili, że wfzelkiego sta- 
,, rania i pilności do uczynienia rachunku

Ca)IĽccl. 21. i.
(b) Cath. Concil. Trid. Parti, շ. de Sac r. 

Pænit. N. 8t.



„ su mniema i J. wprzód przyłożyli, ponie- 
,, waż kaplaęr tego się ma naywięcey oba* 
ff wiać, aby raz odprawieni więceysięnie 
,, «rociiiy ma ich i tak słuchać spowiedzi; 
,, ¿wkí/cza gdy postrzeże w nich chęć 
„ poprawy życia i źe ich może przy- 
„ wieść do tego, żeby się tego niedbal* 
Ւ ¿twa iwego winnemi dali, i na drugi 
,, raz przyobiecali nadgrodzić coby na tey 
,, spowiedzi przez nieprzypomioanie opn- 
,, ścili. Wczymiednak kapłan ma bydź 
t• bardzo ostrożny. Bo leźliby wysłucha- 
„ wizy , spowiedzi sądził źe Spowiada- 
, iącemu się ani na pilności do wylicza- 
,, nia grzechów, ani na żalu do odrzecze- 
,, nia się onych wcale nie brakowało mo- 
„ że go rozgr-zefzyć. Jeźliby zaś po- 
„ strzegł że tego oboyga brak, radzić mu 
„ będzie, aby więkfzego starania do roz- 
,» trząsmema sumnienia swego przyłożył, 
,, i iak będzie mógł z nay wigkfzą dobre- 
„ cią ułagodzonego puści.,, Z'tych te­
dy nastąpionych przepisów, widzieć. Ze, 
ponieważ się ostre gromienie z naypie- 
Łmeylzemi hid/kości słowy ¡ z ułagodze­
niem naywiękbą dobrocią zgodzić nio 
Hijże, tym samym ostre gromienie, co do

literv rozumieć się nie ma w przepisie 
wvžízym, ani zażywane bydź ma. Ale pod 
tym ostrego giomienia wyrazem, ma się 
roz mieć цоі1і\ѵ1/е, z ducha prawdziwe/ 
troskliwości kapłańskiey o zbawienie dufzy 
gr/ei/mka, upomnienie, bez naymnieyfzey 
iedn.ik urazy spowiadaiącego się. Ani 
maią kapłani brać tych przepisów iako by 
im były dane iż sobie tak postępować ma­
iit wtaśniey z prostakami ubogieroi. Bo 
tvch właśnie Pan Jezus izczególniey uko­
chał i dla nich od Oyca mow'd %ę bydź 
przysłanym, gdv rzeki: „ I-’la tego mig 
„ pomazał, abjm opowiadał Ewangelią u- 
„ bogim, posłał mię, abym uzdrowił skru- 
,, fzone na sercu. „ (a) Więc namiestni­
cy Chrystusa z tym gorliwszą miłością i 
łagodnością z ubogiemi Prostaczkami ob­
chodzić się na spowiedzi są winni. Me 
maią tedy nasi Xięża żadnego Prawa ani 
rozkazu bądź w Rituale bądź w Katechi- 
zmie Rzymskim, żeby na ipowiedzi łaiać 
kogokolwiek, i surowo się z Penitentami 
obchodzić. Maią wprawdzie ścisły obo­
wiązek abv za zgubę didz ich staraniu 
powierzonych nie odpowiadali, niektórych 

• t « (a) Liuæ. 4« ý. 18-



nauczać, oświecać, niektórym czynić u- 
wggi i przełożenia co się nie godzi, nie­
którym i grzechy zatrzymać. Mają równy 
obowiązek naznaczania z wielką wyrozu­
miałością zbawiennych pokut, to iest zadość 
czynienia za grzechy, ale to wT/ystko 1 
można zrobić z łagodnością iak Chrystus 
wizystko łagodnie czynił sprawniac zba­
wienie nafze i dał im władzę i moc do oba­
lania grzechów ale nie grzeszników.

СѴІП.

Ciężko o dobrego spowiednika !

oż mówić o spowiednikach co i Lęka- 
rzach, ktoby tego nie życzył żeby wfzy- 
scy byli іяк naydóskonalsi, aby ich ile mo­
żna nie potrzebował, a w potrzebie aby mu 
iaknay Szczęśliwie у pomogli? Przeto też. 
Pan Bóg dał nam kapłanów, Lekarzow 
du íz, tak iako dał lekarzow ciała. Sg mię­
dzy niemi jedni więcey, drudzy mniey do­
skonali. Należy się ich czcić dla potrzeby. 
,, Czciy Lekarza dla potrzeby, abowiem 
„ go naywyżfzy stworzył.„ (я) Czcićtez 

Kapłanów należy się iako Namiestników 
Chrystusowych, albowiem ich Chrystus na 
mieyscu swoim postanowił. „ Nie wyście 
„ mnie obrali alem ia was obral, i posta- 
» nowilem was.,, mowil Chrystus do Apo- 
„ stolow. „ (a) Mùsiemy to czynić i to zs­
zywać co nam Lekarze cuds na chorobg 
iakową naszą przepiszą, choć pod czas te 
ratunki są bolesne, przykre, i lekarstwa 
nie miłe, ieślisię rozumem rządziemy, ŕ 
chcemy bydź zdröwi. Bo taka iest wola 
Boska. „ Naywyżfzy stworzył łgarstwa 
„ z Ziemi, a człowiek , mądry, nie będzie 
„ się niemi brzydził. „ (b) 1 oz czynić 
mamy z tego co nam Lekarze dufzni na 
spowiedzi doraozą, i za pokutę naznaczą, 
ieźli chcemy bydź na dtifzy zdrowi. Bo 
taka iest wola Jezusa Chrystusa który ten 
Sakrament pokuty świętey postanowił. 
Równie dla grzechów nafzych posyła nas 
Bóg do tych Lekarzow dtifze i ciała. Z 
tą tylko różnicą: že’do Lekârzow ciała po­
syła nas Bóg abyśmy za grzechy nasze 
wzięli karę. Kara Boska albowiem iest, 
gdy kto musi Doktorow, Lekarzow zaży­
wać: „ Kto zgrzeszy przed oczyma tego

(a) joan. 15. ý. ւճ; (b; Lccli. 38. ý. 4.(a) Eccli. 38. ý. x.
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л? który go stworzył, wpadnie w ręce le- 
” karskie. ,, (aj Zaś do Lekarzow duizy 
posyła nas Bóg, abyśmy grzechów odpu- 
fzczenie wzięli. Ale i to wziąść potrze­
ba za karg Boską gdy sig na złego spowies 
dnika trafi, który iaianiem i dziwacznemi 
pokutami, chce zastąpić niedostatek swoy 
nauki i gorliwości ducha kapłańskiego, któ­
ry ód spowiadającego sig, na samym wstę­
pie do spowiedzi nazwany Oycem. „ Spo- 
” wiadam sig Panu Bogn wizechmogące- 
” mu '• •? tobie Oycze,, nic Ojcowskie­
go naprzeciw spowiadającemu sig nie ma.

Aleó nie ten dobry spowiednik który 
spowiadającym sig ulega, lub nic co po­
trzeba me mówi. Ale ten dobry spowie­
dnik iest, który złączy wizy wielka łago­
dność z wielką nauką umie spowiadających 
sig posluíznemi sobie czynić. Co poznać 
z poprawień sig,które spowiadający sie 
po spowiedziach uskutecznij, bez marko- 
tama na Xigdza.

Ci którzy Wezerze idąc z Bogiem przy­
stępuj do swigtey spowiedzi /należytym 
przygotowaniem i skruchą, grzechy swoie 
dokładnie wyznają ze fzczerą wolą popra.

Etcii. 33. ý. X5, ՜ ~~ -------------- -  

wy ¿ycia i czynienia zadość Pogu, mdąC 
nadzielę i ufność w Boskim miłosierdziu że 
im w tym Sakramencie grzechy odpuści, 
gdy się im trafi zly iak mówią fpowie- 
dnik, że albo naukę da nie do rzeczy, al­
bo pokutą dużą obłoży, albo że o iego ży­
ciu meprzyktadnym wiedzą, nie maią 
bydź dla tego w sobie niespokojni, kiedy 
wiedzą że iego rozgrzefzanie ważne choć 
by sam był w grzechu. Ale raczey pa­
miętać maią na tę Pawia S. przestrogę 
,, Jeden drugiego brzemiona noście.,, (a) 
Xiądź znosi grzechy twoie, ty t(h znieś 
Xięże grubianstwo i. niedoskonałości iego. 
Gorłza iest z tymi którzy do (powie dzi 
idą poniewolnie dlatego tylko żeby wiel­
kanocną spowiedź odbyć, aby nie bydź 
obmawlanym że się nigdy nie (powiada, 
ani na Wielkanoc; z tymi, którzy me idą 
fzczerze z Bogiem, afekt do grzechu w 
sercu utrzymuią,świat i iego roskofzy lu­
bią, du chow ność w wzgardzie i w niena­
wiści maią. Bo takowym każdy spowie­
dnik czy on święty czy ladaco, zly ie¡>t. 
Jcźli gorliwy chce od grzechu odwieść z 
naywięki/ą łagodnością boiaźń Boga zale-

(a) ad Galat. Ճ. ý. я. 



ca, ciężkość grzechów przekłada? zły laie. 
Jeźii każę bliźniemu odpuścić, krzywdę 
nadgrodzić, wziątek powrocie? zły, łaie' 
Jeźlico więcey niż kilka pacierzy zapoki- 
tę, na zadość uczynienie Bogu naznaczy ? 
zły, ostry, niedyskretny, zbyć surowy &c.

CIX.

Coz za potrzeba po but va spozuiedzi i 
tych zadość czynienia za grzechy, kie- 
dy żarozgrzeiteniem Kapłańskim Bóg 
iuz grzechy odpuszcza, a Jezus 
Chrystus za nas dostatecznie zadość 

'uczyn'ïl ?
y
Zasługi które Jezus Chrystus położył 
przez wcielenie, rnękę, i śmierć swoię na 
Krzyżu za okup nafz wystarczają na zje­
dnanie u Boga odpuszczenia wfzystkich 
grzechów całego świata, nie tylko co do 
winy, ale też i co do kary za nie tak wie- 
czney iako wfzelkiey doczesney. Alenie 
dla tego |ezus Chrystus poniosł okrutną 
mękę, i śmierć okropną żebyśmy dostąpi- 
wizy odpuizczema grzechów za pośrze- 
dnictwem uczestnićłwa zasług iego, iuz od 

wízelkiey kary i zadość czynienia Bogn 
w oloi b) li. Jeźli iest ze strený Boga,taka 
obfitość iâíki, maíz bydź zestrony nafzey 
taka obfitość niewdzięczności. Chrystus 
umęcz on iest, żako mówi Piotr Święty, 
abyśmy wstępowali w ślady iego. (a) On 
cierpiał za grzechy naize, my niechcșcnic 
cierpieć w nadgrodę tey wzgardy którąś* 
my wyrządzili Bogu przestępuiąc przy­
kazania iego ani dla ustrzeżenia się więcey 
go obrażać przez martwienie namiętności 
na Izy cli i czynienie uczynków dobrych, 
niestalibyśiny się podobni obrazowi iego.
(a) A za tym ani zbawieni.

Miłosierdzie Boskie, praw sprawiedli­
wości iego nie gwałci, ale zachowuie, ipra 
wiedliwość wyciąga aby wfzelki grzech 
nie był bez ukarania, albo karą wieczną, 
albo doczesną. Nie zawize Bóg odpu- 
szczàigc grzech śmiertelny i karę zsń wie­
czną odpufzcza karę doc esną. Odpuścił 
Dawidowi, odpuścił winę i karę wieczną 
ale go karał docześnie tak i z wielą inne­
nii uczynił.

Jezus Chrystus stosu!ąc się do woli 
Oyca aby nas odkupił od grzechu pierwo- 

w _____________ __ ____ ----- ------------------------------ ...
(d) i. Petri Ä.y. 21. Cb) ad Keni. b. ý. íy. 
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rodnego, i aby położył zasługi dla ziedna- 
nia nam odpufzczema grzechów uczynko­
wych, offiarował się dobrowolnie na nay- 
sroższ| mękę, i śmierć, dla dostateczne­
go Bogu zadość za w Czystko uczynienia. 
Za to, umiłował go Oyciec, i dał mu 
w Czystko w ręce iego. (a) Zasługi Jezusa 
Chrystusa s| iego własne, został więc Pa­
nem na tyło nas prz)pufzczać do ich u- 
czestniäwa na ile się mn podoba. Do u- 
czestnićłwa zasług Cwoich w porządku do 
zgładzenia grzechów nie przypuCzcza tyl­
ko w Sakramentach tych które Czczególniey 
na to postanowił iakie* si Chrzest i Poku­
ta, albo dla skruchy doskonałey ze ślubo­
waniem przyjęcia tychże Sakramer tow ?a 
sposobnością. Stanowiąc Sakrament Chrztu 
nazgładzenie grzechu pierworodnego, 
mógł chcieć abyś my w nim przez ucze- 
stnićiwo zasług iego dostępowali zupeł­
nego odpuCzczenia nietylko grzechu pier­
worodnego ale i wCzelkich grzefffoayorzed 
Chrztem Świętym popełnionych, i*winy i 
kary zanie tak wieczney iako i doczefney. 
Stanowiąc Sakrament pokuty ś^iętey na 
zgładzenie grzechów śmierteln vc¿ po 

Chrzcie

Chrzcie S. popełnionych mógł chciec a- 
byśuiy w tym Sakramencie przez ucze- 
stniftwo zasług iego dostępowali zwyczay- 
nje odpufzczenia grzechów tylko co do 
winy i kary wieczney, zamieniaiący karg 
wieczną na karę doczesną. Alboz nie 
słufzna aby się dla tych surowfzym poka­
zał, którzy raz łaską iego z mocy grzechu 
i diabła wyrwani i wzięli dar Ducha Świę­
tego, dobrowolnie znowu przybytek Boski 
w sobie zgwałcić, i Ducha Świętego za­
smucić nie lękali się. Obowiązek tedy 
zadość czynienia stanowicie! Salsamento 
pokuty zostawił nayi Chrystus. Przeto za­
dość czynienie iest cząstką składającą ca­
łość Sakramentu pokuty święte y. 1 kapłan 
iako Namiestnik Jezusa Chrystusa obowią­
zany iest nam na spowiedzi naznaczyć 
pokutę zbawienną. Stosowną do grzechów 
których się spowiadamy dla zadość za me 
uczynienia Bogu, i stosowną do poprawy 
się z nich, refztę zadość czynienia nabo­
żeństwu nafzemu zostawniąc.

To zadość czynienie Sakramentalne, 
nie iest za winę i karę wieczną. Bo te iu/. 
za rozgrzefzeniem kapłańskim sa darowane 
od Bogadla zasług krwi Jeżusowey, 'ale 

Hh (aj joan. 3. ý. 35. 
I



za karę doczesny od którey nas w tym Sa­
kramencie zwyczaynie nieuwalnia. To na­
sze zadość czynienie nie pokrzywdzą do- 
stateczności zasług Jezusa Chrystusa, gdy 
z iego woli i ustanowienia iest. O w ízem 
zdobi dobroć i miłość iego którą ma ku 
dufzom nafzyrn, iż tak zarządził, aby nam 
tak bez żadnego zadość czynienia nie 
były grzechy odpufzczane, byś my ie prze­
to za malo sobie ważąc, na więcey i wię- 
kfze się nie odważali. I podobno, gdy by ś- 
my od wlzelkiey kary byli wolni pewnie- 
byśmy ebyli ieszcze bardziey sw y wolni. 
Zaś w(zystkie nałze i#dośc czynienia ty­
ło tylko Bogu są przyiemne ile są złączo­
ne z zadość uczynieniem Jezusowym. <yd 
niego moc swoię maią. Od niego ofiaro­
wane są Bogu Oypu, i przez niego przy- 
ięte od Boga Oyca.

CX.

To ieszcze i napokucie od kapłana na­
znaczonej nie dosyć?

ry
^^adość czynienia, to iest pokuty na spo- i 
wiedzi od Kapłana naznaczone, więcey 

ważą do wypłacenia się za grzechy, niż 
czynione z własnego obrania, a to z rnocy 
Sakramentu dla obfitlzego uczestnictwa 
zasług Jezusowych. 1 przez nie, mniey 
lub więcej dostępnie my odpuszczenia ka­
ry doczesnej, podług tego iak więkfzą lub 
mnieyIza mamy zadaną, i іэк z więklzym 
lub nrnieyfżym nabożeństwem onę wypeł­
niamy. Jednak prócz tego Sakramental­
nego zadość czynienia potrzeba nam ie- 
izcze dobrowolną za grzechy choć iuż od­
puszczone co do winy i kary w¿eczney, 
czynić pokutę, abyśmy łacniej się popra- 
wili, w stanie łaski ^odzyskanej się utrzy- 
mowali, w cnotach postępowali, i pokntnę- 
mi uczynkami wyplacaiąc się Bogu,'więcej 
kary doczesnej na tymświecie lub w czy­
ści) darowano mieli.

Nie potrzeba na to nic czynić cadzwy- 
czaynego co by drugich zadziwiało, albo 
czymbyśmy sobie na zdrowiu 1/kodzie mo­
gli. Bo tego Bóg po nas nie wyciąga. Nay- 
pierwize zadość czynienie iest, przyczyny 
grzechów e odciąć, i przystępu podułzcza 
nia do nich nie pozwalać- Drugie są: post, 
modlitwa, i iałmużna. Przez które rozu­
mie się: martwienie się w tym t o szcze- 



golnie zmyślności ciała lub namiętnościom 
dogadza, i drogą bydź może do grzechu. 
Modlenie się gorące bez wielomowności 
jako Chrystus ostrzegł; a taką modlitwą 
iest; Oycze nasz . częste czynienie Ak- 
,tow wiary nadzieie i miłości* Czynienie 
dobrze bliźniemu podług możności i inne 
wlzelkie pobożności ćwiczenia i uczynki. 
Zadość czynieniem iest: za każdą rażą, 
gdy na myśl przy idzie którykolwiek grzech 
przeizły, podnieść serce do Boga, i na 
dowodWmłosci Boga żałować zań na myśli 
fwoiey, a ieśii się isst na osobności, w 
piersi się uderzyć. Offiarować Bogu w 
duchu pokuty, krzyż fwoy i aki Bog zdarza 
każdemu w lego stanie na to aby go co- 
dzień za Jezusem dźwigał, '['akie krzyże 
są: Zwierzchność przykra , zazdrości 
ludzkie, me przyjaźni nienawiści nie slu- 
fzne, nie wytworność nie życzliwość ram 
służących, wizystkie trudności w sprawo­
waniu powinności stan՛; swego, wizystkie 
sprzeciwienia do tego cg się chce dobi ze 
czynić. Cierpliwym'także i z poddaniem 
się pokornym woli Boskiey znofzeniem 
bied na tym święcie i plag które na nas 
Bóg w tym życiu zsyła, lako to; uciski z 

przyczyny woyny, głodu, choroby, bole, 
ści, ubóstwa, i tym podobne, możemy 
Bogu zadość uczynić, gdy będg zigczone 
z zasługami Jezusa Chrystusa.

CXI

y akie nas Տցո Boży odkupił'? iak nas 
¿Э/zz przgcAw

гоЭлсwżg/g лд /утл /rrzďczg czgr- 
рк/Лу' ż MfTzźgrzzmy; z ZA ^rźgcAy zz- 
gzyntzz/g, prócz р^л/у ^«¿гд/лел; 
/д/лср, żc^czg zycżg poX;zzMg zczg^c 

musiemу !
/

Dopiero się mowilo, ze Syn Boży 

nrzez wcielenie, mękę, i śmierć swmę, 
nolozyl zasługi których nas uczestnikami 
czyni w Sakramentach, na tyło ile mu się, 
podoba, iile mu się podobamy przez na- 
L wiarę i miłość Boga. Tych zasług Je­

zusowych staiąc sie uczestnikami,-estesmy 
odkupieni i zbawieni w tym zycm dopiero 
sama tylko nadziei?, zaś po skończonym 
tym życiu staniemy się odkupieni < zba­
wieni i u z sam? rzeczą , skutkiem zupę- 
пуш. „ Nadziei? zbawieni leștesmy,, mo- 



v-1 Apostoł.,, fa j Dobrze to obiaśnia 
Augustyn S. ,, Dźwigamy f nio w i ) cíalo 
v símet telne, którym Bóg Adama ukarał, 
,, dl«1 tego ciało to pełne iest niedostatku 
,, i podległe boleściom rozmaitym, podle- 
>* ՝o^՞ odmianie i słabościom, bo nie iest 
„ tak zdrowe iak było przed grzechem 
” pierworodnym. Bo co pierwfzetrm czło- 
>> " Ottowi było karą stało się dla nas na- 
„ turą. Przeto rzeki Apóitól? Byliśmy 
n 1 my z natury Synmi/gniewu: (b) to 
,, iest՝ gofzący na sobie gniew Boży. Za 
,, coż rzeki- byliśmy? Bo nadzielą i u ž nie 
,, lestesmy, chociaż w samey rzec z v te- 
„ raz iefzcze iesteśmy. Przydał Apo- 
,, stół: sami w sobie wzdychamy oczeki- 
” wai?c. przywlałzczęnia za Synv Bože 
” odkupienia ciała n.ifzego. (c) Coż mo- 
„ wifz Apostole Pawle? izalià iuź nie iest 
„ odkupiony? izaliż za ciebie oplata nie 
„ test dana? izaliż krew za cię iuź nie iést 
” przelana? i zali z ta krew Syna Bożego 
>՝ nie ies4 okupem nas wfzystkich? Za- 
„ prawdę iest okupem nas wszystkich. 
„ Aie patrz co mówi; „ Nadzieia iesteś-

GC ad Kom. ջ. t. aj. (b) ad hľphes. a. ý. 
CcD ^d Rom. g. ý. aj. Ջ*

„ my zbawieni. Ciefz się więc ześ iest 
,, odkupiony, lecz ieCzcze nie w rzeczy 
n samey, nadzielą tylko teraz iestes tego 
}) pewny, z aś ; gdy się do Nieba dosta- 
„ niefz, tam dopiero to ciało twoie ska- 
„ žytelne przyoblecze nieskaźytelność, tam 
,, ciało twoie śmiertelne przyoblecze nie- 
„ śmiertelność. n(a)

Odkupi! nas Syn Boży, i grzech pier­
worodny krwią swoią zgładził, to iest, za­
gniewanego Boga człowiekowi o ten grzech 
przebłagał, i zniewagę Bogu tym pier- 
wfzym przestępstwem uczynioną którey 
żadne ’stworzenie 4ila podłości fwoiey i 
nierówności Bogu nadgrodzie . nie mogło, 
czcią swoi a naiłgrodził Położył zasługi 
na zgładzenie tego grzechu pierworodnego 
każdemu temu kto w prawego Boga i 
Syna iego Jezusa Chrystusa uwierzy i o- 
chrzęzon zostanie, i ochrzczony za ten 
grzech, ponieważ Chrystus iuź zań zadość 
uczynił, iuź źadney pokuty czynić nie ma. 
Kto zaś do wiary nie przystępnie i 0՜ 
chrzczon nie iest, temu się: ,, Chrystus 
„ na nic nieprzyda v(b) i zostaie winien 
grzechu pierworodnego.

(aj S. Aug. in Psalm. 37.
(b) Aug. Setni, de Bapt. Parv. 294. Cap. ia.
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Zbawił nás Syn Boży staw f? y sig czło­
wiekiem. Naprawił naturę ludzką orze­
chem pierworodnym zepsutą. ,, Prawdzi- 
„ wie choroby nafze on nosił, a boleści 
„ nafze on odnosił.,, (aj ie tak żeby ie 
zmosi a byś my ich w tym doczesnym ży­
ciu medoznawali, me nm՝erali, ale że nam 
zasługami fwemi wysłużył pomoc sił do 
znoizenia wfzelkich ucisków życia tego i 
śmierci samey, z zasługą nałzą na wypła­
cenie się Bogu za grzechy nafze, i dla 
tym ob&tfzych nadgrod w Niebie. „ Od 
„ pierw fz ego , człowieka ( mówi Augu- 
„ ștynS. ) wzięliśmy początek nie tylko 
,, śmierci ale i nieprawości. ,, (b) Syn Bo­
ży - stawizy się człowiekiem naprawjt natu­
rę ludzką nie w ten sposob aby inż czło­
wiek w naturze grzechem pierworodnym 
żepsutey nie miał skłonności do czynienia 
złego, nie czuł żadnych pożądliwości cią­
gnących do grzechu, aby każdy człowiek 
stanął w takim znowu niewinności i spra­
wiedliwości stanie w iakim był Adam 
przed upadkiem w grzech. Ale w ten spo­
sób, że człowiek przestanie w iaki go 

Ç^.* 53-f.y *
Qúj Aug. 1 ra^t. in Joan. 44.

wprawił grzech Adamow może przez za­
sługi Jezusa Chrystusa których się ucze­
stnikiem stale w Sakramentach przyiść z 
ponwcą łaski Boskiey do utrzymania się 
od grzechu, do umiarkowania tych ze ze­
psucia natury nastąpionych pożądliwości, 
do tego stanu sprawiedliwości w którym 
umierając, stanie się godnym wiecznego 
zbawiei ia, od którego dla grzechu pier­
worodnego był odsądzony. Nieumielibyś- 
my f/acować wielkości dobrodzieystwa 
odkupienia gdybyśmy grzechu pierworo­
dnego nie widzie!^ siadów, tak wiele i tak 
bardzo smutnych ! -

Syn Boży, przez mękę i śmierć na 
krzyki położył zasługę zaiiuść uczynienia 
Bogu za w Czystki e grzechy wfzystkich lu­
dzi którzy byli i będą od początku aż do 
skończenia świata. Ale me w ten sposób 
żebysmy iuż nic nie byli obowiązani czy­
nić za grzechy nafze, kto po wziętym 
Chrzcie Świętym śmiertelnie grzefzy , 
w Czystko co kiedy był przez zasługę męki 
i śmierci Syna Bożego nabył, natychmiast 
utrącą, na nowe stale się nie miłym Bogu, 
wypada z łaski i celem iest gniewu Bpże- 
go, znowu Niebo dla niego zamknięte, i
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nie zo stale mu tylko bydź wiecznie potę­
pionym, albo czynić pokutę w ktorey Sa­
kramencie mógłby znowu przy iść do u- 
czestnićtwa zasług Chrystusowych, które 
na to położone są aby żal na íz za grzechy, 
pokuta i zadość czynienia nafze złączone 
przez uczestnictwo z zasługami Chryitusa, 
miały walor dostatecznego zadość uczy­
nienia Bogu, i przebłagania maiestatu 
iego^

Za wfzystkich umarł Chrystus aby i 
,, którzyežyiíj i ti ž nie sobie sami żyli, ale 
,, temu który za nię umarł, i z martwych-. 
,, wstał.,, (aj Odzyskujący tedy przez 
uczestnictwo zasług Chrystusowych w Sa­
kramentach na zgładzenie grzechów gosta-r 
nowionych, życie dufzy naiżey w Bogu, 
inż nie mamy żyć fam i sobie to iest wieść 
życie z dogadzaniem poźądliwościom na- 
izym, ale mamy żyć Chrystufowi, to iest 
wieść życie podług nauki Chryitusa i na 
wzór iego. A że życie podług nauki Jezu­
sa Chrystusa i na wzór iego wyciąga mar­
twienia pożądliwości i wykonywania cnot, 
przeto dla dostąpienia zbawienia wieczne­
go, a byś my w rzeczy saraey i w zupet- 
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ո vm skutku, po tym życiu skończonym od­
kupieni zostali, i na żywot wieczny zmar- 
twych wstali, prócz Chrztu i Sakramental- 
ney pokuty, iefzcze życie pokutne, to iest 
ž cie świątobliwe, życie pod Ing Ewange­
licy, życie z naśladowaniem Jezusa Chry­
stusa, wieść aż do śmierci musie my. Ta 
iest wola Boża. I pod temi tylko warunka­
mi iestesmy odkupieni.

CX1L

Lepie y źyć dabrze, używać świata.

/

żyli lepiey żyć dobrze używać świa­
ta, niżeli nawrócić się do Boga, przebła­
gać pokutą Sakramentalną, i po o- 
trzymanym ocjpulzczeniu grzechów, żyć 
w pokoi u sumnienia świątobliwie podług 
wiary i w naśladowaniu Zbawiciela Jezusa 
w tym stanie w którym się kto z powołania 
Boskiego znayduie? Niech sobie każdy z 
przepędzonego dotąd życia fwego miar- 
kuie, i odpowie na to pytanie które czy­
nił Apostoł do Rzymian: „ Któryzeście 
,, tedy na on czas pożytek mieli z onych 
», rzeczy za które się teraz wstydzicie? „

(a} a. Cor. 5. ý. 15.
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(a) A wspomniawszy sobie iak się wiele 
i ciężko nagrzefzytu, przy zna się, že iest 
za co refztę życia w pokucie prowadzić} 
aby sobie zbawienie zabespieczyć. Gonie 
tak iest trudne do wykonania z pomocą 
łaski В oskiey który fzczerze c ce zbawie­
nia każdego człowieka, iak się rozumom 
ciału i światu poddanym zdaie. Zaś dla 
iakieykolwiek wrócenia się do brzegu tru­
dności, leść daley w głębią, i dobrowolnie 
się utopić, czy li ž nie iest oczywisty nie- 
rozum, ^właśnie rozpacz?

Zà zwyczay wfzyscy ciała swego i 
roskosz świata miłośnicy, póki im zdrowie 
służy i nadzieia dłużiźego życia błyizczy, 
poty nie tylko myśleć o nawróceniu się 
do Boga, o spowiedzi, o poprawi# życia 
o życiu podług Ewangelicy, ale nawet i 
słuchać o tym nie lubią. Gdy zaś przy­
padkiem i akim śmierć zayźrzy w oczy, 
bądź cudza, bądź przez posełkę fwoię 
chorobę, lakową ciężką, na ow czas owi 
niedowiarkowie i Rycerze w niezborno­
ści, wfzvstko i więcey niż potrzeba wie­
rzą. Ale że się za zdrowia nie nauczyli 
dobrze rozumieć o Bogu, poznawaiąc ia- 

(a) ad Kom. 6. ý. ai.

e 
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śnie wielkość i wielość zbrodni iwoich, 
wpadaią w pow^tpiwanie o miłosierdziu 
Boskim,‘ i gin§ w rozpaczy.

Rozpacz iest więkizym grzechem, ni­
żeli te wfzystkie grzechy za które się grze- 
iznik potępienia obawia. Rozpaczałby 
albowiem zadaie Bogn niechcenie zbawie­
nia go. Temu nieskończenie dobremu Bo­
gu który Syna swego iednorodzonego na 
świat posiał aby świat zbawił, /֊adaieje- 
zufowi Chrystusowi niechcenie zbawienia 
go. Temu który z miłości człowieka stal 
się człowiekiem, zjj grzechy wlzystkich lu­
dzi krew przelał, i w naysrozfżych bole­
ściach na krzyżu umarł, który nie przy- 
fzedł wzywać sprawiedliwych ale grze- 
fznycîi ! Piotr i Judafz obydway ‘byli U- 
czniami Jezusa, obadway ciężko zgrze- 
fzyli. Obydwóch się dotąd w grzechach 
naśladowało. Któregoż się ieizcze do re- 
izty naśladować zostaie, czy Piotra po- 
kutuișcego? czy Judaíza rozpac-ái^cego. 
Piotrowi odpuizczono, a Judaizowi nie! 
chociaż sie 1 dbiesil z żalu, -sam się niby 
za grzech swoy karząc-

Rozpaczać nie należy. Ale uhochac 
czynienie pokuty należy. Bóg nieskończe­

e



nie dobry zna lepiankę swoię, zna głup­
stwo ludzkie. Jako nie skończenie nu dry, 
wybaczy pokutującemu głupstwo. Potrze­
ba się bać Boga w życiu, aby go nie o- 
braźać;niepotrzeba się po pokucie bać Bo­
ga przy śmierci, aby go także nie obrazić. 
Bo Bog który zna iak więlkiemu niestat- 
kowi jesteśmy podlegli, iak jesteśmy fza- 
leiący, przez wielkość, mądrości i dobro­
ci fwoiey, dla zasług Jezusa Chrystusa go- 
tow nam iest wizystko darować byleśmy 
żałowali, i iego iako nieskończenie dobre­
go i mądrego ukochali, kto zaś rozpacza, 
Boga za nieskończenie Mądrego i dobrego 
nie uznaie, nie czci. A boiąc się go jako 
zbyt surowego, nie kocha go, i tym la­
my m ciężko grze Izy, i ginie. •

Już była umarła Jairowi Arcybożoiko- 
wi córka, a przecię Pan Jezus maiąc ią 
wskrzesić, rzeki Oyen iey.- ,, Nie boy się 
„ i en o wierz, a będzie zdrowa. ,, (a) ï 
Wskrzesił ią. Toż uczyni i z dufzą umarłą 
w lasce, byłe się przez Sakrament pokuty 
do niego udać, byle w dobroci i zasłu­
gach iego wfzystkę, ufność, położyć. 
,, Albowiem jako Oyciec wzbudza umarłe 

Ca) Lucæ. ¡h ý- 50.

„ i ożywia, tak i Șyn które chce ożywia.,, 
<a) Uzdrawiaișc Jezus powietrzem naru­
szonego którego na lożku lezącego prze- 
deń przynieśli, rzeki mu: „ Ufa y Synu, 
„ odpufzc/ai^ ci się grzechy twoie.,, (b^ 
O Magdalenie nogi iego Izami polewaią- 
cey rzeki do Faryzeufza: ,, Odpuizczai^ 

się iey wiele grzechów, iż wielce umi- 
,, łowaia. ,, (c) Wiara tedy, ufność w Bo­
gu i miłość Boga, sg sekretem izczęśłi- 
wey śmierci.

СХШ. *

SmierŁ wszystko skończy. Bo po f mier* 
ci nic, i sama, f mier c nic.

Z*
Trâgediey Autora Pogańskiego, zda­

nie które włożył w usta śpiewaka po Akcie 
drugim, wyjęte, masz że bydź więkfzey 
powagi i godnieyfze wiary, iak Jezusa 
Chrystusa Syra Bożego zapewnienie, któ­
ry z Nieba zstąpił świat oświecić o nie­
śmiertelności dufzy ludzkiey i o nadgro- 

1 dzie iey w przyiziym życiu? „ A mówię

<a) Jean. 5. ý. 21. (b)Math, 9, ý. շ@՝
(c) Luce. Ь 47»



„ wam przyiaciolotn moim ( rzeki do U- 
» CZO1OW ) nie daycie się ustraszyć tym 
»՝ którzy zabiiaiș ciało, a potym nie maiș 
» daley co by czynili. Lecz wam nkażg 

kogo się bac macie. Boy cie się, onego 
n który gdy zabiie ma moc wrzucić do 
,, piekła. ,, (a) Ktoz to iest Ten, którego 
Jezus Chrystus bać się każę iako maișce- 
go moc po śmierci człowieka, d fzę rego 
wrzucić do piekła? O to Bóg Stwórca 
miał Bóg moc duszę do ciała stworzyć, a 
nie miałby wnocy du íz y z ciała wyszłey przy 
iesteśtwie utrzymać ? .

Pogańscy Filozofowie, z wątpliwością, 
wprawdzie pisali o nieśmiertelności duszy, 
nigdy iednak oiey śmiertelności takemo- 
cno nie zapewniali, iakdzisieysi chcș nie­
dowiarkowie. Jeżeli rozumem naturalnym 
dochodzili ialf/u o polach Klizeyskich o 
Bagnach i Rzekach piekielnych, przecięz 
sumnienie ich przenikała prawda,'ze po 
śmierci każdego człowieka iest nadgroda 
dla dobrego i kara dla złego, którey praw­
dy że nie mieli znaiomey sobie z obiawie- 
nia Boskiego, nie mogli o niey pisać dokła­
dnie.

(a), LiKæ 14. ý. 4.
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Śmierć w íz y stko skończy;skończy (prawie 
dli wy m biedy i utrapienia tego życia, skoń- 

I czy niecnotom ich roskoizy i zbytkowania. 
,, I także rozłącza gorzka śmierć narze- 
„ kał król Agag, gdy go Samuel miał roz- 
„ siekać. „ (a)

Ale po śmierci nie nic. Bo dla du­
rzy iest iuź Niebo albo piekło, a ciało cze­
ka zmartwychwstania. Jeźlibyśmy po 
śmierci niczym bydź mieli, kondycya 
człowieka iprawiedliwego w tym życiu by­
łaby nayuieizczęśliwiza. Jak mo\*ił Apo­
stoł; ,, Je źli ž tylko tym żywocie w Chry- 
„ stu sie nadzielę mamy, ieste smy nę- 
„ dznieysi niźli wfzyscy ludzie.,, ('bj Co

• więcey człowiek dla rozumu, nad wszyst­
kie stworzenia zacnieyfzy, byłby na ziemi 
gorfzey kondycyi niźli wszelkie bydlę, któ­
re poznania rzeczy nie ma, nie podlega 
prawom obyczaynosci, i nie potrzebnie 
martwić fwoich namiętności.

1 sama śmierć, nie iest nic« Bo co iest 
drogiego, i co iest naygorfzego, iest cos՛ 
a śmierć fprawiedliwych iest drógs, zaś 
śmierć grzefznikow naygoriża: iako iest 
w Płalmiech; „ Droga przed cblicznosci% 
_ I i

V՝) i- Keg. 15. y. 32. (b) 1. Cor. 15. ý. i9-e
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„ Pansky śmierć Świętych iego. ,, (a) 
śmierć grzeíznikow n ay gui iza. (b) Po- 
znawai to dobrze Balaam namawiany od 
Balaaka Króla Moabitow aby złorzeczył 
Jzraelowi. 1 w błogosławieniu zamiast prze­
klinania rzeki; „ Niech umrze dulza mo- 
,, ia .śmiercią sprawiedliwych. „ (c) Nie 
maíz tego grzelznika któryby sobie nie 
zyczył umierać w łasce Boskiey, i który­
by nie czynił sobie nadziei, že mu to Pan 
Bog da. Ale radziłbym žeby o tym tak z 
spb§ mj/slił i mówił: Bóg mig nacoś przy 
życiu zachowuie^ia sobie powinienem u՞ 
łożyć, w i akim stanic? mam umierać, i do 
tego życiem moim stołować się. Obie- 
cui^c sobie śmierć w łasce Boskiey, czy­
li z si§ «Ій zawiodę? jzaliź skrucha*dosko­
nała może bydź bez gorącego naboźeńs 
twa? To gorges nabożeństwo czyłiż bę­
dzie w te y chorobie w którey umig? oso­
bliwie w takiey chorobie w którey bole 
bardziey się czcuć daią niż wfzelkie inne 
sentymenta? gdzie słabość uczyni niefpo- 
sobnym do czynienia Aktów skruchy, roz­
trząsania sumnienia, /powiadania się, i 

(a) Psalm. 115. ý. 15. (b; Psalm. 33 P. aa.
(a) Num. aj. jh 10.

I
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polecania sie z żywą nadzieią Bogn? Oto 
i wżyciu pokutnym gotować się do śmier­
ci należy! Śmierć z nagła przychodzi. 
Chociaż człowiek w życiu twoim wiele ta­
kich rzeczy czynił, któreby mu powinne 
były śmierć (prowadzić, nawet w samych 
lekarstwach mógł był śmierć połknąć, że 
iednak woli Boskiey nie było, śmierć nie 
przy i zła. Nie mam się więc na o w czas 
śmierć widząc następującą na Boga z ża­
lem uwodzić, że mię z tego świata zbie­
ra, ale się ізцо wfzechmocności i dobrom, 
w przeciągu życia mego doznaney, pole­
cić i oddać, uznaiąc że wfzystko mądrze 
czyni. Nie mam się także trwożyć, a 

՛ bardziej iefzcze rozpaczać, wspominaiąc 
sobie wielość ciężkich grzechów w biegu 
życia mego popełnionych, iakoby mi dla 
nich żadney nadzieie zbawienia nie było; 
bo w zasługach męki fezufowey i całego 
dzieła odkupienia, zupełną ufność dostą­
pienia odpufzczenia grzechów by też nay- 
ciężizych, i zbawienia dufzy moiey, mieć 
mi sie iw ten czas należy. Potrzeba mi 
wierzyć że Bóg nie chce potępienia me- 
8°, ale raczey żalu mego żem go obraził. 
Ze Jezus Chryitus który mię chcial krwią 

Ii 2
t
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fwmą odkupić, chce też aby ta krew iego 
na m oie y du fey na daremri| me była. Ze 
zasługi Jczöfowe są wvstarczaiace na za- 
dość uczynienie Bu^i zatewfzystkiemo- 
ie grzechy, mimo moieÿ niedostateczne? 
pokuty. Ze Syn Boski na to się stał czło­
wiekiem i r.a krzyżu umarł aby nam z*ie- 
. , n noga Oýca odpufzczenie grzechów 
lakieko^iekcśmy popełnili, i abyśmy dla 
zasługi te y męki i ego zbawieni byli. W ten 
c/as naybardziey potrzeba sobie mieć na 
pamięci te słowa Listu pierw Czego S. Jana 
gdzie mówi ,, Syneczkowie moi, to wam 
” piszę, abyście nie grzeizyli, a!e i ieśli- 
» by Kto zgrzefżył, Rzecznika ( to iest Pa- 
„ trona Adwokata ) mamy u Oyca, Jezu- . 
„ sa Chrystusa sprawiedliwego, ? on iest 
,, ubłaganiem za grzechy nafze, a nie tył- 

ľ°nza "ť76’ a,e 1 za wïzegô świata. „ 
fa) o rzeba na to pamiętać, że mówiąc po 
pacierzu: wierzę wBuga... mow’i s% 

wierzę.. grzechów odpufzczenie rto iest г 
wmrzę ze Bóg grzechy odpufzcza.

Lehme się żyć na świecie, a lęka się 
■CyowieK śmierci. Oboie to dla grzechów.

/ z<ł grzechy Życie niemiłe dla

( v i joan, x, ý.
i
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łacwości zgrzeízenia śmierć okropna! O 
Bože ! manili grzefzyć wolę nie żyć, mam 
li umierać! profzę abym nie grzefzył, a- 
bym Cię kochał: a tak i życie będzie mi 
znośnieyfze, i śmierć w miłości Ciebie nie 

będzie mi straizna.
Gotowość na śmierć zgrubfzych fpo- 

sobew, ta iest; żeby nie bydz w affekcie 
do iakiego grzechu śmiertelnego, ani w 
niooddaleniu bliskie y fposobności do po­
pełnienia go. co znaczy, nałóg, i bliską ok- 
kazyą do grzechu. Zęby nie bydź^w grze- , 
obu za cieczy niecnie zadość powinnościom 
stanu fwego. Zęby nie bydź w obowiązku 
iakiey naďgrody za krzywdę na sławie lub 
maią ku bliźniemu uczynioney dawniey 
lub świeżo. Zęby nie bydź w grzechu za 
nieczynienie pokuty przyzwoitey za grze­
chy śmiertelne, to iest za me czynienie 
godne v mai estate w i Boskiemu, ile z nas 
iest satysfakcyi. Zęby nie bydź w grze­
chu nieodpuizczenia urazy, lub krzywdy, 
lub awersyi, i nie poiednania się z tymi 
do których się ma iaką nieprzyiazó. Zęby 
nie bydź w stanie oziębłości, z przypu­
szczenia osobliwie iakichsiś wątpliwości 
w wierze, i iakimsiś nakłonieniem się do

i 

%
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niedowiarstwa pochodzącey. Zęby z^peł- 
me mu. c serce oderwane od rzeczy ziem­
skich. niczego nie żałować, choćby nay- 
więkfzych dos<.atkow, i nayulubieńizych ru- 
chomości; osoby nawet ktdrymby się źy, 
czyło iak naywięcey dobrze uczynić, o- 
patrzności i dobroci Boskiey zupełnie ie 
zostawuiąc, leźliby Bóg nie dal czasu i 
sposobności do zabieżenia ich niedostatko­
wi. Naywięcey i nadewízvstko strzedź 
s ę należy rozpaczy, bądź w iakimkoL 
Vi к stanie śmierć by zaskoczala. Lepiey 
wizytko po ninșwfzjr, kiedy śmiertelne 
bole, czasu do uwagi na to wizy st ko co 
się wzwyż rzekło nie daią, tak sie rzu­
cić w miłosierdzie Boskie ¿ wiarą nadzie-

i miłością Bog,, iak w na^espie- 
czmeylze do uciezki schronienie. Mówiąc 
naprzyklad.- Boże wielki, w Twoim milo- 
șierdzm topig się. uczyń ze mną co two- 
ія chwała, i fprawiedliwość każę, a ia i 
z tego będę kontent, bo Cig kocham i Tyś 
Bóg móy.

CXIV.

I Koniec.

1 \k kończyć zwykli, którzy na Twoim 

upornie zasadzając się zdaniu, prawdy li­
znąć nie żądaią, ale tylko dla popyiznienia 
się, z rozumem swoim,zarzuty czynić i wy­
gadywać Inkig. Lecz nie ten ma bydź ko­
niec czynionych zarzutów przeciw wierze, 
žeby po odebraniu odpowiedzi na nie, 
prawdy nie uznać choć się polwze, i w 
niedowiarstwie się v pozostać. Mając so­
bie wyłożone na rozum: że człowiek nie 
bydlę. Ze Bóg, iako nieskończenie mą­
dry nje mógł nadawać człowiekowi rozu­
mu, bez końca przyzwoitego mądrości i 
wielkości Boskiey; że ten koniec nie mögt 
bydź inny iak aby człowiek Boga na tey 
ziemi chwalił. Ze człowiek o prawym i 
doskonałym sposobie chwalenia Boga nie- 
wiedziałby gdyby go sam Bóg nie obiawił; 
a zatym, źe obiawienie Boskie na którym 
się zasadza Religia nie iest niepodobne, 
było koniecznie potrzebne, i zapewne iest; 
że przeto i wiara Chrześciańska Rzynv 
sko-Katolicka, nie iest żaden ludzki wy-
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mysł, al y wiara prawdziwie Boska, i ona 
sama iedoa, nie fałszywa ; źe zatym czło­
wiek winien Bogn pokłon, cześć, miłość, i 
offiarę, chow ac przykazanie Boskie i żyć 
podług wiary. Ze c łowię к iest wart mi­
łości Boskiey, dla Syna iego iednoro. zo- 
nego Jezusa Chrystusa, który się stal czło­
wiekiem. ,, Dla którego wfzystko, i przez 
,, którego wfzystko.,, (a) Ze Synowi Bo­
żemu 'stać się człowiekiem przystało, i 
żeby na krzyżu za nas umarł, potrzeba by­
ło dla jawienia nafzego. Ze kiedy Jezus 
Chryftus iest Bóg prawdziwy, idzie za tym 
ze to wfzystko co z Taiemnic Boskich ob- 
ia wit. iest prawda; że co wierzyć i czy­
nie kazał, to wfzystko wierzyć i czynić 
koniecznie potrzeba, bo Bóg ani iwodzić 
ani kłamać nie może ; a za tym że kto 
chce bydź prawdziwym Chrześcianinem, 
zyc mu podług nauki Chrystufowey po­
trzeba. Ze Bóg i а к fprawiedliwy iest w 
oadgradzaniu dobrym wieczną chwałą w 
Niebie, tak równie sprawiedliwy w kara­
niu złych wiecznym potępieniem.

O tym wfzystkim z os ta wizy tą uprze- 

(а) ас! Heb. շ. ý. іо.
f
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dzaigcg laskg ВозЦ przekonanym, koniec 
bydź powinien, ukochac tg Religią Chrze- 
ściańskg Rzymsko-Katolicką dla iey praw­
dziwości, gruntowności, piękności, i do­
broci. A zęby to światło poznania wiary 
nie było nadaremne, i žeby za nieużycie 
go, i za niechwycenie się tcy uprzedzały- 
cey laski Boskiey, nie stać się winnym su- 
rowfzego sydn i gniewu Bożego, nawró­
cić się có rychle y do Boga, porzucić te 
wfzystkie wątpliwości o wierze, żałować 
mocno za iwoie dotąd niedowiarstwo, i 
za wfzystkie inne gyechy śmiertelne, wy­
spowiadać się ich pięknie, i poprawić się 
fzczerze, wigcey przeciw wierze nie wy­
gadywać aby drugich nie gorfzyć, a sa- 
memueod tgd życie wieść podług Ewan­
gelicy w naśladowaniu Chrystusa w tym 
stanie w którym się iest, Boga nadewfzyst- 
ko kochać, chwalić, do Kościoła na nabo­
żeństwo we dni Święte chodzie, pacierz 
co dzień mówić. Przykazania Boskie za 
chowywać bliźniemu nie szkodzić, starać" 
się bydź co raz to cnotliwfzym, dobrych 
uczynków iak naywięcey czynić, aby przez, 
zasługi Męki i śmierć Jezusa Chrystusa
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g¿y czas przyidzie umrzeć koniecznie 
bydź zbawionym. Ot oz to taki koniec. 
To tez i tych odpowiedzi na wygady wa-i 
nia i zarzuty przeciw wierze

KONIEC.


